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APPROBATIO.
V SisCzkt REKOLLEKCYE DUCHOWNEna- 
^zwane5przeź Jego Mci X* JANA STANISŁA­
WA KOSTKĘ WUYKOWSK1EGO, Kanoni­
ka Pułtufkiego napifana, nic takowego w fobie 
coby ftę Wierze Swię tey Katolickiej Rzymfkiey 
y dobrym obyczajom Sprzeciwiać miało nieza- 
wieraiaca, y owfzem w Medytacyacb pobo­
żnych Naukę zbawienna zamykająca, aby by­
ło wolno wydrukować, z Władzy tey, która od 
Zwierzchności mamy, pozwolenie daiemy, y na 
to (ię dla więkfzey wagi ręka wfafna podpifuie- 
niy. W Warfzawiednia 26. Marca Roku Pań- 
(kiego 1736,

STANISŁAW HOZYUSZ EISKUB 
Poznańlki



Z roflcazu Jaśnie Wielmożnego Jego Mci 
BISKUPA Poznąiifkiego; Czytałem tę Khęgęw 
ktorey nic fię nieznayduie przeciwko Wierze S. 
y dobrym obyczajom*, y owfzem wielce ona ielł 
pożyteczna do zbawiennego profitu y poftępku 
w cnotach świętych. Więc co ten zacny y gorliwy 
Autor, prawie Cafar ex utroejy z Apoftolfkiey.gor­
liwości y Duchowney Experyencyi, z Cezaryu- 
fza 12. c. 47, o pewnym nabożnych Kfug Pi­
larzu, tomb Conciom pod tytułem Grot ffowa 
Bożego, Domini-, infra Natrtńtatem Domini fol-. 4. 
pifze, natęż famę,tey Kfięgi wydaniem, zaffuguie. 
Fifzezas', iź w Aruisbergu w Kiafejwzj Premon* 
fratenfow był świątobliwy Kapłan,węzyflek czas na 
pijaniu pobożnych Kfag trawiący. Ktorego gdy 
z&lat dwadzieścia otworzono rrunp y ciało w proch 
obrocone znaleziono, prawa ręka cała z,oftała do 
fychmiafl nis[każona, iakoby żywa była. Ojzczpśli* 
zua y błogoflaiuiona rykol za to, żeś nieprożnowciła, 
wieczna ciztaduro[ła chwała &c. Czytay tam wię- 
cey łafkawy Czytelniku fol: citato: Mnie dość, na 
wiekopomne zalecenie tego Autora przydać z wy« 
rokow Ducha Świętego, fob: ;i. /. $6. Di circum- 
dem illum (ideft Libr u m) yuafi Coronam mihi. Tę 
Kfięgę będę miał fobie za koronę.

k DOMINrcus RUDNICKI Socletrtis TE SU 
in Co&tgio ParJanjienfi S T, dnnoTfóC go. Martii»
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PRZEDMOWA
Do czytelnika.

IM A oczy świata Pollkiego, zDuchownemi wychodzę Re- 
kollekcyami, uważaiąc w ludziach wielką Ducha w 

ffużbie Bolkiey oziębłość, y .przewrotność w obyczaiach, 
tak; iżlłiifznie z Prorokiem Pańfkim mówić fię może: Omnes 
dcchnarerunt, (imul inuttles facłi funt, non eft qui faciat bonum 
lufy ad unum. Pfalm: 13. Na co niemafz innego fpofobu, tyl­
ko apprehendere difciphnam, neauando irafcatur ‘Dominus, & pe- 
reatis de via jufla. Pfal; 2. z ktorey żeby grzefzny czło wiek 
nie wypadł, y nie zbłądził, ofiaruię mu ku pokucie Swię- 
tey, hoc comnwdum Medttationum 'Opus. Każdy pomyśl fobie 
y tę potomnym czafom, y wnękom poday, y zoila w precu- 
ftodycyą, y owo pofpolite przy Iłowie: iako my z Bogiem, 
tak BÓG z nami. Niechce kto z Pokutą y Medytacyą S. 
do Nieba, będzie mufiał z grzechem iść do piekła. Nie­
chce kto poprzeftać, y obżałować .grzechów, zgodzenia 
naprawić, oddać co komu wziął, Iławy powrócił, którą 
uiął, nie zapłacić co winien; niechce kto przynaymniey 
weftchnąć ferdecznie za to co zrobił, y dotrzymać Iłowa, 
że tego więcey robić nłe będzie, póki mówię nie będzie 
żałował za przefzłe, nie poprawi teraźnieyfze, a dobrze 
nie opatrzy przyizłe, nie wnidzie do Kroleflwa BO­
ŻEGO. Wychodzę z pomiemonemi Rekollekcyami, y z 
tey przyczyny, iż przezorna niektórych zacnych y godnych 
w Kościele Bożym Prałatów perlwazya przez wyfoki ro­
zum fwoy utemperowane podawfzy mi pioro, wymogła do 
pikania tego Meditationum opufculum, daiąc racyą, że to Ra­
nie fię rzecz Bogu wuelce przyiemna, Duchowieńilwu zaś 
pożyteczna, a ofobliwie na Beneficyach, gdzie pogotowiu dla 
zbytnich rożnych rozrywek, rada nie rada być mufi d/ffi- 
patio Spiritus. Maiąc tedy rem peratam do zebrania rozpro- 
fzonego Ducha dla miłości Bolkiey, y miłości zbawienia 
Dufze, upatrzywfzy. fobie do tego czas, y mieyfce fpofo- 
bne, pr.zytym oderwawfzy fię nieco od zgiełku gofpodar- 
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(kiego, na iaki dzień,, drugi y trzeci, albo y więcey, za- 
fleść fobie może na pomienione Rekollekcye: ktoby ie zaś 
chciał odprawić z zupełnym Odpuftem, trzebaby na nie 
zafieść pr/.ynaymnicy na ośm dni, bo pofpolicie Papieże dla 
odprawuiących Rekollekcye pozwalaią Odpuft Zupełny na 
dni g. iako to poftanowił ALEXANDER VII. m Bulla edi- 
ta Anna i6y]. die to. 8bris yitz mcipit. Omnibus) które ci za 
cny Czytelniku, rożnych czytaiąc Afcetow, y Kontempla- 
tyftow nakfztałt. pracowitey plzczołki, zbierając z nich 
kii twroiey kompunkcyi, y poięcia łatwość materyi, y ikow 
energią, na piśmie zoftawnię* fzczegulnie tym końcem, że 
niezmiernie pragnę zbawienia Dufzy twoiey. Chciey ich 
tedy lzczęśliwie na Chwałę Bolką zażywać, azali co day 
BOŻE znaydzie fię ieden, albo drugi, na ktorego z pracy 
tey, iak na dobrą rolą padnie ziarko nauki Chryftulowey. 
A gdy zaś kto> z Czytelnika tych Medytacyi znaydzie fię 
Zoilus mówiąc częścią: że nihil nowi fub fole, to prawda, 
ale to aoau prawdziwie mieć zelum Animarunr. częścią że po 
Kfięgach, po Drukarniach, takich materyi ieft pełno, a to 
iefzcze ad mantem D. Ignatii>, to bydź może; y to ia chwa­
lę, ale trzeba też wiedzieć co mówi Auguftyn S. Uttle eft 
pltires a plunbus fieri librat diwerjo ftylo^ut ad plurimojt rej- ipfa 
perueniaty ad alioj (i ad- aliof autem (ic. A do tego, że ia 
te Medytacye Rekollekcye Duchowne napifałem, tak da­
lece nie dla tych, którzy podoftatku Kfiąg maią, albo wy- 
fokiey y głębokiey fą nauki* iako dla tych, którzy albo 
Kfiąg nie maią, albo ieżeli maią, to ich przez fzczupłość 
czafu, y dla innycch przefzkod nie czytaią,- albo też (y ta­
kich podobno znaleść fię może) co nie fą głębokiey nauki. 
A w oftatku niech będzie iako chce y Zoilus (z tym wfzy- 
ftkira życzę każdemu, ażeby raczey był, Modeftus & non 
Zotltu, gratuj non inwidus, (łudiojus non ofcitans) ztąd przed 
Bogiem pociecha, że dla prawdy doftaie fię cokolwiek u- 
cierpieć. Ty zaś co iefteś taki, czyń, pifz co lepfzego, a 
my nowiami z nafzym podłym towarem nikomu ad meliora 
nie. przefzkodziemy, y palcem nie odbierzemy, iednak trzy­
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mam fię dawnego przyfłowia: Kto uważa na wiatry, a nie 
fieie, kto na gwiazdy fię zapatruie, a nie żnie, kto nie­
chętnych apprehenduie, ten nigdy nic dobrego nie pocznie. 
Więc ięzy ko w y niechęci ludzkich, iako much brzęczących 
kochaiącemu prawdę, y maiącemu dobrą intencyą Rużenia 
zbawieniu ludzkiemu uważać nie trzeba, iako mówi Au- 
guftyn S. Nulliu enim reprcbenfor [ormtdandtu tfl awiatori w 
rttatis, Emendabit ergo me juftus m mifertcordia^ arguet me. 
Oleum autem peccatoris non impinguabtt caput meum.

Dla tego ieżeli mi ielżcze BOG moy z niefkoficzoney do­
broci fwoiey ku Chwale fwoiey S. (którą ża zawfze tnten- 
debam> intendo^ & intendam) dalfzego pozwoli życia, gotu- 
ię in grattam Perilluftris Clert Sacularta Eibrum Controver(ia~ 
rum idtomate Palenico (y iuż znacznie przy łafce Bofkiey 
wkroczyłem w pikanie tey Kfięgi) aby iaki taki maiący tę 
Kfięgę Kontrowerfyi, gdy fię poda okazya dyfkurfu z Lu­
trem, albo Kalwinem o Wierze S. mógł fundamentalnie 
na zarzuty dyflydenckie odpowiedzieć, a w tym iefzcze 
(o dałby to BOG) za powodem światła Bofkiego, do ow­
czarni Kościoła S. Katolickiego, z ktorego przez złość, 
bezbożność fwoich Anteceflbrow wypadli, przyprowadzić- 
czego ferdecznie życzę. ____________ __

NAUKA DOSTATECZNA,
Jako Medytacye powinny fig odprówowód, y czy fa potrze lite lu-

dzibm ofoblimie Duchownym.
X4Edytacya (która ieft y modlitwą, wnętrzną rozmową z 

Naywyżfzym Maieftatem Bofikim, wołaniem nie uft, 
ale ferca) w lamey rzeczy nic innego nie ieft, tylko ćwi­
czenie Duchowne, trzech Dufzy pdtencyi, bo ta dzieie fię 
na części Dufzy rozumney, to ieft w pamięci, w rozumie 
y na woli, y do modlitwy takowey nic nie trzeba tylko 
myśli y affektu; Mędytacya bowiem ieft podniefieniem my­
śli, do Pana BOGA, która z każdey rzeczy ftworzoney 
być może; a zatym każdemu z prawowiernych ftać fię mo­
że pożyteczną, gdyż na niey nabywamy na rozumie świa­
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tła od Pana BOGA, a na woli zapalenie do miłości Bo- 
fkiey, y zachęcenie fię do dobrego. A coż dopiero mówić 
o Zakonnych, które powinny z fwey profeflyi ciągnąć do 
doikonńłosci, świątobliwości,, przez odmianę żywota y na­
bycia cnot Świętych.. Medytacya zaś tego wlżyftkiego po­
winna/ bydź: fundamentem,. bo> roftrząlaiąc na Medytacyi, 
cośmy? co potym z nami będzie? y inlze rzeczy niepo­
dobna, aby fię człowiek nie miał zapalić do dobrego.

Q przygotowaniu fie do Medytacyi.
W7 Icdzieć.trzeba naprzód-, iż przygotowanie ieft -dwoia- 
** kie. Jedno dalfze, drugie bliżfze. Dallze ielł, na- 

gotować lobie materyą, którą mafz. lobie uważać na Me­
dytacyi, lub to przez czytanie cźego, lub przez. Iłuchanie 
od kogo, któryby porządnie, iafno, zrozumiale umiał po­
dać do fnadnego twego poięcia, lub też przez dowcip fwoy 
zdobywfży- fię;. Blilkie zaś ieft,, kiedy fię iuż na to Święte 
ćwiczenie udafz„ tu iuż przeżegna wizy y według zwycza- 
iu uklęknąwfzy, y ferce ku Panu BOGU podniożfzy, fer- 
cem mówić;albo, y ulły:: Boże ku wfpomożeniu memu wey- 
zrzyi: Panie ku ratunkowi memu pofpiefzs profząc przy- 
tym o przyczynę, iakiego Świętego: A nadewfzyftko BO­
GA fobie lławić obecnego, który w ferca ieft, przyffuchu- 
iąc fię, ce myślilz, y przed tobą, przypatrując fię iako na­
bożnie to odprawuielź, to, ieft, iako materyą Medytacyi 
roztrząfafz,.y uważafz- dobrzeli, czy niedbale y ofpale. Z 
czego pokazuie uę, że dwuch potencyi Dufzy nafzey, to 
ieft rozumu, y woli potrzeba.. Na Medytacyi bowiem trze­
ba rozumem uważać, rozbierać^ y rolłrząfać materyą do 
nabożeńftwa, albo« zbawienia fłużącą,. Nie dofyć ielzcze 
na tym,, że rozum- roftrząla rzecz,, ale trzeba żeby też y 
wola zakofztowała tego*, to ieft, aby porufzenie iakie do­
bre poczuła, albo do miłości Bożey, albo obrzydzenia grze­
chu, albo boiaźni kary Bożey, albo nadzieję zbawienia, albo 
wdzięczności za dobrodzieyftwa Bofkie, albo do iakiey cno­
ty. Eg. kiedy myśli rozum o dobrodzieyftwie (tworzenia, 
albo odkupienia &c: to wola uklfię zaraz zapalać miłością 
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y wdzięcznością ku Panu BOGU. Albo kiedy rozum my­
śli o fprofności grzechu, zaraz wola brzydzić fię powinna. 
Myśli rozum o karaniu y Sądach Bożych, wola powinna fię 
przelęknąć: Myśli rozum, że Pan BOG wielkie częftokroć 
grzefznym zwykł pokazywać łafki,, wola natychmiaft po­
winna, powźiąwfzy otuchę dobrą, y nadzielę do pokuty 
S. udać. Y tak na Medytacyi o dwie rzeczy ftarać fię na­
leży, aby y rozum był wiadomością rzeczy uraczony, y napeł­
niony, y wola ukontentowana..

1. Wiedzieć iefzcze trzeba, że do fpofobnieyfzego od­
prawienia Medytacyi potrzebna ieft' y pńmieć, iak podpo­
ra rozumu, (aby co fię przeczytało, imyfzźło, to fię* na 
Medytacyi pamiętało,) przeto pamięć ieft iako podfkarbi 
u rozumu, corfię nazbiera fchowa,. a kiedy trzeba,to daie.

2. Imaginacya ludzka,, y ta pomocna ieft do’ Medytacyi
fwym fpolobem. Albowiem ieft iako* rzemieślnik, malarz, 
albo fnycerz,. rozumem fubtelny, powolny y prędki, bo'fko- 
ro pomyśli o czym o Chryftufie Panu narodzonym)
wnetci fantazya wykonterfektuie" podobieńftwo iakie w 
głowie, że fię zaraz będzie* mi zdało, iakobym patrzał'na 
Dziecię Nowonarodzone, albo iako na Ukrzyżowanego. 
Tak też kiedy medytuję o piekle, wyrazi mi imaginacya 
iako więzienie bardzo ciemne, ciafne, ftrafzne, ognia peł-- 
ne, podobne do tego kędy'potępieni goreią’.-

q. Imaginacya albo fantazya należy do pierwfzey' części

Wyżfza ieft rozumna, niżfzadeft zmyślna, yz bydlęty nam 
pofpolita, y tak gdy niżfza część poftrzeże’ obiektum po­
żądliwe, ma myśl złą, y czuie upodobanie zmyślne, ale 
leżeli wyżfza rozumna. część Dufzy opiera fię, y fprzeciwia, > 
nic nie fzkodzi: non nocer fenftis, ubt non eft confeńfui.

ą. Zmyślny albo bydlęcy appetyty który nadiługiiie wo­
li, lecz ieft iako ffuga rofpuftny, y fwawolny (czalem fię 
iey da użyć, dogodzi, porufzy fię y płaczem oświadczy, 
ale częfto twardy, uporny, żelazny, ani fię rufzy- A nie
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ieft w nafzey mocy rolkażać mu, -albo go wzbudzić, aby 
do Pana BOGA fię obrocił, y iakoż kol wiek fię wżdy poru- 
fzył: (co rozuiniey o przymufzeniu go ku czemu; lecz na 
iego pobudki, ma wola władzą nie zezwalać) a to przecie 
czadem za lalką Bożą, zmiękczy fię, Ikrufzy, y rozpłacze

iakim ftrachem y boiaźnią. A tak bardzo poratuie wolą, 
aby fię goręcey miała do Pana BOGA, bardziey fię grze­
chem brzydziła, y piekła więcey fię nie bała.

$. Przy dokończeniu Medytacyi, y to ieft, y być powi­
nien ofobliwy koniec, y pożytek. Poftanowienieiakie u- 
czynić, (czyli namiętność iaką, (która naywięcey ci do 
cnoty fzkodzi) uśmierzać, zwyciężać, czyli cnoty, która ci 
ieft naypotrzebnieylza, iako to cierpliwości, pokory nabyć, 
albo fię w niey ćwiczyć, czy co infzego dobrego czynić. 
Nakoniec należy podziękować Panu BOGU za myśli na 
Medytacyi do ferca podane, uważaiąc z iedney ftrony go­
dność Pana BOGA z którym mówiłeś, a z drugiey ftrony 
fwoię nikczemność, a ieżeli zaś ofpale, niedbale, telkliwie; 
byle odbyć, odprawiłeś Medytacyą, uderz fię w pierfi, a 
popraw inaczey bądź tego pewien, że bez Medytacyi nie 
więlkiey nabędziefzChrześciańlkiey dofkonałości, raczey pe­
łen będziefz rożnych defektów: Bo według Kardynała Bel- 
larmina trudna ieft rzecz żyć po Chrześciańfku bez Medytacyi.

Pewna Przeflroga.
zaś, którzy albo głowy do medytowania tak dalece 
nie maią, albo y pamięci fą flabi, niechże fobie tak 

poftąpią: to ieft potrofze, albo po kawałku czytaiąc fubie- 
ktum Medytacyi, toż. famo niech rozmyślają, lub to na pa­
mięć, lub też na pifmo patrząc, bo y tak. godzi (te medyto­
wać refztę czafu może fię obrocić na uftną modlitwę, byle

Pytanie około iakiey móteryi Medytacye odpracować (te powinny. 
ledzieć tedy każdemu potrzeba, że iako troiacy fą 

™ ludzie, którzy fię tym świętym ćwiczeniem ba­
wią,
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wią, albo bawić powinni, tak troiakim fpofobem, albo drogą 
do dofkonałości życia,albo świątobliwości przychodzić powinni 

i. Jedni ludzie lą niedoikonali, którzy grzechami fą 
obciążeni, albo fkłonnościami do nich ciągnieni, złemi na­
łogami przyzwyczaieni, związani, y ztąd fą y być powinni 
in <vra purgatiwa na drodze oczyfzczaiącey. Ktorey koniec 
ieft, grzechy, przyrodzone fkłonneści, złe nałogi, y paflye 
bydlęce, umnieyfzać, zbywać y martwić. W tey tedy zo- 
ftaiącym drodze należy rozmyślać o rzeczach oftatecznych, 
iako ro o śmierci, Sądzie, piekle, Niebie, o ciężkości, Ipro- 
fności, y niebefpieczności grzechu,, o karaniu Bożym grze- 
fznil o w, krótkości rofkofzy, y niepewności życia, nieftate- 
czności świata albo fzczęścia. O Męce frogfey Pana Chry- 
ftufowey za grzechy rafze, bo te były przyczyną frogości 
Mąk iego. Rozważać lobie powinni przykłady infzych 
grzefznych, iako toS- Magdaleny, Łotra, Pawła, Piotra, y in­
fzych, którzy fię dobrze w tym obaczywfzy, grzechy porzu­
cili, a pokutując Miłofierdzia Bożego, y odpufzczenia do- 
ftąpili, a potym do wielkiey świątobliwości przyfzli..

2. Drudzy fą poftępuiący, którzy zbywfzy grzechów, 
fkłon.ności złe umartwiwlzy, cnot świętych iako. to poko­
ry, cierpliwości, &c: nabywaią albo nabyć chcą, które czło­
wieka oświecają, y tacy zoftaią in via illuminativar na drodze 
oświecaiącey.

5. Trzeci fą do/kondli^ a ci fą, którzy grzechy iuż-do- 
fkonale porzucili, y złe fkłonnosci zwyciężyli, namiętności 
umartwili, nad to w cnoty święte przybrali z Bogiem fię 
przez miłość iednoczą, y tacy fą/w win unttrua- Według 
tedy troiakiey kondycyi ludzi, y Medytacye troiakim fpo­
fobem odprawować fię powinny, poczynający, grzechów, 
złych nałogow, paflyf, żądz pozbywać, poftępuiący cnot 
świętych nabywać, dofkonale z Bogiem fię zjednoczyć przez 
.Miłość Jego Świętą,

Informacja cbficrnieyfla, o Rekollekcyach Duchownych, y o 
McdytaCyach.

KJ Ayprzod y to ieft pewna, że w Kościele Bożym niemafz 
tego Zakonu, Zgromadzenia, gdzieby Medytacji co- 

dzień
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dzień długoli, krotkoli nie odprawowano. Kaietan Doktor 
Zakonu Dominika Świętego powiada: qut(ł: 82. art; j. iż 
ktoby oprocz Modlitew uftnych przynaymniey raz na dzień 
Medytacyi nieodprawował, nie godzien bydź zwany Za­
konnikiem, Zakonnicą, Kongregacyi iakiey członkiem, na­
wet y Duchownym, y w tey mierze odfyłam Czytelnika 
do Medytacyi, o famey Medytacyi napifmey.

Co fię zaś tycze Rekollekcyi Duchownych. Te rożni 
rożnie zwykli odprawować, y na nie fię zamykać. Jedni 
na 4. Niedziele, drudzy na 8- dni, inni na 10. dni, mniey 
albo więcey, ale w tey mierze należy Ruchać dyfp.ozycyi 
Przełożonego, albo raczey Dyrektora, czyli Wodza Du­
chownego, który wyrozumiawszy fpolóbność komplexyi ofo- 
by, maiącey odprawować pomiecione Rekollekcye pomiar- 
kował czas, ińk długo ie odprawić ma, bo kiedyby ofoba 
była głowy ftabey y niepewney, z taką trzeba fobie po- 
ftąpićdyfkretnie, częścią żeby nie bawiła fię takowa ofoba 
długo zbyt, czytaniem Kfiąg nabożnych, częścią y rozmy­
ślaniem długim godzinowym, lecz dofyć ieft y pułgodzino­
wym przeplatając y uftną Modlitwą. Może też czafem 
medytuiąęy przerwać fię robotą iaką ręczną, y takim fpo- 
fobem mogą' odprawić fię Duchowne'.Rekollekcye, y Od- 
puftu doftąpić, który ielł .nadany od Papieżow na Rekol­
lekcye, który iżkoda .opufeczać, a tym bardziey gdyby kto 
umyślnie, a ile .zoftaiący w Zakonie, albo Zgromadzeniu 
iakim tey przefzkody fzukał, albo ią czynił; bo tym famym 
znofiłby Ikuteczny frzodek doskonałości, do ktorey pod 
grzechem ciągnąć powinien.

W który ęhby zaś okolicznościach, ol obli wie te Rekolle­
kcye odprawować fię powinny. Wiedzieć trzeba, że nay 
bardziey w ten czas fą potrzebne, kiedy kto czuiąc fie ob­
ciążonym grzechami, chce fię prawdziwie y doftatecznie wy« 
Spowiadać, y do Pana BOGA fię nawrócić, aby miał czas 
rozważyć fobie grzechy, y tych Medytacyi zażyć, ktoreby 
go pobudziły do żalu za nie, y do poftanowienia odmia­
ny żywota.

Powtórnie:



Fantomie: kiedy kto ma ftan żywota Twego odmienić, a 
wątpi któryby mu był lpofobnieyfzy do zbawienia, y dofko- 
nałośći. Albo kiedy fię kto ma iąć fprawy iakiey zacney, albo 
urzędu, żeby mu fzczęśliwle wyfzedł, y na chwałę’ Bożą. 
Potrzeć^: Gdy czyi duch w flużbie Bofkiey oftabieie, albo 
oziębłym fię /łanie, Rekollekcye na to Tą fkutecznym frzod- 
kiem, obrawfzy fobie na to mieyfce olobne, y czas pogodny. 
Aże zaśta oziębłość na wfzyftkie pofpo.ićie Duchowne pada, 
Rufzna aby na każdy rok wfzelki Duchowny one czynił, ie- 
źli chce być pewnieyfzym zbawienia; y dla tego w Zakonach 
S. y Zgromadzeniach pobożnych y dobrze fporządzonych Sa- 
ęrofanfle to zachowuie fię, y zachować powinno, częścią ex 
inflituto, częścią y z potrzeby ofob prywatnych.

Jako zaś te Święte Rekollekcye odprawować fię powinny 
na końcu tey książki opifuie fię porządek wfzyftkiego, który 
kto zachowa, temu będzie pokoy y błogoftawieńft wo Bofkieć

Jefzcze tu przy tym daię y tę przelłrogę, aby tak czyta­
nie książki Duchowney, iako y medytowanie powoli fobie 
czynić, a nie kwapić fię, a kiedy napadniefz na co fmaczne- 
go, a wiatr Ducha Świętego polzczęśći, bawić fię póki czuiefz 
finak, a zdrowie ftuży. A chociażbyś też fmaku nie czuł, 
nie frafuy fię ani świętego tego ćwiczenia nieopufzczay, da 
to Pan BOG iako dar lwoy, kiedy on będzie clićiał, nie kie­
dy ty będźiefz usiłował, y napierał fię; y owfzem ta ofchłość 
ducha niech ćiffuży do uniżenia fię przed Panem Bogiem, 
mow fobie na ten czas. Panie że beftyiką prawie ieftem dla 
zmyślnośći moiey, ypafTyi: tit jwntum faftus (um apud te 
pfafm: 72. naucz że mnie modlić fię, pokora bowiemświęta, 
do. wielkich BOGA nakłania udzielenia łaik y dobrodżieyifw. 
Thaida S. a niegdy wielka grzefznica, przeto że przed Bo­
giem fwoim głęboko w lercu Twym uniżała fię, nie śmieiąc 
ani oczu, ani rąk do góry podnieść, ani tego iłowa BOGA 
mianować, ale tylko mówiła; Któryś mnie finjarzył, zmiłuj (if 
fiódemnA, za to trzy Panny, nagotowaae iey „w Niebie łoże 
ftrzegące, widziane ią.

B Oftatni*



IO
Oftatnś* y god.ra umieietnoicii względem Modli­

twy do rozumu nśleżacey podaig naukę , y 
potrzebna- Informacja.

A Ta znaydować fię może troiaka: Cogitatio Meditatioy 0* 
Contemplatio. Myślenie1,> Rozmyślanie, Kontemplac.ya; 

to ieft, w rozumie nafzymimogą być myśli pobożne, rożne, 
a bez porządku,.tle że rozum w nas ieft fpolnig- z fantazya , 
( która ieft zmylłem wnęteznymi dufzy czuiącey) iako fan- 
tazya bez porządku; y ftateczności; biega, lata to tam to fam, 
y w oka mgnieniu; tuła; fię poTOzmaitych mieyfcach, tak też 
y rozum nafz nakfztałt ftużebniće fwey fantazyi, wiele ro­
żnych rzeczy wkrotkim czaśle namyśli, czafem dobrych czar 
fem złych, y potrzebnych y niepotrzebnych bez porządku y 
ftateczności, y tamy fam ftrzelaiąc. A toż kiedy tak myśli, co 
pożytecznego, pobożnego, y zbawiennego, ale fkacząc to 
tam, to fam, może być wnętrzna Modlitwa ( która ieft po- 
dniefieniem dufze do Pana BOGA, albo iściem do niego) y 
tafię zowie Cógttatio Myślenie. Naprzykład rozum twoy za­
bawiając fię myślami około P. Chryftufa Ukrzyżowanego, 
wielu y rożnych rzeczy, które fię naydowały przy Ukrzyżo­
waniu dotkniebez porządku, y uważania ftatecznego, iako to 
ieft przybicie gwoździami, bluźniące Zvdy, Pannę MARYĄ 
ftoiącą, zaćmienie Słońca, zlecenie Matki Iwey Świętemu Ja­
nowi, Iłowa P. Chryftufowe, a porwawfzy iedno, puści fię zaś 
do drugiego, y przytym niedługo fię oftawfzy, puści, a do 
czego mfzego fię porwie..

Tu możefz obaczyć, że ieft tylko myślenie krótkie oko­
ło każdey y rożney rzeczy. Nieporządnie też: bo nie 
wiąże: nie Ikłada, ani fporządza tych rzeczy rożnych, tak; 
żeby z redney dochodził drugiey fkrytfzey.

Ale Medytacya y rozmyślanie właśnie ieft, kiedy człowiek na 
rozumie roztrZafaiat, y unażaiac fobie iaka tatemnice, albo 
rzecz pobożna, zdobędzie fię na wiele dzieł, które y między 
fobą porządne będą, że z iedney może dochodzić drugiey, 
y człowiekowi będą obiaśniać iaką tajemnicę, albo fprawę, 
albo rzecz przedtym niedoftatcCZnie poicta^ zkąd za fię wpa- 
dhie w iaki dobry affekt. ' Przy-



PRZYKŁAD. ir
/"'Tlcąc medytować taicmnicę Wcielenia fię Syna Bożego, 

y zrozumlawfzy naprzód to, co nam Wiara podaie, iż 
tajemnica-ta ieft, że Syn Boży do iedności Ofaby foty Bojkiey 
tak przyłączył naturę ludzka-, iż prawdziwie BOG ttft cZfowie- 
ki cm y człowiek Bopiew. Potym będę fię badał, co za przy- 
czy.na tego?y obaczę że nie.zaffugi nafze, ale raczey potrze­
ba na(za gwałtowna, a iego dobroć y miłofierdzie to (prawi­
ła. Tu nie upatrowałem tego przedtym, dopiero przez ura­
żenie dofzedłem przyczyny tak wielkiego dobrodźieyftwa 
Bożego, zaczym. affekt miłości przyftąpi. Do tego poydę 
daiey, .co za koniec tego? .Naprawa narodu ludzkiego, mi­
łości Bożey o świadczenie. Jefzcze daley, co nam ztąd za po­
żytek? grzechu odpufzczenie, śmierci zepfowanie, do Nieba 
weście, ża xym twefele, y wdzięczność na nas płynie. Nad 
to: rCo zaftżkoda ;by nas potkała bez tego ? A to wfzyfcy 
ludzie byliby nieprzyiaciele Bofcy, dińbelfcy niewolnicy, 
zdani na wieczne piekielne zatracenie. Więc też będę biegał 
po okolicznościach mieyfcach czafu, y fpofobie tey (prawy, 
albo tajemnice, abym y tam czego dofzedł, y affektu dobre­
go doftał. Tak też y o męce Pana Chryftufowey, kiedy pil­
nie y gruntownie uważać kto będzie iey przyczynę, y po­
żytki, doydzie także gorącey miłości Bożey.

Kontemplacja zaś, ani różności rzeczy ma w fobie, ani 
przypufzcza nierządu, ale tylko na tętaiemnicę, ktorey iuż 
dofzedł y zrozumiał, patrzy iako w tęczą bez prace lzukania, 
y badania fię. Dla tego mówią Doktorowie, że w Medyta­
cji rozum iakoby na nogach chodzi, {dochodząc tajemnice. 
A w kontemplacyi iakoby okiem patrzy na to, czego iuż do­
fzedł, zkąd wielką ma rofkolz Dudhowną. Naprzykład; 
kiedy rozum doizedłfzy wielkiey miłości Bożey ku nam, z 
Ukrzyżowania Pana Chryftuibwego, bez roztrząfania poczy- 

zdpatrować fię na nię, y zdumiewać fię, właśnie to, tako ędy 
Uo pragnąć widzieć miafto zacne, albo Rościoł piękny idzie 
yoniego, kiedy potym zaydzie do niego, iuż nie idzie tam, 
ani~myśli odrodzę, ale fię onemu miaftu przypatruie, y 
ciefzy fię z ozdoby iego. Tak też przez Medytacyą idzie* 
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my, dochodząc iakiey taiemnice, dolzedłfzy zaś, iuż nie 
fzukamy więcey biegaiąc myślami nafzemi, ale naonę prawdę 
patrzamy oczyma Dufznemi, to ieftj rozumem naizym, y 
woli ukontentowaniem.

A toż ci, którzy poczynaią obaczać fię y żywot Ducho­
wny prowadzić, iako niedolkonali iefzcze, maią umyli nie- 
ftateczny, a podczas zda fię im iakoby to medytowali, a oni 
myślami tylko pobożnemi fię zabawiaią, do których łatwiey 
fk łonie fię mogą. Ci zaś, którzy w ćwiczeniu Duchownym 
cokolwiek poltąpili, a od rozerwania świeckiego umknęli (ig y 
uddaliliy fpolobni fą do medytowania. Adolkonali wzwy- 
czaiwfzyfię przez. Medytacye doftać wielkich około taje­
mnic wiadomości, przypufzczeni bywają do kontemplacyi, 
iako ci, których obiela miłość ROZA, dla ktorey ich BOG 
pndwyżfzył do tego zacnego ftopnią. A chcemyli prawdę 
przyznać, wfzyfcy ludzie Duchowni, którzy fię udaią na Mo­
dlitwy, pofpolićie od tego myślenia pobożnego poczynaią, 
chociaż do fiebie tego nie wiedzą, albowiem przed tym przy­
uczy w Izy fię do rozerwania, a nie będąc świadomi, ani przy­
uczeni ćwiczeniu wnętrznemu, z nudnością mogą długo fię 
zabawiać około iedney rzeczy na umyśle, chociaż dobrey, 
ale z iedney do drugiey fkaczą, by ow motyl, który około 
światła iako piiany krąży, odlatuie y wraca fię,

Nawet y nie jednemu, choć iuż w prawionemu w rzeczy 
Duchowne trafi fię czafem tylko rayslic co dobrego czafem 
medytować, a czafem kontemplować. Modlić fię nic innego 
nie ieft, tylko iść do Pana JEZUSA. A toż nie którzy idą 
powoli, drudzy bieżą, trzeci lecą. Powoli idą myślący, bie­
giem medytujący, lecąc kontemplujący, a wfzylcy iednak 
Pana JEZUSA Izukaią? Toż fię przydaie y iednemuź czalem 
po lekku iść czafem y wzawod, y latać, iako Pan BOG da, 
a przecię pożytek Dufzny za tym idzie.

Z tego tedy wfzyftkiego, co fię dotąd o medytowaniu mó­
wiło, pokazuje fięi iż owa kogitaęya, albo myślenie, ieft to 
pierwfza Modlitwa umyftowa do rozumu należąca, y praw­
dziwie nazwać fię może Modlitwą^ wby człowiek ztąd wzbu­

dzał



dzał fię do affektow iakich dobrych. Naprzykład nagle y
krotko uważaiąc BOGA, albo rzeczy do BOGA y zbawie­
nia należące, byle mówię wzbudzał fię człowiek doaffektow 
dobrych, bo kiedyby affekt nie przyftąpił, nie godneby było 
imienia Modlitwy E. c. Kiedyby przypadły człowiekowi nie- 
fpodziewanie myśli o ciężkości grzechów, y we mgnieniu oka 
wieleby muprzyizło na myśl grzechów, których fię przez 
Iwoy wiek dopuścił; więc mogłoby przyftąpić y ftofowanie 
do infzych ludzi grzechów, a na żadney rzeczy długo fię nie 
zdbdwii lecz póki affektu nie będzie, profte tylko mył lenie zo- 
flóme. Które gdy zaś będzie, z dufzy pożytkiem przemieni 
fię w Medytacyą, a ile gdy poprawa y odmiana żywota na- 
ftąpi, albo ćwiczenie fię w cnotach Świętych.

Wiedzieć to y nie zawadzi, iż Pan BOG komu czego wię- 
kfzego nie da, bawić fię temi Swiętemi myślami, a chociaż 
y prędko odchodzą nieprzeciwić fię, byle fię człowiek ftarał 
o iaki poły tek z nich, to ielł; żeby fię zdobyć na iaki affekt, 
albo miłości Bolkiey, albo żalu za grzechy, albo obrzydze­
nia fobie grzechu, y okazyi iego. A kiedy Pana BOGA 

będziemy, on poratuie nas do dallzcgo, y wyżfzego

Nie trzeba przecię y tego nayniżfzego ftopnia lekce fobie 
ważyć, bo iako naymnieyfza fztuka złota płatnieyfza, niż 
tyle dwoie Irebra, tak też n&yniżfzy /topień Modlitwy umy- 
lłowey przechodzi wfzyftkie infze /prawy powierzchowne, 
chociaż pobożne y dobre, tym famym że ielł zabawa wnę- 
trzna z Bogiem, a powierzchowne iprawy rozerwania wiele 
przypufzczaią.

O Dyrektorze podczas Rekollekcyi, informacja.

ZA iłufzną y pożyteczną rzecz poczytałem, dać tu infor- 
macyą o Dyrektorze, czy ten potrzebny ielł każdemu 

Rekollekcye S. odprawuiącemn. Według mego zdania, y 
to z wielu racyi fundamentalnych, że ieft potrzebny y arcy- 
poży toczny; lubo w niektórych podobno Zakonach ieft ten. 
zwyczay, że gdy Kapłani odprawuią Rekollekcye, odoraV’ % 
wuią ie bez Dyrektora, coby mogła być tego zaracya, 



nic do tego, to tylko mówię y konkluduję, iednak (nemini 
in praxibtu prajudicando') że ten podczas S. Rekollekcyi ka­
żdemu ieft potrzebny y arcypożyteczny, iako to praŹłicatur 
ofobliwie in Congreęatione Mtfftonis gdzie quifqui$ tli- fit, czy 
Kapłan? czy Prałat iaki wielki, etiam Blfkup? czy innyia- 
ki człowiek świecki etiam magna Authoritatis vel honoris? Su- 
peryor nadaie Dyrektora; y nikomu nieuymuiąc, mulzę pra­
wdę zeznać, źe ieżeli gdzie, tedy in Congregatione Mi/fionu 
Inflituti Beati /Aincentij a Paulo pomienione Święte Rckolle- 
kcye metodo flngulari atfa optima odprawuią fię. Ale y niedziw; 
bo to ma prawie ex Inftituto^ dla wfzyftkich Indzi, .niestylkp 
Duchownych, ale y Świeckich tę powinność, każdego przy­
jąć na Rekollekcye Święte, y ma na to taż Korigregaćyą 
A/z^o^Indulgencye a Scde ApoSolića na dni kilka etiam nieć, 
albo fześć, juxta capacitatem fubjecłorum., gdyż ile Swietcyśiie 
mogą wfzyfcy ośm dni, abo y więcey wytrzymać pomienio- 
nych Rekollekcyi, y nigdy tam bez Dyrektora nikt onych 
nie odprawuie, etiam gdy kto z Kapłanów teyże Kongrega- 
ęyi zafiada na wfpomnione Rekollekcye, y fądzę to za rzecz 
być wielce pożyteczną, ofobliwie y dla tamych Duchownych 
konferencyi, które Dyrektor ex vi officij [ui miewa dwa razy 
na dzień z tychże famych Medytacyi, które Rekollekcye 
odprawuiący rozważał; co ia wielce chwalę, y approbuię; 
bo mogłoby to być czafem, że ozięble, niedbale odprawiłyby 
fię Święte Rekollekcye, gdyby nie bodziedz D/rektor. A 
ten powinien być pobożny, biegły, y przykładny: Druga 
racya dla czego potrzebny y pożyteczny Dyrektor, bo tym 
famym każdy że ieft człowiek, zbłądzić może, (albo miłość 
włafna, nie pozwoli mu fiebie famego uznać,) a drugi zas ry- 
chley poftrzeże w infzym, niż w fobie. Dawid mądry a przecię 
fię nie obaczył w grzechu, leżąc w nim rok, aże go napo­
mniał Nathan Prorok. A ieżeli rzeczefz, że tak wiele było, 
co bez Dyrektora, tylko famym inftynktem Ducha Świętego 
byli prowadzeni do świątobliwości, to fię działo fpofobem 
nie ordynaryinym, ale extraordynaryinym, a zatym y to 
poyść musi, że częfto nawiedzie fię y nabożny bez Miftrza;

we-



według pofpolitego axioma: Nemo doPtut in fua e&ufa. Nikt
Ty

fię wyżey namieniło, nie pozwala’.
Kaflyanus mówi: iżiako każde’ rżemieiTo, potrzebuie Ma- 

giftra, tak też (y owfzem daleko* więcey) to ćwiczenie Du­
chowne; zwłafzcza, że ono niewiadomym ieft trudne, ciała 
przeciwne, zatym ckliwej więc-' y niebefpieczne, zafadzek 
y pokus pełne. A Pan BOG pofpolicie chce tego, aby czło­
wiek od człowieka1 fię uczył, a nie czekał ziawienia Bożego. 
Czytamy u Sophroniufza o iednym Puftelniku tak Świętym, 
że z Anioły towarzyftwo miał, a przecię miał ieden błąd 
W wierze, a nie był od Anioła przeftrzeżony, tylko od dru­
giego Puftelnika,i y to z okazyi, y gdy na Anioła utylkował 
oto, odpowiedział mu Anioł, że Pan BOG tak chce, żeby 
ludzie od infzych fię uczyli. A zatym to idzie, że trzeba fię u- 
pokorzyć, y Nayświętfzemu, y nayuczeńfzemu, y nayftar- 
lzemu, aby do tego ćwiczenia Duchownego używać Dyre­
ktora człowieka, by tez nie tak biegłego, y młodlzego z po­
kory Swiętey. Auguftyn’ Święty tak mówi: Ją ftary tak da­
wno będąc Bifkupem, gotowem fię dać nauczyć młodfzemu, 
y rocznemu koledze. To to cnota, to to pokora, to to praw­
dziwa świątobliwość. Święty Chryzoftom mówi: że Moyżeiz 
Uczony, ftary, nicmogł fię domyślić inlzym zlecić fprawy 
do fądu, aźe mu Poganin poradził Jetro, Ociec Zony iego, 
Uftuchał go'< poradziwfży fię Pana BOGA: Samemu Panu 
JEZUSOWI na Modlitwie wnętrzney w Ogroycu przed 
gorzką Męką iego, z woli Oyca Niebiefkiego z Nieba
przybył nieiako Dyrektor Archanioł Gabryel: -typa- 

rutt erga illi .dngeius de Cało cnfortariseum; dając 
znać, że ieżeli Chryftus Pan mile przyiał Pofla 

Dyrektora ku pociefze fwoiey, toć daleko 
bardziey, uczynić to powinien człowiek

mizerny, y w wielu rzeczy 
niewiadomy.

MEDY-’



MEDYTACYE
^h. oś?#) a\bo\i y dz.iefyć dnt rozlewne na od- 

prawienie ‘Rgkóllekcyi Duchownych, 
MODLITWA 

Pr Zygot ił i&c a, która Zawfle icdna ma być na pcZ&tktł 
roZmjilania każdego.

BOŻE tu obecny, wfzyftko widzący, y zemną wfzyftkle 
fprawy dobre wfpołrobiący, upadam przed Majeftatena 

Twoim, y Tobie na więkfzą chwałę tę moię Medytacyą o- 
fiaruię, day Panie łalkę, aby wfzyftkie moie siły, y lprawy 

- ku więklzey Twoiey chwale, y upodobaniu ciągnęły;
MEDYTACYA I.

O przćy^oto wantu ftp do Świętych RekoUekcyi.
ejpUnkt i, Uważ, iż Rekollekcye Duchowne w iamey rze- 

czy nic innego nie fą, tylko nakfztałt oney puftyni, w 
ktorey Pan JEZUS Zbawiciel nafz, przez 40. dni trwał W 
uftawiczney Modlitwie, nie iedząc, ani piiąc; tak człowiek 
wfzelki, chcąc odprawić te Święte Rekollekcye, powinien fię 
nie co, na nieiaki czas od zgiełku światowego, y konwer- 
facyi z ludźmi namjeyfce ofobne oddalić. O iak wielka tedy 
w tey mierze każdego potyka godność, być Socyulzem y n- 
czeftnikiem puftyni JEZUSOWE Y, na ktorey fam BOG roz­
mawia z człowiekiem, o czym y Ozeafz Prorok cap-. 2. Spro- 
YLadztnfiygo na puficza^ mówić bede do (erca iego-p udztelaiac mu 
»Job!'wych fwoich ia/k, tako to oświecenia na rozumie, natchnie­
nia do dobrego, oddalenia od okazyi grzechowych, do po­
znania BOGA, do poznania famego fiebie, y ftanu fwego, w 
czym go poprawić, y życie reformować, y co za śrzodki do 
tego przyzwoite być mogą. Uważ iefzcze, że na te Święte 
Rekollekcye, namawia cię nie kto infzy, ale lam BOGtwoy 
Stwórca y Zbawiciel twoy, który iedynle tego pragnie zba­
wienia dufzy twoiey, które w tych Świętych Duchownych 
Rekollekcyach otrzymać możefz> ieżeli ie dobrze odprawilz, 

w nich
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W nich bowiem poznafz wielkość grzechów twoich, poznafz 
karę na którąś fobie zarobił, poznafz to; iż ieżeli nie będziefz 
chciał z pokutą do Nieba bieżeć; będźiefż muśiał z grze­
chem do piekła; poznafz, a’ż ieżeli zechcefz mieć śu. “ć cfobrą 
y nielłrafzną, rrzeba koniecznie zły żywot poprawić, wrolą, 
chuci y pragnienie, które w fobie czuiefz do złego umartwić, 
■y mocno zwyciężyć okazye grzechowe, które cię nieznacznie 
do piekła ciągną, abyś fię ich napotym lłrzegł porzucić. 
Nie możelz między ludźmi ulławicznie konwrerfuiąc, y do 
tego rożne tnaiąc przefzkody, tak dalece o tym myśleć, iako 
na pufzczy od ludzi trochę na kilka dni odłączywfzy fię. 
Dziękuy BOGU za tę wielką łatkę, y mow: Poyde moy Pa­
rne Za Poba gdzte każę fi y gdziekolwiek fil fam obrocifi.

Punkt 2. Uważ że BOG Stwórca y Ociec twoy nayła- 
.Ikawlzy, nie tylko cię na ,te Święte Rekollekcye namawia, 
abyś za grzechy fwe płakał, y odpuszczenie onych otrzy­
mał? ale abyś piękność y potrzebę cnot Chrześciańlkich 
poznał, y w nich fię iak naylepiey cwiczył, abyś fię tym 
nikczemnym światem, który iedną ieft obłudą, próżno­
ścią, ofzuftem, y kłamlłwem brzydził, a rzeczy Bolkich 
potym iedynie pragnął, y fam Duch Przenayświętfzy od 
JEZUSA Zbawiciela twego polłany o tym fię z Tobą ro­
zmówi, do ferca poda, có ku Chwale Bolkiey y zbawieniu 
Dufzy potrzeba; o czym y Ozealź Prorok Cap: 2. Spro­
wadzę go n‘a pufcZa^ y do ferca iego mówić bfde< A tak W 
tey twoiey olobności będziefz milczał, y nad światem, 
nad rzeczami ziemfkiemi y przemiiaiącemi, za nic ie fobie 
poważaiąc y miłuiąc względem przyiaźni Bolkiey, y woli 
iego Swiętey, podniefielz fię do lamego BOGA Stwórcy 
fwego, iako tego, który do ciebie wlzelkie ma prawo, ia­
ko garncarz do garka fwego, który ulepił: Ufiadzie czło­
wiek w ofobności (te k-chai&cyi y milczeć bcd^ic, bo podniojt 
fie nad fiebie famego. Phren: p. to ieft poznał fię czym przed- 
tym był, y ielł, tak względem ciała, iako y Dufze, był 
przedtym nic. Jako fię począł ? brzydko mówić z pluga- 
lłwa, y plugaltwem fię karmił w żywocie Matki fwey:

C urodzi-
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urodźiwfzy fię zda fi ^ coś z wierzchu, a ono worem gno­
ju y plugaftwa.. A iako Auguftyn S.. mówi: Ktorego po­
częcie ieft grzech,, narodzenie mizeryą, żywot męką, śmierć 
powinna. Czym będzie potym? prochem, y popiołem, ro« 
bacy z niego, to wedle ciała. A z ftrony Dufzę, iako fię 
przylłuży,. y zachowa BOGU, póki ieft w ciele, y dla. te­
go ziwfze w niebefpieczności zbawienia. O BOŻE, z kąd 
mi tedy tak wielka, łatka,, że Pan moy chce fię zemną nay- 
podleyfzym tługą, naymizernieyfźym Stworzeniem,. nay- 
więkfzym grzefznikiem rozmowie, nie godzienem prawda 
tey łatki, ale ponieważ mnie za tobą na pufzczą Pan, y 
BOG moy woła, idę tedy chętnie, abym głofu iego Słu­
chał, mow tedy Panie, czego chcefż, czego po mnie pra- 
gniefz ? oto lługa twoy pilnie Słucha, y chce ci bydź tak 
powolny, iako garnek garncarzowi, który zrobił. 7rr<?w: ig. 
wolno mu go w błoto wrzucić, lub na ftole poftawić; do 
używania uczciwego, albo wzgardzonego obrocie, czyń 
BOŻE zemną, coć fię podoba, wolno mnie Tobie poniżyć, 
lub podwyżtżyć, wolno dać zdrowie, albo; chorobę, wolno 
w Szczęściu, albo w niefzczęściu chować, na to nie powi­
nien ci fię zbraniać, fraSować, Szemrać, ale raczey mówić: 
Pan ieft, co dobrego ieft w oczach iego, to zemną niech 
czyni: z. Rep: Cap: y. bo y glina garncarzowi nie mówi,, 
co zemną tak czynifz: f/aia 4%. Uczyń tedy na fiebie re- 
flexyą, iakoś w przypadkach nieSzczęśliwych podany woli 
Bożey; uznay prawo Botkie nad tobą, y iemu fię poday w 
wSzelkich iego o tobie ordynacyach, y to ieft naywiękfza 
wolność bydź BOGU potłufznym, y z nim złączonym.

Punkt 3.. Uważ że nie każdemu BOG tę łatkę czyni, 
y świadczy. Jak wiele ieft w piekle, ktorzyby zbawieni 
byli, gdyby byli takowe Święte Rekollekcye odprawili, y 
podobno to oftatni raz odprawuiefz ie, chwytay fię tedy 
dobrey okazyi, tak ie odpraw, iakobyś po nich miał umrzeć 
bądź pilnym: w zachowaniu porządku: dziennego. Nie day 
fię zwyciężyć lęniftwu^ bądź gorący w modlitwach twoich^ 
odrzuć, precz od fiebie wiselkie myśli światowe, y mniey 

potrze-
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potrzebne, Iprzeciwiay fię mężnie pokutom, ktoremi nie­
przyjaciel Dufzy twoiey przykrzyć ci fię będzie, chcąc cie 
oderwać od tak świątobliwych zabaw, albo ófpałym uczy­
nić, w których y dofkonali ludzie, a do tego y uczeni co 
rok zwykli fię ćwiczyć y odprawować, mianowicie w Za­
gonach y Zgromadzeniach Świętych, iedni dla nabycia 
więkizey doskonałości, a drudzy dla poznania fiebie fa- 
mych, y wykorzenienia złych Ikłonności y nałogów.

MEDYTACYA ii.
O (tworzeniu Człowieka.. 

Modlitwa przygotuiac a, Ut fupra.
CjyUnkt t. TJwaź cożeś był przed lat kilkanaście, albo 

kilkadziefiąt, nim cię llworzono? nic cale nie byłeś. 
Jako ciało twoie w żywocie Matki, Bolka ukfztałtowała 
Ręka, Dufzę twoię z nim złączyła. Stworzył cię BOG 
nie dla zaflug twoich, bo żadnych przedtym, niżeś był, 
nie było, y owfzem przeyźrzawfzy y doyźrzawlzy w to­
bie niezliczoną liczbę Iprofnych grzechów, y obrazy fwo- 
iey, a przecię cię ftworzył, abyś był z innemi w Ńiebie. 
Stworzył cię mimo tak wiele milionów ludzi, daleko nad 
ciebie feplzych, których nie ftworzył, y iefzcze to wizy- 
ftko dla pożytku twego, ktorego on nie potrzebnie, ma­
jąc fam z fiebie wfzyftko fzczęście Iwoie. Stworzył cię 
człowiekiem rozumnym, nie ślepym, nie chromym, nie ka­
leką, dawfzy zdrowie, dowcip, fkłonność do dobrego, cze­
go podobno tak wielu leplzym dał; iednym Iłowem dał ci 
wfzyftko, cokolwiek iefteś, y mafz dobrego. A tak ftwo- 
rzywfzy cię nofi cię y piaftuie od tak wielu lat na rękach 
twoich, zachowuiąc życie twoie, abyś nie zginął, y chce 
daley piaftować, żywić, na oftatek do biieba fzczęścia wie­
cznego, byłeś fam chciał zanieść, Więc izaliż BOG nie 
ieft Oycem twoim, który cię uczynił, ftworzył, y tak o- 
trzymał cię, iako rzecz włafną, którą uczynił. Co ponie­
waż tak ieft ’ a gdzie powinna która mu należy wdzię­
czność? Beftye nie rozumne, pies naprzykład, albo bydlę,

Ca znaią
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znaią Pana fwego dobroczynną rękę, toś ty gorizy nad 
beftyą. Zafiana''zbożem niwa wypłaca fię 'Panu bnyną 
krefcencyą, toś ty podleyfzy nad ziemię,, y plugawe błoto. 
Drzewo fzczepione wypłaca fię Panu fruktem, tosty ni- 
kczemnieyfzy nad drzewo. Jeft BOG Oycem twoim, a 
gdziefz miłość, ktorey godzien tak dobrotliwy Ociec? Nie 
boy fię Sędziego, leźli go kochafz iak Oyca. Gdzie ufność 
fynowika‘, pofzanowanie, y poiłufzeńftwo, iak Oycu? Za- 
łuy y przeproś BOGA,- że' do tych czas żyłeś niewdzię­
cznym fynem iego, żeś go nie czcił tak godnego Oyca, żeś 
go nie miłował, żeś mu nie był poiłufzny.

Punkt 2. Uważ pilnie, czy zńdofyć czyniłeś, y czy- 
nifz końcowi do ktorego ftworzony byłeś, y iefteś, y czy 
frzodkow do tego otrzymania końca dobrze zażywałeś. 
Koniec twoy człowiecze ieft, abyś Pana BOGA chwalił, 
z boiaźnią czcił, y leniu Iłużył, a na oftatek zbawiou był. 
Inne wfzyftkie rzeczy ftworzone fą dla człiwieka, y to 
fzczegulnie, żeby mu były pomocą do doftąpienia pomie- 
nionego końca, z kąd idzie, że ich zażywać, albo od nich 
fię hamować marny, tyle, ile do doftąpienia końca nafze- 
go pomagaią, albo przefzkadzaią; ile gdy lą zakazane. Y 
tak oboiętnie y zarowno powinien być człowiek gotow, 
mieć zdrowie, albo chorobę, boga&wa, albo uboftwo, ho­
nor, albo wzgardę, życie dłużfze, albo krótkie;, bo przy­
zwoita rzecz ieft, ze wfzyftkiego to obierać, tego pragnąć, 
co nas do końca prowadzi. Koniec bowiem ieft to nay- 
pierwfza przycżyna, wfzyftkich przyczyn. Stworzył cię 
Pan BOG na obraz y podobieńftwo fwoie: iako bowiem BOG 
Ociec rozumem fmoim poznawaicic dojkonale ftebie, y Iftotę fwoj 
ię Bolką, wydaie w fobie Iłowo wnętrzne, to ieft; pozna­
wanie fiebie dolkonałe, które Iłowo ieft SYN BOŻY, y 
tenże Ociec wraz z tym Iłowem Iwoim, miłując fię wza­
jemnie, wydania w fobie oraz Z Synem, miłość dojkonaia, któ­
ra miłość ieft DUCH Smicty, tak y Dufza nafza rozumem 
fwoim, ma częfto y dolkonałe poznawać przez wiarę Pa­
na BOG A, a z tym poznawaniem ma go dolkonałe y czę­

fto mi-
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fto miłować, o nim myśląc; czy to ficdząc, allo> ftoiąc, 
wftaiąc, albo leżąc. Y taić obraz ten fiolki człowiecze’, 
to ieft Dufzę twoie, która ftworżona ieft ku chwaleniu y 
miłości BOGA, Izpecifz, gdy Oprócz BOGA, co (tworzo­
nego nad zakaz Bolki kóchafz, przykurzafz na ten czas 
obraz ten Bolki prochem rożnych defektowy które pocho­
dzą z zbytecznego fię ftarania o rzeczy ziemlkie, dla cze­
go rzadko myślemy o BOGU,' y iego miłuiemy; fzpecifż go, 
gdy na fiebie wiele bierzefz ladaiakich poftur, y poftaci 
nierozumnych bydląt. Pyfznifz fię człowiecze, to na ten 
czas bierzefz pofturę czarta przeklętego, albo Iwa Srogie­
go; gniewafz fię, to na' ten czas wyrażafz na fobie obraz 
niedźwiedzia gniewliwego; iefteś nieczyftym, to na ten 
czas wyrażafz na fobie” obraz wieprza’ w gnoiu leżącego; 
Zrzuć z fiebie te ladaidkie’ poftury,- a przy Bierz fię w pra­
wdziwy Obraz Bofki, o nim myśląc, y iedynie BOGA ko- 
chaiąc; gdyż BOG dobro naylepfze,- y nayftatecznieylże 
człowiecze iedynie ieft oftatni twoy koniec? y centrum 
ferca twego,-y poty nie fpokoyne bydź muli, póki w BO­
GU nie fpocznie, a zadym oderwiy ferce twoie od' wszela­
kiego dobra ftworzonego? które ieft odmienne y uftawa- 
iące, dla tego czynią ferca trolkliwe’ y frafobliwc; a obroć 
le do Samego Pana BOGA, y do niego,- iako do mety na- 
kieruy wlżyftko życie twoie, wfzyftkie fiły,- wfzyftkie my­
śli, intencyą, śifekty, ufiłowania, Sprawy, a’ będzielz 
Szczęśliwy.

Punkt Uważ mefkończoną tę dobroć Bolką, nie tyl­
ko w (tworzeniu twoim, ale y w cierpliwości, którą ci aż 
dotąd pokazał, widząc żeś był (dugą iego nie pożytecznym, 
leniwym, y niewiernym, widząc tę wielką twoię niewdzię­
czność; boś mu nie dziękował, iako należało za tak wiel­
kie dobrodzieyftwo (tworzenia twego, ale raczey na złe 
zażywałeś członków ciała twego, y potcncyi albo wła- 
fności Dufzy. Upokorz fię za to, y żałuy ierdecznie, że 
ferce twoie dotąd błąkało fię z miłością po (tworzeniach, 
lżeś tak wiele lat marnie ftrawił z obrazą Bolką, bo na 

prze-
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przemiialącyćh świata godzinach; podź ftatecznie za Stwor* 
cą fwoim, a on cię zbawi befpiecznie.

MEDYTACYA Ili. 
O Mrodzjeyłlwie odkupienia na(?fgo.

Modlitwa przy^otuiaca, iako myżey na pi er rufie? Medytacyi! 
*l}Unkt i. Uważ niepojętą dobroć y miłość Syna Boże- 
-*■ go, Pana y Zbawiciela twego ku Narodowi ludzkie­
mu, który będąc grzechami uwikłany, diabłu poddany, 
od dziedzictwa Kroleftwa Niebiefkiego odrzucony, na wie­
czne męki piekielne zdany, chciał go z niezmierney do­
broci fwoiey, bez nagrody y pożytku fwego z tak mizer­
nego ftanu, niefzczęścia y więzienia odkupić, y do nie­
winności żywota y prawdziwej wolności, bo Kroleftwa 
Niebiefkiego przywrócić; od mąk go wiecznych uwolni- 
wfzy. O miłości Syna Bolkiegó ku ludziom! któż Cię 
opilze? kto poymie? kto wypowie? Tak BOG ukochał 
świat, ludźi wfzyftkieh umiłował, że dla nich nie tylko źie- 
-tnię, Niebo, y cały Świat ftworzył; ale ielzcze Syna fwego 
Tednorodzonego, lobie wfpołiftotnego, y we wfzyftkieh -d©- 
fkonałośćiach rownego maiąc, y tego nam dał, darował, na 
okup nafz .obfity y hoyny, któryby fprawiedłiwość wyrównał 
bo z nas niepodobna rzecz była abyśmy mieli byli dofyć 
uczynić za grzechy y urazy, ktoremiśmy BOGA -nadclpe- 
ktowali, abo znieważyli, więkłza bowiem nieporównanie o- 
braza była, niżby podołać mogło dofyćuczynie człowieka.

Punkt 2, Uważ, że Jednorodzony Syn Bolki .zftąpiwfzy 
z Nieba, y ftawfzy fię Człowiekiem, dofkonałym ba-rzo fpo- 
fobem odkupił nas; bo wfzyftkie fwoie zafługi y Męki BO­
GU Oycu za nas łożył y ofiarował: Mógł człowiecze odku­
pić ćię, nim fię ftał Człowiekiem, famą iedną fwoią wolą, 
Iłowem iednym, fkinieniem; iako iednym Iłowem ft wo- 
rzył wfzyftkc: Mógł ftawfzy fię Człowiekiem odkupić 
.ćię Modlitwą iedną, weftchnieniem iednym, iedną kropelką 
Krwi, y pod czas Obrzezania fwego wylaną, wlzyftek Świat 
odkupić, ale z miłośći -wielkiej ku ludziom chćiał wfzyftkę

Krew
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Krew fwoię Przenayświętfząprzelać, y tak fromotnle y o- 
krutnie na Krzyżu umrzeć; więc iłufzna- człowiecze, żebyś 
miłość miłością nagradzał;; kochay od ktorego tak iefteś u- 
kochany; kochay kochającego ćiebię; kogóż kochać bę- 
dżiefz, ieśli BOGA tak dobrego, tak pięknego niekochafz, 
przeklęte tdkie kochania, które fą bez BOGA y boiaźni iego; 
które fą nie' od BOGA, y nie do BOGA. Kochafz kogoś dla 
urody y piękności, która-fię w krótce1 w ropę śmierdzącą1 ro­
zsiecze, a1 nie kochafz BOGA, ktorego fię piękności Anioło-- 
wie SS; napatrzyć nie mogą. Kochafz kogoś za iakie donaty- 
wy y podarunki, które fię z tobą Wproch rozfypią, a nie ku­
charz BOGA,- dobro nigdy nieuftaiące, ktoryć siebie fdme- 
fo za ikarb naydrożfzy darował. Kochafz Pand, który ćię 

armi, y odziewa; a nie kochafz P. JEZUSA, który ćię Gią­
łem y Krwią fwoią Przenaydrożfzą tik wiele razy w Nay- 
świętfzym- SAKRAMENCIE pośila, częftuie; który odartą 
dufzę twoię łafką poświącdiącą, lako naydrożfzy złotogło- 
wem przy Spowiedzi S. okrywa. Kochafz fł-ugę, który rok 
jeden,y drugi wiernie y fzczerze fłuży,-a nie kochafz Pana 
JEZUSA, ktoryć przez 55. lata na świećie iłużył,- krwawo 
pracując około zbawienia twego.

Punkt Uważ, że BOG twoy ftawfzy fię Człowiekiem 
odkupił ćię: Naprzód od grzechów twoich; których tak wiel­
ka była ciężkość, że inaczey nie mogły fię zgładzić, tylkó 
Krwią Jednorodzonego Syna Bofkiego. Powtórnie: Ze przez 
Mękę okrutną Syna Bofkiego uwolniony iefteś y wybawiony 
z niewoli wieczney czartowikiey, w którą przez grzech za- 
przedałeś fię; bo iako twierdzi Auguftyn Święty-. Grzech 
śmiertelny ieft to kontrakt, którym człowiek aufzę fwoię 
diabłu przeddie, a częftokroćza marną y na moment tt-wa- 
iącą świata; abo ciała rofkofz.- Potrzebie: %e przez tę ż gor­
zką Mękę JEZUSA twego od ognia wiecznego diabłu, y A- 
niołom iego zgotowanego wyrwanym zoftałeś.- Nakbnteć: 
z fyna diaÓelfkiego Męka JEZUSA twoiego:nćzyniła ćię fy- 
nern Bolkim, dziedzicem,-( byłeś tylko chćiał być uczeffni-- 
ŁJem tey Swiętey Męki lego )> chwały- wieczney.- Podźię-



24 O dohodileyflwie Odkupieni* nafzcgo".
kuy Panu JEZUSOWI za to odkupienie, a Ikutku nigdy ńi.e* 

thciey tracić odkupienia dulzy twoiey, która tyle ko- 
fztuie, ile Krew JEZUSOWA.

MEDYTACYA IV.
O dobrodiieyPwach partykularnych..

Modlitwa przyyotuuica, iako wyżey na pierwfzey Medytacji, 
CTjUukt i> Uważ, że nie tylko ćię BOG z wielkiego miło* 
•* śierdźiafwego ftworzył, ftworzywfzy odkupił, ale y aż 
do dnia dźiśieyfzego zachował, co ieft, iakoby uftawicznie 
ftwarzać; a co wlękfza, że y w Wierze Swiętey Katolickiey, 
bez ktorey nikt zbawion być nie .może, (.czego tak wiele 
tysięcy nie mówię ludźi, .ale Narodów niewiernych y here­
tyckich, po przysćiu na świat .Chrylłufa, nawet, y w tym 
teraźnieyfzym Roku 1736. za fprawiedliwym fądem Bożym 
tey łalki nie mieli, y niemaią, którą ty mafz, przez co na 
wieki zginęli, y giną w fw.oiey niewierności, abo uporczy­
wych błędach,) uważ, azaż .to nieofobliwa lalka Bolka, że 
ćię Sakramentami Swiętemi, tak, jako y innych ludzi opa­
trzył, y .dotąd opatruie; więcey uważ, ofo.bliwie to, że ćię 
ofobliwemi y fzczegulnemi obdarzył dobrodźieftwy, iako to: 
naprzykład; ż.e będąc w żywocie Matki fwey nie zoftałeś za- 
dufzonym, co fię tak wielu innym ftałof że .urodziłeś lię 
z Rodźicow prawowiernych, bogoboynych, a nie błędem ia- 
kim heretyckiem, abo chorobą iaką ciężką zarażonych; y 
owlzem od nich wychowany, wyćwiczony po Chrześćiańfku, 
a -od złych ludźi oddalony; od tysiąca wyftępkow y nie- 
fzcżęsćia uftrzeżony. A czy uważałżeś pilnie te dobrodźiey- 
ftwa tak wielkie y uftawiczne w rzeczach, tak przyrodzo­
nych, iako y nadprzyrodzonych, albo raczy Botkich. Ah! 
nie każdemu tak wiele BOG łalk, y Oćiec łalkawy wy­
świadczył.

Punkt 2. Uwaz ielzcze infze dobrodźieyftwa Bolkie, o 
których podobno nigdy niepomyśliłeś, ani myślifz, iako to, 
że ćię wybawił tak wiele razy od rożnych chorob, a zwła- 
fzcza łożnychł od morowego powietrza, od niebefpieczeń- 

ftwa



O dolrodziejłwach partykulamyd}' ay
<twa śmierci, od zabicia, od utenienia, od piorunów , -y od 
innych fzkod y przypadków; iako też y od pokufy iakiey 
ćiężkiey, od grzechu wielkiego, od okazyi grzechowey, a 
.nad to; że aż dotąd iako Syna fwego kochał, lubo marnotra­
wnego; od wiecznego potępienia, na które fobie zaftużyłeś, 
.zachował; grzechy wielkie y ciężkie od puścił; łafkami wiel- 
kiemi y Odpadami obdarzył; fpofob do otrzymania chwały 
ISiiebielkiey dał, y do miłości lwpiey wrota otworzył; abo 
ieśli-też .choroba taka była, że dufzę twoię do pokory, do 
cierpliwości przyćifkała, a przećię do infzych fpraw y zabaw 
uczciwych, pilahia ksiąg, abo czytania onych przefzkody 
mieczy niha. A ieśli to mało, gotow ći BOG dać iefżcze wię- 
cey, .byłeś tylko do tego chćiał fię fpofobić. O BOZElcoż 
pi oddam za tak wielkie dobrodźieyftwa,y ofobliwe znaki go- 
rącey miłości ku mnie mizernemu grzelznikowi; oto ći sie­
bie lamego wfżyfłklego na uRugę oddaię.

Punkt y. Uważ co BOGU oddaiefz .za takie dobrodźiey- 
ftwa, oto złe za dobre; dobrodźieyftw iego nie wyzriawafzs 
niewdzięcznością y niepamięcią płaćifz. Coż mógł Pan BOG 
więcey uczynić dla ciebie, a nieuczynił? a ty wzaiem co 
złego mogłeś uczynić przeciwko BOGU, toś uczynił; bez u- 
wagi grzeizyłeś y grzelzyfz; Dobrodzieja tak wielkiego o- 
.braźafe lckce go fobie ważyfz. Obiecuyże, że wiecznym ie­
go być chce/z Rugą; źe-chcefz pilnie Przykazania iego wy­

pełnić, y zachować; że chcefz miłość za miłość oddać, 
y wdzięcznym dobrodźieyftw iego być.
MEDYTACYA V.

O grz&ćkach, karaniu onych* y oko\iczjM ściac  h.
Modlitwa ZwycZayna uprZedzaiaca') iako wyżcy. 

IP tym pro/ o lafke JkutecZnek do żalu zć grzędy, 
/^Rzech zwłafźcza śmiertelny, nic infzego nie ieft,' tylko 

odwrócenie fię od BOGA, a obrócenie Gę do ftworzenia 
takiego, abo rzeczy ftworzoncy, to ieft; albo uciechy żaka- 
zaney, pożytku, lub Rawy, gardząc w-olą Bożą, która nieco 
przykazuie, albo zakazuie; a tak każdy grzech śmiertelny, 
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O ęrzechac!', kajaniu cnych, y okoliczitoićiach. 
ieft niewdźięność fynowfka;: którą Oyca dobrotliwego fyn 
nienawidzi; y tył mu pokazując odchodzi od niego. Jeft 
niepolłufzeńftwo Rugi, y rebellia. poddanego; którą Panu 
ffużbę y poddańftwo; wypowiada,, iako na to narzeka Jerc- 
miafz Prorok cap: 2. Pólamaleś- jarzmo,,y rZekłei n e bedg Jłu- 
zyi. Jeft ciężką w zgardą y kontemptem Bolkfm, bo czło­
wiek zaślubiwfzy fię z Bogiem przez Chrzcił Święty, dla za­
kochania fię w (tworzeniu iakim rzuca przyjaźń Bofiką, aby 
zażywał uciechy w (tworzeniu zakazanym. Jeit niby y bał- 
wochwalftwo, kiedy bardziey czci, y kocha iaką rzecz (two­
rzoną, niż Przykazanie Jego Bolide, a w tym y 1'amegoBO- 
GA afrontuie, gardząc Przykazaniem Jego., Do tego depce 
y Krew Chryiłufa, y krzyżuie go;: kiedy zalługi iego w po­
żytek dufzy fwoiey nie- bierze odwracającfię od"niego. Więc 
uważ: co to-ieft BOG? ktoregp: prześladuiefz. grzechami twe- 
mi, iako ieft niefkonczenie. dobry, mądry, Wszechmocny, ale 
y fpr uwiedli wy;, nie tylko widzi kto co robi; ale y rozezna- 
wa. ferca y myśli naytaiemnieyfzey y w wnętrznościach ryte. 
Uważ co ielt Chrylłus? ktorego prześladuiefz, że to Odku­
piciel, twoy, Ociec, Nauczyciel, Wódz, y Pafterz, droga, 
prawda, y żywot. Cożći winien BOG? że go prześladuiefz? 
cożći winien Chryltus? ktorego znowu krzyżuiefz. Zbrzydź 
fobie grzech bez. miary,, bez końca, ponieważ w nim niemafz 
ni miary,, ni końca.. O miłosierdzie Bofkie! o miłosierdzie 
Bofkie! żem. nie zginął..

Punkt Uważ teraz, iak ieft z fwoiey natury grzech 
śmiertelny fprofny, kiedy taką piękność Anjelfką, złupiwlzy 
z niego- wfzelką cnot ozdobę, w iednę plugawą y obmierzłą 
przemienił larwę; y niedość na tym było;" aż z tak piękney 
Nieba wypaść muśiał dzierżawy: czego Święta ledwo poiąć 
mogąc Litera, zdumiawfzy lię, wielce pyta: Jakoś zpadł z 
Nieba Lucyperze? któryś tak pięknie rano wfchoźił. O iak 
zacne to było (tworzenie Bofkie Lucyfer, miał naturę du­
chowną, nieśmiertelną, bylłrą, y dowcipnie rozumną. Stwo­
rzył go Pan BOG w łafce y niewinności, wielkiemi ozdobił 
daramh wielką na rozumie mądrością y umieiętnośćią; na 
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G ^rzfchc^, karaniu tnych, j okolicznościach* r'zy 
woli żarliwą Bolką miłością, y wielorakiemi cnotami nact- 
sprzyrodzonem.i, ale iak fkoro pychą zgrzefzył, y chćiał być 
BOGU podobny, lubo to czyniąc z upodobania w zacności 
Iwoiey, lubo affektuiąc Bolłwa, lubo niechcąc fię kłaniać 
Chryftuiowi przyfzłemu ( o czym dyfputuią Theologowie ) 
tak zaraz Pan BÓG w tymże momencie niedawfzy mu y nay- 
mnieyłzego do pokuty czafu, odarł go ze wfzylłkich darów 
nadprzyrodzonych , y z Nieba do piekła ze wszyftkiemi ie­
go adherentami iłrącił. Y tak one tak zacne, tak ozdobne 
{tworzenie, brzydką lłało fię poczwarą; z Anjoła dał fię 
czart, który iuż blifko 6000. lat, siedzi w więzieniu; pali fię 
w ogniach, y palić będzie ulławicznie, przeklinając y blu- 
źniąc na wieki, póki BOG Bogiem, a ten nigdy nieprzelłanie 
być Bogiem. A któż to fprawił, ieden tylko grzech śmier­
telny, y to nie uczynkiem, ale myślą tylko popełniony. A 
z tobą grześniku co na lądzie Jego będzie? kiedy y iednego 
w Anjele myślą popełnionego nie zćierpiał grzechu, a w to­
bie iako tak fzkaradnych ytak śiła niema karać zbrodni. 
Niech drży na tobie ciało, lodowaćieie krew, giną zmyłby 
twoie, uważając wielkość grzechów; ( a któż wie, ieżeli 
mnoftwo piałku morfldego nie przenofzącą,) mówiąc: Panie 
ieżeli wielkie lą grzechy moie , ktorychem fię dopuścił, ale 
wiek Cze ielł miłosierdzie twoie, do ktorego uciekam fię; y 
zmiłuy fię nademną, ile gd yżałuię ferdecznie, żem Cie BO­
GA moiego, któryś mnie urodzrt, abo uczynił, opuściłem y za­
pomniałem Pana Stworzyciela moiego.; DEllM ([ut te genuit 
deuliąttifti' & cElitus ee Domini creatorir tui Leuter: 22.

Punkt 3. Uważ, że grzech częiłokroć z famych okoli­
czności niektórych, bywa więkfzy y przed Bogiem ćiężfzy; 
iako naprzykład, gdy grzefzy ten, któremu BOG ofobliwe 
dał łafki, iako to oświecenia, natchnienia do' dobrego, że go 
oddalił od okazyi grzechowych; dał wielką Ikłonność do 
cnoty; do używania Sakramentu S. więc taki gdy grzefzy za 
iego niewdzięczności, barzo boli P. BOGA, dopieroż kiedy 
grzefzy Kapłan, Zakonnik, acoż daleko barźiey, gdyjefzcze 
lam Przełożony: (Pynjyżfzyiem, njytuczylem fyny mote > kont m
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ŚJ" Medytacya S Zofia,
z^ardźtli miei. Ijaioe r. Ukochany moy w domu moim, wiele 
popełnił zbrodni. Terem: 2. ale też za to niech wie, że nie 
będzie widźiał chwały Pańlkiey.. Ifata 26. Uczyń tedy na tię 
reflexyą, y ty wfzelki llugo- Botki, czy nie ieiłeś takim nie- 
wdźięcznikiem, y z tey miary będźiefz miał pobudkę do o- 
płakania grzechów twoich. Prawowierny także Katolik gdy 
grzefzy, barźiey to boli P. BOGA, niż grzechy Poganow, y 
niz bolały w Starym Telłamenćie grzechy Zydowf bo ci nie 
mieli y nie maią tych łalk Botkich, co Katolicy; których 
BOG karmi Ciałem y Krwią fwoią, y których wywyżfzył do 
godności fynow Bofkich, tynow łatki, y dał prawo blitkie do 
Kroleftwa Niebietkiego, czego Poganom nie dał y Żydom, 
bo im nie udzielił Chrztu Świętego; boy fię żeby cię ći wfzy­
fcy na tądżie Botkim niezawlłydżili, mówiąc: Boże gdybyś 
nam Poganom, nam Żydom był dał te łatki, łepieyćibyśmy 
byli llużyli, niżeli ći Katolicy. Zaczyna bijąc lię w piersi y 
żałuiąc ferdecznie za wlzelkie niewdzięczności; mow poty- 
śiąckroć razy: Przepuść Panie, przepuść nikczemnemu lłwo- 
rzeniu twemu, a day tkuteczną łatkę do uczynienia pokuty 
Swiętey, y poprawy żyćia..

MEDYTACYA VI..
O orzechach

Modlitwa Zwyciayna uprzedzaiaca, jako na piernjzey Medytacyi, 
*r)U’ik.t 1. Uważ, że nie tylko grzechu śmiertelnego, nad 
•* który na tym świećie niemafz nic gorfzego, bać fię po­
trzeba, ale nie mniey y grzechów powszednich, a ile przy- 
częftych, bo te pofpolićieczłowieka zwykły czynić w fłu- 
żbie, miłości y boiaźnl Bofkiey oźiębłym, gnuśnym, niedba­
łym. BOG wprawdzie przez grzechy powfzednieczłowie­
ka nie oddala od łatki fwoiey; iednak poczyna go wyrzucać 
od Serca fwoiego, iako potrawę obmierzłą fobie; doputzcza- 
iąc na niego pokuty, y umykaiąc obfitych łatk; zkąd czło­
wiek powoli w pada w grzech śmiertelny, y tak bywa od 
BOGA w cale odrzucony; iako Duch Święty mówi: Kto ma. 
iemi rzeczami gardzi, powoli upada* Zguba Judalza, y grze-



O grzechach powfZedtiich, 2<y
<shy lego tak Wielkie zaczęły'fię od małych grzechów, to ieft; 
od affektu do pieniędzy, od fzemrania na Magdalenę, ktofe 
grzechy przyprowadźiły go do przedania Chryftufa, y do 
rozpaczy. Piotra S. zaprzenie fię Chryftula, zaczęło fię ód 
fpania na Modlitwie, iże zdaleka lzedi za Panem, riakoniec 
od rozmowy z Iłużebnicą. Przyczyna ielł tego ta, że grze­
chy powlzednie dyfpónuią dufzę, y przyfpofabiaią do- cię­
żkich grzechów, tak właśnie, iako choroba dyfponuie da 
śmierci, która lubo nie ielł śmiercią, iednak ielł przyczyną, 
y okazyą śmierci. Ze zaś grzechy powlzednie przy!polabiaią 
dufzę do ciężkich grzechów, dźieie fię to nayprzod z ftrony 

• l-mego człowieka; u ktorego z częftych grzechów powfze- 
dnich, trafiali ę boiaźń'Bolka; y do grzechów śmiertelnych; 
Naprzykład: kto częfto kradnie małe rzeczy, ten powoli tra- 
ći boiaźń do kradźieży wielkiey rzeczy, a żarzy w fobie co* 
raź więkfzą pożądliwość, którą fię potym małą nie będzie 
kontentować kradźieżą; aż go do wielkiey przyprowaclźi.- 
Pdwtornie: dźieie fię to ftrony czarta,, który nie zaraz pobudza 
człowieka do wielkich zbrodni, ©A nie zaraz do cudzoło- 
fłwa; boby fię zaraz wydał, y byłby odrzucony, ale pobu­
dza nayprzod do wolnego wcy rżenia albo do gniewa małego^ 
a potym dobicia, do zaboyftwa, a tak gdy ro otrzyma, iako 
wąż wćiśniefię dofercaprzez małefzpary, y tam wielki ogień 
pożądliwości, albo gniew zapalczywośći wzmeći, któremu 
fię trudno fprzećiwfć. Seneka mówi wlzelkiemu nieprzy­
jacielowi na granicy zaraz zaftępuy, bo inaGzey poftąpi z to­
bą co będźie chćlał, a nie co mu ty pozwolifz. Nao(łat'ek : 
dźieie fię to y z. ftrony famego Pana BOGA, który widząc ź’e 
człowiek częfto grzelzy powfzedhie, gardząc iego wolą y 
odrzucając natchnienia' Ducha- S. Sprawiedliwym fądem 
fwoim, nieodbieraśkod człowieka łafki poświącaiącey ale 
me dodaiełalkuczynków obfitych, y pośiłkow Ikutecznych. 
Umyka żywego y ofobliwfzego oświecenia rozumu, y zapa­
lenia na woli do dobrego, ajza tym idą y grzechy śmiertel­
ne; według tego Pfalmifta mówi: Nieftuchal lud moy głofa 
mego, zaczym pritHcm. ich według ż&dzjrftrc# ich, goy^wedlug 
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SO Medytacja SZofła,
> w^aZkow fnoich. A gdziefz poydą od BOGA ? z grzechu 
w grzech, aż na zgubę wieczną. To uważając wzbudź w 
lob e boi.aźń grzechówpowlzednich, y żal za nie.
Punkt 2. Uważ, że nie dość na tym, że powfzedni grzech ieft 
śmiertelnego okazyą, ale ieft y powodem wielkiego gniewu 
y kary Bofkiey, który'karze powlzednie grzechy iefzcze na 
tym św ecie; przypominam przykłady imo. Zona Lotowa 
dla dwornego obeyrzenia fię -na Sodomę, umarła nagle, y 
w fłup foli obroćiła fię. Achąn za małą kradzież y z Zoną 
V z dź-ećmi y z całym ftracony domem. 7'ofue, 7. Marya Sio- 
ftra Moyżefzowa, że fzemrała naMoyżefza, trądem łkarana. 
Moyżefz y Aaron, że trochę niedowierzali, aby Pan BOG 
miał wodę z opoki wyprowadzić, nie wefzli do ziemie obie- 
caney. Święty Piotr, że fię zbraniał, aby mu Pan JEZUS 
nognieumywał;uflyfzał ieżeli cię nie umyięme będźiefżmiał 
części zemną. Ananiafz y Safiraza kłamftwo nagle pomarli. 
Kroi Dawid, że z próżności liczył lud, powietrzem utracił 
śicdmdźieśiąt tysięcy. Oza Kapłan, że zmałym ufżanowa- 
niem dotknął fię Arki Pańfkiey, padł y nagle umarł. Beth- 
famitowie, że weyźreli z dwornośći na też Arkę, za to zgi­
nęło ich ęo. tyśięcy. To na tym tak karże świećie grzechy 
powfzednie, a-coż dopiero będzie w.Czyfcu, gdzie więkfze 
fą męki, niż .męki tego świata, którekolwiek cierpieli Mę­
czennicy, abo złoczyńcy, ah dmutku.1 a’h żałości.' nikt nie u- 
wierzyłnikt nie uwierzy? iakoczarći przeklęci; według zda­
nia niektórych yvynofzą męki więkfze nad dufzami w Czy­
fcu, niż nad tymi którzy fą w piekle, a ,to przez zazdrość 
iednych, y pewność na ciała tamtych wieczność. Weftchni 
tu z ferca do BOGA, a mow BOŻE nadźieio moia zmiłuy fię 
nademną, y grzechami moiemi; by też powfzcdniemi, za któ­
re dla niefkończoney dobroci y miłości Twoiey, ferdecznie 
żałuie.

Punkt Ponieważ grzechy powfzednie przyfpofabiaią 
dufzę do grzechów śmiertelnych, zaczym żyć każdemu 
na świećie należy oftrożnie, żyimy iako ptafzęta na 
jźiemi, które zniżaią fię, albo na pola z głodu, albo na wodę 
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O grzechach poru^ednich. 31
ź pragnienia. Aże widzą, że ziemia uftawicznie na nich zafta- 
wia sidła, niebawią fię na niey tylko tak, ile fama na nich 
wyciąga potrzeba, y to z wfzelką oftrożnośćią na każdą o- 
glądaiąc fię ftronę prętko ku Niebu wzlatuiąć. Tak y my 
póki tu żyiemy, y Bogu nafzemu fłużemy, oftrożnie chodź­
my po tey ziemi, bo na niey wfzędzie pełno sideł fzatau- 
fkich, pełno zafadzek grzechowych prawe co noga, to 
grzech przynaimn-iey powfzednie, a u wielu na św.ećie y 
śmierteiny.. Ścina fię* w żyłach moich krew, drży na mnie 
ciało, wfpomniawlzy fobie ni n efzczęśćie tak wielu wboia- 
żni Bożey wyćwiczonych, a przećię za czafem tam fię do­
dali, gdzie ciężki płomień bez światła,-, noc bez iutrzenki, 
męka bez ulgi; płacz- bez. poćiecliy;' więzienie bez nadziei 
wyiśćia; dręczenie bez: końca;,kaci bez litości, a nakoniec 
co nayniefzczęśli wfza utrata wieczna widzenia BOGA; coż 
tego nayprzednieyfza przyczyna: małe poważanie rzeczy 
N ebiefkich, a wielkie rzeczy ziemflęicłi, za nic na grzech 
powfzedni dbanie, od grzechu' zaś śmiertelnego olpałe u- 
ciekanie. Więc niefkończoney dobroci5 Bożey przy wyrze­
czeniu fię wfzyftkich grzechów moich,, y onych obrzydze­
niu, dayże ml tę łaikę, ażebym odtąd nigdy nic niechciał, 
coc fię nie podoba, y mnie wzaiem. to mis fię nie podoba 
y za przykro będzie, co- fię tobie nie podoba y miło bydź 
nie może, a nadzieia w tobie, że będę z regeftru owych, 
ktorycheś od wieku przeyzrzał zaffugi, tych też y zbawilz: 
guos prrfciwit: hos & pwdcftinaojir, Na co y S. Ambroży: 
Quorum prtvidtt merita, eorum gloriam pradefitnaoj t y. de fidc c.y,

M E O Y TA C Y A VII.
O ŚMIERCI.

Modlina ZwycZayna iako ruyzey.
Przygotowanie pierw fi e, Staw Jie albo kopo infiepo konanCego^ 

a Chryftufa na S&d przychodzącego.
Przypotowanie^drupie: Proś Z Dawidem S. Uczyń mi Panie wia­
domy koniec życia mego^ abym poznał czepo mi nte doftaie. Pf: 38. 
*T)llnkt t, Uważ, że śmierć nic infzego nie ieft, tylko po.

zbycie życia, y oraz utrata wfzyftkich dóbr doczefuychj 
iako co
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iako to bogaftw, wygód, uciech, honoru, ffawy, y przyić* 
yni ludzkiey, wfzyftko to człowiek po śmierci fwoiey za­
dławić muli; iako święta świadczy Litera. P[dl: 78. zifne- 
lifnem twoim {to ieft pomarli} y nic nie Znaleźli tv rekach fwo- 
śch Yufiyfcy ludzie bogaci, Jeft tedy śmierć pozbycie wfzy- 
ftkich dóbr dcczefnyęb, ale nie ieft pozbycie dóbr wie­
cznych, iakie fą tóSkt Bolkie, cnoty zalługi, dobre uczyn­
ki; bo to wfzyftko odchodząca Dufza Sprawiedliwych niefie 
z fobą $0 śmierci na inlzy świat: Opera entm ec-rum feyuntur 
eof. dpoc: 4, uczynki bowiem ich .idą za niemi. Co gdyż 
tak ieft? o iak głupi y fzaleni fą, którzy tak żyią krótkie 
dni, aby wieczne zgubili. Opufzczaymyż tedy te zawęzi- 
fu z zalługą nalzą polTelfye, y fkarby, ieżeli nie rzeczą fi- 
mą, to przynaymniey adektem nie przykładając do nich 
fcrca, ale ich zażywać należy, iako pożyczanych rzeczy* 
Jakoby tylko były iedną goipodą, a nie miefżkaniem iakirn 
ftatecznym. Przeciwnym fpofobem ftarać lię mamy o do­
bra wieczne, które po śmierci tuż za Dtifzą każdego dobrą 
poydą, dobra zaś doczef.be o które lię tak chciwie ftaralz 
zoftać lię raufzą: a więc głupcze uczyń fobie reclexyą na 
owe iłowa, tey nocy podobno Dufzę od ciebie odbierą, a 
£0 coś zgromadził, komu infzemu fię doftanie.

Punkt 2. Duch S. śmierć grzefznikow tak opifhie y mó­
wi: że ieft zła: mors peccatorum peffima. P/almt 33 O śmier­
ci zaś Świętych ludzi, Boga lię bojących, mówi wPfal: ary. 
Droga przed Bogiem śmierć Świętych lego, Patrz na umiera­
jącego grzefziiika, na ciele cierpi choroby, boleści, ale nie 
cierpliwie, nie myśląc 0 zbawieniu, ani zgadzając fię z 
wolą Bożą. Na Diilzy zaś cierpi tęfknicę, boiaźń naftępu- 
iącą śmierci, fądu Bożego, y piekła, cierpi Smutek utraty 
zdrowia, doftatkow, przyiacioł, y uciechy, tak; że podo.- 
huo przycho Izi narzekać z owym Królem Agagiem z Bege 
Cap: jy. ,Y także to rozłączafz o gorzka śm-erci! od tych 
maiętności, od tych doftatkow, od tych godności, od tych 
przyjaciół, a rozłączafz na wieki: Trwoga też trapi Serce 
gego dla grzechowi które funanienie przypomina y ftrofuie,

doczef.be
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ie lefizczeza nie pokuty nie uczynił, y tak gdzie fię lenokol- 
viek obroci, wfzędź;e mu przyczyna trwogi. Na fiebie wi- 
dzi Sędziego iłrafznego, który z gniewem na Sąd przycho­
dzi. Niebo widzi da fiebie zawarte. Pod fobą grób, y pie­
kło otwarte, około fiebie widzi woyfko niezliczone czartów: 
•O! śmte> ćt ^ak ?ctzka itfi fama pannfć, dopieroż przytomność trvo~ 
ta cziomf  korni pokcy matactmu m fttbfiancyach-, albo- rnałgtr ościach 
.i> mjr ich Eccl: 2i„ Zdruglcy Brony przypatrz fię człowiekowi 
Sprawiedliwie umierającemu, cierpi choroby wprawdzie y 
bole, tu, ale mu lłod kie; bo mu fię wzafługi obracają. Na du­
fzy zaś pełen u (pokolenia fumnienia, pełen nadziei żywota 
Wiecznego, a zatym pełen y pociechy. Nie fmuci go to, że 
opuszcza życie, przyjaźni, dodatki, uciechy; bo już przed- 
tym opuścił, jeżeli nie rzeczą famą, to affektem. Nie boi fię 
Sądu Bożego, ani piekła, bo mu dobrą świńdećłwo fumnienia 
czyni otuchę; BOGA bowiem tam k4żdy znayduie, gdzie ku 
ftworzeniu fercanie przywięzuie: tli rectpitur Deus, uli amt 
creatura mówi Święty Augufłyn. Y tak widzi nad
fobą Sędziego, który go do Korony wzywa; Niebo mu o- 
twarte pokazując, pod fobą piekło zawarte; około fiebie tak 
wiele SS. Aniołow, Patronów na obronę fwoię obecnych: 
O iak droga śmierć fprawiedliwych: O <vere preticfa morj 
Sanfłooum.

Puntky. Uważ-, że z tego wfzyftklego co fiedot|dmo- 
wiło, powinieneś fobie obrać śmierć, którą chcefz, bo póki 
żyiemy w rekach to ieft nafzych za pomocą Bofką żyć, y do­
brze umrzeć. Patrz na którą zarabiafz. Nie podlegay tak 
affektem na fortunie doczefney, żebyś bez niey zolłać fię nie- 
mogł; w fzyftkę twoięchęć, y umyff pokładay w Panu Bogu'' 
on fam niech będzie zyfltiem twoim, on chwałą twoią, on 
twoią pociecha. A tak będzie że śmierć gdy przyjdzie, nie 
będzie ci; frafować, nie będzie miała co odebrać, bośza- 
wczaf i wizytkę Bogu oddaffubftancyą: Subfiancya nota u Ctr- 
he i*(ł Pwe Palm yz. Y to ieł umrzeć śmiercią Błogofła- 
wionych: BPorfiiituimi którzy w Pa>it umiera*. /tx,ca!- '4- 
A przytym oEożemoy! wzdychając do Ciebie żebrze, nie

E tracie
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tracie z niezbożnemi dulze moiey, ale niech umieram śmiei 
ci x fprawiedliwych; ile gdy iefzcze żyłem życiem ich; a ieź 
zaś daleki o 1 ich życia byłem, z tym wlzyftkim nadziei nic 
trać ; wmiłofierJziu twoim, które zawfzę. przewyżfza by te 
miioltwo milionów grzechów; że mnie zechcefz zbawić,du 
fam Męce Zbawiciela moiego, ktoreymnie on, y Kościołje 
go, Matki moi a uczynił uczeftnikiem. Wottatku poddaię fi 
woli twoiey P.in'e, która wiem że mi krzywdy nie uczyni, 
fpufzcżam fięc.ile na TwoięOpatrzność złączam tedy śmiei 
moię, z Twoią śmiercią Panic, y Tobie ią offiaruię. Mark 
Święta, któraś przy konaiącym Synu Twoim iłahi, nieodft^ 
puy mnie fyna przyfpofobionego przy śmierci.

M EDYTACY A VIII.
O Sadzie partykularnym, y Vniverfiilnym.

Moilitr>a z^ycZayna. iako nyżoy.
CT)Un\t i. U waż, że iak tylko dulza wynidzie z ciała, zara 

ftawić fię musi na Sąd partykularny, kędy znayduie fi 
fam Chrylus Pan, Sędzia wlzyftkich ludzi, Święci Pańfcyi; 
ko Aflcfibrowie, czarci iako inlłygatorowie y świadkowi! 
y Dufza która ma bydź fądzona. Co tam na ten czas za itrac 
obeymie dufzę, a ile gdy iey iefzcze przed oczy położą Kfięg 
całego życia, y z niey onę fądzić będą, iako fię kto żyią 
fprawował. Spytaią fię tam o rozum, pamięć, wolą, czyś teg< 
na dobre, czy na złe zażywał. Spytaią o dowcip, zdrowie 
naczymżeśgo trawił. Spytaią iakoś zażywał czalu, y mo 
mentu naymnieyfzego, iakoś zażywał łafk Bofkich nadprzy 
rodzonych fobie danych pobudzaiących, pomagaiących -d 
dobrych uczynków, a odwodzących od złych, iakoś zaży 
wał Sakramentów Świętych zafług Chryftulowych, Od 
pultów, Kazań, Iłowem dać trzeba będzie rachunek od wzi^ 
cia rozumu ze wlzyftkich myśli nayfkrytfzych, affektov 
naytaiemnieyfzych, Iłów y uczynków złych popełnionych 
dobrych cpufzczonych, które Pan BOG roftrząlać będzie 
iako fam mówi; 7a $dy roeZme ezij- Sprawiedliwo jci fadzi 
htdt. Ę/alm; 74. to ieft będę fądził owe wafze Modlitwy 

Spowie- 
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Spowiedzi, Kommunie, iałmużny z iaką intencyą dane były, 
owe walze inne wkościele ofobliwe nabożeńftwa. O iak fię 
tam wiele rzeczy pokaże bydź grzechem, cośmy lobie za 
grzech nie mieli. Odkryie fię tam wfzyftko, y to co teraz 
człowiek niepotrzebnie na S. Spowiedzi tai, a tym ielzcze 
foardziey im przyidzie ow Sąd walny, na którym Bog Nay* 
■wyżfzy wfzyftkie grzechy nafze całemu obiawi światu, tak 
dalece; że każdy w drugim iako wwyftawionym przeciw 
iłońcu krzyfztale, naymnieyfze widzieć będzie dufzy nafzey 
makuły; o czymNahum Prorok: oto ia do ciebie,y odkryte frorna* 
te twoie, ypokaze Narodom nagość twoie. Więc każdy póki czas 
ieft, uciekay fię do Tronu miłofierdzia Bofkiego, to ieft do 
Krzyża JEZUSOWEGO, y gorzkiey Jego Męki, mow; o JE- 
ZU moy appelluię od Ciebie, do Ciebie, od Ciebie fprawie- 
dliwego, do Ciebie rriiłofiernegt), od Ciebie zagniewanego, do 
Ciebie za mnie zranionego, y profzę Cię przez dobroć twoię 
nie&ończoną: (jdy przytdzief na Sad (Iwoy , niechciey nnte po~ 
tępić, "fob 10,

Punkt 2. Uważ, iż po Sądzie natychmiaftnaftepuie Dekret; 
od ktorego nie idzie appellacya. Na dobrych te olłatnie lpra- 
wiedliwóści Bofkicy idą iłowa: Pedźcie Biogrjlanticr.i Oycawc- 
go, ofiagntyc\e Zgotow ane wam Kroleflwo od pcfianrwier.ia świata, 
Idats: zy. Podźcie błogoiławicni od pracy do fpoczynku, od 
uboiłwa do boga&w, od płaczu do pociechy, od bitwy do 
Korony. Podźcie za mną do Chwały, wy którzyście nie­
śli za mną krzyż fwroy do wzgardy, cierpiąc dla Imienia me­
go zelżywości, prześladowania, y rożne dolegliwości. Prze­
ciwnym fpolobem na niezbożnych taki wyda Sędzia Chry- 
Iłus JEZUS dekret: Idicte odemnie przeklęci na ogień wteczny. 
Roztrząśniy każde fiowor Idźcie odemnie, odemnie Oyca 
wafzego, odemnie Pana y Stwórcy wafzego, odemnie który 
ieftern zrzodłem wfzelakiego dobra. Idźcie nie naiakie wy­
gnanie, nie do jakiegokolwiek więzienia, ale idźcie w ogień, 
awogień wieczny, idźcie tam gdzie nie tylko lama kałuża, 
piec ogniłby, ale y wfzyftkie inftrumenta mąk wafzych będą 
ognifte, będą tam y miecze ognifte, yftrzały ognifte, y węże

Ea
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V pńdalceognifte, y katowie ogniści, nawet y lamocdetchnle- 
ńie wafze będzie ogień;, uczymy Izaiafz ProrokC4y.* yy. Od - 
tchnienie mafie ’ako ogień, który nigdy niezdatnie zrzec mar be- 
dzte. O I wróciliście fię od Boga przez grzech, a obiiociliścio 
fię byli do it warzeni a, to ieft; albo uciechy zakazaney, po­
żytku, Iławy, garJząc wolą Bożą, za to teraz macie dwoia- 
kie karanie, f^kody, że BOGA tracicie na wieki, y karanie 
czucia na wfzyftkich ciała członkach męki nieznośne. Oiaki 
w ten czas obeymie żal potępionych, iaka zazdrość, wścieka­
nie ię, zgrzytanie zębów; idiomowi Prorok Pfałm: ito.Grze- 
J.(mk p itrzyć bfdz.e na uwielbienie wybranych, y gniewać fte li­
dzie, Zgrzytać zębami bidzie, uragnientegrze f nitowi Zginie.
Pantk y. Uważ wfzelki człowiecze, y wiedz, zapewne, że 
i eden z tych dwnch na ciebie dekret padnic; obierayże któ­
rego fobie życzyfiz póki m.ifz czas przy łafce Bofkiey w mocy 
twoicy ieft teraz, na iaki fobie chceiz zarobić dekret; w tym 
weftcłinąwizy zawołay: K’o'u Tranu (łraśliwegpy co Z i. Jki zba~ 
w aft każdgoy z miłfierdZ-a zbnu mnie fwego. U^fomnii o nioy 
ffiZU drogi l z.em p zyc iynoi truoiey drogi, nie trać mnie w dzień 
on tik /rogi. Mnie (dukciei fpriewary. odkupiłeś krzyż wany, 
mech nie ęina Tm ie dfany. Sedźio pomfy [praniiedliniy, uczyń 
wyrok małość, rup, niż nafiapi Sad firailiwy. Wzdycham iako ob­
winiony, mfyd mnie Za grzech popełniony, odpuść JśOzE niejkoń- 
CZany, Trś Magdalenie odpuściły Łofraś do łojki przypuścił, y 
wnieś Z Nieba ufność [puścił. Znam fie n>groźbach niegodnego 
o toz Cieprofe dabregOy zbaw mnie od cgnia wiecznego. £)ay mi 
tnieyćce z owieczkami >nie adlzczay mnie z kozłami, na prawicy (łam 
ZjtHgami.

MEDYTACYA IX. 
O ‘Piekle.

MoTitna Zmyczayna, iak-' wyżey.
€~f)Unt. Uważ, że w piekle między niezliczonemi mękami, 
•* trzy ofbbliwe znayduią fie. P eimfff. zmysłów powierz­
chownych ciała. D-ugal męka nie widzenia BOG A, albou- 
tratyk’go,y to męka.ieft naywiekfza, y niewypowiedziany 

linii’
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fmntek. TzfCtaf- robak- lumnieni:-. Co fę tycze pkrwfzey 
naęet ta ieft Irógay bo nie będzie w ciele cłónka, zmyllu, któ­
ryby oobliwey Ju cynie miał męki, według wielkości grze­
chów; o czyn® Jan Święty' Afckai/f-fa r8. 7ak n>itlt [te 
L'i^y Żyl W ui icć/;ac^ tak.' W'rlf n u Jayeir ttifkty fn utku Nć.~ 
ftz <h oko cierpieć będzie z towarzylłwa potępionych,brzyd­
kie poczwary na które patrżać będzie, iacy fą czarci, fmoki, 
żmiie, pńdalce ognifte- 2. on ffuch cierpieć wrzafki przera­
żające, potępionych Jęczenia zebow zgrzytania, iako narze- 
kaią Synowie na Rodziców, Rodzicy na Synów, przyjaciele 

przyiacioły,- iakobltfźnią y przeklinają BOGA. 5. Ko- 
fztuy przez- imaginacyą ten ołów rofpalony, który jedzą, 
fmoię wrzącą,, którą potępieńcy pilą;kofztiiy tey fmoły, żół­
ci, iaduy trucizny źmrf.- 4.. Węch nieznośny fetor, częścią 
fiarczyftyna zaprawmy dymem, fmrodliwym lłruty ciał po­
tępieńców łwądem? a. na oftatek póSądnyin dniu, ż całego 
świata zgromadzonym zatopieni Im rodem.- <, Przez' do- 
tchnicnie nieznośne bole, gdzie Ogień taki' iadóWrty, prze­
ciwko któremu nńfz m iłowany ielfc,będzie palił nie tylko oczy, 
uiła,ulży, głowę, ale y całezwiezrzchu ciało, a oprocz tego 
będą bole, podagry> chiragry? bolenie1 zębów, głowy,- bole 
od wrzodow, od. ikurczenia żył, gdzie’ czarci ognilłemi in- 
ftrumenramf, mieczami, hakami, toporami będą ich kłoćy rą­
bać, izarpać, w koło wplatać, kości od kości odciągać, gdzie 
ich będą kąfać yzrzec ognifteźaby, iafzczurki, węże, żmiie, 
padalce, imokr. A za coż te* męki cierpią, y cierpieć będą 
potępieni? za delrcye y uciechy tak krótkie, tak nikczemne, 
ićk. i)i njrc/ko(ś ach r tak wtlr d.iyc emrmfktf O przeklęte ucie­
chy czy fię tego Poicie? Oiako to fźalenr ludzie, którzy 
dni fwote prowadzą wrofkoizy, a wiednym momencie zlłę- 
puią do piekła, wyryfuyże to na fercu fwoim, momentalna 
rofkofz nascieizy, a męka po niey wieczna, Łzy ich nie 
ga(za,ale ro-miecaią ogień, k tory ich pali, a nigdy nie Prawi? 
O pokuto potępionych jakoś cięłzka,. al ?ni /kończona. Z kąp 
w duchu do • iekła, pyt.ay iie potępionych, co ich tam zapro­
wadziło, y jak Hę Irn powodzi, a naucz fię- od nich boiaźni 
Boikiey y niebefpieęzcńftwńi w którym zoftaiefz.



O Sn^zte patyku? a^nym, U ntw?vfa litymi
Punkt. i. U waż, że robak który potępieńców gryśćb 

dzie, ieft to ich fumaienic y (matek, który uftawiczny będżi 
Zakłocie fzpilki, mał.o co boleści tprawuie, gdyby iednak 
boleść miała zawfze trwać, byłaby nieznośna. A coż b 
leści piekielne, czy niedofyćże na tym, że fą nieznośne, trz 
ba żeby były iefzcze riielkończone. O wieczności! lul 
człowiek potępiony tak wiele wyleie łez, Ile potrzeba < 
napełnienia wfzyftkich rzek, y morza famego na świec 
(choćby tylko iedtię łezkę co fto lat wycifnął,) po tak wie 
milio>.ow lat, tymże poftaremu tpofobem cierpieć będzie, i; 
koby dopiero zaczynał. A iak znowu zacznie tak wiele razu 
ile piątku w morzu, liścia na drzewach,wfzyftko to zanic, ty 
ko początek. Uftawiczne ich męki na myśli, które nigdy ni< 
uftaną O okrutne myśli! o opłakany ftariie ! na. wieki płaka 
fmucić fię na wieki, od iadu fzaleć. Dufzo <moia będziefz 
mogła mięfzkać w ogniu wiecznym y w pożarach nigdy ni< 
uftawaiących ? O BOŻE moy! lakoż fię baćmie mam: ź< 
bym y lana wieczne nie przyfżedł męki, ponieważ w żądny 
danie nie mafz zupełney od potępienia belpieczności, gdy 
Nieba Aniołowie fpadli dopiekła, z.fzkołyChryftufoweyJi 
dafz Apoftoł potępiony. Saul Kroi niegdy ukoćhany, poty 
odrzucony. Coż zemną będzie? wscoż fię trzciny obroc 
kiedy tak wielkie Cedry Wicher obalił. Upadek fprawiedl 
Wych niech będzie boiaźń grzefznikow.

Punkt ?. Uważ Jeśli niechcefz trafie na to wieczne ni 
fzrzęście, y nietkończoną złą wieczność, nąymnieyfzy C2 
wiele lobie fzacuy, żadna godzina bez pożytku niech ci n 
mpływa, bo wiedz o tym, że iaki żywot, takay śmierć, ta 
y wieczność: z iakiey nici zaczęto płotno, z takiey też ko 
czą, żyłeś dobrze, umrzefz dobrze, żyłeś zle, umrzeż t 
zle. Jezli mowilz że będzie dość czafu ? A któż ći go obi 
cał? dał ći go BOG, zażywayże go na wyfługę Nieba, an 
gorącego piekła, wołay częfto do BOGA, ku mnie Pas 
* ‘ fiecz, karz, biy, byłeś na wieki przepuścił.

A
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Medytscya Dziefata,

MEDYTACYA X.
O Niebie.-

Modlitwa ZwycZayna^ iakr. wyżey. Prcf o ntiłorć T-oJk& które) leZ 
ŁeJJit Bcjkiey itiief riie możemy.

r. Uważ'że, Niebo* ieft miefzkanienrdufz błogoffa- 
•* wionych, ani- Pafatu niemali", y nie może bydź na świecie 
tak roikofzneg*. y wdzięcznego, iak ieft to mieyfće. Tam 
jniefzka y daiefię widzieć TROYCA Przenayświętfza, BOG 
Ociec, BOG Syn,, BOG Duciu Święty, gdzie Aniołowie 
Święci wefpołz Swiętcmf Paafkiemi, którzy fwóiey Swiętey 
pewni wieczności, iednoftaynie chwalą TROYCĘ Świętą, 
głclemfpiewaiąc, Święty ,> Święty, Święty Pan Bog Zaftę- 
pow, pełne fą Niebiofa y ziemia Chwały Jego.. Niebo.' o 
iłowo pełne lłodkośc’i To iłowo Niebo znaczy oddalenie 
wlzyftkich dolegliwości,-zgromadzenie wlzelkich pomyślno­
ści. nayprzednieyfze Bofkiey wfpun-ałości* dzieło, nadgroda 
Krwi y Męki Chryftufowey, nafycenie wfzyiłkich żądz 
lerca ludzkiego; y nad to wfzyftko, coś więklzego. Tarn o­
grody kwiecia zawlze pełne, które fię zimy nie boią,- pełno 
ow e co w, to ieft; fkutkow uwielbienia nafzego,. które me cże- 
kaią iefienii Rowem zamknę tam BOGA, w którym wfzyftko 
zamyka fię ukontentowanie, widzieć będzielz. Widzieć 
BOGA oczywiście tak, iako ieft w twciey Chwale, kochać fię 
w niem bez miary, mieć go bez boiaźni utraty onego, bydź 
uczeftnikiem fzczęśl wości iego, akteraż więkfzamoże bydź 
fzczęśiiwośc. Mało na tym należy, gdzie na tym padole żyią,' 
Zófta emy; byleśmy z Chryftulem Panem, y Matką Jego 
Nayświętfzą na wieki miefzkali. Czy mogę Rufznie utyfko- 
wać, kiedy dla IzczęsLwości niefkończoney choć trochęprzy- 
cierpię zafługi; mówi Neoteryk, kto fie fpcdziewa, ten w po­
noszeniu wfzelkiego złego, cierpiąc, ochotę miewa. Męczen­
nicy Sw ęci krwią fię Nieba dokupowali, a przecie po wy­
laniu krwie fwoiey, rc zumieli że fię im Niebo darmo do- 
ftało, utrapienia bowiem ninieylzego świata .nie ią godne 

chwa-



Chwa’'y wieczney, która fię w.nas cblawi; mow' paweł 5 
■O Uczęsliwa wieczności ! gdyby cię Judzie tu żyiącna tvn 
pa Jole p. z iać mogli. Wzbudź w Jobie gorące pragnienie w - 
dzea a BOGA, a wzgar Jź ziehrą patrząc na Niebo. Gdy- 
;byi miał na dobrey patmęci Nieba, niczemubyśfię na świe 
cie nie dziwował, y niczegoby: na nim niechciał* an 
pragnął. '

punkt 2. Uważg dy BOGA wca -/ale Niebieltiey óbaczyfz 
.o lako na ten czas w zupełności lerca zawołalz, ieitem nafy- 
eony, y będę na zawlze gdy BOGA obaczę; więc ieśli fię ńi 
tym Śwcc.ę pracy wzdrygamy, pominąć na tak wielką w 
Niebie zapłatę, ferea Jobie dodawać mamy; przy tym pamię­
tać y niowę niakę Ciryltafa panu 7r/7/ ebeefi wniit do ży- 
tutti ny t-cZieyo^ ziobow iy Przykazania Pan/kir, iemubądźpa- 
fłulznr, z iego Świętą, zły dobry, czas zgadzaiąc fię z wolą; 
bon’e każdy który mówi: ibnie, Banie mnidzie do Koltfinj. 

He który czyni n>:da Oyca meyo. A nakoniec będąc fłate- 
cznvm w przedfięwzięciu miłości Pani BOGA, y poprawy 
żywota; bo nikt nie może być koronowanym, tylko ten kto- 
ry w dobrym wytrwa aż do Jamey śmierci.

Fukut Uważ, że tam nikt nie wnidzie według nauki 
■Chryfłufiowey, tylko ci, którzy fobie,namiętnościom Jwoim, 
chuciom, y pożądliwośclom gwałt czynią: R ynu Cajoru z> m 

tf v’-'en'i raptu->t illuól Którzy z wytięźaią fwoie na­
łóg' V przewrotne fkłonnośc', którzy mężny odpor poku­
łom daia, którzy w łafce Boflcey aż do końca trwaią Do­
by w.ay fi: dalzo moia do tak rofkolznego Kroledwa. Cierp 
fleromnic wlzyftko, abyś fię ta n dodała. Momentalne y 
prttkn przenfiaiąet dole ;liwości, krzyżyki, nicchci Jprawaią 
(ileglyie cierpliwie dla miłości Bcfkiey znofisz,} chwałę 
wieczną y n’>eti'tanną w Niebie zapłatę; Momeut^ntum leve 
frihn’at-o t-r, ater-iunu y'or:e ponduj- operatur noŁis. Grzechu fię 

ftrzeż nm tylko śmiertelnego, ale y powfzechnegoi 
bo n>c -/.mazanego niewm Jz:e do Kroledwa 
^ubiedtie r-o: Ń ebtl coingu natum intrabit



Medytricya iedenafia, o marnotrawnym Synu 
MEDYTACYA XI. 

O marnotrawnym Synu.
Modlitwa zwyczayna uprzedzniaca, jako nyżey.

Przygotowanie piernife, Myśl,że idzie fi do Chryfufa Ukrzyżowa­
nego Z Synem marnotrawnym zdalektey krainy z wielkim 

mflydem, jako odarty, głodny, ofzpecony.
Przygotowanie drugie. Proś o ia/ke, abyś uczuł prawdziwa /kruche} 

Ńieeh Panie zpłynie jedna kropla z Ran Trucie/, aby wydrążyła 
kamienne ferce rnote.

ćT)Unkt i, Uważ grzefzny człowiecze, że rozpięty Chry- 
•* ftus z Krzyża Iwoiego, z Tronu miłości, taką do cie­

bie czyni perorę. Wróć fię, wróć fię, abym cię z Oycem, 
y z Duchem Świętym oglądał. Cantic: 6, albo więc 44 
Wróć fię do mnie bom cię odkupił. Y przywiodfzy fo­
bie na pamięć przypowieść o Synu marnotrawnym, która 
ieft opifana Luc: iy. rozumiey, żeś ty ielł ten Syn marnotra­
wny. Dał ci Ociec twoy, BOG fubftancyą iwoię przy 
Chrzcie, to ieft; lalkę poświęcaiącą, a ty oddaliwfzy fię 
przez grzech od Oyca, (albowiem grzech-ieft to odwróce­
nie fię, abo oddalenie od BOGA) odlzedłeś w daleką od 
niego krainę; bo w zapomnienie BOGA, w krainę obycza* 
iow złych, y tam przemarnowałeś tak drogą fubftancyą, 
żyiąc w nieczylłości, y rożnych zbrodniach, tam cierpia­
łeś "głód nie mogąc fie nafycić młotem rolkofzy świato­
wych, y cielefnych. Odarłeś fię z izat cnot świętych, y 
przyrodzoney poczciwości. Oddałeś fię za Rugę czartu, 
Wyrzekłfzy fię go, ktoryć kazał plugawe paść wieprze; .to 
ieft nieczyfte zmyfly ciała twego: więc cbaczywłzy fię y 
przylzedłizy do rozumu, od któregoś był odlzedł, a za- 
Wftydziwfzy fię głupftwa fwego y nędzy; mow fobie: O 
iak wiele naiemnikow w Domu Oyca mego maią fie do­
brze, y maia zgębę chleba, a ia tu od głodu zdycham. 
Witane y poydę do Oyca mego, y rzekę Oycze zgrzefzy- 
łem przeciwko Niebu, y przed Tobą, nie ieftem godzien 
bydź Synem twoim, uczyń mnie iedńym z naiem. kow 

F twoich.



Medytacya iedenafla 
twoich. Ytąk idź do Chryftufa na Krzyżu przybitego ii 
ko do Oyca, tam nie ma Rąk wolnych, aby cię karał: Nog 
żeby ci ufzedł: z wielkim żalem y wiłydem twoim patr 
na n’ego, y uważ iako wyciągnął Ręce na Krzyżu lwoie 
aby cię obłapił, Twarz fwoię nakłania, aby cię całował 
Z-atym nieomtefikay nanjfoć fif do Pana. y nte odkdaday ode dni, 
do dnia, hi nagle przj/idzte %nien> ‘eęo, y CZafu pomfly, Zęub 
cif. Eccl; r. Już podobno dobierafz miarki grzechów 
przed wieki naznaczoney, iuż podobno te olłatnie twoic 
Rekollekce odpr.iwuiefz, y oftatnią odbierafz do pokut) 
wczefność. A ktoć obiecał łafkę potym fkuteczną do po­
witania, którą teraz gardzifz; odkładaiąc lckaritwo, choro­
by fię niebefpiecztiicylże, y nieuleczone czynią. Prawda 
że BOG nawróceniu obiecał łafkę, ale niedbalftwu twe 
mu, y wzgardzie iutra nie obiecał. Ale choćbyś był pe­
wien że będziefz miał czas nawrócić lię do BOGA, cze 
mu drożdże ftarości dla Boga chowafz, a wino młodość 
światu y diabłu ofiaruicfz?

Pankt 2. Uważże, ponieważ tak wiele zawiniłeś BO- 
GAJ, trzebać tedy pokutować. Chryftus Pan niewinny Ba­
ranek przez wfzyftek czas życia fwego śmiertelnego, by 
prawdziwie pokutuiącym, y wfzyftka lego myśl na tyn 
pyła, iakoby ubłagać fprawiedliwość Bofką za. grzechy na- 

fze, a ty pełny grzechów chcefz żyć w pociechach. Je­
żeli Święty nad Świętemi pościł, płakał, cierpiał, coż nic 
maią czynić ci, którzy fą pełni zbrodni, y grzechów fzka- 
radnych. Wiem żeć fię miłofierdzie Bofkie podoba, ale 
cię fprawiedliwość iego Święta niech ftrafzy. Niemowie 
tu, ani cię obliguię, "żebyś pofzedł do Kaptura, albo ni 
pufzczą, ale tylko żałuy ferdecznie z poftanowieniem ża­
dnego napotym do grzechu nie czynić powrotu. Niecł 
ginie w tobie zły grzechowy nałóg; ta y owa inklinacya 
do złego; niech ginie w tobie zazdrość, nienawiść, pycha, 
nadętość; poprzeftań obmowilk, krzywdzić bliźniego, odda) 
coś komu winien; to ty y w puł świata chodząc, iedząc, 
y według potrzeby piiąc, wybornym ftaniefz fię Prawa Bo- 

fkiego



O marnotrawnym Syntt,
/kiego Obferwatorem, Nie wyciąga nawet Pan BOG y te­
go po tobie, abyś codzień o chlebie y o wodzie pościł, 
do kr wie fię dyfcyplinował, iako czyniło tak wiele Świę­
tych (lubo tego wfzyftkiego godnaby fzczęśliwa wieczność 
była) ale tylko tego chce, abyś chował Przykazanie iego, 
y żył według ftanu y kondycyi fwoiey; iako Chryftus Je­
dnemu gdy go pytał. Matth: 19. Dobry Nauczycielu, co mam 
czynić dobrego, żebym miał żywot wieczny ? Odpowiedział: 
feźh ckcefi wtuść do żywota^ choway Przykazania. Rozbrat 
z grzechem, to nayleplza pokuta, y na nic fię to nikomu 
nie przyda uklęknąwfzy w pierfi fię bić, ieżeli nie myśle- 
my lepiey żyć.

Punkt 3. Uważ, aże przecię nic zmazanego nie wnidzie 
do Kroleftwa Niebiefkiego; toć nie dziw, że flufzney od 
nas BOG za popełnione grzechy pretenduie fatysfakcyi; 
więc wczafie opłakuy to, co trzeba opłakiwać, ażebyś po 
tym w wieczności tego nie opłakiwał. Pan BOG nafz 
tak dobry, y tak łafkawy Stwórca, że y małą kontentuie 
fię według możności pokutą: czemu? bo iakie lerce, taka 
y ofiara, <iuid<iuid a -unt hominer^ intentio judicat omnes. Dość 
z fiebie uczynił kto wykonał co może, nie iak wiele, ale 
iak dobrze kto co uczynił, na tym wfzyftko należy; a mo­
gli to, tak wielu innych choć nabfzcy natury uczynić, a 
czemuż nie ty ladaiaki prochu, podły popiele. Jeźli fię 
obawiafz, y wftydzifź czynić dobrze dla cenfury y pośmie- 
wiika światowych ludzi, tos ty taki iako żydzi, co fię ba­
li pofpolftwa, a nie bali fię BOGA. Rozmowy głupich 
czy maią bydź przefzkodą, żebyś fię rozumem nie rządził, 
y zaniechał tego co każdemu potrzebne. Grzech każdy 
muli bydź karany, albo przez tego który go popełnił, 
albo przez tego, przeciwko któremu ieft popełniony. Je­
żeli fię grzefznicy fami karać nie będą, póki żyią na świe­
cie, fprawiedliwość Bolka karać ich będzie na, drugim świę­
cie, do czalu niektórych, a niektórych y na wieki. Grze­
chy które zmazane nie będą ogniem prawdziwey pokuty, 
będą karane ogniem piekielnym. Czy nie lepieyże płakać 
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/!,ą, M^ytacyir śe<łeva(ła o Marnotrawnym Syntt'.
kilka dni, a niżeli gorzeć na wieki;, a coż tę ślepotę w n 
Sprawnie, oto świat niefzczęśliwy, który nie mowie < 
wiek, ale co godzina, to gorfzy; co dzień więklza w "n i 
chciwość grzeszenia, a wiłydu y za Izeląg. W godzir 
śm ęrci iawnie to każdy obaczy, y podobno z Święty 
Augttftynem zawoła: Z<e tempo? i illi quo te non ameui B 
nitas i rimta. Biada czafowi temu, ktoregom Cię Dobro 
niefkóńczona nie kochał, Abo z pokutującym Afcet 
O ctoby mi dał żal za grzechy Piotra pokutującego, h 
Magdaleny, kamieni Hieronima, miłość Augufłyna, żeŚy 
za iolyć czyniąc, opłakiwał złości moie. O miłością 
li hZE, któryś z Opoki niegdy wody wyprowadził, ktoł 
mi to dał, ażebyś z lerca mego kamiennego wyprowadź 
za grzechy pomieniony żal. A ieźli tego mieć nie bęc 
mógł Szczęścił, przynaymniey przyimiy wfzyiłkie łzy, 
ierc.i łkrafzone ludzi pokutujących, które ia Tobie ofi: 
mię za grzechy moie. Przepuść Rudze twoiemu Panie, 
zmiłay lię nad nim. Co ieźli tak uczynilz grzelznikt 
przyimie cię łalkawie ten Ociec, od ktorego w\laleką oc 
Szedłeś był krainę, padnie na fzyię twoię, y mile pocili 
ie, rzecze do Anioł ow Świętych: Prędko przynofete pierw(i 

jukni.t y obleczcie go, daycic piericień na rfke tego, to ieft; z: 
datek Ducha Świętego fzczęśliwey wieczności, uczęiłuyci 
go nie Cielcem, ale Barankiem niepokalanym,_ Ciałem, 
Krwią Syna Bożego, niech będzie w Niebie wlzyftkim A 
Fiołom niezmierne wefele: G>udium e(i maj nr in Coelis fupi 
uno peccatore poenitentiam agente, auam (uptr 99. juftis. O BC 
ZE', jakoś dobry fzukaiącym, a coż dopiero znayduiącyr 
o iak mi dobrze bydź złączonym z Tobą! o iak mi żl 
bez Ciebie, wfzelakie dobro moie. A kto mnie oderwi 
od miłości twoiey, czy utrapienie? czy ucifki? czy gło 
czy nagość? czy niebefpieczeńftwo? czy prześladowani: 
czy miecz? pewienem tego, że ani śmierć? ani żywot? ai 
Aniołowie? ani ninieyfze rzeczy? ani przy złe? ani mc 
żadna? ani wyfokość, nic mnie nie odłączy od miłości twe 

icy. Tę utwierdź wolą moie we mnie, prolze Cię
BOŻE moy. MEDY-



4fMedytćcya dwuna/la o St>ew:edzi S,
M E D Y T A Ć Y A XII.

O Spowiedzi Swtpry, cz^o potrzeba^ aby byt ci 
dobra y dofkonafa.

Modlitwa Zw)CZa)nay tako wyiey.
rT)II z. Uważ, iż nń zniesienie grzechów lepfzego y 
•*- fkutecznieyfzego niemalz fpofobu, iako Spowiedź grze­
chów, od Chryftufa. Pani, do godności Sńkrdmentit wywyż­
szona. Ta żeby była ważna y pożyteczna, powinna mieć 
niektóre niemtl Błotnie w lobie kondycyc. Nayprzod po­
winna bydź nie w pospolitości; iiko Luter naucza, ale w 
izczegulności. Naprzykład miał kto złe myśli, winien 
powiedzieć iikie to były złe myśli; narufzył kto bliźnie­
go; winien powiedzieć czy Iłowem, czy innym fpofobem; 
inaczey lako chory gdy lię wftydzi wrzodu pokazać leka­
rzowi, nie może bydź zdrowym; bo o czym nie wie, L— 
kńrftwo tego nie leczy, tak y na Spowiedzi Swiętcy.- Po r 
wtórnie. Spowiedź powinna bydź fzczera, a nie obłudna; 
zdziebłka wyiawiaiąca, a halki niewidząca, to ieft małe 
grzelzki wyznawająca, a wielkie taiąca. Potrzecie. Spo­
wiedź powinna bydź iafna, profta, Kapłanowi zroznmial- 
na, nie dworfka y Sztuczna w iłowa obwiniona', abo 
dwojakie rozum:enfa mdląca, tacy Hebie darni ofzukiwaią, 
ale nie BOGA Sędziego, lubo lego Namieftnika Kapłana 
ofzukać mogą. A tu należy na Swiętcy Spowiedzi powie­
dzieć iaki był grzech, czy cięfzki, czy powfzedni, czy 
pewny, czy wątpliwy. Obmówiłeś bliźniego trzeba, wy­
razić, czy to było z znaczną bliźniego nielławą; myślom 
nieczyftym idkoś lię zprzeciwiał, pocłobno niedbale, y to 
niedbalftwo czy było dobrowolne, y z dobrym rozmyłem, 
y czy grzechy pewne za wątpliwe udawałeś, abo wątpli- ' 
we za pewne. Poc zwarte. "strzedz lię żeby Spowiedź nie 
była ziwfze iednń powiddaiąc grzechy wfzyftko iedne, iak 
zak penla w Szkole; bo to na ten czas takowe Spowiedzi 
pochodzą z złego przygotowania lię na Spowiedź, iźe taki 

mało



4.6 Mety tacy a dwunafta,
miło ma światła na poznanie fiebie famego; aże tylko zi 
zwyczaju, y bez żalu fię fpowiada pofpolicie taki, zaczyn 
takie Spowiedzi bywaią niepożyteczne. Poplotę: Spowied 
powinna bydź nie hiftoryczna nie potrzebne hiftorye pra 
wiąc, albo okoliczności, a ile rzetelna fam grzech y ieg< 
okoliczności wyznaiąc; naprzykład obmówiłem drugieg< 
z znaczną uymą Iławy iego, tyle razy, przybiegałem fu 
fałfzywie, albo w niepewney rzeczy tyle razy; a ofobli- 
wie ftrzedz fię potrzeba, abyś nikogo nie wymienił, ktorj 
z tobą grzefzył, bo byś tym lamym grzefzył ofławiaiąt 
drugiego przed Spowiednikiem. Pofiofte-. Spowiedź powin 
&a bydź wprzód z przypomnieniem fobie grzechów, a ni< 
nagła albo porywcza. Powinna bydź nie ofchła, bez ża­
lu y (kruchy, bo takowa Spowiedź nie ieft ważna, kton 
żeby mogła bydź ważna, koniecznie przy niey trzeba ża­
lu by też był (nie dolkonały) l.uboćby było pożyteczniej 
mieć dolkonały żal, który kto czyni dla lanaey miłości Bo- 
fkiey. Ztl Zaś ten nie koniecznie powinien bydż takt, aby i gc 
CZul na ftercu, albo żebyś plakat, Ło dość Że Żal bcdZte na wo­
li tik, że wola tntoia Jbidzie miała nienawiść grzechów, iże 
fie tey nie podoba coś z^rzeftyl, mówiąc-. o gdybym był nit 
Zorze ftyl\ częścią dla tego, że BOG grzechy karze, iże prze 1 
ieft przeciwko wolt Bożey, iże ieft krzywda y obraZa Bft&a, 
Do tego żal za grzechy przy Spowiedzi ma bydź tak po- 
wlzechny, aby fię rozciągał na wfzyftkie grzechy śmier­
telne nie odpufzczone: bo Pan BOG nie moż.e odpuścić ie- 
dnego grzechu śmiertelnego, bez drugiego; ponieważ tak- 
by był y przyjacielem twoim, v oraz nieprzyjacielem; a 
żadnego grzechu nie może odpuścić bez żalu twego, y bez 
odwołania. Ten zaś żal powinien bydź nadprzyrodzony, 
y fkuteczny, nie dla tego, że cię Urząd karać ‘będzie; albo 
że mafz nieftawę U ludzi; albo że rozum pokaźnie fzpe- 
tność grzechu; ale że BOG za grzech karze, iże ieft prze­
ciwko woli Bożey y obrazą iego. Gdy zaś ma kto tylko 
grzechy powfzednie, choćby nie za wfzyftkie żałował, 
byłaby Spowiedź^ ważna, aleby mu Pan BOG te tylko 

grze-
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grzechy powfzednie odpuścił, za ktoreby żałował, ponie­
waż może BOG odpuścić ieden grzech powfzedni bez dru­
giego, gdyż grzech powfzedni nie rozrywa przyjaźni z Bo­
giem, iako ią rozrywa grzech śmiertelny. Przecięż to 
wiedzieć potrzeba, że gdy kto fię Samych tylko grzechów 
powfzednich fpowieda,. powinien przynaymniey na ieden, 
albo na drugi grzech powfzedni mieć żal Skuteczny, y 
przedsięwzięcie Skuteczne ftrzec fię go; bo inaczcy Spo­
wiedź nie byłaby ważna, gdyżby była bez żadnego żalu 
y przedlięwzięcia, y ktoby fię tak Spowiedał grzefzyłoy 
śmiertelnie czyniąc Sakrament nie ważny. Zaczyni gdy fię 
Spowiadał/, grzechów tylko małych, przeciwko którym nie 
czuielz Skutecznego żalu, y przedlięwzięcia, przyłóż do 
nich iaki grzech z przelzłego życia, luboś fię go iuż fpo- 
wiedał, y na ten grzech wzbudź w fobie ofobliwie żal Sku­
teczny, y przedsięwzięcie: Do tępo należy iefreze, ażebyprze- 
cby na Snjtetey Spowiedzi wyznać Ze wftydem, a me beZ w(ly- 
da y uczciwości. Nadto pytania albo upominania Kapłań­
skie cierpliwie należy przyimować, a nie wymawiać fię; 
wftydźić fię raczey należy grzechu, a me exkuzować; bo 
przez w (łyd ubywa ruiny, przez wymówkę zaś przybywa. 
Y znowu Spowiedź powinna bydź Stateczna w poprawie, 
każdy bowiem powinien mieć mocne y Skuteczne przedfię­
wzięcie na Spowiedzi wyftrzegać fię każdego grzechu śmier­
telnego, bez ktorego przedlięwzięcia Spowiedź nie ielł wa­
żna; dla tego Spowiednik tym, którzy maią zwyczay 
w iaki pewny grzech śmiertelny częfto wpadać, gdy fię nie 
poprawuią po Spowiedziach, nie może dać rozgrzefzenia, 
póki nie ma nadzieie, że fię poprawią, iako deklarował 
1NNOCENTIUS XI. także y tego rozgrzeizyć nie może 
który maiąc okazyą blifką do grzechu nie chce iey opu­
ścić, choć może, albo iey fię nie chroni dla przyczyny choć 
pożyteczney y przyftoyney, iako tenże Papież deklarował. 
Gdy zaś kto lamę tylko ma grzechy powfzednie, żeby by­
ło ważne od nich rozgrzelzeme przynaymniey na niektóre 
grzechy takowe, których fię Spowiada ma mieć Skuteczne
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przedlęwzięcie, aby fię ich wyftrzegał, a przynaymniey 
aby ie umnieyfzył; według Teologii Swiętey: Nakonrc, 
Spowiedź powinna bydź -zupełna, tak, że każdego grzechu 
śmiertelnego koniecznie trzeba powiedzieć te okoliczno­
ści, które czyni.| rożną złość grzechu; a i bo y tc hdre zna 
czite Wi kfiit złoić grzechu czynią. Jako naprzykład rożna 
ieft złość grzechu ukraść w Kościele Kielich, y ukraść w 
ftayni konia; uderzyć Xiędza, y uderzyć chłopa, także wie- 
klza znacznie złość ieft ukraść tło złotych, a ukraść dzie- 
fięć złotych. Do tego trzeba koniecznie wyznać grzechów 
śmiertelnych liczbę, ile fię może pamiętać przydając rnniey 
albo więcey, gdy liczby pewney nie pamiętafz; tak dekla­
rowało Koncylium Trydentikie, y bez tego wyrażenia li­
czby grzechów śmiertelnych, abo okoliczności, które ró­
żnią grzechów złość, Spowiedźby ważna nie była. Je- 
fzcze do zupełności tego Sakramentu należy pokutę od 
Spowiednika naznaczoną prędko odprawić, bo gdy kto 
wielką naznaczoną fobie za grzech śmiertelny, y długo bez 
wielkiey przyczyny od włącz a, ten grzefzy śmiertelnie, od- 
dzielaiąc część tego Sakramentu do zupełności iego nale­
żącą, od Innych części, przeciwko uczciwości Sakramentu.- 
Secus (i dtferetam feu non miałam, veniahter tantum peccat Jt‘ 
Clufo contemptu.

Pankt 2. Uważ, iż powźiąwfzy wiadomość y naukę o 
dobrey y dofkonałey uczynieniu Spowiedzi, częftokroć 
arcypożyteczna -rzecz ieft uczynić Spowiedź dożywotnia, 
abo generalną wfzyftkich grzechów fwoich, w życiu po­
pełnionych; tym bowiem fpofobem, nowy y dofkonały żal 
za grzechy w człowieku zwykł fię rodzić, y ponawiać. 
Powtórnie. Ze przez ow wftyd, który mieć może Penitent 
fpowiadaiący fię ubywa w Czyfcu powinney za grzechy 
kary; a oprocz tego że nowe BOG zwykł dawać łatki za 
ten akt pokory Swiętey, y więklzey udzielać mocy do 
fprzeclwienia fię grzechom. Nadto człowiek Ipokoyniey- 
fzym na fumnieniu zoft.iie, y ieżeli iakie defekta by też y 
wielkie w przefzłych Spowiedziach były, przez Spowiedź 

geue-
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generalną wfzyftko fię to poprawnie, tak, że y na ftra- 
fznym Sądzie Bofkim befpiecznieyfzym będzie.

Punkt j. Uważ, co niafz za fpofoby do pomienioney 
dobrey uczynienia Spowiedzi zażyć. Nayprzod .- Gorąco 
profić należy BOGA, o iey dobre uczynienie. Powtórnie^ 
Tak ią czyn iakbyś lobie życzył uczynić w godzinę śmier­
ci, albo na Sądzie Bofkim. Potrzecie. Szczerze Spowiaday 
fię nie dla wlłydu niepotrzebnego nie taiąc; lepiey bowiem 
tu trochę dla zbawienia Dufzy; zawftydzić fię; a niżeli na 
wieki wfłydzić fię, y w piekle gorzeć z konfuzyą niewy­
powiedzianą. Poczwarte. Przez rożne fpofoby zdobyway 
fię na prawdziwy żal, częścią przez uważanie cięfzkości 
kary powinney grzechom; częścią przez uważanie niefkoń- 
czoney dobroci Bofkiey od ciebie złośliwie obrażoney, czę­
ścią przez uważanie iprofności y brzydkości grzechowey, 
którą BOG Irodze fię brzydzi. Popiate. Zdobyway fię ofo* 
bli wie na fłateczną poprawę życia, od okazy i grzechowey 
daleko uchodź y ucickay, iak od oblicza węża.

MEDYTACYA XIII.
O przegotowaniu fię do Kommunu Swiftey.

Modlitwa zwyczhyna, iako wyżey.
CipUnkt 1. Uważ, iż Pifmo S. tak Starego, iako y Nowego 

Teftamentu o tym przygotowaniu napomina nas, y in- 
formuie tak iłowy, iako y przykłady; iłowy albowiem 
iwo. Keguw cap-, 7. tak mówi: Przygotuy fię Izraelu na przy- 
ście Pana y BOGA twego; bo o to do ciebie przyidę, y wr 
pośrodku ciebie mięfzkać będę. W Liście zaś Pawła Swię- 
tago 1, Cor-. cap-, u. tak mówi text Pilma Świętego Prolet 
Jeipfum lewo, (P ftc de patie ido edat. Niech wprzód czło­
wiek fprobnie fiebie famego y zważy, czy godzien zażywać 
Chleba tego Anielfkiego; co znaczy że każdy co do fiebie 
cztiie grzech iaki śmiertelny, wprzód winien Spowiadać fię, 
niż przyftąpić ma do Nayświętfzcgo Sakramentu. Co fię 
zaś . tycze, przykładów zPifna S. względem przygotowa- 

G nia fię
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nia fię do Kommunii Swiętey tak fię dowodzi: Jeżeli w Std 
rym Teftamencie do chlebów, które fię zwały patos propoft 
tionis-f chleby pokładne, które były y figurą. Ńayświęttze 
go Sakamentu do zażywania ich trzeba było wielkiey czy 
ilości ciała. Jeżeli Żydzi gdy zażywali Baranka Wielko 
nocnego trzeba było wicie ceremonii. Jan S. Chrzcicie 
niegodnym fię poczytał rozwiązać rzemyka u. trzewikov 
iego Piotr S niegodnym fi * być mienił żeby w iedne] 
łódce razem z nim liedział. Setnik aby wfzedł do domu- 
iego, a coż dopiero my grzefzni? iak śmieć będziemy przy- 
iąć BOGA do ierca, do dufze, bez należytego przygotowa­
nia, bez Swiętey Spowiedzi gdzie koniecznie potrzeba 
Wprzód oczyścić fię z grzechów przez odebranie rozgrzelze- 
nia Kapłańfkiego.

iunkt 2. Uważ, że ieżeli Rzemielśnik iaki, chcąc fztu- 
kę fwoię należycie wyftawić, materyą-wprzód im może tyrr 
lepiey onę adaptuie, gotuie, fporządza. Ludzie s wraca te­
go zwykli w iak nayleplze y bogatfże przybierać fię izaty. 
gdy ich kto na wciela, uczty, bankiety zaprafza; abo gdy 
kto u fiebie Gościa iakiego zacznego y godnego mieć ma. 
widziemy iako rezydencye lwoie, Domy, Pałace, Pokoie. 
iak tylko może przyozdabia; Iłowem żeby wfzyftko pię­
knie było ! a tym bardziey, im fię od gościa daru Jakie­
go, abo doftąptenia godności fpodziewa. 'A czegóż my tyir 
bardziey czynić nie mamy, gdy do dufze nifzey przyjąć 
chcemy Pana nad Puny; Króla nad Krolmi, ile że do nas 
przychodzi nie tak iak Goście świta tego, co tylko poipc 
licie wizytuią, lecz mało co, abo nic daią. Ten zas Pan 
nad Pany przechodząc w Nayświętfzym SAKRAMENCIE 
do dulze człowieka, onę łatkami lwemi ubogaca, rozum c- 
świeca, wolą do wfzyftkiego dobrego zagrzewa; z nią fię 
jednoczy, y łączy; toć żeby to złączenie Pana BOGA na- 
lzego z dufzą być mogło godne, trzeba żeby dulza była 
czyfta, y w lłnżbie Bofkiey gorąca; a nie letnia, ot pała, le­
niwa. BOG bowiem ieft Duchem Nayczyftizym, y Ogniem 
goraiącym. łtunkt



Tunkt ?. Uważ, że do złączenia fię z Pinem Bogiem du- 
fzy nafzey przy Kcmmunii S. trzeba naprzód żeby oczy- 
fzczona była z grzechów o?’obbi wie śmiertelnych przez Spo­
wiedź Świętą, i..<oy miafto zbawienia, wiecznego niewzię- 
ła potępienia. P»n-'o* . ie mieć u ferca na przeciw bliźnie­
mu fwemu, ri.ikoru, er lewa, nienawiści, abo y awerfyi 
iakiO’, pamiętając na naukę P. JEZUSA Matth\ r. Gdy 
i l/.ietz do Ołtarza, a wipomni z że bliźni twoy ma prze­
ciw tobie ura<ę, wróć fię nazad y poiednay fię z nim. 
t'Zecir. Uwohiiey ferce fwoię o i miłości nieporządney ku 
iakiey rzeczy ftworzoney , inaczey niezłączyfz fię z Bo­
giem twoim przez miłość; bo mniey BOGA kocha, kto z 
nim co kocha nad wolą Bofką, Poczwarre-. Serce zawfze 
mieć czyfte, wolne od myśli dobrowolnych ureczyftych, 
którym, gdy na człowieka natarczywie biią, wlzelki da­
wać o i por, bo ten, ktorego przy S więcey Kommunii kie­
rze, ieft nayczyftfz.ym. Nao/iarek. Sądź fię być z owym 
Setnikiem niegodnym przyjęcia Nayśw: SAKRAMENTU, 
y z tey przyczyny proś ’ gorąco Pana BOGA, aby na te 
twoię niegodność niepamiętał, v oczu fwoich nieobracał, 
ale raczey godnym cię uczynił według wielkiego miło- 
fierdzia twego, pobudzając cę do żalu 1'erdecznego zagrze- 
chy, BOG bowiem fercem fkrufzonym v upokorzonym 
bardzo fię cieiży. Do tego uznay fię być na dufzy cięż­
ko chorym, y niemal famey śmierci blifkim, y dla tego u- 
day fię do P. JEZUSA iako ćo medyka, abp lekarza nay- 
miłofiernieylzeyo y naybieg/eyfzego Uznay fię żeś ied wiel­
ce ubogim , y owfzem ciężkim żebrakiem, y dla tego miło- 
fiernie kołac do drzwi naybągatfzego Pana BOGA, y Stwór­
cy «twego , uznay fię y za fyna marnotrawnego, y dla tego 
rzuciwfzy fię iako iedno fzczenie na ziemię, wołay.Oycze 
zgrzeizyłem przeciwko Niebu y Tobie, niegodzienem zwgę 
fię lynem Twoim.
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MEDYTACYA XIV.
O n tittiJoiuliiu Paii JbźUil.

Modlitwa uprZrdżU&Ca ZnjycZayna.
Pizyenf/rruanie piern>fŻe: Sluchry Chryfłufa w Swletey E ■na ■w li i 

do nar wfzyłuch nooji.tcezo. Ty co chcftz i;ć zi mną 
(to ieft mnie naśladować ) wyrzecz (ię Henie łaniego, 

weź krzyż twoy na ramiona, y idź zimną, to 
ieft naśladuy mnie.

Przygotowanie dri/ęte: broi o lafke Bo/ki pomtpiiitrt do t?go, b» 
bez niey nie m żerny nic CZy-uć dobrej,.

ClJU'i\t /. Uważ, iż tego koniecznie po nas chce y potrzehu- 
-* ie Zbawiciel nalz Ćhryftus JEZUS abyśmy go naślado­
wali w cnotach S. w pokorze, uboft\vie, w boleści, cichości y 
innych Cnotach exemplu>n dedi v>bi>^ ut nue ,n id -no lu >n 
//<? ćif <v ficiatif Mnttl\- r?. dałem wam przykłi I m > wi Zba­
wiciel, abyście tak czynili, iako n y Ja czynił. .Betem a 
w pracach dla zbawienia twego człowiecze, byłe n ,v aiS- 
fpariiu, w niewczalach; woiowałem przeciwko światu, cia­
łu, y cżąrtn, na to wfzyftko y ty powinieneś być gotow, 
jeśli chcelz być uczeftaikiem zwycięftwa y i/.częścią, we­
dług tego iako będziefz towarzyfze n prac, y nie wczafow. 
Stra wa moia była żółć y ocet. Odzienie fzyderfka u He­
roda (zata. Y więc czy ftufznafz to żeby mizerny zły le- 
piey był traktowany fluga, niż iego tak dobry, tak wiel­
ki Pan. Do tego Ćhryftus Pan ftaiąc iię Człowiekiem , 
ltał fię wizerunkiem nafzym, abyśmy wyrażali na lobie po- 
dobieńftwo iego. A ponieważ ieft Głową wlzyftkich prze­
znaczonych do Nieba, toć ieft to znak przyfzłego pot pie­
nia nie być mu podobnym, trzeba tedy koniecznie ftarać 
fię o podobieńftwo iego, induammi Chriflum, wdzieymy na 
fię C ryftula Pana mówi Apoftcł, to ieft cnoty iego, ina- 
czey ftratzny Sąd Bo fki będzie moy, y każdego, kiedy bę­
dą esaminować, ieżelim był podobien do wizerunku moiega 

kiedy
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fcfcdy zarzucą życiu, mnipmn ->yvvnr W.ztKA Chrvftufr, na- 
dętośc’moiey, pokorę Jego; pielzczoto.n moimi, Rany jego; 
popjddiwośći moiey, cichość' y tkromność Zbaw i,cielą moiego

/Wżr 2. Uważ, iż to ieft iedno ftralzydło, być Chrze- 
ścianinem (bo to nńzwifko bierze fię od Chryftula) a nie 
żyć po Chrześcińńfiku, być ochrzczonym, y oraz niewolni­
kiem czartowfkim, Izczycić fię znakiem Krzyża Świętego, 
a lłużyć światu y ciału. Potrzeba tedy koniecznie, żeby 
człowiek uftawicznie odrzckał fię czarta y pychy iego, 
a naśladował żywota y cnot Chryftula Pana. ZywotChrze- 
ścianina nie ieft nic inł/.ego, tylko naśladowaniem Pana 
Chryftula. Atu obacz ieżeli ieft w tobie podobieńftwo iń- 
kie do Syna Bożego, y to ieżeli patrząc na poftępki twoie, 

t ludzie poznać żes ieft Uczniem Chryftufowym, ale 
lezeus ielzcze y kroku nic uczynił w naśladowaniu Jego, 
yUaK nofilz oczy wifty reprobacyi Iwoicy ; bo tak mówi 

aweł S.. DEUS frjtdef, hot & woluit cr>nf rmes
aZ>nu Ftlu LE[. Których BOCT przeznaczył do chwa- 

r’? tychwprzo | przeyrzał zalftugi, y chciał uczynić podobne-
.Rynowi Bożemu, przez naśladowanie Jego w cnotach 

zc'^Cych\ łę >kow świeckich tak fię pilno, uczemy, y 
ie wielką chciwością przeymuiemy mody, albo obycza- 
j ’ \tOre udrugich widziemy, a nażycie Chryftufa Pana ca- 
fwn!epumięramv. Dworzanie żwykli cwiczyć fię patrząc na 
Er u iry n:gdy nie myślomy o naśladowairu Sy-
v.'i ,°Ze£° ? O iaki to nalz ztąd wftyd, y hańba Zbawicielo- 
V ’z *c^c Prze<^ nami nie ma ktcby fzedł za nim;
kie?, Ze Co Chryftula Króla nalzego famego w prafie wlżel- 
że ? Przykrosci,w prafie nieflawy, uboftwa, zoilawuiemy, 
z narzekać. 1>j <t zy. famem deptał pralę, a żadnego

Zemn? męża niemalz: torcular cat avi Salut , & dt- 
p nan t(ł Tt” mecu-^.

SA. y. Uważ, fpolohy do naśladowania Pana JEZU-
Tak czyń iako ći, co fię uczą pifać, maią przed 

.^'zcrunek albo exemplarz, na ktorz częfto patrzą, a 
Uko tara fą napifane, formuią. Patrz y ty częfto na 

ten
. /
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ten wizerunek. Chryftnlh rw>»go «r »ilm widzilz , nd. fb- 
imc wyrażay. Wydaie fię w nim głęboka pokora, uniżay fię 
y ty, czyń niektóre akty pokory. Pokaźnie fię iawnie Je­
go pobożność; ftaray fię y ty oaę wyrażać wpoftępkich 
fwoićh. lowtornie Zaczynając inką fprawę, mow lobie: iak- 
by Chryftus Pm odprawił tę Iprtwę, tę rzecz, chcę y ia 
ta< uczynić; w potkaniu tey a tev konftizyi iakb*y fię Iprt- 
wo vił Chryftus Pan , tik y in chcę fię (prawić. yr/o. Proś 
cżę o Zbawiciela twego, abyś go mógł naśladować daei ła- 
IiC. na to potrzebne, bylebyś lam chciał do tego przyłożyć 
fię bo y Sam do tego cię wzywa, mówiąc z Krzyża do ciebie: 
Pat'Z a C yń u? wizerunku, kfol'i obie rcfł wyfi^> to-
nt "a tey porze. Ęxodi zy. y gdzie indz;ey 12. tak
rrowi: Kto mi fłtiży, mech idzie za mną ( to ieft mnie na­
śladuje) a gdzie Ja ieftern, tam y iługa moy będzie, to ieft 
w chwale wieczney, dla tego zowie lię Pafterzem, że idąc 
przed nami, fwoie do Nieba prowadzi owce.

MEDYTACYA XV.
O .1. iv zy/tkich r»nt fundamencie.

Modlitwa uprZedr.ata>Ca ZwycZayna, tako wy iey. 
cZ)Unkt r. U waż, iż natura Pokory S. ieft ta kochać fię w 
-* pogardzie, y w poniżeniu iiebie famego; a z tym wlzyft- 
kim ieft to ftopi ń n typierwlzy, y nayprzednieylzy dolko- 
nałośa Chrztscanlkiey; na tey cnocie chwała lię Niebie- 
fka w 1'piera, y kto nie ieft pokorny, u tego nie ieft przy- 
ftęp do Nieba wolny. Y toć co ieft, czemu dał nam tego 
przykład Zbawiciel nafz; mówiąc do nas: Uczcie fig i-de- 
n.me , zew ciciy y pokornej Jetcd Matt-. 11. Y na drugim 
mieylcu wfpomina: U[i&dź na oftatntw mieylcu Luc: 14. in­
kom y Ja uczynił; bo naprzód przy Wcieleniu Moim na ofta- 
tnirnmieylcu między rozumnym ufiadłem ftworzeniem, gdy 
nie Anielłką , ale ludzką ą która ieft podleyfza ) wziąłem 
na fię naturę, przy Narodzeniu złożony byłem w lłayni 

w żłobie



O PokorZe S. nifayftkich cnot fundamencie
W żłobie między wołem y oftem. Potym w ubogim Cie­
śli, ubożuchney Maski byłem wychowany Domku,” zwize- 
laką będąc im poddany pokorą, ćf erat fubditus illts. We 
dwunaftym fiedząc między Doktorami roku, nie uczyłem 
ich, ale fię ich pytałem, iakoby daiąc fię uczyć, nieskoń­
czoną będąc mądrością. W trzydzielłym, poddałem fię Ja­
nowi, y Chrzcił przyjąłem, Pan od Sługi. Przed Koroną, 
(gdy mnie obrać tłulżcza za Króla chciała) uciekłcm ; do- 
pieroż przy Męce moiey, iako fię tam wydawała pokora 
moia. Żadumieycie fię nad tym_ Niebiofa. A więc dulzo 
Chrześciańlka, ten twoy pierwlzy w naśladowaniu Pana 
JEZUSA powinien być krok, y ta w twoich myślach, Ro­
wach, uczynkach, powinna oyć cnota, a naprzód w my­
ślach, wyftawuiąc podłość, y niedolkonałość fwoię, iako 
to trudność do dobrego, porywczość do złego, zapomina­
nie o Panu BOGU, i w tym y niebefpieczność zbawienia , y 
ztąd gardzić powinieneś iobą; y od drugich pragnąc być 
pogardzonym; mówi Seneca: Si a’/? beatu s ejjie, cooita pnmum 
coi.temnere, & cometnni. Szczęśliwość ielł gardzić tym żeś 
Wzgardzony a pogardzenia pragnąć, abo przynamnicy nie 
fhntcić fię z niego. Cnota pokory S. powinna być w Ro­
wach niechwaląc fiebie łaniego, ale drugich, a gdy co 
przydzie mówić ofobie, to nielobie, ale Panu BOGU nale­
ży przypifirć; ieżeli co dobrego było; iako mówi olobic 
Paweł Abundantius illis omnibus tutor anet, non ego autem ,fed gra-

DEI mecum i. Cor.- cap: zf. Wiecey nadewłzyfikich pra­
cowałem, lecz nie ia, ale łalka Bolka zemną. Naolłatek 
Powinna być w uczynkach, pokorny bowiem oftatnie lo­
bie obiera mleyfce, zabawę, y urząd. Ktorey to pokory- 
cztery akty naznacza S. Tomafz, garrdzić światem, nikim, 
biegardzić, gardzić lobą, gardzić tym żeś wzgardzony.

Punkt 2, Uważ, iż twoia człowiecze chełpliwość powin­
na. być w Panu BOGU; iako mówi Apoftoh Kto fig' chcipi , 
łl‘ech fig w BOGU tylko chc-lpi Cor: 10. bo co ielłeś podły 
r°baku,ieno iednonłc, Pa'es naclwur, pt>es mortmu^, za- 
roWno wlzyfcy rodziemy fię » y zarówno umiera­

my.
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my. Jeżeli urodzenie, boga&wa, uroda, mądrość, nady­
ma ćię, a coi wa(z ? czegobyś od BOGA nten>Zi<u' ? a tezeUi 

cz go fig fzczycifz, Iakobyś ni en zi ad ? pyta Apoftoi r.
Cor: cap: 4. Bogaftwa y pieniądze, to iednak tylko ziemia* 
ktoreć nie tylko śmierć, ale y złodziey, y ogień, y woda* 
y rożne zabrać mogą przypadki. Jeżeli uroda, ta iako 
kwiat kwitnie rano, więdnieie w południe, umiera w wie­
czór; przypalona zaczalem krew niefpodzianie człowieka 
o łożko uderzy, y życia pozbawi; ieżeli rozum, aż y ten za 
fwoiemi wysili fię kity; ieżeli urodzenie, y to za nic, ie- 
dna prawdziwa ubogiego y cnotliwego Kmiotka przed Bo­
giem przeważy poczciwość nie imię Szlachetne , nie rozum 
wyfoki ale pobożność; y dobroć życia wielkim przed Bo­
giem czyni. Pan pokornych wywyżfza, pylznych poniża, 
złożył mocnych z Stolice ; wywyżfzył pokornych : depo- 

fiuit potentes.) & exaltavit humtles. Tak BOG Abrahama, 
że fie uniżał zowiąc fię prochem y popiołem wywyżfzył, 
że go wielkich Oycem uczynił Narodow, y pożądanego 
dał ze Krwi Jego Meflyafza; tak Dawida z. cap: 24. 
źe hę zwał pchłą y robakiem na tron wywyżfzył Krolew- 
fki; tak Piotr że z pokorą mówił, wynidż odemnie Panie, 
bom grzefznik; ftał fię Xiążęciem y Pafterzem , fundamen­
tem Kościoła, kluczem Kroleftwa Niebiefkiego; tak y Nay- 
świętfza Panda, że fię zwała Służebnicą Paniką , do go­
dności wyniefiona ieft Macierzeńftwa Bolkiego.

Punkt 3. Uważ iako BOG pokornym daie łatkę , tak 
pyfznych uniża y potępia. Pyfznego Lucypera BOG z 
Nieba z trącił. Ifaia 14. buduiących wyfoką wieżą Babel 
rozprofzył. Gen: ir. Którego, Dathana, y Abirona, że fię 
hardemi ftawili, ziemia pożarła. Num: 16. Pyfznemu IIo- 
lofernefowi niewiafta głowę ucięła, fudith 6. pyfzny A- 
man na Szubienicy wywyżfzony. Efiher 4. Sennacheryba 
Króla Aflyryiikiego dufaiąccgo siłom fwoim, tak BOG 
zgromił, że w obozie iego Anioł zabił igy. tyfięcy ludzi. 
Ifiu p-p. Nabuchodonozora pyfznego w wołu przemienił. 
ban: 4- pyfzny Antyochus Kroi, od BOGA uderzony mi­

zernie



O Pokorze S.-mjzyfłkich cnot fundamencie 
ternie umarł. z. Mag bab. Naoftatek Herod, gdy go lud za 
Boga ma, od plugawego roztoczony umarł robaftwa, Afłorr 
a. Zanofić fię na chorobę wynioffości, Leźli fię nie kochalz 
■w pokorze, y czytnżeś nad innych? nic. Salomon Mo­
narcha, a przyznaie że fię nie miał czym nad. innych wy- 
nofić, bo lię jednakowo ze wfzyftkiemi rodził, jednako­
wo żywiołów zażywał, iednakowo na toż patrzył, co y 
wfzylcy lłbńce; fżczęściu, y nielzczęściu iako y inni pod­
legał; choroby, śmierć, trarunki, także na niego, iako na 
drugich czatowały ludzi. Wyfzedłeś wyfoko z fortuną, 
patrz żebyś nie upadł głęboko: przefzedłeś drugiego na­
ukami, nie wynośże fię , patrzay żebyś prędzey nie zbłą­
dził; droga rozumu twego tym niebefpiecznieyfza ieft, im 
po wyfokich chodzifz górach; y po powietrzu wiefzafz fię; 
y gwiazdy na Niebie rachuiefz. Pamiętay że ten, który 
fię na ziemi układł nie-ma zkąd fpaść. Zawczafu tedy 
przyu.czay lię być pokornym, niech cię dobry Bofkie złym 
nieczynią; tak będziefz fzczęśliwym; wfzyfcy przymioty 
twoie kochać będą, póki ich zażywać będziefz w fkrom- 
ney obyczaiow układuości, y pokorze. Pokora ieft nieo­
mylnym przyfzłey chwały znakiem, gloriam pr&cedit humi- 
htas- mówi Salomon: albowiem wfzyftkie fprawy pokorne­
go, wfzyftkiemodlitwy, wizyftkie intencye iegomiłe fą BO­
GU, rcfpexit m oratiónem humtlium, non (prcwit proces eorttm 
łfalw. n?z. Weyzrzał BOG na modlitwę pokornych,a niewzgar- 
dził proźbą ich. Przyjemne Niebu: O-atio kumiltantfsfe pene- 
trąbit nuba. Ezech: $6. Modlitwa upokorzaiącego lię prze­
niknie obłoki. A iako pycha naypierwfzy, y naywięklzy 
ieft grzech, tak pokora naypierwfza, y naywłękfza cnota; iako 
twierdzi Chryzoftom S. Mapsfira omntum, mater^. •uirtutum hu- 
mintaj Diabeł pylzny, Chryftus pokorny a czyimże Chrze- 
ścianinie chcelz być fłuyą, czy Cbryftnfa, czy czarta? Cud to 
prawie między chciwemi honorow, pokora. Wzbudź w fobie 
żal za pychę, auczyń akt pokory Swiętey; mówiąc: Biada mi! 
łechcę być więkfzy fługa nadPanamoiegę; biada dmbicyi mo-

H iey*
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że tak bar Izo pragnę czci,y honorow,ktoremi Pan moywzgar* 
dził; niech żerni Zbawicielu moy bę Izie pokora Twoia nay- 
więklzym lekarftwem, ktorymby zlecana była»moia nadętość

MEDYTACYA SZESNASTA,
O pozwaniu Samego Siebie.

Modlitwa uprzedzóiaca Zwyczajna, iako wy żel. 
<T)Wikt. i, Uważ, iż to poznanie famego siebie, tak z ftro* 
•* ny dufze, iako z (trony ciała, tak względem rzeczy przy­
rodzonych , iako z (trony obyczaiow , tak co'mamy z łafki 
Bożey , iako co mamy z nieo drożności y upadku Adamowe­
go, nakoniec y z mas fimych ; fzczegulnie być powinno, ni 
dobre poftanowienie żywota, y pop-iwy obyczaiow. Ma 
tedy człowiek od Pana BOGA wfzzftko, ale dufze (wedle 
które? ieft barzo śliczny obraz Boży) nayzacnieyfzą; bo y 
jako BOG ieft duch niewidomy, nieśmiertelny, tak też y du­
fza. BOG ieft ieden w Maturze y Iftoćie, a przećię we Trzech 
©lobach, tak też y dufza iedney ieft i ftoty, a ma trzy wła­
dze, abo potencye, pamięć, rozum, wolą. BOG ielł nieroz- 
dźielny,na świecie ielłzupełny,zupełny też na każdym miey- 
fcu, a nie poczęśći ( których nie ma) tak też dufza zupełna 
ielł w ciele zupełna w każdey cząfteczce. BOG wfzyjftkie- 
go (tworzenia ieft Pinem , tegoż użyczył y człowiekowi dla 
dufzy rozumney : cmnia fubjecifti fub pedtbus e']us, Do tego 
dufza podobna ieft Anjołom, ma fpofóbność do zacnych fpraw, 
to ielł, żeby znać y miłować Pana Boga, y Iłużyć mu, y do- 
ftąpić wiecznego błogofitawieńlłwa, iako Anjoł, te fą przy­
rodzone od BOGA dufzy dary. A nuż kiedy poydźiemy do 
tych, co przyrodzenie przechodzą, iako ieft Lilka BOŻA, 
która ieft uczeftnictwem natury Bożey, ytą ozdobił y po- 
czćił Adama w Raju, y podziśdzień namiey użycza. A tu nie 
tylko fię frodze zadźiwuy człowiecze ; bo co było po mnie 
Panu Bogu, źe mnie (tworzył tak pieknie, mógł fię beze- 
mnie obeyść, iako uczynił przez wieczność, która początku 
nie ma; ale fię y zapal wielka miłością, widząc iż to on nic 
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O poZtiattiti Sarnio Sie kie.
Z fwey potrzeby, ale zniezmierney fwey dobroći, y (tworzył 
y 'ozdobił mię tak zacnie, użyczaiąc namfwego włafnego do­
bra, za co fłulzna dziękować BOGU,y oddać mu fię na 
wfzelakie polTngi , chwałę y uczciwość'; wyrządzanie. A 
radewfzyftkopoftanow wfzelkiemi fpofobami ftarać fię, abyś 
fprofnośćiami grzeebowemi niefzpećił tak pięknego obrazu, 
y od takiey zacności,nie odftępował, fkłaniaiąc fię do beftyal- 
ikich obyczaiow, y niemym beftyom podobnym fię ftawaiąc..

Punkt z. Uwaz, iż to poznanie famego śiebie pownno byc 
y z przyczyny upadku Adamowego, którym wfzyfcy zarażeni 
zoftaliśmy;rodżiemy fię bowiem wfzyfcy fynami, y córkami 
gniewu Bożego dla grzechu pierworodnego, a do tego że y 
wielą mizeryami lelłeśmy ogarnieni, rozum nalzieft zarażony 
wfzelką nieumiejętnością,podległy wielom błędom,omyłkom 
y ofzukaniu; wola nafza tak zoftała zepfowaną, że nierównie 
ieft fkłonnieyfza do wfzyftkiego złego, aniżeli dobrego. A 
coż rzekę co fię tycze biedy ynędzy ciała, które o moy BO­
ŻE, iak jwielom podległe chorobom, przypadkom, kłopotom, 
fratunkom, niedoftatkom, niebęfpieczeuftwom, a to wfzyftko 
niezmiernie trapi ferce ludzkie, y gaftwi fię nad ciałem, mo­
gąc wprawdzie y te nędze ćielefne obroćić fię w dobre, ale w 
tenczas tylko, gdy ie chętnie znośiemy , gdy nam fą okazyą 
cierpliwości S. y pokory, a za tym przyflugę nam czynią do 
zapłaty Niebiefkiey.

Punkt j. Uważ, iż to poznanie famego śiebiey naybardziey 
powinno być z uwagi nas lamych. A coż to ieft człowiek z sie­
bie, y czym był przed tym? Oto iedno nic. Jako fię począł, 
brzydko mówić; z plugaftwa, y plugaft wem fię karmił w ży- 
woćieMatki fwey. Urodźiwfzy fię zda fię coś żwierzchu, a ono 
worem gnoiu y plugaftwa. A iako Auguftyn S. mówi, ktorego 
poczęcie ieft grzech, narodzenie mizerya, żywot męka; a po­
tym śmierć powinna. Czym będzie potym? prochem y popio­
łem, robacy z niego. A teraz czym ieft ? Niedołężnym y nie- 
doftatnim; wfzyftkiego infzego ftworzenia potrzebuiącym,zie­
mi, wody, powietrza, aby nim tchnął ognia, ffonca, miesią­
ca,, gwiazd, aby ich mocą ożywiał fię, ba y infzych ludżi po­
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trzebnic na polługę, pomoc, y ratunek. A coż mówić, żeby 
co zbawiennego uczynił; oto bez łafki Bożey y ferca zba­
wiennie niepodnieśie.. Nieh czyni co chce, ieśli Nieba fobie 
niegotuie, nieprzyjaciół dufznych nieporaża, cnot Świętych 
nie nabywa,wfzykfto to ladaco; ieśli złe,niedbałe,nieoftrożnie 
żyie, ieśli o BOGU nie myśli, abo mało co, ieśli więcey my-' 
sli,żeby fwemu śćierwowi dogodzić, dufzę opuśćiwfzy, ieśli 
grzechów fię niechroni, ieśli palfyom, namiętnościom, y po- 
pędliwśćiom, dumie, y wynioftośći daie fię uwodzić, łatwo fię 
może olądżić, żenić nie ieft; yowfzem względem ciała, nie 
tylko plugawy teraz, y. po śmierci ieil, y będzie, ale y na du­
fzy brzydki BOGU, Anjołom; y dla grzechów gorfzy niż nic. 
Więc każdy zawlłydź fię, iako śmiefz nad lep/ze fię wynosić, 
niolłem byś fię wlzyftkim kłaść powinien. Poiłanow teraz 
Iłarać fię y praghąć mieć pokorę S. żeby mało o lobie rozu­
mieć; ćwicz fię y zaprawiły w nię przez wykonanie podłych 
pofliig, przez wdzięczne przyjmowanie przymowek,y lekkie? 
go ważenia, abo pogardzenia, myśląc lobie żem tego go- 

• dźien, y czego gorfzego za grzechy moie.

MEDYTACYA SIED MNASTA, 
O Cnocie cierpliwości Swiprey.

Modlitwa uprZedZai&ca ZnpycZayna, iako njyżey. 
CJjUukl i. Uważ , iż do ćwiczenia fię w tey cnocie zoftawif 
-* namChrylłus Pan przykład z Siebe ima Petri capi 2. Chn- 
fluspaflur efl pro no bis, relitujucny exemplum ut ferjuatnini ve[hgis 
e\us. A wiec gdy co cierpi fz, przypomniy fobie Chryftufa 
wiecey daleko niewinnie ćierpiącego;y ćielz fię że cię podo­
bnym do śiebie czyni, y dźiękuy mu że ći ^kroplę gorzkośći z 
Kielicha fwego,y cząftkę reliquij z Krzyżafwego pofyła:/>/<?ce 
bomihi tn tnfirmitattbusanpufitis mety. 2. Cor: cap 22. Mam u- 
podobanie w niemocach moich, w ućifkach, ftofuiąc tę cier­
pliwość, czy karanie do grzechów odpufzczenia, które BO J 
za cierpliwość odpuścić ębięcuie^ ą chwały wieczney uży- 



tzyć, pńmiętaymy żeśmy podobno nie równie wiecey ćierpiec 
za&uźylhnad to coeierpiemy iako mówi Bernard S. mayis rfi 
puod mer^mur, nńnas q«'d ur , zaczyni frahmek nafz, y u- 
trapienie złożyć należy ra łono Oycowikie Opatrzności Bo­
fkiey, bo on ma karanie o nas. i. Peiri cap ■ p. ómw [bilicita- 
d triem protC-jeątes m eum , qu ntam ipft cura eft de nobts. Albo­
wiem te wfzylłkie przykrości Opatrzność Bolka,taiemną mą. 
drośćifwoieyradą na nas przepufzcza,żę widzi w tym utrapie­
niu nafzyin, więkfzą lwoię chwałę, y pożytek nafz ; iako 
mówi Amos capi Niemafz żadnego w Mieście złego (oprocż 
grzechu) ktoregoby Pan nieuczynlł; o czym y Seneka choć 
poganin: Oujd/juid ,patimur mąttale genus, wenit ab alt o. Dla 
tego nieprzypufzczay do ferca lmutku, gniewu, ani żadne­
go pomiefzania, bo przez -to fię zdrc wie pinie, y zafluga 
traci, to dwolaka fzkoda, y żebyś dla fmutku, który po­
chodzi dla prześladowania, niepowodzenia w fprawach, in- 
tereflach. twoich ferca nietracił, y zgnufności rąk nie opu- 
fzczał zaniedbywaiąc tego, cobyś mógł uczynić na chwa­
lę Bodną; y na zbawieniekwoie, y bliźniego, nam nonguts cau- 
fl-t wille dplcrtf habet, nie ty tylko podobno to cierpifz, ale 
y innych tak wiele. Pomożeć do cierpliwości w utrapieniach, 
W przeciwnościach to abyś zbytecznego do żadney rzeczy 
pie miał affektu, czy do choroby czy dc zdrowia, lub bo- 
btźni do śmierci, Proś Pana BOGA, abyć dał umyli nie- 
zwyciężony, y niemiey żadnego tak przywiązania do rze­
czy tworzonych, abyś ie przynamniey fercem nie mógł 
porzucić, gdy ie Pan BOG przez przypadki, lub niefzczę- 
ścia famą rzeczą odbierze; maiąc cierpliwość niezmyśloną, 
^iepomletzany żadnemi paflyami rozurh, bez gniewu, y zby- 
Btiey chciwości, bez boleści niech fię traci, co fię trzy­
mało w miłości.- Woftatku, ieżeli cię twoie będą zmagać 
pafiye patrz w Niebo, iako Synowi w mękach Matka Ma- 
^abeulzow radziła; pęto Nate au/p ■ c 1 as in C£lum. 2. Machabt, 
•«/>: 7. prolzę Cię Synu weyzrzyi w Niebo, iako y Święty 
Skczepąn ptzy kawkuowaidu uczynił, 4 obuczylz, że, tapą
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żaden' począwfzy od Chryftufa Wodza nafzeęo, bez utra­
pienia y cierpliwości nie oliadł: Non fabuła Calum, fed wir- 
tur non fół* dabit, Daref, Niebo przychodzi niezabaykę- 
ńle za prawdziwą cnotę. Y owfzem SS. Męczennicy po 
wytrzymanych mękach, po zwoiowanych pokutach, po 
zwyciężonych tyranach , y czartach, rozumieli że fię im 
Niebo darmo dodało, a ty ieden mafz być tak fzczęśliwy, 
co z tak wielką innym przyfzło pracą. Y owfzem miałbym 
cię za nayniefzczęśliwlzego, gdybyś nie miał być podobnym 
wizerunkowi twemu Zbawicielowi nafzemu. Wiedz o tym* 
że im więcey wycierpifz, wytrzymali, tym więkfzą wyfłu- 
żytż, y weźmiefz zapłatę; jako przeciwnym fpofobem , ci 
co bardziey fwywołny prowadzili żywot, y bez żadney, 
w delicyach żyiąc przykrości, tym więklza cierpieć mufzą 
mękę: yuantynt fę ęlorifiętryit & jn delięns ■fuit, tantum datę 
illt tormgntum lufłtim, Apoc; /g. Do tego uważ, że niemafz 
godnego porównania, co ęierpjemy tego czafu do przyfzłey 
chwały, która będzie Wnas objawiona: Non funt condtęna 
yaffiones huju/ ternuori/ ad futur ant ^lortam^ (jua rewelabitur in 
mbif. Ifam: 8. Utrapienia nafze, a ile gdy ie łączemy z 
zaftugami Chryftutowęmi, plagami, bolami, wzgardami Je­
go, ieft to moneta, którą fię dokupuiemy cliwały Nie- 
biefkiey, tę zaś monetę rzuca Pan BOG między nas' iako 
Kroi nafz, kiedy przepufzcza ęhorby, uboftwo , wrzgardy , 
zelżywości, prześladowania, fzkody, prawa, kłótnie^ y in­
ne dolegliwości, co wfzyftko obraca nam (ię wzalługę 
wieczną gdy to cierpliwie znoftemy na wzór Zbawiciela 
nafzego, łącząc wfzyftkie nafze dolepliwości z Jego Mę­
ką, y innemi bolami.

Punkt z. Uważ Katoliku, y bądź tego pewien, że moc 
BofRa, będzie cię mężnie wfpierała, gdy za nim dzielnie 
y ochotnie znak Krzyża poniefiefz, y niedopuści ci pod 
ciężarem utrapienia twego upadać który y przymulzonego 
Cyreneufza przyiąć, y w poczet przeznaczonych poczytać 
raczył, jeżeli cię krótkim do czafu przyciśnie utrapieniem, 
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zaraz ci w Sekundę miłosierdzie Oycowfkie pofyła: 
e/? Dominuj iij, yui tribulato funt corde, błifko ieft pogoto­
wiu Pan, posiłek utrapionym. Straciłeś fortunę, toś oddał 
co cudzego, bo to coś miał od P. BOGA, nie twoie było tyl­
ko Jego; a ty do czafu dyfpenfatorem y gościem. Do tego 
więcey Pan ma niż rozdał,toć więcey może dać iefzcze. Nich 
cię nie turbuie uboftwo, wie Pan potrzeby nafze; mrów­
ki', komory opatruie, ty fam bez pokarmu Spać nie idżiefz, 
zrzuć na Pana lłaranie, a on ćię wyżywi falła in Dominum 
curam tuam, & ipfe te enutriet. Oto uczy ćię przez to Pan ro­
zumu, trzyma ćię w pokorze, y cnotliwym żyćiu, ca- 
lamifaj virtutu occafto , albo też żebyś poznał Wfzechmocną 
Rękę Jego nad Sobą, która ćie iednegoż dnia wynieść y po- 
niżyć'może : Spicula fortun# expediunt jufłij> profuntg; nocendo. 
Kkifz fzkodę w rzeczach domowych, przegrałeś znaczny pro- 
cefs, lub Sprawę, znieś to fpokoynie: upokorz fię przedMa- 
jelłatem BOGA ; wola taka Jego, Święte to błogoftawien- 
ltwo, gwiazdy to na dufzę twoię Spadły; które ią ozdobiły, 
y udafną wydały : Cor yudtctj in manu DEI e(ł, wygra ią Spra­
wiedliwość czafu fwego, albo fam BOG za ciebie; dufay mu 
nie opuśći ćię, y wiedz o tym, że BOG na żadnego z nas ta­
kiego niefpufzcza utrapienia , żeby go zdolnie dźwigać nie 
mógł; abo teżprętko z miłosierdzia fwego nas pośiłkuie, u- 
łatwiaiąc miłosiernie nafze interefsa, daiąc pociechy Ducho­
wne, abo w czwornafob nam te nagradza (gdy ie cierpliwie 
znośiemy) mizerye; iako mówi Święty Chryzoftom. Za cu­
dów czynienie powinienem?BOGU, a za cierpliwość’powinien 
mi Chryftus. Naoflatek. Na kogo Pan BOG dopuści utra­
pienie tego kocha, iakoOciec dobrotliwy Prouttb: 3. Qu>em di- 
llgit Dominuj, corripit, (f quafi Pater in Filio complacit fibi.

Punkt. 3. Uważ, ieśli temu wfzyftkiemu co fię dotąd mó­
wiło daiefz wiarę, idzie za tym że nielłufznie frafuiemy fię , 
nieftufznieczęftokroć prośiemy y o takie rzeczy, które nam 
barżiey Szkodzą, niż pomagaią ; y bywa to, że częfto na uka­
ranie uprośiemy nafze; multa negat propitiitj, qua concedit ira- 
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tur- Czego fię napieramy, odmawia z miłośći; adopufzcza 
z karania, kto wie, ieżeli to utrapienie, ktorec BOG ordyno­
wał ilieieft frzodkiem przeznaczenia twego do chwały wiecz- 
ney, ktorcgdy z ftrząśniemy z siebie,porwiemy iznur y porzą 
dek przeznaczenia nalzego z niebefpieczeńftwem zguby wie- 
czney, bo podobno do tego utrapienia Pan BOG przywiązał 
zbawienie nafze, ktoregoby niedał bez tego utrapienia; po­
nieważ tdk bywa pofpolićie że wfżyfcy, którzy fię podobali 
Panu BOGU przez wiele utrapienia przefzli, wiernemi fiępo- 
kaziąc. Juditfa. g. Omner qui placuerunt DEO^ per multas triku - 
lationer tranfierunt fideier. Potym mówi Pan, że Męka Jego by­
ła Kielichem, który mu dał nie Jadafz , nie Kaifalz, nie 
Piłat, ale Ociec; Calicem qu»m Jedit wic hi Pater: aby nas 
nauczył, że w utrapieniu nie mamy patrzać na tego nie- 
przyiaćiela nafzego, który ie nam zadaie, albo na przypadek 
raki, ale na Pana BOGA; który y w morzu, y w Niebie, na 
ź-iemi, y w piekle czyni, co mu fię podoba ; który na nas prze­
puszcza, te, lub inne utrapienia: bona wala , *vita morr, 
paupertar, fb1 honeftas^ a DEG funt. Ecelit it. Jako mówił Da­
wid , gdy mu łalał poddany iego Semei 2. Reg: cap-, tg. Pan 
BOG mu przykazał, aby złorzeczył Dawidowi, abo iako mó­
wił Pan JEZUS Piłatowi : Nie miałbyś żadney mocy nade- 
mną, gdybyć nie byłą dana z wierżchu. ?«»; 19. Kto ina- 
czey fię f prawnie w utrapieniu, ten tak czyni nie rozumnie , 
iako y pies, gdy kto na niego ciśnie kamień, gryźie go, d 
nieupatruie kto go ćifnął z góry, qu'tdquid patimur mor tale <?e- 
nur venit ex alto. Z niedościgłych Sądów Bożych wfzyftko 
fię dzłeie; ą mianowicie tym końcem BOG przeciwności na 
wybranych fwoich przefyła, aby więkizą w Niebie chwałę 
■mieli, które w Pifmie Świętym zowią fie tentatfoner, to ieft 
doświadczenia; bo tak o nich mówi S. Jakub: błogosławiony 
mąż który znofi doświadczenia. Cap: 1. Y tak Anioł Rafał 
mówił do Tobiafza: żeś był przyiemny, trzeba było, aby do­
świadczenie Aprobowało cię. Tob: u. A to dla tego, że Pan 
JBOG polyłąiąc, ąbo dopufzczaiąc na nsw utrapienia doświad­

czą
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Cza nas, czy go doftatecznie miłuiemy; iako fię to pokayuic 
y Dfuter: Capite i?. Wdzieymy tedy na fiebie Ofobę Chry- 
(lufa, znofząc cierpliwie wfzyftkie generalnie które fązwoli 
Bożey utrapienia, uciiki, dolegliwości, wzgardy, nielzczę- 
ścia, fzkody, frafunki, uboftwa, niedoftatki, choroby, na 
modlitwie ofchłości, melancholie, gniewy, pomiefzania,obel­
gi, obmowifika, od wielkich y małych, od kogokolwiek, na­
wet od iług, ypoddańftwa nalzego pochodżących, bo tym 
famym uidziemy wieczney obelgi; wiżak dla krótkiego ży­
cia cierpliwie twarde znofifz żelazo, y ognie; a czemuż nie- 
mafz cierpieć dla Nieba, dla iedyney miłości Boga twego, z 
którym kto być pragnie .niech cierpliwie żyie, alfodko będzie 
umierał.

MEDYTACYA XVIII.
O zg*dzMU> ftp z a»«t»

Modlitwa, uyrZedZai&ca ZwyeZayna^ iako wyżey.
£T)Unkt i Uważ, iż lubo ezłowiek powinien bydź fwobo- 
•* dny, wolny, od woli fwoiey włafney, tak nazwaney, 
gdy iednak zważemy, iak ta wola włafnaczyni każdego złym, 
niezbożnym, iakczyni niecnotliwym, powinienby dalekim 
być od niey, y niechołdować iey z fwoim niefzczęściem. 
Podźmy do pierwfzey rozumney kreatury Bofkiey nayfzla- 
chetnieyfzey Lucyfera, Lik. nicizczęśliwie zginął, że Stwórcę 
fwego, w oddaniu polTufzefiftwa lemn powinnego, minął, y 
woli fwoiey pod wolą iego poddaćniechciał, a coż za tym po- 
fzło; (juoniodb cećidiflt LuCifert gul n ane orieba>is, ciężkoś 
upadł, ktorvś wyloko latał, y z nazwyżlzego, naymędrlzego, 
liaypięknieyfzego, ftałeś fię dla włafney woli fwoiey okro­
pnym, y ftrafznym monftrum, nie było wolą Bofką gardzić, 
toby fię było tak nieupadło, fnadno tedy, uważywfzy to 
dobrze, przypadniemy na to, żeby cale odftąpić włafney wo­
li, którą lubo nam BÓG dał, ale taką, która fię powinna do­
łować do woli Boflkiey, rak iako gość ftofuie fię do woli Go- 
fpodarfkiey, która zaś nie ftofuie fię do woli Pana BOGA na­
izego, ta czyni każdego bezbożnego ztąd, bo znofi BOGA

I iakoby
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jakoby go nie było, który światem rządzi, y który wfzyft- 
ldemi rzeczami kieruie y władnie, który daie każdemu co 
chce, a nie daie czego niechce, A przecie człowiek tego 
wfzyftkiego zapomniawfzy, chce, żeby BOG nie był Bogiem: 
gdy chce, aby ten nie fwoie, ale ludzką pełnił wolą;"żeby 
tak fię działo na świecie, w Domu Bolkim, nie iako Stwórca 
y Gofpodarz chce, ale iako gość, komornik, żebrak, kreatu­
ra napiera fię, żeby fię ftało. A nie ieftze to bezbożność, 
niechcieć mieć BOGA, za BOGA, ale chcieć mieć BO­
GA za flugę; mówi Pan BOG Z/G/.e zó. Jam ieft BOG, rada 
moia ftać będzie, y każda wola moia ftanie fię: Ego fum DE' 
LIS, conplium mtum fabit, & omnir uoluntaj men pet. ' Toć cze­
go BOG chce, być mufi, a mufi być daleko wybornieyfzym 
fpofobem y dolkonaley; niż z twoiey woli, bo wola Bolka ieft 
dofkonała, twoia niedofkonała; Jego Wfzechmocna, ktorey 
fię nikt iprzeciwić nie może; twoia fłaba y nieikuteczna; Je- 
cro mądra, y opatrzna, bo nią kieruie mądrość, która dofko- 
nale wie co z iakieykolwiek okoliczności być może, y co kie­
dy będzie; twoia głupia, y ślepa, ynie wie co zacym poydzie. 
Jego nielkończenic dobra, y nic nie obiera, iedno to, co 
chwale Bożey, y twemu pożytkowi bardziey ffuży; twoia 
fkłonna do złego, y częfto obiera co tobie izkodliwego, cze­
muż tedy niemafz fię zgadzać we wfzyftkich przypadkach, 
z Bożą wolą? z wolą Wfzechmocną? ktorey fię fprzeciwić nie 
możefz; z mądrą, która tobie lepiey radzi, niż ty fam lobie; 
z wolą Oycowfką; która ci lepiey życzy, y kocha, niż ty fo­
bie życzyć możelz. Przeftrzega cię Duch S. Eccle-. ig. Sy­
nu nie idź za chciwościami twemi, y od wróć fię od woli 
twoiey, bo ieżeli pozwolilz dufzy twoiey chciwości, poda 
cię na uciechę nieprzyjaciołom twoim. A czy niefłufznafz 
mile przyiąćj co mądrość niefkończona ordynuie. Zawftydź 
fię katoliku tak wielkiey nielłulzności, ktorey fię napierafz. 
Uczyniłżebyś to Krolowi twoiemu, żebyś mu chciał wła­
dzą iego odiąć, żebyś chciał, śby on niefkładał Seymow, tyl- 
k*tak, iako ry clicefz, abo lfikojnu nic niedał, tylko na co
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ty pozwolifz? uczyniłbyś to równemu twetnii żeby w 
dom iego przyfzedfzy, kazałeś mu iego ftugę ! odprawić, 
a tego przyiąć dla tego, żeć fię ten bardziey niż ow po­
doba? wfzak fię wftydzifz czafem w domu ludzkim y o 
iklenicę piwa profić, chociafz^ci pragnienie dokucza, a 
iakże twoię wolą chsefz pełnić na tym świecie , który 
to świat ieft "cudzym, a nie twoim. Jakże fię czynifz 
gofpodarzem tam, gdzieś ieft tylko gościem? także naftę- 
puiefz na prawo Bolkiey woli, abyś prawo woli twoiey wy­
konał? krotko rzekę.- Cbceć fię tu być na ziemi, tym, czym 
fię chciało być w Niebie I.ucyperowi, który tam przeciwny 
BOGU chciał wyftawić Majeftat; to widzifz iakoś ieft. nie- 
zbożny, gdy przy woli twoiey ftawafz na świecie.

Punkt, 2. Uważ, iako wola włafna czyni każdego nie- 
fzczęśliwym, gdyż ta obiera człowieka ż rozumu zdrowe­
go, rozumieląc że dość fię tylko czego naprzeć [u BOGA, 
a iako Ociec dać muli wfzyftko, ćf' weluijje fet eftt, co ieft 
wielkie głupftwo. ¥ tak napierafz fię naprzykład hońorow, 
uknuielz to fobie w głowie, że to być muli; trafi fię że wo­
la Bolka iuż komu infzemu to obiecała, czego fię ty na­
pierafz; aż ty hałafuiefz, aż ty płaczefz? aż ty na Brata naftę- 
puiefz . Któremu BOG przed tobą obiecał; aż ty wr konfnzyi 
fię topżfz że to inizy przed tobą ugonił; aż ty wzdychafz, pła- 
czelz, fzdleiefz, niedofpifz, fmak do wfzyftkiego tracifz; 
śz ty męczennik, ale bez korony, ubogi, ale bez błogo- 
Iławieńftwa; az nie/żczęśjwy. Czemu? dla tego żeś nie- 
chciał, żeby fię była wola Bolka pełniła , ale twoia; żeś 
rozumiał, że BOG światem nierządzi, ale tylko ieżeli rzą­
dzi, że dowoli twoie rządzi, nie do fwoiey; aż ty niefzcę- 
śliwy dla- tego, bo co mafz, wfzyftko to obmierzło; dla 
tego żeś wfzyftkie fmaki przenioft do tego, czegoś fię na- 
napierął. A ieft że co mizernieyfzego, iako ty na ten czas 
dla woli twoiey? O gdybyś miał rozum, poznałbyś żel to 
nie Królowie, nie ludzie rozdaią honory; ale BOG przez 
fijch czyni a oni fą inftrumentami. Predeftynacya Bolka 
od wieków nieomylna, ta napifała ftylem dyamentowym,
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niżeliś iefzcze był naświecie, że ty małż mieć taką fortu­
nę, a nie inakfzą; że ciebie do grofzow, a nie do złotych, 
a infzego do tyfiącow ftworzył. A co więkfza, iuż cię z 
przeyzrzanych od wieków zafłftg, y grzechów, do Nieba, 
lub do piekła naznaczyła; y wfzyftko to tak, a nie ina- 
czey być muli. Nie mruczyfz żeć raki wzroft, takie o- 
ko, takie ciało, dano; taką pamięć, taki rozum darowa­
no; a mruczyfz o mnieyize rzeczy, żeć tak krotką fortu­
nę przykroiono, żeć w karmazynie, nie w purpurze cho­
dzić każano. Już ci to izpaler całego świata utkany od 
wieków; na którym mieyfcu iuż oladzono głowę, tam dla 
ciebie nogi nie ofadzą. Tylkoć to teraz ten fzpaler ro- 
zwiiaią, y pokazuią oczom ludzkim; nierobią go teraz. 
Y rozumiefz, żeś fię z białą kartą urodził, na ktorey ci 
wolno pilać, co chcefz; rnylifz fię bracie. Opifano cię 
przed wieki, policzono dni, y włofy twoie, zważono 
wiele ważyć mafz. Już fobie teraz nic nie przydafz, ani 
przyczynifz, tylko tak iak wola Boża od wieków po- 
ftanowiła, dla tego gdy fię o co ftaramy, y ftarać powin­
niśmy ( bo pieczone gołąbki nikomu nieprzylatuią, ale trze­
ba fię onie ftarać, trzeba ich doftać, oprawić, y na goto­
wać w przód, rfiżeli zażyć) powinniśmy fię fpuścić na wo­
lą Bożą, to nie będzie żadnego żalu a więc wyrzecz fię 
woli włafney, a proś Pana BOGA, aby wola Jego zawfze 
fię pełniła nad tobą; albowiem iako mówi Święty Augu- 
ftyn: tylko BOGU fie podoba^ któremu fte wyroki Bo/kte
podobał n.

Punkt j. Uważ, iż ta wola Bofka nie gdzie indzieyieft, 
y fzukać iey trzeba tylko w Uftawach, Prawach, y Przy­
kazaniach Bofkich, y Kościoła Bożego, które Duch Świę­
ty pifze, y pilać będzie do {kończenia świata; wprawach 
podciwych y dobrych obyczaiow według ftanu każdego, 
Za temi tedy prawami chodząc, według nich żyiąc poy- 
dziefz za wolą Bożą. Za wolą zaś Bożą chodzić, co ieft in­
fzego, tylko fig odd*t temu Panu w optekg, na którym fię 
nikt nie zawiódł. Już tedy o naydoftoynieyfza wola Bo-* 

łka
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łka ty fama mnie rząd z,y kieruy, lakoc fię podoba; a la, cokol­
wiek ty chcefz, ktedy, y pdzte, y tako chcefz, tego tylko 
chcę; dla tego, że y Ty tak chcefz, niechże wemnie, przez 
mnie, omnie, około mnie, y około wfzyftkich dóbr moich 
pełni fię wola Twoia Boże moy, w życiu moim, przy śmier­
ci, y przez całą wieczność. O nayfiodfza wola Boga mo­
jego, która byłaś potrawą Synowi Bożemu, profzęfz cię o- 
fłodź wfzyftkie gorzkości mole, y wftaraniu moim; y w 
bieganin około czego day mi -to, abym fię na wolą Bożą 
łpuścił, co gdy tak uczynię, me będę miał na fercu ża­
dnego żalu, racya tego, bo taka była wrola tego, który 
w/zydkim fzafuie, y nic nas nie potyka z {porządzenia Bo- 
ikiego, coby nie było na nafze dobro.

MEDYTACYA XIX. 
O wzgardzie sw&t*, y niettkontentowanitt 

7.vrzeczach światowych.
Modlitwa upvzedz.aia>ca Zwyczóyna. tako nyź^y.

7< Uważ, iż nieukontentowanie w rzeczach świa­
towych pochodzi częścią z nas, iż niepomiarkowane 

nas znayduią fię pragnienia względem nafycenia ich, y 
^■jytki bez końca do wyftarCzenia; częścią z świata nielła- 
eczności, y nietrwałości iego. Świat ma fkrzydła, to le- 

mW,e-kt(ł iego radości dotknie, już ulatuią. Mieni iię świat, 
fię y ludzie, tempora wutantur^ nos wutawu tn 

k/j? która to odmienność rodzi fię z przefilenia fię fma- 
Z1 Xv nafzych. Pełen łetkości świat, ale y w ludziach fila 

klVdziefz nieftatku. Daymy to, iż komu wewlzylłkim 
zuJZe kie dzieie, aż iedną rażą gdy ieno mu pocznie 
^ać na małey iakiey rzeczy, prętko fię ftetkni; y no- 

głowie iwoiey knuie imprezy; n.exatq. anmos rwa 
ttii temprftas^ to taka u świata trwałość fz częścią. Do- 
Pck^11 ledwo Cefarfikiego fkofztował fzczęścia, aż on p© 

°h\za muchami chciwie, biega; miliza mu nikczemna 
żaba-
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zabawa, niżeli tron do którego z razu chciwie leciał. ITono- 
ryufzCefarz iłyfzy o wyciętym przez Alaryka Rzymie, aż on 
fię na^tę nowinę ani zmarlzczy, a gdy mit ukochana ko­
ko fz zginęła, aż on ęłacze; owo zgoła tak na święcie, 
iak w nas lamych, wfzyttko prożno, wfzyttko w odmia­
nach; nieftatek nieftatkowi, nafze podaie zamylły ; owo 
Zgoła wola ludzka iak miefiąc częfty w niey now fię po- 
kazuie, kwadrami rośnie, a w pełni rzadko nad ieden 
dzień zoftaie; czego fię iey tak bardzo chciało, znowu fię 
w przód odechciwać poczyna, aż fię cale odechce; aż zno­
wu now, aż znowu pełnia, a za nią niepochybny zachód, 
y tak ochyda z tego; naco fię przedtym rado patrzało; 
dziś luz znowu fię niepodoba; co wczoray zrobiło fię; tak 
dalec, że na przemiany mały (to ieft człowiek) iako y 
wielki świat, to w pogodach, to w wichrach, w zimnach, 
to w ciepłach, alternatą zoftaie.

Punkt 2, Uważ doftatki, ńbo godności częftokroć pręt-< 
ko u ludzi powfzednieią, a to częścią dla tego, iż naprzy- 
kład każdy honor na wyfokim oladzony mieyfcu, ieft ce­
lem oczu wfzyftkich, y ięzykow ufzczypliwych; do które­
go zazdrość tyfiąc ftrzał iadowitych na dzień wypufzcza; 
ile ludzi tyle inlpektorow nad cudzym wili honorem; na 
końcu ięzyka nayliżfzego, y naygorfzego człowieka ho­
nor, y Iława naylepfzych y naywiękfzych wili ludzi. Sta­
nie fię co dobrego, aż fiła takich, co lobie przyznają; przy- 
padnie niefzczęście; tylkona zwierzchności zoftaiącemu przy- 
pifuią. Dobrze ten w przypadkowey wyćwiczony 1'zkole, 
co nad porzuconą na pifał koroną: tollat te, cjui non novit 
unąuaw. Nieftateczne iak honory, tak appetyty, tak przy­
jaźni ludzkie. Póki na cię łalkawym patrzą okiem, poty 
y ty z urzędu fzcyęśliwy iefteś, y dobry minifter; ale iak. 
prędko oko chmurą zaydzie, rob co naylepiey, wfzyftko 
fię u nieprzyjaznych tobie w żółć obroci; to tak niefzcęsli- 
W hoaorow pofleflya; w ich zaś nabyciu? o moy BOŻE 
£o za trudność! doświadczony niech powie: iako trzebi 

nie do-
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nie dofpać, nie doieść, y dróg przytym, fatyg podiąć; to 
tak ciężką ieft honorow konkurencya; ktor-ych gdy kto do- 
ftąpi, pewnie nie ubiega fię; ybo takowy idzie pod ciężar» 
idzie iak na męczeńftwo. Mafz prywatny, iednego, albo 
dwuch niechętnych; na urzędzie będziefz ich miał fto; a 
co więkfza będziefz ich tam fobie robił, nie dawfzy tego 
o co profzą; nie wygodziwfzy w tym, czego fobie życzą. 
Y tak godność y urząd zda fię bydź na fwobodzie; a ona 
ieft prawie pod ftrychulcem, y niby prawem, tak to prze­
ciwne w odmianie świata, y ludzkiey fantazyi wfzyftko po­
trafią pomiefzać alternaty, y inne światowe rzeczy.

Punkt j. Uważ, iż wfzylłkie świata tego boga&wa, ho­
nory, godności, fą iednym ferca ludzkiego nieukontento- 
waniem, y kto to ma, iakby nic nie miał; a ile ieśli przy­
tym. BOGA nie ma; ktorego mieć ieft to dofyć miećw, kto 

ś go zaś nie ma, miey cały świat, to iefzcze mało: pro-
UeH hoatini, fi univerfnm wundum lucretur, ani ma veró (ii£ de- 

firimentum pitiatur. Stracił Adam Pana BOGA; aż drży od. 
i oiaźni; ftracił Kaim, aż on w każdą obraca fię ftronę, aby 

150 y famę nie biły kamienie; ftracił Samlon, aż jw ręce 
1̂’ nadł nieprzyiacielfkie; ftracił Saul, aż we, krwi zatopił 

włafney. Stracił Dawid, aż we łzach gorzkich całe to- 
: życie. Stracił Salomon, aż on z rak wielkiego Mędr- 
, wielkim zoftaieproftakiem, ygłnpcem.Y choć tym wfzyft- 
n na naymnieyfzey świata niefchodziłorofkolzy, coż? gdy 
)GA nie mafz, wfzyftko za nic. Myśl gdy niewinna, ta 
!ko panuie, ta fobie Królem ieft: Kex efi qui metuit, cu- 

nihil. Kroi to każdy co fię nie boi, y łakomym fer­
uł o nic zbyt nie ftoi; fłodki pokoy w cichości, podłe miey- 
h ubogie mięlzkanie, wolne bez intryg pożycie, to fzczę- 
te moie; a nie świat, ofzuft wielki, o którym fam Pan JE- 
US powiedział Joann: -j. iż fprawy świata fą złe, a więc 
yrzecz fię go, iak czego złego, a myśl o Niebie; y świat 
irzuć, któregoś fię na Chrzcie wyrzekł; okiem tylko, ale 
e myślą, ani lerceai nań poglądaiąc, a czafcm y oko oi 

niego
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niego oderwać należy; bo y to cźęlrókfoć ćcpTtdatur animant 
A ieśli czafem pokuli przywiedzie wam na myśl uciechy 
światowe odrzućcie ie, iako miiaiące; ieśli prdzdntować bę­
dzie bogafłwa zażywaycieich, ale oftrożnie, depcząc iak 
nieftałe, ieśli pozory? mieycie, ale bez pychy, bo te fą iako 
dym; ieśli ci kto Pod S. zganić zechce, względem podobno 
fłabego zdrowia; mow lobie: Niedbara zbytecznie o zdro- 
wie, bo infzęgo życia pragnę y czekam; a ieśli ubogo iem, to 
na fmacznieyfze chowam lię w Niebie potrawy, abo twardo 
fypiam; to na naięklze w Niebie ogląd im lię łożko.

ME DTTACYA IX. 
O oddaleniu przyczyn ^rzcchoTiyc^.

Med)tacvrt uyrzedzatgkca zwycziyna, /akr. wyże?. 
cnUnkt i. Uważ między innemi przyczynami grzechów, . 
-* fą to owe okazye powierzchowne grzechówe, i.-iko to 
przyiażni zniedofkonałemi, wolne okiem fz.afowanie, mo­
wy nie Anlelfkie, czytanie książek nazbyt dwornych, re- 
fpekta ludzkie, y tym podobne. Od tych tedy okazyi, abo 
y innych podobnych każdy powinien bydź daleki ; o co 
Duch S. przeftryega: t/uaft a facte, colubri fuęe p< ccatum Eccłt* \ 
21. iako od poilaęi węża uciekńy^przed grzechami, ind- . 
czey zginiefz, bo kto kocha nieb&pieczeńftwo w nim zgi­
nie. Strżeż fię bywać na rozryyykach światowych z zby­
tnią konfidencyą, y częftą, bo ram znaydziefz pełno ićyll y 
charybd: gdzie naybiegleyfi toną żeglarze; y upewniam, 
że nic wynidziefz z tamrąd bez ikrupułu, każdy podobne 
kocha: O-wie fimtle aim/t f»ł>/ [imite, Twoią Ipołeczność da 
cię poznać. Jeżeli cierpifz przy fobie złych ludzi, trzeba 
fię dorozumieć, żeś ieft zły, albo prętko nim bedzieiz. Do­
bry przykład czyni Świętych; zły czyni złych. Niewia-. 
domość grzechu, y wlłyd , 1ą to dwa wały niewinności » 
nieznalibyśmy wiele grzechów, gdyby nam ich niepokaza- 
jjo. Mielibyśmy boiiźń popełnić ich gdybysmy ich mewi-
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od ludzi popełnionych; przykład dodaie powagi grzechowi.- 
Wftydziemy fię byd z niewinnemi między winnemi; trzeba toż 
czynić co oni, a tego nie uważafz, że gdyby ci fię piekło o- 
tworzyło, ah ! Jakbyś fię tam nailuchał potępieńców owego 
narzekania, że ich złe kompanie potępiły Nie mow te­
go, że ia nic złego nie czynię, chociaż moi towarzyize 
czynią; iako to może bydź? żebyś był owieczką, żyiąc 
między walkami; żebyś, miał zdrowe powietrze , będąc 
między ludźmi, którzy fą zarażeni złym; to nie podobna. 
Możc/z że kochać bez grzechu, okazyą przylzłą grzechu?' 
kto fzuka^niebelpieczeńftwa zginie w nim, kto f/.uka oka­
zy!, będzie podległy tentącyh Cave tibt a -fiducitĄ quisquif- 
non timyiti jam lapfus mówi Święty Augulłyn. Jelłeś 
niewinnym, nie -długo nim będziefz; przykład zły 
miftrz nauczy prętko złego, y będziefz go zńwfze ro­
bił, iak fię go raz nauczyfz. Okazy ą tam cię pociągnie, 
y kompania przymufi; tentacya ftanieę fię moc.nieyfza, łafka 
Kabfza, paflya fie więkfza wyda, wftyd fię zmaże, nałóg fię 
zrobi, wola zatwardzieie. Otóż pożytek nieprawości'. U- 
ćiekaycie wfzyfcy od złych kompanii! Nie kocbaycie tych, 
ktoryęhęścię nie powinni naśladować ; będziecie zdrowemi, 
geno niewchodzcm między chorych; będziecie .dobremi, ie-- 
no nie bądźcie między złemi; a naybardziey każdy pil- 
ńuy oka fwego: Conitne oculos, ne inwitus ames, pucd invi* 
tus afpexifli. Święty Bernard. Uczyń /reflexyą; w których 
okazy ach wchodzifz w niebelpieczeńftwo, y z iakiemi fię 
ludźmi .łączyfz; a''od tych uciekaw, którzy fię nie rządzą 
dobrze 2. ad Ą bejjalonic: capite. g.

Punkt 2. Uważ, iż nie trzeba fię niczego człowieko­
wi tak obawiać, iako fiebie famego; lego włafność, lłabość 
więcey mu iłrachu ma dodawać, aniżeli wfzyftkie mocy 
piekielne; iednym Rowem, iednym weftchnieniena, iednym 
weyrzeniem obalić -go może. A kto fię nie będzie bał 
upadku?-'gdy wwyrzy na upadek Samfona, Dawida, Salt>- 
mona, Piotra , Jakuba, Puftelnika, y ir-fzych tak wielu Świę­
tych} zwłafzcza że Pan BOG karząc zbyteczne w fobie

K ” dufa-
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du fanie zwykł przepuszczać cięfzkie grzechy , aby fobie 
żaden nie dufał; y uznał że z niego tylko ieft zguba y 
grzech; a z BOGA zbawienie y łaska : Sme tuo numine, 
nhil e(ł in homtne, nihil eft innoxium. Adam zgrzefzył, 
Salomon zapomniał Pana BOGA, S. Piotr zaprzał fię Chry- 
ftufa Pana: wcoż fie obrocą trzciny? kiedy naymnieyfzy 
wiitr cedry wywraca? częftokroć fię przytrafia, iż czło­
wiek zwyciężonym zoftaie, lubo nikt na niego nie bije. Af- 
fekty, namiętności, y zmyfty nafze, zmawiaią fię co go­
dzina na nas; lerce włalne każdego nas, ieft nafzym nay- 
więkfzym nieprzyińcielem. Strzeż fię tedy bratać fam z 
fobąs y dufać fiłótn fwołm; y świątobliwości: Incauta fecu- 
ńtas initium futura fragilitatis, mówi Seneca; bo ftoiemy na 
lodzie śliskim, na brzegach wyfokich; skarży iż lię, ze 
małż tentacye jakikolwiek człek iefteś, dziwowałbym fię 
gdybyś ich nie miał, kiedyś ieft uftawicznie między białe- 
migowami: wivere cafłe afpertus; cum prompta Penus. Da­
wida Berfabee, Dalila Samlona , Ballya Salomona zgubiła, 
a rozumielż że tobie ta niebędzie fzkodzić trucizna? nul- 
la famina tuam intret amtcitiam, a ieśli mafz Rufzną racyą 
przyiaźni, interefsuwidzieć fię y bywać zniemi, byway ale 
nie częfto; y to oftrtnnie, przytomność Boska niech będzie w 
fercu,. y pamięci twoiev; uftawicznie mówiąc w pokufach: 
Ban BOG mnie widzi; a to famo uhamować cię może w pory­
wczości, y zapale twoim." Sit teftis wit&tua ubifa Numen. Przy­
czyna wnętrzna grzechów tych, fą nafze skłonności przyro­
dzone, lubo do nas-lamych, olob, lubo do dóbr lakich naprzy- 
kład do wygód, dollawy, do pofzanowania, do dobregohnie- 
nia; w czym tak nas napomina Pan BOGGew; 4, ,Pod tobą 
będzie apetyttwoy, y ty będzielz mu panował zdrowym fwo- 
im rozumem, inaczey ztakowey chęci niepomiarkowaney 
pochodzą wfzyftkie grzechy, to ieft złe żądze, gniew, niena­
wiści. zazdrości, pycha, fwary &c bo zrzodło wfzyftkich 
grzechów ieft miłość naS lamych, albo iakiey rzeczy ftwo- 
rzoney nieumartwiona ; y nie mamy fobie ztąd pobłażać, 

że te
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ż« te skłonności nafze fą przyrodzone , y że z famyćh Ser­
bie nie fą grzechem., bo lubo tak ieft, lą przećię przyczy.-. 
ną grzechów. Zguba Judafza zkąd fię zaczęła, ieżeli nie 
2 owey skłonności do pieniędzy? zkąd miał początek grzech 
pierworodny, ieżeli nie z owey skłonności do jabłka,-y da 
nabycia umiejętność! złego, y dobrego ? Uczyń tedy refie* 
xyą , które w tobie skłonności więcey panują , y do których 
grzechów ciebie przywodząca ftara-y fię pilnie, abyś ie wy­
korzenił Proś BOGA, żeby nad tobą nie panowały; mó­
wiąc: Panie bądź obranąmoią, żeby Iłudzy riafi nie panowali 
nad nami. 'Ibrenu* y.

Pudk*. y, Uważ, iż częftokroć przyczyną bywa grzechów 
boiaźń refpektow ludzkich, kiedy boiąc fię utracić u ludzi do#s 
brego rozumienia; fławy, przyjaźni, boiąc fię ,‘ięzykow ludz­
kich. y nagany, opufzczamy dobre uczynki, y Boskie Przyka­
zania przeftępuiemy; mow fobie-każdy na ten czas: gdybym fig 
ludziom podobni, nie by ilym fliig* Jdbiyfiufbnjyn;. Gal: i. A coc 
pomogą,albo zalzkodzą rozumienia ludzkie? co pomaga glinie, 
że ią kto ma za złoto? Co fzkodzi .perle, ie ią kto za fzkło por 
czyta? taki iefteś iako BOG o,tobie fądzi, nie iako ludzie ojto- 
bie rozumieją; bo ich rozumienia fa omylne, -podłe, nieftatc- 
czric; a Boskie fą nieomylne, wieczne, nieskończenie godne. 
Ludzie o mnie gadają: niećhgadaią: rpzcnowygłupioh c.zy ma­
ją być prze/zkodą, żebyś fię rozumem nie rządzi,? Ale co lu­
dzie rzeką?rzeką, ie fię bardziey Pana BOGA bojfz, niżeli 
ludzi; nawet ei, którzy fię na rofpuftę cale aidali , będą cię 
fzanować, ’ y mowie między fobą, ze dobrze czynifz. A 
w oftatku nie wieleć na tym należy, ho ludzlemowią; byłeś ty 
dofyć czynił powinności twoieyy a Pan BOG był kontent z 
fpraw twoich, mając napamięci: że uś-wiata tego: Etiam 
/fui vitaverunt ■culpam, non nitawerunt infamiam. Seneca Czę- 
ftokroć y niewinni,-u złych ludzi winnemi fą. O iak wiel­
ka hańba wftydzić fię Ewagelijza honor fobie matą lu­
dzie nofić znak Króla, albo Xiążęcia iakiego, a wftydzą 

znaku JEZUSA Ukrzyżowanego, będąc Chrześcianinami;
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nie śmieią pokazać fię bydz takiemi; toć idzie za tym , ze 
y Syn Boży wftydzić. fię 'będzie tego przed Oycem fwo-

Chrześcianinem, Pana BOGA fię boiącym. Do tego u- 
waż : iefzcze , że ieft. więkfza część ludzi , którzy 
o nic tak mnićy dbaią , iako o zbawienie włafne ; o 
wfzyftkim myślą krom tego, iako zbawić dufzę ifwóię; na- 
■wfzyftkich rzeczach chcą żyśkać ; naymnieyfzey ,fzko- 
dy żałttią; ciału ftrzeż Boże nie dogodzić; wfzyftkiego ieft 
dodatkiem; dla dudze nic niemafz: iakoby to dufza nafza 
nie należała do nas; iakoby to dułza nafza, była (głównym 
(tak o niey zapominamy) nieprzyiacielem; iakoby.to du­
fza nafza była, dufzą beftyi iakiey; albo raczey że ley 
nie mamy, a ieśli mamy, tedy na to ią chowamy, żebyśmy 
ią ftracili. Niech kto co chce mówi, to rzecz pewna, 
że ten naygodnieyfzy chwały, kto P. Bogu naywicrniey 
fłuży; y mocno fię lłara, żeby go lak naydofkonaley 
chwalił; a w tym y dufzę zbawił; ' w czym każdy z nas 
uczyń mocne przedfięwzięcie choćby też’ naybardziey: y 
proś BOGA; aby dał tę falkę, abyś gardził bydź wzgar­
dzonym u ludzi, a BOGU iamemu zawfze pragnął podo­
bać fię; który ieft każdego człowieka naywiękfżym] do­
brym, y doitatecznym ukontentowaniem.

MEDYTACYA XXI.
O dć/yć uczynieniu zci grzechy. 

Modlitwa uyrzedZaifica żwyczóyna, iaV<3 wyiey^ 
Cjyunkt i. Uważ coby za fpofoby bydź mogły do uczy- 

nlenia zadofyć za grzechy, rożni rożne podaią, ia 
jednak twierdzę że nayikuteczńieyfzy ieft. fpofob martwić 
ciało fwoie przez pofty, przez niel parnia, włoiiennice, bi­
czowania, ponieważ ciało twoie ieft nieprzyiacielem, y 
twoim, y Boikina; toć tedy tego nieprzyiaciela mafz nie­
nawidzić y trapić, przez rożne według możności morty-
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1 żyiąc na tym padole poznać mogli ! 
pewne umartwienia na tydzień ile mo- 
a proś o łalkę Bolka pomagaiacą do

O dofyć uczynieniu Za grzechy! 
fikźcye: C<sfl'gans corpus- meum in ferwitutem redge! A dę­
tego wie to każdy, iż kto nie może długu zapłacić zło­
tem, płacić muli ciałem: Nad to przypomniy fobie ka­
żdy przykłady Świętych tak furowie trapiących ciało fwo­
ie za. grzechy, iako S. Maryi Magdaleny, Świętego Domi­
nika Pancernika, y infzych, czemu oni mogli czynić taką 
pokutę, a ty nie możefz daleko mnieylzey? potuerunt hi 
& hz, cur non tu ? Męczennicy SS. krwią fię Nieba doku­
powali, a przecię po wylaniu krwie fwoiey rozumieli, że 
fię im Niebo darń 
gdyby cię ludzie ri 
W>ęc naznacz fobie 
żności twoley ielł:, 
tego, fińe me nihil potefiis ficcre-t bo bez"niey nie możemy 
nic czynić dobrego.

Punkt 2. Uważ, iż Ewangelia Święta do dofyć uczy­
nienia za grzechy podaie takowy fpofob Luc: 21. < Wcier- 
pliwości wafzey, ofiągniecie dufze'wafze; to ieft, iż odzy- 
fzczecie dufze wafze, do piekłd, abo do Czy lei zd. grze­
chy fkazane,. cierpiąc rożne przeciwności, y utrapienia, 
które na was albo Pan BOG fam włoży, albo ludz e wam 
ie, abo żywiły, abo czarci z dopufzczenia Bożego zada- 
dzą, Melior eft pątientia in adweyfh, quam oratio inpro/peris: ia­
ko to utrapienia, choroby, niepowodzenia w zamylTach , 
melancholie, nienawiści ludzkie, prześladowania, obmowi- 
Ika, potwarzy, zimna, gorąca, niepogody, pokufy, &c. 
mężnie y ochotnie prźyimuw , y znofząc , możemy fię wy ­
płacić za grzechy nafze: patientiam hale in une, & omnia 
reddam tibi. Czego nie cierpiała S. Kryftyna widziawfzy 
męki Czyfcowe! iako fię wrzucała-w"ciernie , w ogień, 
pod koła młyńlkie; mówiąc: widziałam daleko lrożlze mę­
ki. Chodzifz po świecie, y prawie co krok to grzech, a 
niewiefz? że fię tylko niewinnym, a pokutującym Niebo.' 
doftaie 1 Biada nam mówi Święty Hieronim, którzy z Świę­
tem! chcemy bydź w Niebie; a w cierpliwości Świętych na- 

ślad®-
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śladowtć mechcenay! Z-S nobts, qu\ Sanftorum type*
ti.mus, nec eartłm lubores fufcipimuf. Wfpomniey ieno co ro­
bili Święci, aby Nieba doftąpili. Porzucili świata wygo­
dy, kroleft wa, na mokrym fypiali śniegu; ftużyli ibrzydr 
kim trądom, gołą nogą po lodach, .y ogniftych -chodzili 
piątkach. Święty Hieronym uftawicznie prawie w pierfi 
kamieniem fię bił; Onufryufz dyfcypliną fiekł, Antoni pa- 
fkiem fię ścifkał; Benedykt między cierniem taczał; Arie- 
ni z Cefarfkich wyfzedfzy Pałaców, na oftrym fypiał ka­
mieniu; Paweł kofzykiem palmowego kontentował fię zie­
la; Antoni kilką żył ©rzęchów. A my co ludzie? (]uovum 
Deus venter^ których Bog brzuch, Ewangelią S. czytamy, 
a nieczyfto żyiemy; Apoftołow SS. ftuchamy nauki, ą 
w trzeźwości fię nie ćwiczemy; za Chryftufem niby idziemy, 
a nie iednego zedrzemy; życie złe, niecnotliwe pro wadzie- 
my; a przecię praweni poćściwym fię zafezycamy. Wy- 
mawiafz fię że mafz flabe zdrowie, a prawie uftawicznieś 
piiany; niemożefz pościć a .możefiz bydź obżartym, fwywol­
nym,nieczylłym;toć wierzę żeś .chory, y pewnie .niedługo tak 
będziefz żył; lekarftwa potrzeba według Kościoła rece­
pty: morbus infolentjt tur aur, vers. remedia pęenitenti*. Podo­
bać fię Niebo, a .czemuż y pokuta S. droga, która prowa­
dzi do Nieba, podobać fię niema? Nieiefteśmy Chrześcia- 
ninami, ieżelł niechcemy cierpieć. Żywot Chrzęści ań (ki, 
ieft żywot ukrzyżowany, całe życie Chrzęścianina, ieżeli 
żyć chce według Ewangelii, krzyż y męczeńftwo ieft; mó­
wi .Święty Auguftyn: Y ani żaden Święty nie wlzedł do 
Nieba infzą drogą, tylko przez utrapienia; a my rozumie­
my, że darmo otrzymamy, co z taką pracą przylzło Sy­
nowi Bożemu; y Świętym jego. Krzyż ieft podziałem y zna­
kiem do Nieba przeznaczonych; za krzyż bowiem albo cier­
pliwość S. mam BOGA, (iako mówi Chryzolog Święty ) dłu­
żnika, a za cuda ktorebym czynił ftałhym fię BOGU dłużni­
kiem. Człowiek który nic nie cierpi, y cierpieć niechce , 
$pfi na lobie, ęęchę przylzłego potępienia: potrzeba konie­
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O dc/ić uczynieniu Za pżecfjy} yy
rsrnie cierpi ć, albo na tym świecie', albo na drugim. Od- 
day ukłon Chryftufowr Ukrzyżowanemu, a proś" go o u- 
czeftni&wo na tym święcie życia Jego strapionego, abyś 
mógł bydź na drugim, uczeftnikiem życia chwalebnego; 
cierp, pokutuy, żywot zły odmień w dobry: prawda że 
to przyciężey, bo nietraci fię bez boleści, co fię trzyma­
ło w] miłości; Ale na coż fię nie ma odważyć Chrześcia- 
nin, który wyznawa .BOGA Ukrzyżowanego, a wygląda 
y ipodzieWa fię Kroleftwa Niebiefkiego; niech pamięta ni 
Świętą Ewangelią, że błogosławieni- którzy płaczą; biada 
zaś bogaczom,. którzy zażywaią pociech na tym świeciey 
niech pamięta że każdy nader nielzczęśliwy, który poku­
tę od czaili do czafu odkłada. Prawda, że Pan BOG 
czeka na gr/.elznika, ale iak długo nikt o tym mieć nic 
może pewności; bo ten, który przyobiecał odpuścić poku­
tującym, nie obiecał iutrzeyfzego dnia grzelzącym; mo­
że-bydź że będzie czas do pokuty, ale też może go y 
nie ftać. Ey ł czy niegłupftWoż to ftanowić zbawienie du- 
fzy fwoiey na tym wątpliwym Słówku, może bydź! Ro­
zważ fobie iak wiele' czafu upłynęło, iako odkładafz 
prawdziwie nawrócić fię do BOGA; a pot. wynika na 
czole moim pamiętając w iakim niebefpieczeńftwie zoila- 
ielz: iużże odtąd tak- żyi, iakobyś był z piekła1 na poku­
tą Wyprowadzonywedług zdania Świętego Francifzkw 
Borgiafza.

Punkt Uważ, iż ńayfkuteczniey W tencżaS pokutuiefz 
y cierpilż, gdy to wfzyftko z gorzką Męką JEZUSA twego 
łącżyfz; abo zaflugi Jego za-grzccny fwóie TROYCY S. 
ofiaruieiz. Wfzyftkie oftrości pokutujących, wfzyftkie bole 
Męczenników, wfzyftkie żale ludzi nędznych y utrapio- 
nych, nie mogą naymniyfzey części'długu narzego wypłacić, 
bez ofiary Krzyżowcy; ktorey to Męki, Ćhryftus nas uczynił 
uczeftnikami, częścią umierając na krzyżu, częścią przez co­
dzienną ofiarę przy Mfzy Swiętey, w ktorey nam fię zo- 
ftiiwił, ' Y wielkie to podobieńftwo ieft, żeby Pan BOG 
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go Medytacya dwtłdziefta Wtóra'.
nie cierpiał tak wiele grzechów na świecie, gdyby nie 
widział Syna Iwego Ofiarowanego na Ołtarzach? Patrząc 
tedy natę.ulubionąOfiarę,hamuiepodniefioną Rękę fprawie- 
dliwości lwoiey, na karanie nalze, Jeżeli* grzechy nafze 
wołaią o pomltę, Krew JEZUSA Chryftufa woła o miło- 

• Herdzie Te zaś zaftugi zoiławił nam częścią w Sakramen­
tach SS. iako w Ikarbnięach zawfze otwartych, częścią w 
Skarbie Kościelnym, z ktorego nam Namieiłnik Jego nada- 
ie Odpufty; a z tego fkdrbu nabrawlzy zafług iego, mamy 
ie za grzechy nalze TROYCY S. ofiarować; iako czynił 
Auguftyn Święty: Czego mi niedofifte, Zabieram y przynrfa- 
fzczam fobie z Ran Zbawiciela motelo, Co czynić ofobli­
wie mamy przy Ruchaniu Mlzy Swiętey zażywaiąć Sa­
kramentów Świętych, y nie zaniedbywai&c Odpuftóir, prZeZ 
które nam Namieftnik Chry(lufom appltknie Zafupi y doff w- 
ezynienia Chry(lufowe,

MEDYTACYA XXII, 
O miłości Bofkiey,

Modlitwa ZwycZayna iftYZedzaiaca-.
Proś przytym^ aby BOG Zapalił ogień miłości ku fobie wfercu twoim 
*TjUnkt i. U waż, iż Pan BOG tak fię bardzo w nas za- 

kochał, że nam Syna fwego Jedynego na okup ‘nafz 
darował, y gdyby miał co lepfzego, nieomylnieby nas 
był z tym potkał. Ah ! coź mógł nad to więklzego uczy­
nić? A czy nie drogofz to zakupiona miłość nafza, kiedy 
za nie tak wiele wyliczono? Dobroć pomierna godna ko­
chania parva placent, czemufz tedy dobroci niefkońćżoney 
kochać nie mamy? cur & infintta non placeant? Czy dla 
tego, że ielł nieskończona przelłaie bydź miłą y przyje­
mną? y owfzem tym bardziey bydź powinnd milfza y przy- 
iemnieyfza, że nieulłaiącą BOG ielł dobrocią. Do tego 
BOG przykazuie, żebym fię w nim kochał; żeby mi był 
miły y przyiemny, a czy ciężkiefz to rzykazanie, ko­
chać Dobroć nieskończenie godną wlzelkiey miłości ? Ro- 
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O Miłości Bofiiey. g?
fkazuie im żebym fię w nim kochał ze -wfzyftiego ferca 
moiego; a czy fiłafz to darować ferce tak małe BOGU 
nieogarnionemu? Y owfzem iako cię BOG wfzyftkiego 
ftworzył, tak y całego fiebie Jemu oddać powinieneś, £ 
nie począftce; a przynaymniey ferca mu nieżałuy. Nie- 
niafz żadnego między potępionejni, któryby fię za fzczę- 
śliwego nie miał, gdyby po niezliczonych wiekach w u- 
ftawicznych mękach przepędzonych, mógł ieden akt uczy­
nić miłości Bolkiey. A i.a mogę kochać BOGA bez pracy, 
byłem lam chciał, przy łafce Jego. Gdy tedy mogę a 
nieczynię, gorfzego coś popełniam nad famycK potępłefi- 
.cow, y gorące ich piekło. Nicmalz nic tak drogo ku­
pionego na świecie, iako dufza moia; ponieważ żywot lwoy 
BOG dał za mnie. .Zallużyłem był na piekło, .czarci y 
wfzylłkie (tworzenia wołały o ppmftę za grzechy moie; 
lecz Chryftus Pan nie oglądając fię na te gł.ofy ., famego 
■.tylko Serca fwego Ruchał, które fię za mną przyczy­
niało, iako ftworzeniem od fiebie ukochanym; y tak zmi­
łował fię nademną wylawfzy do oftatnięy krople Krew 
fwoię, na okupienie ftufz.e moiey. Dla czego lubobyrn 
nienależał do BOGA, iako Stworzyciela .moiego; należał­
bym do JEZUSA Chryftufa, iako do Odkupiciela moi.ego; 
przynaymniey tedy powinienem mu bydź. wdzięczen tak 
wielkiego d obrodź jeyft.wa 5 y •ieźel.i mu nie oddaię żywo­
ta za żywot, miłości za miłość, winięnem mu wzajemnie 
zawfze to świadczyć. Rzuć pfu kość ogryzioną, aliści 011 
■za to kocha fię we mnie, łaii fię; pogląda na mnie; Chry­
ftus JEZUS dale mi łalkę fwoię> Krew fwoię przenay- 
drożfzą, zaftagi fwoię, wfzyftkie fkarby fwoię; a tak to 
przyimuie, jakoby z powinności wfzyftko czynił dla mnie. 
Naucz fię od beftyi powinności twoiey dulzo niewdzię­
czna, y nie ludzka; pies twoy, niech będzie nauczycie­
lem y fędzią twoim, Jeżeli przykład nie naprawi ferca 
twego, gorfzay nie.czulfza,niżeli beftye nierozumne. Skłon­
ne mamy ferce do kochania przyjaciół nafzych, wdzię­
czni iefteśmy uczynności y dobrodzieylłw ód nich ode-
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'§2 Medytacja dwudziefta rut ora.
br^nyclii a dla famego Chrylhifa Pana kamienne y nie­
wdzięczne ferce mieć będziemy ? A któż z przyiacioł na­
fzych umarł za nas na Krzyżu? Pan JEZUS cokolwiek 
miał wielkiego, to nam dał, a wziął dla fiebie cokol­
wiek nafze człowieczeństwo miało podłego. O miłości 
niezmierna! Pan JEZUS uczynił nam fwoich zafłng, fo­
bie zaś przywłafzcżył nafze karania; ip/e peccata noftrapor- 
łaTit, & pro nobis dolens vulneratus eft< Pan JEZUS dał 
nam fwoię ‘nieśmiertelność, dla fiebie zaś obrał nafzę fka- 
źitelności; Nam fzczęśliwość kroleftwa lwoiego -ofiarował; 
Sobie zaś ucifki wygnania nafzego. O zaprawdę Anathc- 
iria (ity fi tpits non amat D mmum JE SUM', mówię to z Pa­
włem Świętym. Niech będzie przeklęty,* kto nie kocha 
Chryftula Pana. i. Corinth’. Captte ió.

Punkt 2. Uważ iż BOG, y Syn Jego, lubo widział w 
tobie tak wiele złego, iako teraz w tobie ielł, y iefzcze 
napotym bydź może; a tak mało dobrego, ktorego Ste­
laż nie malz, y napotym niewiedzieć czy będzie, a prze­
cie luboś był tego niegodzien, z miłości tey którą cię 
ukochał, pociągnął cię do fiebie, zmiłowawfzy fię nad.to­
bą; a pociągnął, gdyś iefzcze y na świecie nie był; y w 
pamięci fwoiey zawfze miał, tak iakoby kogo inlźego 
iuż nie było; do tego odpuścił ci tak wiele grzechów, do­
dał tak wiele łafk, pomocy w utrapieniach, pociechy w 
frafunkach, ratunku w niefzczęściach, błogoiła wieńftwa w 
zńmylłach^ w rożnych przypadkach dufzy, y zdrowia o- 
brony, y pomocy. A coż mówić o wielu pomagaiących 
do zbawienia dobrodzieylłwach, {tworzeniu, zachowaniu, 
odkupieniu, ufprawiedliwieniu; powołaniu, natchnieniach, 
odpulłach; izalifz nie fą to złote lznury, ktoremi cię Pan 
BOG ciągnął do fiebie, luboś mu fię nie raz opierał; zmi- 
łuiąc fię nad twoią krnąbrnością, uporem, nałogiem, nie- 
czyiłością, ułomnością: zmiłuiąc fię na koniec nad twoią 
złością; a na coż to BOG ci tak wiele świadczył? oto że­
byś go kochał, a kochał z całego ferca, y dufzy twoiey, 
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to ieft Niechciał nic, tylko to, co, y tako EOG cbce, żebyś 
niepragnął nic, tylko bydz złącżąnym z Bogiem. Y to 
ieft kochać ze wfzyftkiey dufze; nie ciefzył efię tylko z 
chwały Bolkiey, nie fmucił tylko z obrazy, nie bał tylko 
gniewu, y niełafki iego; y to ieft kochać ze wfzyftkich. 
li ł; ze wfzyftkich zrnyfłow, członków ciała; niezaży wa­
ląc oczu z ukontentowaniem, ufzu uft, rąk, &c. tylko na 
chwałę Bofką. Święty zaś Chryzoftom miłowanie Pana 
BOGA tak tłumaczy: to ieft nie mieć, ferca nakłonione­
go do miłości żadnego ftworzenia więcey niż do BOGA; 
żebyś fię nie ciefzył w żadney światowey piękności, ani w 
honorach , ani w. złocie, baraziey niż w BOGU; albo tak 
iak w BOGU; boby to iufz było'mało kochać BOGA; ia­
ko mewi Augnftyn Święty: Panie mało cię kocha, który 
wefpoł z Tobą, kocha, co nie dla ciebie kocha. Możefz 
fię. wymówić, że nie możefz pościć, że nie mośefz da­
wać iałmużny, że nie możefz ciała twego martwić; ale ia­
ko fię wymowifz, że niemożefż miłować Pana BOGA, 
y bliźniego? a przecię nie zdobywafz fię na tę cnotę. Mi­
zerny człowiecze coż kocliafz? ieżeli BOGA tak dobre­
go, tak pięknego, nie kochafz? kochać tedy trzeba BO­
GA, iako Stwórcę fwoiego, dla tego że dobry; kochać 
go trzeba iako Oyca nas kochającego; że tak wielkiemi 
nas na dufzy, y ciele opatruie dobrami; kochać trzeba la­
ko Pana, który nas Krwią fweią obficie wylaną z niewo­
li odkupił izatarilkiec; a kochać mężnie, niedaiąc fię od­
wieść od BOGA piefzczotąmi, ofzukać zdradami, przeło- 
mać krzywdami.

Punkt j. Uważ, iż każdy z nas miłować powinien. 
Tana BOGA dla niego famego, a nie dla kochania na- 
fzego, abo nabycia nad grody; bo by ta miłość nieprzeno.- 
fiła BOGA w ftymie fwoiey nadewfzyftko; ponieważ nie- 
ptzenofiłaby go nad oddalenie karania, y nad otrzyma­
nie nadgrody; pamiętając na piękny Ludwika Świętego 
Króla Francufkiego trafunek; który Saracenow woiuiąc, 
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gdy przechadzał fię nad morzem, pokazała mu fię Dama 
w ręce iedney pochodnią, ahv drugicy wodę niofąc, fpy- 
tana rzekła idę palić Niebo, zalewie piekło, abyś fzcze- 
rze Pana BOGA kochał; nie dla boiaźni piekła; abo na-' 
dzieie Niebd, ale dla lamey dobroci Jego. Tak y dufze 
nafzc niech kochaią BOGA, y w nim będą utopione ia­
ko pfzczoły w miodzie, gdzie zoftaiąc nic nie widzą, nic 
nie fmakuią, tylko miód Iwoy; iako mówi Jan Święty Cap-. 
4. BOG miłości ieft, y kto mięfzka w miłości, w Bogu 
mięfzka, a BOG w nim. A więc wyrzecz fię wfzelkiey 
miłości, krom miłości BOGA Śtworcę fwego, a ftaray fię 
Wlźyftkiemi fiłami, abyś go kochał nadewfzyftko; bo 
jeśli miłości, mieć nie' będztefz, z i nic nie będziefz ftał. 
1. Co?: Cap:' ij. Proś Chryftufa Pana famego, żebyś fię w 
ilim mógł kochźć; gdyż tego bez Jego łaiki uczynić nie możefz 
y iaką ochotą ubiegałeś fię do świata, z taką teraz ubiegay 
iię do tego, który świat ftworzył,

MEDYTACYA XXIII.
O AfrMci Bliźniego,

Modlitwa paprzedZai.ica iako wyit-y.
rTythikt 1. Uważ, iż żaden prawdziwie BOGA miłować 
-* nie może, ieśli bliźniego nie kocha. Cokolwiek do­
brego czyniemy, za nic to, ieżeli Braci nie kochamy. 
Męczeńftwo nawret obrzydliwe ieft przed Bogiem, bez mi­
łości bliźniego. Miłość rodzi pokoy, pokoy zaś ieft rzecz 
naymilfźa nadewfzyftko. To ieft Przykazanie moie; mó­
wi Sprawcd pokoiu Zbawiciel nafz Chryftus JEZUS, aże- 
byściefię kochali W fobie, tak iakom Ja fię w was kochał. Ko­
chanie zaś bliźniego dofkonałe na tey zawiiło maxymie, 
co tobie nie miło, co tobie przykro, abyś bliźniemu nie 
tylko nie czynił, nie życzył, ale y nie myślił. Trzeba 
żebyś o każdym dobrze rozumiał, dobrze wierzył, lzedł 
proftą drogą, był proftym, lubo nie proftakiem; bez zdra­
dy, y fałfzu, uważaiąc nie tylko to co ciebie, ale co bli­
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O Miłości Bliźniego. gy
I źniego dolega y fmuci, ieft to wypełnić prawo Boikie; 
a oraz miłować Pana BOGA z całego ferca, bliźniego ia­
ko iiebie famego; ieft naśladować Chryftufa; ieft chwalić 
Pana z Aniołami, gdzie pokoy bez woyny, miłość bez za­
zdrości mięfzka. Ale o iak rzadka ta między ludźmi te­
go wieku, a co więkfza między Chrześciany cnota! O! 
ięzyki! ięzyki ludzkie! które tak oftro y niewinnie cudze 
taxuiecie iumienia, obyczaie, honory; y tam gdzie w le- 
plzey daleko od ciebie dulzy, żadnego BOG, albo mało 
co nie widzi grzechu, tyś Jyfiąc upatrzył defektów; y 
całemu prawie z nienawiści, udaiąe dowierzenia nierhifznie 
podaielz światu; ur tuum abundcrutt & lingua tua
concinnabat dalos PJŚalt A takalz to miłość bliźniego? po­
żal fię Boże! wzdyć to ta ofzukać nie myśli, zdrady znać 
nie powinna, wykrętów nie umie, nie zna tyranki ambi- 
cyi,. tyranki zazdrości, tyranki chciwości, y tak wiele in­
nych niezrachowanych p afty i, które wielką ku bliźniemu. 
*vzniecaią nienawiść, kiedy tego niema, co drugi, nleu- 
Ważaiąc że y on ma to, czego "drugiemu nleftaie. Każdy 
przed fobą człeka idącego, ma fzczęśliwego, fiebie rzadko; 
nia kto honor, imię dobrę, trzeba aby nienawiść tyfiąc ia- 
do witych do niego wypuściła ftrzał; ma kto fortunę,trze­
ba mu ią wydrzeć, choć z lego właśnie nabytą pracą. A 
c°ż rzeką poftpozycye leden drugiego? opprcftye, kontry- 
bucye, ucilki, extorfye, coż rzeką owe nad prawo nieffy- 
chanych robocizn niwencye? karania niemiłófierne, y inne 

tey mierze wyftępki. A Ieft że to miłość bliźnigo, iak 
nebte famego.

Punkt 2. Uważ, Iż miłość prawdziwa bliźniego wyciąga je­
lcze tego po każdym, aby ferdeczne nad upadkiem bhźnie- 
8° miał politowanie, y w potrzebie powinny ile możności 
dał ratunek. Święty Paweł mówi: ieden drugiego cięż;ar 
dźwigaycie, atak wypełnicie prawo Boże; co lię iowitą 
Nagrodzi zapłatą; bo wiedzieć trzeba, iż BOG miłófierny 
bigdy niedopuści upadać Ikłaniaiącym fię do ratunku upad- 
W ludzkich: Non vidi juftum derehttuu-) nec Jemen e]us qut-
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go Medytacyi thyudźiefla trzecia
rent fanem, podafz mizerakowi rękę, a Pan BOG zaraz rufz 
porencyi Iwoiey ramię, ćf’ brachium menm cpnfortabtt eum, Ko 
chalz bliźniego,aż ciePanBOG bardziey iefzcze kocha, dilhit-. 
w ad invicem, ficut ego* dtlexi vos. Tak kochaymy wiel­
kich,iako y małych;tdk małych,iako y mnieyfzych; tak boga­
tych,iako y ubogich; tak w ryfie,fobole ubranych,iak v w ka­
rany odzianych; tak w karmazynie, iako y w fiermiądze, bli­
zny twoy ieft y Brat w Chryftufie Panu; y owfzem ftrzęż 
fię, aby ten, którego ty dla mizerney, zle traktuiefz odzie­
ży, niebyt w O fobie fwoiey, Sam Chryftus: ąuodeur,^ exrni~ 
titmir mei.f feciftis, mihi feciftis. Zatym bez braku kochaćfię 
•w fobie powinniśmy, iako mówi choć Poganin Ser.eca; ubt- 
cunfa homo e(ł, tbt beneficio loeus efl: iednak należy pomnieć, 
Jeryare cońditionem fiatus, iako to wprzód należy pamiętać na 
krewnych ubogich,bo ci nam fą bllfcy krewni; potym na przy- 
iacioł, potym tych co w nafżey Wierze rowno znam! chwa7 
Ją BOGA; potym na wfzyftkich od BOGA z nami {tworzo­
nych; nie żałuymy tedy ile nafzey możności czynić dobrze 
tym wfźyftkim mizerakom, bo to na Chryftufa łożemy; nie 
żałuymy rzeczy doczefnych, bo oni nasz Chryftufem przyi- 
mą do przybytku wiecznego. A coż rzecze Chryftus na Są­
dzie fwoim, kiedy obaczy chleb nalz, pieniądze nafze, w 
ręku fwych; fuknle nafze na lobie? Nleboymy fię przegra* 
ney, byle ubodzy fprawy nafzey bronili; nagim był, a o- 
kryliście mnie, łaknąłem, a nakarmiliście mnie. Więc 
podźcie błogofławieni do Kroleftwa mego; byliście miło- 
fiernemi, otoż y wy miłofierdzie ofiągniecie, Niech ludzie 
nie rnaią nic w fobie godnego kochania, krom tego że fię 
w nich fam Pan Chryftus kccha, czy nie dolyćby było o- 
bowiązku na nas, żebyśmy fię w nich ferdecznie kochali; na­
zbyt bydź mufiemy nieużyteml, ieżeli fię nie kochamy w 
tych, w których fię tak bardzo Pan Chryftus rozmiłował. 
A więc wzbudź w fobie miłość przeciwko tym, w których 
fię Zbawiciel nalz tak bardzo kocha, a poftanow u fiebie 
mocno nigdy nic nie czynić, coby było przeciwko miłości

* ' bU"



O miiorci hliiniepo. *7
bliźniego; gdyż onajfama czyni różnicę między fynami Bo- 
fkiemi, a fynami czartowfldemij.a mianowicie miłość uczyn­

kowa: ptobatio amony, ~eft exhibitio epetjy.
Punkt 3. Uważ, iż ca miłość bliźniego powinna fię ściągać 

y do nieprzyiacioł nafzych, gdy ż Chryftus Pan dał nam te­
go przykład, y Przykazanie. BOG Wszechmogący rozka­
zuje, a, nam trudno fię będzie zdało pełnić wolą Jego? On 
□dpufzcza śmierć fwoię tym, którzy go krzyżowali; igntfce 
'"Uiy; a my lekkiey krzywdy nieodpufzczamy braci nafzey? 
IMie naydzie ta durzą miłofierdzia, która niechce odpuścić. 
I’an BOG nam odpuści tym lpofobem; iako y my drugim 
odpuszczamy. Ghrześcianin, który fię myśli mścić, fam fię 
lotępia ufty włafnemi, iie razy mówi tycz? nafzt y oczy- 
wiftym ftaie fię kłamcą, mówiąc: odpuść nam nafze winy, 
iako y iny odpufzczamy nafzym winowaycom. Nie mafz 
.maku więkfzęgo, że kto ieft Skazanym do piekła, iako kis­
iły niechce odpuścić; dufza która tę wadę ma do fiebie, blifka 
ieft wiecznego potępienia; albowiem mieć wzaięmną niena­
wiść, ieft to rzecz włafna famych potępionych. Więc ,klę- 
miy przed Krucyfixem y roztrząśniy ferce twoie, a jeżeli w 
nim poczuiefz nienawiść taką przeciwko komu, poczerpniy 
z Ran Chryftufowych. myśli pełnych miłości przeciwko 
cażdemu* Uważ naoftatek co mówi Jan Święty z. Joann; 
Jap; 3. ten który brata fwego nienawidzi, mężoboyca ieft 
dufzy fwoiey; woła Święty Auguftyn.- windicari viy Chriflia- 
ie? nondum 'ulndicatus efl Cbrijłuy. Mścić fię myślifz, będąc 
Chrześcianinem? a śmierć Chryftufa Pana (ktorcy ty zapa­
miętały mścicielu przyczyną iefteś) iefzcze nie ieft zemfzczo- 
Lia, z famego ciebie pamiętay, że y z tobą BOG fobie tak 
)Oftąpi, lak y ty fobie poltępuiefz z nieprzyiacielem twoim. 
Jderz fię w pierś, a mow: Boże bądź miłosciw mnie grze- 
znemu, y głupiey zawziętości moiey.

ME-



MEDYTACYA XXIV.
O umartwieniu pięciu zmyfoow ciaia najzego, 

h ofobliwie oczm y fomaku, 
Modlitwa Zwyczajna iiprZed.Zaicica iako wyżej'.

jmo. Staw fte przed Bogiem obecnym, y rufzyftko widzącymi, 
proś go o tejke oświecai&ęa do tey Medytacyi potrzebna: y refie- 
ktuy fie na grzechy, które do dufze twoiey wchodzet przez cezy, 

y ukufzenie, albo (mak.
rpUnkt i. Uważ, iż przez te pięć zmylłow ciała nafzego, 
•* ieft przyftęp prawie wfzyftkim grzechom do dufze na- 
fzey, a mianowicie przez oczy; obracając ie dwornie tam 
gdzie nie trzeba. Y tak Dyna Panienka chcąc dwornie przy­
patrzyć fię niewiaftom onego kraiu, czyftość y Iławę utraci­
ła. Gen: 34. albo poglądaiąc befpiecznie na urodę pud zą. Tak 
Samfon, Dawid z weyrzenia na niewiafty, dużo upadli; tak 
ftarzy owi Sędziowie. Dun-. r8. widząc Zuzannę przechodzą­
cą fię po ładzie zapalili fię nieczyftością; a coż to fprawiło,? 
oto nieoftrożne weyrzenie, dla ktorcgo Jeremiafz dhrenoi:3* 
oko zowie rozboynikiem dulzy, ocutus mens depradatus eft 
ani mam meam. oko mole złupiło dulzę moię. .Oczy tedy ka­
żdemu z nas mieć należy w pilney ftraży, ani im pozwalaj 
zapatrować fię na urodę, zwłafzcza infzey płci; aby nie miały 
myśli nieczyfte przez okoprzyftępu do ferca,dia tego Izaiafz 
radzi zaraz oczy zamykać, ąlbo ie fpuścić, gdy zabieży ia­
kie obieftum niebezpiecznie. Kto bowiem zamyka oczy fwo- 
ie, aby nic widział złego, ten na wyfokościach miefzkać bę­
dzie; to ieft nie fpadnie z wyfokiey świątobliwości: amcłau- 
dtt oculos fuos ne videst malum, ifte in excel(ir habitabit. Ua: 1 
A Chryftus Pan Matth;iS. każę y wy łupić oko kiedy nas 
gorłży; to ieft, kiedy patrzanie ieft nam okazyą do grzechu, 
Ji oeulus mus fcandaltZat te, erue eum-, nie żebysmy lamą rze­
czą wyłupić fobie oczy mieli, ale ie mamy tak martwić, y 
niezażywać ich w takiey okazyi, iakobyśmy ich nie mieli; 
choćby nam to umartwienie było tak cięfzkie, lako cięfzko 

ieft,
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ieft, gdy kto fobie oko wykipi. A w tym żałuyzazłe u- 
źywanie oczu, omyi ie we Krwi, którą zawrzały były oczy 
Zbawiciela twoiego, przy Męce Jego; a dla miłości Jego za- 
ffoń ie cną lzmatą, którą były oczy Jego u Kaifafza zaflo- 
nione.

Punkt 2. Uważ,iż zmyli fmaku nie mniey dufzy ieft Szkodli­
wy nad zmyli oczu,gdyż zmyli ten ieft tak wielkąprzefzkodą 
człowiekowi do doskonałości, że kto mu lluży, ani do pier- 
wdzego,według Kaflyana Afcety wielkiego,ftopnia dofkonało- 
ści przyiść nie może; który ieft oczyIzczać fię z grzechów; 
przyrodzone fkłonności, złe nałogi, y paflye zwyciężać; 
zbywać: a dopieroż do drugiego ani rufz, a ten ieft naby­
wanie cnot Świętych cierpliwości, pokory, czyftości, ytym 
podobnych. Y owfzem nieumartwienie w tey mierze ieft 
trucizną, którą mdleią wfzyftkie cnoty S. y famo ciało o- 
ciężałym fię ftaie, niefpofobnym do Modlitwy, do funkcyi 
ftńnu, y urzędu fwego, ieft częftokroć okazyą do nieczy- 
ftości, y rożnych grzechów; do rozwiozłości ducha: do le- 
niftwa, abo ofpałftwa w Służbie jBożey.

Punkt j. Uważ fpofoby umartwienia tego zmyffu. imb. 
Ą7i<? pić, nad potrze A, znrta[zcza z uyrna zdrowi atol ho
Z niefpofpbnośctą do odprawowania [praw fruoich-. albo nie fwego 
czafu, y nie na fwoim mieyfcu, iako to nie w Refektarzu, 
czego pilno przelbrzegali, y dotąd pobożni przeftrzegaią 
Zakonnicy, y kwitnące Zgromadzenia S. add Zażywać tak 
pokarmu-, y napoiu nic doJytości. ale żebyś nie co wftawfzy od 
flołu-, łćknał, gtio Nie zaraz ieść, y pić, kiedy fię chce; ale 
fię zatrzymać dla naśladowania Ćhryftufowego pragnienia 
na Krzyżu? a ieśli iefteś w Zgromadzeniu iakim, gdzie, we­
dług zwyczaiu na kole porcye niofą; nie patrzyć na ten 
czas na koło, ani porcyą, która lep1za;a tym bardziey przy 
ftole fiedząc, na nogi fię dla uyrzenia lepfzey porcyipodnofić, 
bo toieftpfe! y wielkie nieumartwienie;nie tylko przeciwko 
polityce, ale y miłości bliźniego: y owfzem oczy Spuść ku 
ziemi, a weź z koła taką porcyą laką ci BOG ordynuie; aiesli

M fiędzą-
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(jedzącemu koło ciebie co lepfzego fię trafi, mow' żeten’dziś 
Panu BOGUlepley fluży, ponieważ mu BOG lepfzą zordyno- 
wałporcyą, aniżeli ia. Ńad to niech każdy będzie pewien, że 
wtey mierze,gdy fię kto niechce martwić, częllokrocz dopu- 
fzczeniaBofkiego conaygorfze zwykły trafiać mu fię porcye; 
a bez wfzelkiey zaffugi, cnoty. Do tego uważyć fobie, że to 
ieft przeciwko miłości bliźniego, pominąwizy politykę, przed 
gębą drugiego brać, że lepfza, porcy p a pódleyizą zoftawić; 
jakby gęba bliźniego twego, nie była tak dobra y zaflużona, a 
bydź może że zaftużeńiza iako twoi ■; co tobie nie miło, nie 
czyń drugiemu. A gdy zaś z famey ordynacyi Bołkiey, a. 
nie z cwoiey nieumartwioney elekcyi trafić fię co dobrego 
y fmacznego; lepfzy kąfek na ten czas odkroy, y przez An- 
joła Stróża prześliy na uraczenie Panu JEZUSOWI, y Nay- 
swiętfzey Pannie. Nakoniec w iedzeniu, y piciu należy 
zachować wfzelką przylłoyność, nie chciwie, nie fpiefznie 
zażywać potraw y napoiu, bo to y zdrowiu iżkodzi; im bo­
wiem kto lepiey maftykuie potrawę, tym lepfza konko- 
kcya; w czym y Przełożeni powinni bydź przezorni wzglę­
dem drugich zatrzymując fię z fwoim iedzeniem, żeby y 
drudzy w tey mierze kontenci bydź mogli; y Serwitorowie 
do ftołu prawie iak na wachtach nie latali; ale z ochotą Słu­
gom Bofkim poważnie, y ftatecznledłużyli. A gdy zaś ko­
mu przy ftole co nie do fmaku trafi fię; w takiey okazyi pa­
miętać na żółć Ghryftufową, abo na żółć fmoczą, na ktorą- 
śmy w piekle zalłużyli; także na ow głód potępieńców, iak» 
pfi mvztć berta giod. Pfatm: yS. albo wfpomnieć fobie raczey 
na potrawy Niebiefkie, które nas czekaią. Na ten czas 
uważyc fobie y to; co mówi Paweł Święty. Rnor; 14. Kro- 
leftwo Boże nie ieft potrawa, y napoy; Regnum Det non eft 
e[ca potus'. iednak Przełożeni ftarać fię powinni, żeby we­
dług Inftitutum każdemu była potrzeba, to y do wfzyftkiego 
będzie ochota, y miłość ku Przełożonym: inaczey murrau^- 
bunt, fi non fuertnt faturatit pogotowiu będzie fzemranie, y 
Reguły w wielu rzeczach nie zachowanie; y gdzie indziey 

ukon-
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ukontentowania fzukanie; a w tym y nie iednemti pogor- 
fzenia danie. Do tego niegodzi fię przy iedzeniu tak wy­
lewać na potrawy, żebyś nie w ten czas pobożnego nie my- 
ślił, ani Ruchał; ile że ciało nafze ieft wy wyżfzone do kon- 
dycyi Aniellkiey; że ma bydź Kościołem Ducha Świętego 
że w nim ma bydź KroleHwo Boże; czemuż brzuch czynifz 
raczey grobem bydląt zabitych,‘których chciwie pożywafz, 
y to ciało które teraz z taką pilnością y Haramem tuczyfz, 
w krótkim podobno czafie Hanie fię potrawą robaftwu. To 
uważając wHydź fię twoiey nieumarrwioney zmyślności, o- 
fiaruy Troycy Swiętey żółć ChryHufową za twoie przy-* 
fmaki; zaprawuy tą żółcią twoie potrawy, y napoje; do cze­
go cię upomina Prorok mówiąc? Ihrtnor; Pamiętay na u- 
bolłwo moie, na piołun gorzki, żółć,

M E D Y T ACTA XXV.
O Naboleńflwie do Naysw. MARTI.

Modlitwa UprZedZaiaCa ZwycZayna, iako Ityżty.
C"T)Unkt i, Uważ, przyczyny dla których ofobliwe rnafz mieć 
•*- ŃabożeńHwo do Nayśw: Panny. Nayprzod'. ChryHus Pan 
rad widzi,y ferdecznie ciefzy fię, gdy ludzie prawowierni Ma­
tkę Jego czczą; gdyż honor który wyrządzamy Matce Bofkiey; 
tym faraym wyrządzamy y Jemu Samemu Powtórnie Godniey- 
fza czci nie równie więkfzey,niż Anjołowie y Wfzyfcy SS. któ­
rych Krolową ieH; a to dla wyfokich cnot SS. y prerogatyw 
wielkich. Porrzrae; Ze ta ieH wola Bofka, y Syna Jey mandat, 
a żeby wfzyfcy ofobliwie ku niey mieli nabożeńflwo, kiedy w 
Ofobie S. Jana EwangeliHy onę nam za Matkę Opiekunkę, y 
Dobrodzieykę oddał; Ecce Mater tua, ecce Fihus tuui, oto 
Matka twoia, oto Syntwoy. Poczwórte'. Kościoł S. Katoli­
cki tego niezmiernie żąda, pragnie, y prawie po każdym 
wyciąga; poniewafz tak wiele przez Rok Uroczyflości So­
lennych ku więklzey czci Jey naznaczył, y poftanowił. R’- 
pAfe: Ze to ieH znak nieomylny przeznaczenia każdego do 
Nieba, kto w życiu fwoim prawdziwie do niey ieH nabo-

Ma żnyrn;
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żnym; y nigdy zginąć nie może, ani zginął żaden prawdzi­
wy Ruga Jey. Nie ieden ale Iło tyiięcy w tey materyi 
mógłbym łożyć przykładów: Matka Bolka ielł Podlkarbi- 
nią Kroleftwa Niebielkiego; wfzylłkie łafki, które Święci 
Pańfcy, y grzefzni ladzie kiedykolwiek mieli, y dotąd ma­
ją, wfzyftko to przez Jey ręce, iako Matki Miłolierdzia 
przechodziło, przechodzi, y przechodzić będzie aż do (koń­
czenia świata; aiakże tedy do niey nie bydź prawdziwie 
nabożnym.

Punkt 2 Uważ naczym to zawiRo nabożeńiłwo.< rwo. Wiel­
ce fobie poważać wyfokie Jey cnoty, a miano wicie pokorę 
S. y ofobliwe Przywileie, y o nich z wielkim refpektem za­
wfze mówić, po wtóre: Olobliwym ukłonem Ją czcić niż 
Aniołow, ySS. (kłaniatąc głowę na Imię MARYA; y przed. 
Obrazem Jey uklęknąwlzy pozdrowić Ją. Potrzecie-. Wielką 
mieć ku niey ufność że może, gdy zechce, ratować mizerye 
ludzkie, y każdego w nieizczęściu, y utrapieniu podźwi* 
gnąć. Poczwarte: Wielką ku niey mieć miłość, y żarliwość, 
aby od każdego czczona była; w tym wdzięcznym zawfze 
pokazać fię dobrodzieylłw Bofkich przez ręce Jey odebra­
nych. Pop/ate; Przy ofiarowaniu fię do niey iak nayczęft- 
fzym, w potrzebach fwoich, y przygodach, z ufnością, iako 
Protektorki y (kuteczncy obrony, uciekać fię, y na ręce Jey 
Macierzyrdkie rzucać ku piaiłowaniu; na npiaftowanie (zczę- 
sliwe BOGU, y fzczęśliwey wieczności. Pofzofłe: Nabożeń- 
fłwo nad wlżylłkie nabożeńfłwa to ielł Matce Bolkiey nay- 
millze, nay wdzięcznieyfze, gdy Ją kto naśladuie w cnotach 
SS/iako to pokorze, modeftyi, y czyftości dulze, y ciała. O 
i. ko każdy fzczęśliwy, kto ma te znaki prawdziwego na- 
bożeńltwa ku Nayswiętlzey Pannie Nayczyftfzey.

Punkt 3. Uważ fpoloby na to. zwó. Mieć Obraz Jey, w iz­
bie fwoiey, y częfto Ją przez dzień leżeli nie pozdrawiać,to 
przynaymniey fię kłaniać. Powtórnie. Bydź w iakirn Bra- 
ćłwie Nayśw: Panny, a ofobliwie w Szkaplerzu S. albo w 
Różańcu, y tam Jey Rużyć ifikp powinność Synowlka każę.
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Potrzecie'. Jakie Paciorki, albo Nabożeńftwo, iako te Ave 
marts (łella. &c. alboco podobnego, naprzykład pięć Pfahnow 
codzień na honor Jey, (zktórych fkłada fię to Imię MA« 
RYA) mówić, z obowiązkiem by y do, śmierci; Soboty komu 
zdrowie ftuży nie od rzeczy ku więkfzey Jey czci,pościć y 
wiernie zachować, albo przynaymniey co Sobota Jakie u- 
martwienie z miłości ku Matce Bofkiey uczynić. Poeznartei 
Sprawy żadney> a ile momentu iakiego, nie zacząć bez u- 
ciekania lię do niey, y wezwania pomocy. Starać fię przy­
tym, aby ci wfzyfcy, którzy nam fą podlegli do niey ofo- 
bliwie byli nabożnemi. A nadewfzyllko naśladować cnot 
Jey Świętych. Nakonteci Z nabożeńftwem nawiedzać Miey- 
1'ęA Święte, Obrazy Cudowne, y tam Ją olobliwym fpofobem 
przez godne zażywanie Sakramentów Świętych uczcić,ufza- 
nować, y Jeylię w opiekę oddać, rzecz przyzwoita, yzafTu- 
gi przed Bogiem pełna.

MEDYTACYA XXVI.
O N'abożeńflwie do Anjoia Stróża. 

Modlitwa uprzedzaiaca zrnyczayna, iako nyżey. 
CTjUnkt i. Uważ, iż Wiara S. tego nas uczy, że Pan BOG 
•* każdemu człowiekowi zaraz ok urodzenia icgo na świat, 
naznaczył Anjoła za Stróża, któryby go zawfze aż do śmier­
ci ftrzegł, y nieodfłępował: -dnęelis fu\s maadauit de te, utcu- 
ftodiant te itt omnibus wjs tułs. Pfal: po. mówi Pialmifla Pańfkf. 
Tak uczy y Hieronym Święty pifząe na Rozdział ig. Mat- 
theufza S. Magna dignttas animarum^ ut uiiaquJtdj ha beat ab ortu 
tiativitatis fiu, Angelum ąd fu i Cuftodiam deputatum. Wielka ieft 
godność dufz, ie każda ma od narodzenia fwego, Anjoła 
Stróża, któryby iey we wfzyftkim ftrzegł; a za tym godzien 
od nas rewerencyi pofzanowania, bo go y fam BOG wielce 
poważą. A do tego im kto tu Anjołowi fwemu S. Stróżo­
wi więcey wyrządza czci, nabożeńftwa, y pofzanowania, 
tym też więcey on świadczy każdemu dobrodzieyftwa, y 
łafki. Anjołowie Stróżowie onić to fą wiadomemi Prze-

M3 wo-
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wodnikami do Nieba* Anjołci to Stróż od famego narodze­
nia, wierną, y pilną przez wfzyfłek czas życia ludzkiego 
we dnie y w nocy odprawuie fłraż, y każdego przy rozumie 
dobrym będącego na drogę zbawienną naprowadza, dyry. 
giiie. y w niey żeby nie zbłądził utrzymuję. Ty ipifz,ńa 
łóżku fpoczywafz, a Anjoł nad tobą iako na iłraży fłoi, pil-* 
nuie cię: zlngelis fuis mandarit de tf. Ty w drogę daleką 
idziefz, albo iedziefz, Anjoł cię y na krok ieden nie odftą- 
pi; wfzędzie cię iako drugiego Tobiafza prowadzi; wrzucą 
kogo do więzienia, wfzyfcy go odftąpią, a Anjoł z nim y 
w więzieniu nayfmr odliwlzym fiedzi, y iego ftrzeże. Anjoł 
z okazyi niefzczęśliwych, z okazyi grzechowych, gdy kto do 
iego łatki applikuie fię wyprowadza. Nie iednemu utonąć 
było trzeba, zabitym zoftać, kark złamać nogę wywinąć, z ko­
nia niebefpiecznie fzwankować, chorobą iaką ciężką, abo mo­
rowym powietrzem bydź zarażonym, w ten.y o w ciężki grzech 
wpaść,potępionym zoftać, a Anjoł Stróż od tego wfzyftkiego 
nas bronił, yftrzegł; fłulzna tedy każdemu z nas bydź do nie­
go nabożnym, y wdzięcznym za niezliczone dobrodzieyftwa.

Punkt z. Uważ co za znaki bydź mogą nabożęhftwa do 
Anjoła Stróża. Naprzód: Częfta na niego pamięć. Ty zaś 
tak wiele czafu, dni tygodni, miefięcy, lat trawifz, a twoy 
Anjoł Stróż nigdy ci podobno w myśli niepoftoi; a prawdę 
mówiąc y dotąd niepoftał, Drugi znak nabożeńfłwa do An­
joła Stróża, gdy kto Jego rady w rzeczach wątpliwych, 
abo trudnych zaciąga, czegoś ty podobno y razu nie uczy­
nił. PolrzeGte-. Gdy nafze powodzenia, a ile lzczęśliwe y 
od rożnych przypadków niefzczęśliwych wybawienie, albo 
utłrzeżenie fię, przypifuiemy łaikę, protekcyi Anjoła na- 
fzego Stróża; o czym ty rzadko albo y nigdy niepamięta- 
łeś. Poczwarte-. Kiedy na Jego cześć, y honor, a ofobliwie 
We Wtorek, cokolwiek dobrego uczyniemy. Nadewfzyftko 
naywiękfzy znak nabożeństwa do Anioła Stróża, gdy kto 
iego naśladuie w czyftości, nie tylko ciała ale y dufzy! O 
{ńko do tąd tak częftemt, y wielkiemi niezmazałbyś był 

dufzy



ONabożeństwie do Anyrta Stróża. ęę
dufzy twoiey grzechami, gdybyś był w tey mierze pamię­
tny na czyftość Anjoła twego Stróża. Poftanow od tąd 
w tey mierze poprawę.
. Punkt y. Uważ frzodki y fpofoby do nabycia nabożeńftwa 
ku Anjołowi Stróżowi. Nayprzod-. Wzbudzać w lobie częfto 
akt Wiary o tey prawdziwey nauce. Powtore-. Każdego dnia 
profić o pomoc na każdą akcyą, a ile przytrudną. Potrzec/e: 
Wierząc że przy każdym człowieku ieft Anjoł Stróż, yprzy 
mnie famym, nic takowego nie czynić, coby Oczy Jego 
mogło obrazić. Poc Zwarte- Bydź mu polłufżnym we wfzyft- 
kim; a ofobliwie gdy myśli S. do ferca komu podaie, do 
fkutku przywodząc rzecz. Nadewlzyftko z miłości ku An­
jołowi Stróżowi ftarać o Serce czyfte, olerce wolne od grze* 
chu śmiertelnego. Nakoniec codziennie czcić go, ową od 
Kościoła Bożego poftanowioną modlitwą: Anjele Boży.* kto- 
ryś ieft Stróżem wotw, mnie tobie.* poleconego Poftanow W 
tey mierze bydź pilnieylzym.

MEDYTACYA XXVII.
O pilny w zachowaniu Inftittuum

albo 'l\egtiiy.
Modlitwa poprzedzhiaca iako wyżey.

CjyUnkt i. Uważ, co za przyczyny bydź mogą, dla Jkto- 
-* rych powinieneś Reguły Inftitutum fwego "pilnie zacho­
wać. Nayprzod-. Ze wfzyftka twoia doikonałość, y świątobli­
wość życia na tym zawiłła według nauki Prowerbialilły 
Pańfkiego Cap: y. Cuficdt legem, atfa confilium, erit wta ani- 
nu tut. Pilno zachoway prawo, albo uftawę, a dufza twoia 
żyć będzie fzczęśliwie. Reguły bowiem fą to Dyrekcyą 
wfzyftkich fpraw twoich, a/kto ich nie zachowa pewnie 
Weba nicdoftąpi; częścią, że taki niechce frzodkow, y gar­
dzi niemi do życia dobrego, dołkonałego, do ktorego Lu­
dzie Zakonni pod grzechem śmiertelnym dążyć powinni; y 
toć to ieft, co Caffianur powiada o iednym Opacie, który 
tak rzeki Nowicyulzowi: Nie rozumiey żeby mały miał 

bydź
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bydź grzech, gdy ten, który na dofkonałość Profeffyą n- 
czyoił, do niedoskonałości iieudaie; częścią że taki, nie ży- 
iąc według fwego Inftttutum^ powoli przeftąpi y Przykaza­
nie BoSkie, bo z małych rzeczy przychodzi y do więkfzych; 
iako mówi Bernard S. A minimis tncipiunt, put in ir,aximapro- 
runt AS. Chryzoftom: Cito ex paryis, waximafiunt negligen- 
tianoftra'. Małe częftokroć rzeczy, der wielkiey przyprowa­
dzają biedy. Y toć to ieft; co mówi Bernard S. Si pttosui- 
demuf ^apoflatare a De o. gdy kto odpada od Pana BOGA, y 
Zgromadzenia iakiego: putandum eft^ puod in paryj^ & minu- 
tis anten negligenter Jege/fit. Nie inna tego przyczyna, tyl­
ko że małe rzeczy lekce fobie ważył, nikt bowiem nagle 
n’’e ftaie lię złym: Nemo repente fit peffimus mówi tenże Chry- 
zoftom S. Powtórnie-. Jako fię iuż namieniło, że bez tego za­
chowania Reguł, nie możefz dufzy zbawić, ani do Nieba 
zayść, bo Reguły fą to .drogą, którą Pan'BOG chce abyś 
pofzedł, inaczęy dużo zbłądżifz. Do tego, to ieft rzecz pe­
wna, że na to cię BOG powołał do tego zgromadzenia, 
do tey Kongregacyi, abyś żył, lako y inni żyć powinni. Po­
trzecie-. Obiecałeś wftępuiąc do S. Zgromadzenia, Infiitutnm 
zachować, inaczeyby cię było nie przyjęto; ile razy tedy 
Reguły łamiefz, Inflitutum nie zachowuiefz, tyle razy iło­
wą obiecanego nie dotrzymuiefz, y kłamcą iefteś. Poczwar? 
te-. Zaftępuiefz drugim, ktorzyby w fiFużbie Bolkiey wier- 
nieyfzemi byli, niżeli ty; a w rym zafmucafz ciężko Star­
czych; a Braci zaś twoich, y obcych ludzi gorfzyfz. PopiaJe, 
Ze przez zachowanie Reguł zafługuieiz fobie ’na wielkie 
lalki, y fawory niebiefkie, przez łamanie zaś ich na karę 
Bożą. Nakoniec-. Jako Przykazania Boże zachowafz, kiedy 
Reguł, albo Inftitutum fwego, które do tego cię prowadzi, 
zachować niechcefz? boy fię owego przelclęćtwa Bolkiego: 
Dlalcdiclus, pni opus Det facit negligenter.

Punkt 2. IJważ niepotrzebne wymówki, y eskuzy tych, 
co reguł albo uftaw nie zachowuią, dla tego: że co innego
paaią do czynienia? iakoby Reguły nie były e, ni­

żeli



O pilnym Zachowaniu Inftitutum /too/ęcc kilo Reguły* cff 
żeli to, choćbyś niewicm co czynił; ieśli Reguł nie chowafz, 
fąto wielkie y fpore kroki, ale coż potym kiedy z drogi: w<r- 

gni pajjuf fed extra tiam, mówi S. Auguftyn. ido. Jeśli mo- 
wifz że Reguły w małych tylko rzeczach łamiefz, przez to 
winnieyfzym iefteś, mówi Bernard S. bo łacniey one mogłeś 
zachować. ytio‘. 7^ choruielz częfto, czeftokroć pozorna to 
tylko bywa wymówka; bo z niedbaiftwa raczcy, albo z 
miękkości, ypiefzczoty ciała, z zbytniego fiebie iamego ko­
chania to podobno pochodzi. 4to. Ze officia, urzędy, ćzęfto- 
kroć fą tego ptzcfzkodą; ale ieśli Reguł nie chowafz iaknay- 
pilniey możefz, z femi urzędami twemi zginiefz. sto. Ze 
już dawno fą przyjęci do Zakonu, do Zgromadzenia, do Kon- 
gregacyi, że iuż fię zaftarzali w Regułach, to tym bardziey 
powinniby bydź przykładnieylzerpi, pilnieyfzemi w zacho­
waniu Reguł. Słowem lepfzemi. Popraw fię każdy ztąd,y 
chciey zwyciężać naturę przewrotną, y zepfpwaną; a obfita 
za to czeka w Niebie zapłata.

j. Uważ fpofoby do pilnego zachowania Reguł, m. 
Od Pana BOGA famego mafz te Reguły, bo z inlłynktu 
Ducha-S. od Fundatora napifane. 2<A>. Ze z nich będziefz 
fadzony, iako frzodkow zaniedbanych do nabycia dofko- 
nałości życia, y świętobliwości, którąś powinien był mieć. 
jtio. Ze delikatnieyfi, y fłabfi nad cię, one zachowali, 4+0. 
Żołnierze, y Rzemieślnicy pilnie fwoie zachowują Reguły, 
a czafcm pod gardłem; czemuż ty dla BOGA, y zbawienia 
twego nie mafz twoich zachować, yr#. Pytay fię częfto fa­
mego fiebie iako Święty Bernard; Ad qutd wenifii? Bracie] na 
cożeś tu, y po co przyfzedł? ieść; fpać, pić? a ieśli BOGU 
iłuzyć a czy niewftydzifz fię takowey ffużby, iako ty BO­
GU ffużyfz? ofpale wfzyftko czyniąc. a to. Czytay częfto 
Reguły, ymo. Nieba w fię fprawami powołaniu twemu prze- 
ciwnemi, albo które przefzkadzaią zachowaniu Reguł. 8vo. 
Upokarzay fię częfto z defektów, a ofobliwie na Kapitułach 
przeciwko Regułom popełnionych, ąno. Proś pokornie y 
gorąco Pana BOGA za przyczyną Fundatora o łalkę do pil- 
jiigyfzego zachowania Reguł. N " ME-
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MEDYTACYA XXVIII.

O zachowaniu milczenia.
Modlitwa zwycZayna^ iako wyźey 

rF)Uiikt i. Uważ przyczyny, dla których powinieneś mll- 
-< ozenie zachować. Nayprzod, że ieft pożyteczne y miłe 
Panu BOGU; do tego, ze ieft znakiem człowieka roftropne- 
go: ZYr prudenj tacebit. Prowcrb-. 21. Mąż roftropny milczeć 
będzie. Y znowu Proworb: 2\‘. Oyi woderatur fermoney faoy, do- 
Łłuf-, & prudens eft, & pratiofP ffńritut. Kto miarkule mowy 
fwoię, ieft uczonym y mądrym, y drogiego ducha. Słoń 
który ieft znakiem roftropności, na ięzyk mały, y to wgar- 
dle ikryty a froka głupia ma ięzyk długi; jwięc y między 
ludźmi, dzieci, pijani, a głupi wiele .ga.laią; bo fą bez rozu­
mu powinnego. Milczenie zachowuie od wielu grzechów; 
mówi Duch Święty: Prov&rb: 10. In multilonuio non dterit pec- 
catum, w wielomoftwie nic będzie bez grzechu. S. Hicro- 
nymmowi. Będę lłrzegł uft moich milczeniem: Cufiodtam os 
me um (ilentio. Milczenie czyni człowieka nabożnym, Ofes: 2. 
Z)f/cam earn in folttudinem^ T lojuar ad cor ejus. Gdzie ieft mil­
czenie, tam ieft y łatka Ducha S. Naczynie które nie ma 
nakrycia, z wierzchu, ieft nieczyfte, y prętko w nim potra­
wa, abo napoy oftygnie, wywietrzeie, y much wiele nale­
ci; tak też y ufta kiedy nie fą zamknięte, fą nieczyfte, bo 
przez nie nabożeńftwo z ferca, y gorącpść ducha wyleci, y 
defektów wiele wnidzie. Milczenie ieft inftrumentcm wiel­
kim do nabycia dofkonałości: Sedebit (olitarius & tacebit^ 
quia levavit fefuper (e. Tboren: 3. Będzie fiedziałj ofobny 
y milczał, bo fię podnielie fam nad fię; to ieft poftąpi wy-foko 
w duchu. Milczenie ieft tak miłe Panu BOGU, iako gdyby kto 
hymny takie na chwałę Panu BOGU wyfpiewywał, albo 
śluby czynił: y Pan BÓG-w iednym fzacunku to ma: Te decet 
bymnus Deus in Syon. P/al: 64. Tobie przyftoi hymn BOŻE 
w Syonie. Infża werfya czyta: Te decet plentium Deus. To­
bie przyftoi milczenie Boże oddać, y nim cię wielbić, ćff ti~



O Zachowaniu milczenia. gg
li reJdftw wotum in JcYufalern^y tobie będzie oddany’ ślub w 
Jerulalem iakoby to iedney wagi, y zalługi były hymny y 
śluby, iako też y zachow ani^ milczenia. S. Jakob Apoftoł 
mówi cap; i.'Siquif putat (e Religlofuw ejje^ nun refrtnans hn~ 
pijam fuam^.btłjur rana eft religio. Kto wftąpiwfzy do jakiego 
Zgromadzenia, albo Zakonu, rozumi że on ieft .Zakonny 
człowiek, a języka, fwego w mowie nicpowściąga, ten za­
wodzi Ciebie: bo daremny iego Zakon, daremne y próżne 
nabożeńftwo: powinność ta bowiem każdego człowieka, a ile 
w Zakonności zoftaiącego, ięzyk ofobliwie trzymać na wo­
dzy. Doznali przed nami Zakonni ludzie, iako rozwiezie­
nie języka, wiele przyni.olło ufzczerbku w nabożeńftwic, y 
do dyffolncyi albo rozwiozłości ducha pomogło.

Punkt 2. Uważ iż to milczenie wfzędzieg na każdym miey* 
fcu zachować fię powinno, a ofobliwie na mieyfcach pu­
blicznych, iako to w Kościele, w Zakryftyi, w Refektarzu, 
na Kurytarzach, a ile przy ludziach, a mianowicie świeckich, 
bo to bardzo ich gorfzy, y oczy obraża, [y odraża od Świę­
tego Zgromadzenia w dobrym affekcie, przychilności, y po­
rozumieniu dobrym: aieżeii fię czafem zdarzy ókazya do 
mówienia, to krotkiemi Rowy, bez wrzafku wfzelkiego, 
śmiechu głośnego, y zbytecznego; także y wchodzeniu, 
albo drzwi zamykaniu, trzafkaniu.

Punkt 3. Uważ fpofoby, ktoreby mogły bydź do zacho­
wania milczenia Najprzód Przykład Pana JEZUSA, y "Nay- 
świętizey Panny, czytać w Ewangelii że bardzo rzadko, y 
bardzo krotko, kiedy fię trafiło mówić, mowuli, któ­
rych naśladując ludzie Święci bardzo ścilłe chcwali mil­
czenie. Święty Grzegorz Nazyanzeńfki przez dni 40. ża­
dnego iłowa nie przemówił, a zdrów był, a my rozumie­
my że fię rofpukniemy, gdybyśmy gadać nie mieli, inni Świę­
ci, iako to S Romualdus, Rudolphus Mnich, dziwnie byli 
milczącymi, y cuda dla milczenia wielkie czynili; my zaś 
leżeli cale milczeć nie możemy albo' niechccmy, to przy- 
naymnięy nad potrzebę niegadaymy. Drugi fpofob parnię' 
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ioo Medytacya Dmudzlefta dziewiąta,
tac na przeftrogę Zbawiciela. Matth-. iz. De verbo otiofo, quod 
locuti fuertnt homines reddent rationem de eoy indie fudicii Na 
fądzie Bofkim trzeba będzie oddać rachunek z naymniey- 
fzego iłowa próżnego; w ten czas zaś ieft próżne, gdy nic 
ieft wymówione ku,pożytkowi mówiącego, albo rfuchaią- 
cego. A coż rzeczefz ty, który życie próżne prowadzifz, 
który dni, y nocy ięzykiem bez praeftanku prawic pytlu- 
iefz. O iako złoty czas, który ci od BOGA dany ieft na 
chwałę Bolką, na wyiługę Nieba, marnie trawilz! Zawe- 
źtniy odtąd mocne "przedsięwzięcie ćwiczyć fię w milczę- 
niit, a za przefzłe w tey mierze ferdecznie żałuy grzechy, y 
pokutuj iak naylepiey możefz.

MEDYTACYA XXIX.
O Jkrcwntści.

Modlitwa poprzedzai&ca, iako wyiey.

yllnkt i. Uważ, że na każdym mieyfcu powinna bydź 
fkromność zachowana. Cnota ieft ci to prawdziwie 

powierzchowna ale bardzo potzzebna. Sam iey Pan BOG 
po każdym człowieku a dopicroż oddanym na iłużbę Bo­
lką koniecznie wyciąga, y potrzebuie. Modeftia ijeftra no­
ta fi t omnibus horninibus. Ad Phlliyp: cay. 4. Skromność wafza 
tiiech będzie wiadoma wfzyftkim ludziom: Dominus enimprope 
eff bo Pan blilko ieft; iakoby to fkromność była znakiem 
blilkości Pana BOGA,*to ieft gdzie ieft fkromność zwierzchu, 
tam wewnątrz BOG ieft. Y Grzegorz Nazyanzeńfki Epifi: 
739. Uhi Chrtflus efł, modefłii quo% efl. Gdzie ieft Chryftus, 
tam y fkromność ieft, iakoby to był znak miefzkaiącego w 
fercu Chryftufa, zachowanie fkromności. Człowiek fkro- 
mny buduie drugich, y do cnoty zachęca. Y tak na po­
czątku Kościoła Świętego, iako świadczy Tertulian, fami 
Poganie, y niewierni, gdy Chrześcianina uyrzeli, uważaiąc 
iego fkromność, do cnoty fię zachęcali; a grzechu warowa­
li, mówiąc ieden do drugiego; Dldifti Chrifłianum, & compun- 
Hus es; widziałeś Chrześcianina> a wiem żeś fię, uważaiąc 

iego



O JkiomnoiCt. . łoi
je^o fkromność, zbudował. Ludwik, de Ponte człowiek wiel- 
kiey świątobliwości, widząc wielką fkromność X. Franci- 
fzka Zoarefa na dyfputach, Jezuitą ztąd zoftał. Święty A* 
loizy Gonzaga żyiąc iefzcze na święcie, widząc Jezuitów na 
deambulacyą lkromnie idących, pobjadżił fię do wielkiey 
świętobliwości, y Jezuitą zoftał. Dla tego Święty Franci- 
fzek wyfyłaiąc Bracią z Klalztora, mówił, że ich wylyłał 
Kazywać, bo fkromność ich, y Zakonna układność, była 
niemym Kazaniem; pobudzającym do cnoty patrzących na 
ich fkromność; iakoż iednego razu idąc Święty Francifzek 
fkromnie z Bratem Jednym przez fam rynek Rzymfkl,gdzie 
wielka była liczba ludzi, fześciu Młodzianów przyfzło do 
forty, prolząc fię do Zakonu iego. Skromność powierzcho­
wna ieft znakiem wnętrzney świątobliwości, iako bowiem 
index na Zegarze, kiedy porządnie, godziny zwierzchu 

- fkazuie, znak ieft że wewnątrz Zegar, y koła iego^ fą do- 
1 brze fporządzone, tak y powierzchowna układność poka­

źnie iakie ieft dufzy ułożenie. Cnota, tak fię ma iako y 
zdrowie, które kiedy ieft wewnątrz, to y po wierzchu wy- 
daie dobrą cerę, żywość, rumianość twarzy^ tak y fkro­
mność wydalę cnoty wnętrzne; niefkromność zaś wydaie 

człowieku to ieft; wydaie iego niefłateczność y ladaco.
Ątubroży'Święty iednego na dworze fwoim niechciał uczy­
nić Klerykiem, ztąd, źe iefta iego były niefłateczne, nie- 
ikronrne. A o drugim Kleryku powiada, że mu za fobą 
chodzić nie kazał, że płochym y niefkromnym chodzeniem 
Plzcrazał oczy iego: potym ztych dwuch ieden zoftał Arya- 
ninem, ą drugi zaprzał fię bydź Xi?dzem; co prognoftyko- 
t , a ich niefkromność widłach, y w chodzeniu. Naofła- 

że łatwo bardzo nabyć fię może, 
przed Sędzią Chryiłufem JEZU- 

„.c będziemy; a ile my Duchowni, y 
5’?,zka nas przed Bogiem kara czeka, ieśli lkromności nie 
Szlemy.

z, Uważ na czym zawifła ta fkromność, oto na przy - 
N3

cnota ta fkromność, 
nie będzie wymówki
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ftoynym ułożeniu ciała, ieftow, twarzy czoła rąk. oczu; 
chodzenie powinno bydź poważne, nie biegać prętko, y 
prawie na łeb utykać bez potrzeby fłufzney, oczyma nie 
ftrzelać, ramionami nie wachlować, na idole fię iedząc, fto* 
iąc, albo fiedząc, nie rofpięrać, nie rozwalać, łokciem nie 
podpierać, oczy w mówiącego zbyt nie wlepiać, mówiąc co 
nie wrzelzczyć, nie krzyczyć, fuknie przyftoynie chować 
bez affektacyi jednak. Starfzemu prawey ręki uftąpić; bez 
kolzuli na noc nie fypiać; Rowem ikromność na każdym 
mieyfcu niech będzie wiadoma BOGU, Ąnjołom, y ludziom,.

Punkt 3. Uważ co za fpofoby bydź mogą do nabycia fkro- 
mności. m Na każdym mieyicu, czy to publicznym, czy 
prywatnym iednako miey oko na ikromność. zdo. Coć fię w 
drugim nie podoba, tego fam nieczyń. ytió. Uważać BOGA 
że wfzedzie ieft, y na mnie patrzy, y uważa wfzyftkie fpra- 
wy inoie. -jtró. Każdego człowieka miey wielkiey elłymie, 
y w ofobie iego uważay Chryftuia, po. Częfto miewać Me? 
dytacyą ofkromności; y to naybardziey uważać, że ofoblU 
wie Zakonny człowiek niefkromny I nayprędzey Braci, y 
Świeckich gorfzy; biada zaś przez kogo idzie zgorfzenie, 
fkromny zaś wlzędzie ma imię dobre, y każdego buduie, y 
uwefeła.

MEDYTACYA XXX.
O lemflwie, albo ofyalftwit wftuibie Bofkiey. 

Modlitwa. poprZedzai&ca inko nyżey.
fipUnkt r. Ofpałość, albo Jeniftwow flużbie Bożey, 
** nic inf/.ego nie ieft, tylko tefkność, albo ociężałość w 
fprawach do BOGA należących; iako to wftać na pierwfzy 
głos dzwonka. Ofobliwie n-A Medytacyą albo na inną fun- 
kcyą; a przccię wiedzieć potrzeba że to głos dzwonka, głc$ 
Bofki. Szczęśliwy każdy, gdy pierwiaftki iego idą BOGU 
na chwałę, a nie diabłu na ofiarę. Ofpałość ieft gdy fię nie- 
chce czytać, modlić. Pacierzy Kapłaffkich mowie, Mfzy 
Swiętey fpiewać, iłowa Bożego Ruchać, Rowem gdy fięnier 
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chce nic dobrego czynić; Modlitwa fię niepodoba, tylkoby 
fię czas BOG wie na czym 'trawił. Stan ten bardziey, a 
niżeli pomyślić fię może, ielł niebefpieczny, y blifki zguby 
wieczney, którym BOG niezmiernie fię brzydzi: iako fię to 
pokaźnie z tych iłów: inctpiam te euomere ex oremeo. slpocal'. j. 
Zacznę cię wyrzucać z uft moich; to ieft zechcę ci umknąć 
łafk moich, y powoli od faworu, y refpektu moiego odrzu­
cać; aro ieft kara nad karami leniwców naywięklza; bo y 
Święci (iako twierdzi Hieronym Święty) corruunt /z negli^n- 
tes fiunt^ upadaią, gdy fię leniftwa chwytaią; na których po- 
fpolicie zwykł dopufzczał BOG, częścią pomiefzania fum- 
nlenia, finutki, olchłości dufze; częścią zburzenie palTyb 
namiętności, y rożnych pokus. Uczyń examen, czyli nie 
tak zawfze było, gdy fię dufzy twoiey niedbali!wo trzyma­
ło. Załuy, obiecuy w powinności fwoiey bydź czułym, a 
nieofpałym; inaczey boy fię wyrzutu Bolkiego. Wodę le­
tnią, gdy kto piie) womit mu lprawuie; tak y dufza, leni­
wo, ofpale BOGU ffużąca, wypada z łafki Bolkiey, y ob< 
mierzłą fię ftaie ofobliwie przez dopufzczenie Bolkie na nię 
grzechów ciężkich: qui modle a fperntt, paulatim decidet. Małe 
bowiem zaniedbane rzeczy, częftokroć wielką zgubę zafo- 
bą noizą. A iako womit raz wyrzucony ieft tak obmierzły, 
że nie można go nazad w fię wziąć, tak leniwiec gdy raz 
od BOGA będzie podrzucony, mała nadzieja, aby znowu 
do łafki, y przyiaźni Bolkiey był przypufzczony: uti-nam 
frigidus ejfes-, aut caltdus-, f~ed quia tepidus es, & nec frigtdus-, 
nec calidus^ inctpiam te evomere ex ore meo. Bodayżeś był zi­
mny, albo gorący, a ponieważeś letny, y ani zimny, ani 
gorący, wyrzucę cię z uft moich; letny bowiem w fłużbie 
Bolkiey człowiek, że ieft bardzo podległy wielom grze­
chom powfzednim, żwykł wpadać w rożne grzechy śmier­
telne, za umknieniem łafki Bolkiey.

Punkt z. Uważ, że Pan BOG z niektórych przyczyn, cię- 
żey boleie na leniwców w fłużbie Bolkiey, aniżeli nawiel- 
kich grzefznikow, albo w grzechu iakim śmiertelnym zo­
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ftaiących; bo ci widząc ftan fwoy zły, y piekła godny boią 
fię, żeby w tym Hanie nieumarli, y wiecznie nie zginęli: za­
czyni zwykli czy pożno, czy prętko mieć fię do Ś. pokuty; 
y oney fię chwytać. Leniwiec zaś'maiąc to fobie za rzecz 
obłudnie wyperfwadowaną, że ieft (lubo inaczey przed Bo­
giem rzecz fię ma) włafce Bofkiey, y niby pewien zbawie­
nia, mniey o pobożność, y życia doskonałość dba; y ta go 
fama ślepota prowadzi do zguby, y fumnienia zatwardzia­
łości; a co więkfza, żey do nie lednego pogodzenia w Zgro­
madzeniu ciężkiego, mianowicie Nowicyufzow, albo Bra­
ci, którzy widząc to po Starfzyęh, podobnemi, albo iefzcze 
gorfzemi fie ftaią; tak, że cale po nich nieznać, by byli (fu­
gami Bofkiemi.

Punkt y. Uważ fpofoby których mafz zażywać, abyś nie 
był leniwcem. Nayprzod prżed oczy wyftawić fobie Pana 
JEZUSA, który przez całe życie fwoie był w uftawieźney 
pracy, y poftufzeńftwie aż do famey śmierci, a śmierci Krzy­
żowcy, a to dla zbawienia nafzego; a czylilz nieprzyzwoita 
rzecz, ażebyś yty ochotnie cokolwiek dla niego czynił, ą. 
bardziey dla dufze twoiey. Staw fobie przed oczy yNay- 
świętfzą Matkę Bofką, z iakim ona ferworem zawfze Mo­
dliła fię" Medytowała, pracowała, bliźniemu fłużyła. Staw 
przed oczy y Świętych Pańfkich, y Fundatora twego, iako 
ci wfzyfcy BOGU wiernie, y ochotnie fłużyli, y dani nam 
fą na przykład; izaliiz nie więcey nas pobudzać maią do do­
brego poftępowania, iako mówi Thomas aKempis; aniże- 
ij oziębłych liczba do rofpufzczenia ducha. Staw przed 
oczy y niektórych dug Bofkich, którzy z tobą w Zgroma­
dzeniu zylą; widzifz iak fą pierwfzemi na Medytacyą iak 
fię nabożnie modlą, Mfzą Świętą odprawuią, na Kazanie pil­
nie fię gotuią, pifzą, uczą; pożytecznie Kazuią; tych tedy 
naśladuy, a nad ofpałemi uboleway, y prdś za niemi BO­
GA. Drugi fpofob; częfto przypominać fobie zapłatę wie­
czną, która nas czeka za nafze ulługi BOGU. A tak przy 
łafce Bofkiey iako Jakobowi, wfzyftkie prace, trudności
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na flużbie Bofkiey, zdać nam fię będą krótkie, y lekkie dla 
oney wielkiey w Niebie zapłaty, która nas nieomylnie cze­
ka. Diabeł czegoby nieczynił, albo niecierpiał, gdyby aby 
na. Jeden moment pozwolono mu bydź w Niebie; a ty tak, 
małych rzeczy ochotnie dla BOGA na flużbie Jego Swię- 
tey czynić niechcefz; abyś na wieki z Bogiem królował. Po­
trzecie. Niech takowy leniwiec ftawi lobie przed oczy ludzi 
Świeckich, ludzi Dworlkiclw niech ftawi Żołnierzowi Ku­
pców, czegofz oni nie czynią, nie cierpią; nie dolpią, nie 
doiedzą, niewygód co niemiara ponolzą, a dla czegóż? oto 
dla jednego żylku doczefnego; dla jednego honoru dograba- 
nia fię, co częftokroć zwykło ich miiać y ofżuklwać; a ty 
leniwcze iako hę niezawftydzilz, że dla otrzymania dóbr 
prawdziwych; bo Niebielkich, mnieyfzych rzeczy czynić 
niechcefz,'ani nic ucierpieć; czylilz to nie wlłyd y fromota 
Wielka! niechcefz tu dla BOGA cierpieć, bądź pewien, żerna 
Jtamtym swiecie cierpieć będziefz mtifiał. Nakoniec leni- 
węze podź do pfzczoły, do mrówki, wad? piger ad apcw. au- 
Waż iako uftawicznie lata, biega lecie, ażeby zimie miała co 
Jeść; tak y ty, ile że lato teraz iw, w życiu tym twoim, 
zgromadzay fobie dobre uczynki, ażebyś potym na wieki 
nie łaknął. Uczyń odtąd mocne przęd-fięwzięcie, lepiey Pa­
nu BOGU lłużyć, y bydź ochotnym do wfzyftkiego y rą­
czym, boy fie na wieki zginąć, gdyż regnum P)EI (iako mówi 
Bernard S.) non datur otiofis? [ed inferajitio DEl (ludiofis. Kro- 
leftwo BOŻE nieprożnuiącym, ale na chwałę Bolką pracu- 
Hcym ofiarnie uię, y daie.

MEDYTACYA XXXI. 
O wnetrzney Modlitwie, albo Medytacyi.

Modlitwa poprzedza i aca, iako wyżey. 
cjyUnkt Uważ, iż Medytacya zowie fię wnętrzna, albo u- 
* myftowa Modlirwui, (która wrzeczy nic nie ieft, tylko 
rozmowa dufze nafzey z Panem Bogiem wr fprawie zbawie­
nia nafzego,) a to dla różności od modlitwy uftney; y w Kie­
dy tacyi cfobliwym fpoibbcm, wfzyftkie trzy potencye, albo 
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fiły dufzy miefzczą fię, pamięć, -rozum, wola? Pomieć bo~ 
wiem (lamia rzecz roZumonti do rozmyślania^ dla czego wprzód, 
waterya do Medytacyi czytać(ie powinna; inaozey pamięć nic ro­
zumowi do uwagi niepoda. Rozum zaś Znayduie uwagi fpofobne 
do wzbudzenia woli: S. wola wzbudzona złym fię brzydzi, a 
do dobrego przyftaie; y według wzbudzenia, przed Bogiem 
fię fądzi, fkarży, winuie, iego fię boi, przeprafza, profi, 
dziękuie, chwali, pragnie, kocha, dla niego fobą y światem 
gardzi, na trudne fię rzeczy odważa; y tak pobożnym, 'do­
skonałym, zwykł człowiek fięftawić. Y taka Modlitwa nie­
równie milfza nad uftną, wktorey gdy tylko językiem mo- 
dłemy fię, to na ten czas tylko duch, para, wiatr moy modli 
fię, a dufza bez pożytku; modlić fię trzeba duchem, mo­
dlić fię y dufzą; fpicwać duchem, lpiewać y dufzą; to ieft pa­
mięcią, rozumem, y wolą: orabo (ptritu, orabo ćjf mente. S.Pa­
weł. Inaczey parą tylko będzie, y wiatrem Modlitwa,któ­
ra z uft bez uwagi wychodzi, a zatym bez wfzelkiey przed 
Bogiem zaffugi. Teyci naprzód Modlitwy wnętrzney, y 
fam Pan JEZUS zażywał, przez co ią y wyfoce uwielbił) 
kiedy trat pernoffiana (n Oratione, nocy całe na Modlitwie 
trwał; nawet y w famę Wigilią gorzkiey Męki fwoiey, (nim 
go poimano) przez trzy godziny onę odprawił. Święty Ja- 
kob Apoftoł od uftawicznego klęczenia miał kolana twar­
de,lak wielblądowa Ikora. S. Bartłomiey fto razy we dnie 
lło razy w nocy upadał na kolana na wnętrzną Modlitwę. Pu- 
ftelnicy choć dtługo Pfalmy odprawo wali; czytali; iednak Me­
dytacyi nigdy nieopufzczali. Święty Antoni Wielki przez 
całą noc w niey trwał; a na Słońce że prętko wfchodziło 
narzekał; Wlzyfcy Fundatorowie Zakonow, Zgromadze­
nia, Kóngregacyi, fwoim furowo przykazowali, aby niektó­
ry czas codzień, w niey trwali. Błogosławiony Fincentius a 
Paulo, Fundator Kóngregacyi Miffionis, podał Regułę, ażeby 
codzień rano o czwartey wftawfzy przez godzinę wfzyfcy 
in Communi razem Medytaęyą odprawowali; cżytaiąc przez 
punkta materyą Medytacyi, y z niey ofobliwie we dni Świę­
te, y Niedziele, w każdą Sobotę rozmowy Duchowne wza- 
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jem z Tobą mieli; co fię dzieie z wielkim pożytkiem Ducho­
wnym, y dofkonfiłością Subjektow w niey zoftaiących; y 
które Kongregacye maią ten Święty zwyczay Konferencye 
między lobą Duchownych, ftatećzn-ie trwać będą, w dofko- 
miłości, y świątobliwości życia, y Kościołowi Bożemu na 
zawfze pożyteczne będą; gdzie zaś tego niemafz, tam nie­
mafz ftateczney cnoty, y życia dolkonałości, y toć to ielł, 
czemu y owi dawni Puftelnicy pewnych czafow z fobą fię 
fchodzili, y Duchownie Konferowali. Caffianur Wielki A* 
fceta, ten z Uczniami fwemi, częfto także miewał Ducho­
wne Konferencye, rozmowy; wiedział bowiem z Ducha 
Świętego, żęto wiele dobrego w dufzy fprawowało każde­
go: A czemuż y nam podobnego fmaku, y fkutku Med^ta- 
cya f prawić niema? od ktorey z lada okazyi rad ftroifz, 
wymawiafz fię, przyczyny ladaiakie wynayduiefz, żeś był 
zabawny, że głowa boli, że czafu niemafz, żeś do niey nie- 
fpofobny. Miły BOŻE! do Medytacyi niefpofobnyś; a do 
trawieuia czafu, BOG wie na czym, fpofobny. Głowa boli 
kiedy Medytować co dobrego, a nie boli fantazyą myślami 
niewiedzieć iakiemi zaprzątać; lerce próżnością bałamucić. 
Dufza fchnię baz Medytacyi, y Duchowney porcyi; a ciało 
iako tuczylz, pleścilż, lubo doznaiefz, żcć ieft głównym nie­
przyjacielem Bofkim, y dufzy twoie-y, tak delikatnie ie cho- 

•walz, iakoby po śmierci z niego balfamy, albo woniejące 
olcyki płynąć miały; a ono w famey rzeczy ftanie fię każde­
mu frogie pfe! y worem pługaftwa; byłbyś do tego czafu nie­
mal iuż Świętym, gdybyś o diilzy takie miał ftaranie, lako o 
ciele, y wygodach iego.

Punkt 2. Uważ potrzebę Modlitwy wnętrzney, albo Me­
dytacyi. BellaYmtnus Kardynał rozumiał, że niepodobna,aby 
Chrześcianin mógł dofyć uczynić powinnościom fwoim; ie- 
śli fię czafcm niebawi Medytacyą, acoż dopiero duga Bo­
ży, Kapłan Boży, fwoim ciężkim obligacyum, albo Zakon­
nik żakenności lwoiey. Oycowie Święci Medytacyą nazy­
wają kluczem Nleblefkim, żrzodłem łalk, y dobroczynno­
ści Bolkich, lekarftwem przeciwko wfzyftkim chorobom 
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dtifznym. Na Medytacyi rozum fię oświeca, wola do wfzyft­
kiego dobrego zapala fię; y zagrzewa choćby oziębła była; 
chęc do cnot; y dobrych uczynków bierze fię. Ty zaś, że 
częfto w defekta znaczne wpądafz, ofpałość wielką, w rze­
czach Bolkich czuiefz, leniwie pokułom odpor daielz, cię- 
fzki iefteś do polłufzeńftwa, do wyznania defektów, uni­
żenia fię przed Starfzym, nie rad, y nlechcefz nic cierpieć, 
bo Medytacyi niepilnuielz; czas na to naznaczony, na co 
innego obracafz; imaginacya twoia, y myśl lekkomyślnie 
tam y fam błąka fię y lata. Poftanow w tey mierze bydź 
pdnieyfzym,y ochotnieyfzym, wzbudzay w fobie częfto pra­
gnienie takiey Modlitwy, bądź iako ieleń ftrzałą zraniony, 
(iako ty nie raz grzechem) do źrzodła wod żywych impe­
tem dążący, biegay y ty z ochotą na Medytacyą, abyś fię 
tam mógł ochłodzić potokiem łafk, y lftodkości Bolkich.

Punkt y. Uważ fpoloby do odprawowania Medytacyi z po­
żytkiem. Nayprzodt Skromnie fię zawfze trzemay y nabo­
żnie, iakbyś był przed lamym Bogiem, iakoż y iefteś; bo 
BOG wlzędzie ieft na każdym mieyfcu, patrzy na cię, wi­
dzi ferce twoie; wie wfzyftkie twoie myśli, y fkłonności. 
zdo. Staray fię dobrze rozumieć materyą Medytacyi, y w niey 
fobie gwałtu nieczyń, ale pilnie uważay toż lamo co czy­
tano, albo y fam fobie w duchu czytay, leśli mafz takowe 
Medytacye, ani na dyftrakcye niedobrowolne, albo rozer­
wanie myśli nic niedbay; ani ich fłuchay, ale fwoię rzecz 
czyń, tak właśnie, iako gdy graią w Kościele, możemy Mo­
dlitwy uftnie odprawować, gdy co pifzemy mówić albo y 
Ruchać; ani ofchłość, albo niefpolobność do Medytacyi, 
niechci wftrętu nieczyni. Mow lobie w duchu z pokorą 
głęboką: Pmte beflya tcflem modlić fig nieumtem^ naucz mnie 
zbawiennie Medytować* A do tego wiedzieć trzeba, że do- 
fkonałość, y świątobliwość: niezawilła na pociechach, y za­
płata, ale na miłości Pana BOGA, ale na uczynkach po­
wołania fwego wykonanych wprawdzie, y Iprawiedliwości. 
ytio. Pod czas Medytacyi należy w fobie wzbudzać rożne 
aifekta pobożne, akty ftrzelifte ku BOGU, Matce Bolkiey, 
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y Świętym Pańfkim czynić; iako to naprzykład; BOzE ku 
Wspomożeniu pofpiefz, y ku ratunkowi wolemu pokwap fię. .BOŻE 
zmiłuy fię nademną według nielkończonego miłofierdzia 
twego, £5?. BOŻE bądź miłościw mnie grzefznemu. A 
nadewlzyftko nieopuścić ldkiego uczynić przedfięwzięcia, 
.ńibo propofitum, poprawić fię w tym, albo w owym defekcie. 
Eg: nie ieść, nie pić,j aż czafu naznaczonego; nie gadać gdzie 
nie należy, nie gniewać fię o ladaco. &c. a uczyniwfzy 
przędlięwzięcie do fkutku go przywieść, bo na cożby fię to 
zdało obiecać, a obietnice niedotrzymać. Skutku y uczyn­
ku dobrego po nas Pan BOG potrzebnie, y wyciąga, a nie 
tylko dobrey wTołi. Znak pewny, żeś dobrze odprawił Me- 
dytacyą, leżeli fię w czymkolwiek poprawuiefz, ieśliś po- 
fhifz.nicyfzy, pokornieylzy, pilnieylzy w twoim urzędzie, 
w zachowania Reguł, milczenia, fkromności, y tam daley 
Ńąkoniec proś ufilnie częlło, llatecznie Pana BOGA o dar 
Modlitwy/

MEDYTACYA XXXII.
O Kapłańskich Pacierzach.

Modlitwa popYZedZaiaca iako wyżej/.
C~pUnkt i. Uważ, iż Kościół Chryftufow Duchem Bofkim 
•* zawfze rządzący fię, nie mógł nic lepfzego ku chwale 
Bofkiey, y włafnemu pożytkowi famych Kapłanów, pobo­
żności zaś, y nabożeńftwu wfzyfłkich prawowiernych wy- 
naleść, y polłanowić nad Pacierze Kapłan licie; które fkła- 
daią fię z rożnych Pialmow,Hymnów, Antyphon,Lekcyi,Kapi­
tuł, Refponforyi, Oracyi, Wierfzy; częścią z Pifma Świętego, 
częścią z Kfiąg, y Hilłoryi Świętych Pańikich, należytym 
porządkiem y kfztałtem bardzo ozdobnym wzaiem lobie 
korrelponduiących; ku czci zaś y wielbieniu Pana BOGA 
świątobliwie ordynowanych; tak dalece, że wlzylłkie Pa­
cierze Kapłańlkie to w lobie zamykaią, aby chwaląc przez 
nie BOGA, z nim fię lTudzy Bofcy zjednoczyć mogli; y ftać 
fię miłemi; a ludzie prawowierni widząc Kapłanów nabo­
żnie Pacierze fwoie odprawuiących, do życia świątobliwo-

O3 * ści,
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ści, cnot Świętych, y dobrych przykładów zachęcili. T 
żńś Pacierze Kapłańfkie polpolicie na fiedm części, czyi 
godzin dzielą fię y rozrywaią; na wzór tego co mówi Lite 
ra S. Prwelr. 24. że choć fprawiędliwy, a przecię fiedm ra­
zy na dzień upada. Juftus fepties in dum cadtt'. a coż dopie-i 
ro grzefzny człowiek; na ktorego zgubę dawny on nie-4 
przyiaciel, czart przeklęty uftawnie czuwając, fiedm dit-J 
chow nad fię gorfizych przybiera; iako S. Hieronim uważa,- 
ku prętfzey wieczney iegoruinie. Siedmkroć tedy nadzień 
należy Kapłanom za fiebie Famych, y za lud prawowierny' 
wzywać od BOGA ratunku y pomocy, na zwyciężenie tego 
głównego nieprzyuciela, czarta przeklętego; ażeby ofobli- 
wie w godzinę śmierci tak nad Kapłanami, iako y ludem 
prawowiernym, w onych oftafnich Słabościach, mdłościach 
y nayciężlzych śmiertelnych boleściach, w mocy y dziel­
ności Pacierzy Kapłańikich nietryumfowali. Szczęśliwy 
tedy każdy z Kapłanów, kto w tey mierze, codziennie po­
winności lwoiey zadofyć czyni, bo y fobie, y ludowi Boże­
mu ftaie fię Ikuteczną obroną. Zdrugiey ftrony nader nie­
szczęśliwy,, y owfzem przeklęty, gdy w tey lwoiey powin­
ności ieft leniwy, y zapamiętały; Maledtcłus qui opus Dei fa- 
cit noplieenfer, a inni czytaią fraudulenter-, mówi Duch Świę­
ty przez ufta Proroka Jeremialza 48. Przeklęty, który 
fprawę Bofką niedbale, albo zdradziecko odprawuie; a tym 
bardziey gdy ią opufzcza, a przeklęty z wielu miar, czę­
ścią z obligacyi, a to y ciężkiey, którą Kapłani maią; do 
ktorey pod grzechem śmiertelnym Kóścioł Boży na każdy 
dzień obligował ich, y dotąd obliguie; częścią że iedząc 
chleb ludzki w pocie czoła nabyty, ku chwale zaś Bolkiey 
dany, daremnie go, y nicfłufznie iedzą; nie czyniąc zado- 
lyć Pacierzom fwo-im Kapłańlkim; za co ich ściiły przed Bo­
giem czeka rachunek y ląd; bo czylifz to ieft iłufzność bez 
prace odbierać pracy zapłatę; ieft cenę grzechów, a przeci­
wko grzechom ku zburzeniu ich niepracować; ani fię mo­
dlić, ani powinnyęh Pacierzy nieodprawować; pogotowiu 
ztąd y ląd3 y przeklęftwo Boikie, pogotowiu y życie lada- 

iakie
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Iakie Kapłanów; których w dobroci, życia świątobliwości, 
! boiażni Bofkiey, M/za S. częfto w fumńieniu czyftym 
>rzeznich miana, y Pacierze Kapłańfkie z pilnością, yna- 
)ożeńftwem codziennie odprawione trzymać powinny; od 
:zego gdy Kapłani odftępuiąyGw acłum de Hity iużefz ponich.

Punkt 2. Uważ, iż Kapłani, y ci wfzyfcy, którzy fą do Of- 
Ecium obligowani powinni pomienione Pacierze Kapłańfkie 

, temi dwiema kondycyami odprawówać: ,aby była pilność 
w uściech, a nabożeńftwo w fcrcu. Pilność w tym należy, 
laby iłowa rzetelnie, albo zupełnie fig wyrażały, ani(ie zyo- 
śrzodka wytracały ant końca traciły: owo Z?oia w ni czynie nie 
wylilo^mc fię nie przeftę powało, wfzyftkie fyllaby fię wyra­
żały. Nabożeńftwo zaś natym zawiffo, aby uczciwość po­
korna była ku Panu BOGU; ferce do niego podnofząc, Pa­
cierze do niego obracaiąc, y Jemu ofiaruiąc; Iłowem chwa­
ląc go. Te zaś godziny generalnie maią fię BOGU ofiaro­
wać '(/polnie przy zafługach Pana Chryftufowych) wedle in- 
tencyi Kościoła Bożego, a iego intencya ieft chwalić niemi 
Pana BOGA, a za żywe, y zmarłe w Czyfcu będące Jego 
profić; lub każdy z ofobna, krom tey generalney intencyi, 
może też fwoię ofobną przyłączyć, tak za infze, iako za fię, 
Wedle upodobania każdego. Naprzykład za Kościoł l?oży, 
za Stan Duchowny; za Zgromadzenie iakie; za fię, y zado- 
bry żywot, na uprofzeme śmierci dobrey, y tam daley, za 
Rodzice, powinne, Dobrodzieie, przy/acioły, y nieprzyia- 
cioły, ©T. W tych dwóch kondycyach wyżey wyrażonych 
natrąca fię attentio, to ielł; przyłożenie timyjlu do tego co fie 
mowr. aby nie było infze w uściech, a-infze W fcrcu, bo 
inaczey niebyłoby nabożne, ale rozerwane odprawowanie, 
nierozfzetzaiąc fię zaś z tą attencyą, co do iłów (które po­
winny fię mowńć porządnie, rzetelnie, cało,) abo do ien/il 
względem wyrozumienia y brzmienia Iłów, co znaczą w 
Pfalmach, w Lekcyach, GT. dofyć ieft y będzie, gdy fię iimyff 
iakokolwiek do Pana BOGA podniefie, albo do tego, o co 
proficmy; albo gdy tą intencyą odprawuią fię Pacietze Ka­
płańfkie, lako chce Kościoł Święty Matka nalza, y choćby 

komu
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komu po tey uczynioney świątobliwey intencyi; czart prze 
klęty nafyłał do fantazyi, y głowy rożne roftargnienia; ieżd 
li dobrowolnego w tych myślach niębędzie zezwolenia, ynl 
podobania, nic do zafługi y Ikutku Pacierzy twoich, 
dlitwy twoiey nie zalżkodzą,

Punkt g. Uważ co mafz za fpolobow zażyć do należytego 
odprawienia Pacierzy Kapłańikich. Nayprzod-. Nim fię za 
czną Pacierze Kapłańfkię mówić, przeyrzeć fobie Pfalmy. 
Antyphony, y inne części j Officiuw^ które fię mą mówić" 
przeyrzeć Kommemoracye, ieżeli iakie lą, albo będą. Dc 
tego mieyfce, y .czas fpofobny obrać lobie; od zabaw po­
wierzchownych nie co duchem y ciałem odłączyć fię; uwa* 
żaiąc to naybardziey, że w obecności Bofkiey iefteś, y on 
na cię patrzy, ferce twoie przenika, y intencyą twoię wi­
dzi. A gdy iuż zacznie fię mowie Oppciuw^ mówże go rze­
telnie, porządnie, podnofząc umyił fwoy,ku BOGU, że (go 
chwaliiz. Do tego pomożeć y to, gdy na; początku zaraź 
Pacierzy ferce lwoie upokorzone, albo żalem fkrufzone 
BOGU ofiarować będziefz, y z tym fię oświadczy!/., że BO­
GA chcetz chwalić, wielbić, przed nim fię uniżać. Jemu 
za łatki y dobroczynności Jego dziękować, z.\ grzechy po­
kutować, y iakokolwiek wypłacać fię fprawiedliwości Je­
go Swiętey. Drugi fpop-b'. pamiętać z^wiże na obligacyą fwoię 
w tey mierze ciężką; ktorey gdy fię zadofyć Hanie, wiel­
ka w tym przed Bogiem zanuga, a gdy zaś zachodzi opu- 
lzczenie, albo zaniedbanie to ściffy ląd Bofki nailąie. Na- 
koniec Pamiętać na przeftrogi, które Oycowie Święci Ka­
płanom wfzyftkim, y tyrn, do których należy fiffiemm^ do 
uwagi podaią, y napommaią.

Modlić fie przed czafem. Rofłropność;
Swuęty Auguftyn- lP'cza[ie. Pfłufztfiftn/o,

Po cZape. Niedhalftruc.
Mówić Pacierze Kapłańskie przed cZa/eni. BefpiecZność.

Święty Grzegorz. INczafie. Sprawiedliwość.
Mówić Zaś po CZafie. Nied^alftwo.

Kte nsowt Pacierze Kaplań/kie przed czafem BOGA Jie boi.
Święty
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Święty Bernard; Kto zaś w owi wczafte, ten chwali ECGK. 

Kto Zaś rnowt po cZafie, Odaą BOGU rachunek.
A kto ie z medbalfina opufzcza, g^zefzy Za każda razct (mitr- 

teinie? bo przeftfpuie Przykazanie Kośęiola Bożego 
w wielkie) rzeczy.

MEDYTACYA XXXIII.
O-powołaniu do Sianu Kapłań(kiego.

M odlitwa poprZedZaiaca, iako ruyżey.
^Ijlltikt 1. Uważ, iż kto fię pierze do ftanu Duchownego* 
"^koniecznie potrzeba, aby był na ten Stan powołany od 
30GA Samego, bo bydź Duchownym, jeft to przez ofobli- 
wą łaikę Bofką zoftawać od obłudnego świata wolnym, 
Wtrącić fię zaś y narazić na ten Stan bez woli .Bofkiey, ieft 
;O obrana z rozumu śmiałość; y zuchwałość otrzymania chwh- 
ły Njebiefkiey. ' Dla tego Ap.oftoł Święty HfbrpoT: f. z za- 
łożoney oney fęntencyi wźiętey, przeftrzega nas; y mówi; 
fdięcb (obie nikt nie bierze tey czci? tylko ten, który bywa porno* 
tany od BCGd? iako y ^aron, tak y Ćhryfius me fam folie tey czci 
^Zywła/zczył? aby (ie (lal Naywyżfyym Kapłanem. Dalfza przy- 
EC2yna .tego ieft? y bydź powinna, ponieważ funkcye Stanu 
tego Duchownego fą nadprzyrodzone y Bofkie, toć y po 
Kapłanie wyciągaią ofobliwych cnot, y wyfokiey życia świą­
tobliwości; ażeby należycie mogły bydź odprawione, czego 
^QG nie dale tym, (którzy na ten Stan tak wyfoki, nauki 

SPr2yzwoitey, y życia przykładnego wyciągaiacy fami nara- 
2aią fię; przez co fię oczywiście doczęśnie, y wiecznie gubią; 
°cżym y Ozeafz Prorok Cap. 8. Ipfi regnavernnt? kf non ex 
łł!C>' Principis exttterunt? & ego non rvocaevi eos: ideo iratus cfi 
ffror meuf in ijs. Oni wywyżizyli fię, ale bezemnie, yXią- 
^^mi poczynili, ale Ja ich na to nie wezwałem, y dla te- 
|°t gniew moy zapali fię na nie, to ieft, cale ich opufzczę; 
‘^i im udzielę pomocy potrzebney, do funkcyi ich należy 
L'e odprawienia. Izalilz na tę pogróżkę Kapłanie Boży nie- 
P12elękniefz fię, y niezatrwożyfz? iżalilz nie mafz fłufzney

P przy-

A



Rdedyiacya TfZpdzicfla 'Trzecia'-fT4przyczyny pomyślić fobie, ieżełiś prawdziwie powołany idft 
do tego Stanu, w którym teraz iefteś? abyś nie był ieden z nie­
szczęśliwych; bez onuefzkania tedy wftąp do uufzę, a uważ 
jeżeli prawdziwie od BOGA iefteś powołany do Stanu Du­
chownego.

Punkt 2. Uwai, co mogą-bydź za znaki prawdziwego po­
wołania do Stanu Duchownego. Ńayprzod Gdy BOG ludzi i 
roftropnych znaiących twoię fpofobność ordynuje, że cię,{ 
Z natchnienia Ducha Świętego do tego Stanu namawiaią y 
zachęcają? bez intereflu doCzelności iakiey. Forutornie-. Gdy ! 
kto zaraz od famey młodości, do tego Stanu ma ftateczną ! 
inklinacyą; w tym y naradziwfzy fię mądrego w tey mierze 
iakieo-o człowieka, odrzuciwlzy na ftronę wfzelką prze­
wrotność intencyi, w tey Swiętey inklin icyi, do końca trwaj, 
a ile gdy tefzcze rożne do tego przefzkody nadaią fię, y o- 
fiaruia. Potrzecie‘. Y to ieft znak niepośledni prawdziwego 
powołania do Stanu Duchownego, gdy kto zważywfzy wy- 
fokość Stanu tego, y potrzebę wyciągającą do nabycia, y o- 
śiagnienia cnot? powinnych temu Stanowi; y nauki Konie­
cznie do tego przyzwoitey, boiaźń w hercu weźmie go, y 
umyli roftropny ftarać fię o nabycie do tego Stanu powin­
nych kondycyi; iako to nauki, y pobożności potrzebney,dla 
dobrego łudzi przykładu. Od czego podobno temi czafy 
biorący fię do Stanu Kapłańskiego daleko odchodzą; bo nie 
którzy Xieżą zoftaią, żeby mieli zkąd żyć; inni żeby życie

Uważ tedy każdy iakoś do tego Stanu wfzedł? co twoia by­
ła za intencya? inklinaćya, uwaga, y Stanu tego powaga; zba­
wienie, czyli dobre mienie; chwała Bofka, czyli twoia pró­
żna. Szczerze nad tym tobie pomyśl, aby uznawfzy w czym 
zbłądziłeś, wcześnie tego poprawiłeś, y pokutę prawdzi­
wą uczyniłeś.
; ''Punkty, Uważ, co za defekty mogą bydź y popełnić fię, 
biorąc fię do Stanu Duchownego. Najprzód-. Gdy kto do tego 
Stanu zńbiera fię nie maiąc do tego fpofobności, y talentu



O powoiantu do Stanu Kaptań/tiepe Tly
potrzebnego; iako to cnoty, nauki, albo przynaymniey pra­
gnienia do nabycia nauk powinnych; albo woli y ipolobnp- 
sci do tego applikowania hę, y nauczenia. Powtórnie'. Gdy 
kto umyślnie Duchownym zoftaie, żeby fię miał dobrze; 
albo Iławę próżną u ludzi, honor, albo co podobnego' Po- 
trzec/e; Gdy kto cale nie z woli Bofkiey, ani rady Ludzi li­
czonych, BÓGA fię bolących, ale tylko mere, Ulotnie z ra- 
cyi, albo przyczyn światowych idzie do Stanu Duchowne­
go. Ach zaprawdę o finutku! o żałości: iak podobno mało 
znaleść fię może z Duchowieńftwa, żeby w tym nie było błę­
du, erroru, y ciężkiego mankamentu; a w tymy niedziw, że 
ich tak wiele z wielhim pogorfzeniem, y oczywiftym zba­
wienia niebelpieczeńftwem żyle; tYrauerunt ab utero- P[ab. yj. 
przyczyna? że zbłądzili, y w powołaniu pomylili fię. Lecz 
coż z tym trzeba robić? gdy fię w tey mierze pomyli? oto 
pjerwfzy do tego podai.efię fpofob: wfzelkim fpofobem po- 
ftarać fię potrzeba o powinną fwego Stanu umiejętność; czę­
ścią czytając pilno Kfięgi traktujące materyą tę, którą ci 
umieć potrzeba; częścią chowaiąc przy fobie ludzi w nauce 
tey biegłych, ktorey ty nie mafz inaczey koniecznie nale­
ży fię wftrzymąć od tych funkcyi Kościelnych, które nie* 
wiedz iak Iprawować. Drugi fpofob’. Jeżeli poftrzeżefz, że z 
famych tylko pobudek światowych zollałcś Duchownym, 
chcieyże tedy, (boś y powinien,) czymprędzey iak naylepiey 
przy pomocy Bofkiey intencyą twoię reformować, odno­
wić, poprawić; fupplikuiąc przytym, y żebrząc oodpufzcze- 
nle przewrotności twoiey. A gdy zaś przyftępować będzielz 
do funkcyi Kapłanfkich, przyftępuyże do nich z wielkim 
żalem ferca twego,y zawftydzeniemfię przed P. Bogiem. W 
liadgrodę zaś tego twego zuchwalftwa, ile gdy iuż w ofobie 
twoiey ten błąd ieft niepowetowany, pamiętay drujim dać 
zdrową radę, gdy ich obaczyfz y uznafz niefpofobnemi do 
Stanu Duchownego; oczy im otwierdiac, iak toftrafzna rzecz 
ieft y oczy willa zguby wieczney,brać fię y wdzierać naKapłań- 
.ftwo, niemaiąc ńń. to Bofkiego powołania; przytym nauki, y 
fpofobności. v Nakoniec-. Poftrzegłlzy żeś przewrotną inten-

Pa cyą
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cyą zoftał Kapłanem, proś tedy zawfze gorąco BOGA, aby 
cię godnym uczynił powołania tego; na które fię nielłufznie 
wdarłeś; bo y tak Paweł Święty a. Thejfat: cap: i. naucza y 
informuie: ora femper, ut dignetuY te 'uotatiAnefua DEUS Proś 
zawfze, aby cię BOG uczynił godnym tego powołania.

MEDYTACYA XXXIV. 
O czyflości Kapłanom fowinney.

Modlitwa Zwyczóyna-, iako wyż-y
CT)Unkt i. Uważ, iż do Stanu Kapłańlkiego nie dofyć bydź 
•* od BOGA powołanym, ale y koniecznie tego potrzeba, 
ażeby fię uftawicznie ćwiczył w cnotach Świętych, aofobli- 
wie w tym lianie naypottzebnieyfzych; iako to: pokorze S. 
miłości Bolkiey, y bliźniego, cierpliwości, a nńdewfzyftko 
ćzyftości Swiętey. Ta cnota iako każdego Kapłana wielce 
zdobi, y powagę czyni, tak przeciwny wyftępek iey fro- 
dzc izpecl, y gorfzy. Kapłani Starego Teftamentu, gdy 
zoftawali na uftudze Kościelney (na którą koleyno ieden po 
drugim chodzili, y uflugowali) przez wfzyftek czas uiługi 
wftrzymy wali fię od Zon, dla tego y do domow fwoich nie- 
odchodzdi. Toć nierównie więkfzą Kapłani Nowego Te­
ftamentu maią obligacyąś którzy nie koleyną, ale uftawi­
cznie Sakramentu Święte adminiltruią, wlłrzymać fię od. 
wlzelkiey nieczyftości, a ile z niewiaftami powinni. Oza że 
śmiał Arki Pańikiey (która Figurą tylko była' Nayśw: SA­
KRAMENTU) dotknąć fię, lubo w potrzebie (bo z wozaku 
Ipadnieniu nachyliła fię była,) BOG go za to nagłą śmier­
cią fkarał; przeto, że według niektórych Doktorow Świę­
tych tey nocy z Zoną fwoią obcował. Synów Helego Ka­
płana tak ciężko BOG pokarał, że do Ofiar ważyli fięprzy- 
ftępować, bacząc fię bydź nieczyftemi. A Kapłani Nowego 
Teftamentu, iakoż nie równie bardziey bać fię nie maią, gdy 
fię do ftraizney Ofiary Swiętey, y adminiftrowania SAKRA­
MENTÓW SS. żyiąc nieczyfto przyftępować odważaią. 
Święta., Terefla widziała raz dwuch czartów przeklętych 

dufzą-
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fiu lżących Kapłana Mfzą Świętą mającego, ztąd że nieczy- 
ftością fię zmazał ,y gdyby była gorąco zań fię,nie modliła,nie­
omylnie przy Ołtarzu umarłby był nagle. Iści fię to tu, co 
Pan BOG Leritici cap: 22. powiedział? Człowiek, któryby 
fię ważył przyftąpić do poświęconych rzeczy, gdy nieczy- 
ftość iego na nim ieft, ten odrzucony będzie od oblicza mego.

Punkt 2. Uważ, iż czyftość, którą powinni mieć Kapłani na 
dufzy y na ciele, (y to olbbliwym fpofobem, bo ta powinna 
bydź iefzcze więkfza, aniżeli ludzi świeckich) ieft zalecona 
y nakazana; nie tylko przez Pifmo Święte tak Starego, ia­
ko y Nowego Teftamentu, ale y od Naywyżfżych Pafterzow 
Kościoła CłrryftufoWego; od tak wielu Concyliów- Świętych, 
ń to z wielu przyczyn. NayprZod: Ponieważ Kapłani fą do 
Mfzy Swiętey obligowani, nad którą to przed Bogiem nie 
może bydź nic godnieyfzego, milfzego, y wdżięcznieyfze- 
go; a tę mieć powinni, duiżą, fercem, y uftami czyftemi, 
rękami niefkalanemi; ztąd że Ciało Pańłkie, Ciało Nayczyft- 
łze, y fobie, y innym rozdawać winni; toć należy im wiel­
ką dufże, y ciała zachować czyftość. Nńd to: Kapłani fwo­
ie Godziny mówić, albo fpiewać codzień powinni; SAKRA- 
MENTA S. ludziom dawać, udzielać, atowfzyftko Ka- , 
planowi czynić należy pod grzechem śmiertelnym, w fercu 
czyftym. Kapłani dobry przykład z fiebie ludziom dać po­
winni, ń iakże by go dali, gdyby o czyftość dufze y ciała 
niedbali; w pobożności, w trzeźwości fię nie kochali, konwer- 
facyi niepotrzebnych, ofobliwie ze płcią innego gatunku nie 
ftrzegli, nie warowali; bo y tak należy. Niejefteśmy święt­
szymi nad Dawida, mocnieyfzemi nad .Samlona, mędrizemi 
nad Salomona, ci upadli, y na tym śłifkim podknęli fię lo­
dzie, a iakoż my mizerni bać fię podobnego przypadku nie 
mamy? Święty Bernard mówi: Mtefzkać z mewia[ł^ a nie • 
znać niewiafty, z tiiet czefło konmerfować^ a na dufzy przynay- 
nnicy od niey ftg nie/kpać, ieft rzec nie-kfza, a niżeli umarłe- 
K° nfazefit. tego filą ludzką dokazać nie potrafifz; a iakże 
potrafifz, bywfzy częfto z białogłową, od niey rany na du- 
Izy nie odnieść; albo w tym lepie nie ulgnąć albo' uwikłać
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fię: gdyż lako mówi Święty Cypryan; Sedalitas wulierum eft 
gluten deliftorum

Punkt 3. Uważ, iż Kapłan, gdy czyftości powinney nieza* 
chowuie, nierównie ciężey grzefzy, nad świeckiego w tey 
mierze człowieka grzefząCego, bo nayprzod dppufzcza fię 
ciężkiego świętokradztwa, Święty Apolla. Corintbt cap: ?, 
mówi; Jeżeli ktoKościol Bezy Zgwałci fprofanuie^ Zgubi go B(3G. 
A któż Kościołem Bożym, Świętym, y BOGU poświeco­
nym prawdziwie bydź może, ieżeli nie Kapłan poświęco­
ny, y na ten urząd y godność namafzczony! biada tedy' ka­
żdemu! biada niewiaftom, przez które, y dla których temi- 
ftyczne'Kościoły Kapłani Boży bywaią {profanowani, ze­
szpeceni, zkllani. Grzefzy y ztąd każdy Kapłan ciężey,że 
ślub czyftości folennie BOGU przy święceniu fwoim na Sub- 
dyakony, uczyniony gwałci, y fprofnie maże. Nad to; ieft 
ciężkim zgorfzeniem dobrym, y złym, a ofobliwie ludziom 
podłey kondycyi; zkąd bowiem tak wiele namnożyło fię 
herezyi? grzechów zwłafzcza nieczyftych, między profta- 
ftwem; oto z okazyi życia nieczyftego Kapłanów Bożych; bo ci 
widząc to, głupie rozumieją,że nieczyftość ieft nie grzech,albo 
nie tak wielki. Nakoniec Kapłannieczyfty,ile razy Mfzą Świę­
tą ma; albo Święte adminiftrtue SAKRAMENTA, tyle razy 
Chryftufa krzyżuie; Chryftufowi w twarz pluie; Ghryftula 
z Judalzem wydaie; y owizem nogami depce, y w brzydką 
kloakę rzuca. Coż bowiem ieft dufza, abo ferce Kapłana 
nieczyftego, Kapłana w Smrodzie nieczyftości leżącego, coż 
fą ufta iego,ieżeli nie iedna kloaka? ieżeli nie ftekbrzydkości? 
ieżeli nie perły rzucać przed wieprzy? a to fię wfzyftko tak 
dzieie, gdy Kapłan nieczyfty celebruie; albo Święte SA­
KRAMENTA adminiftruie. Strzeż fię każdy Kapłanie (ie- 
żelici dufzy twoiey ieft miłe zbawienie) wfzelkiey nieczy­
stości, wfzelkiey niepotrzehney konwerfacyi z niewiaftami 
a ile podłey kondycyi będącemi; bo im podleyfzey kondy­
cyi z białemigłowami zabierafz przyiaźń y konfidencyą,tym 
ftan twoy ieft nayniebefpiećznieyfzy, y Sławie twoiey naynie- 
przyiaznieyizy; lako twierdzi Hieronym St ad Rujlic; jnctdg
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(tuz fili in obferpuio funt tibi fciay cffe infidij, pula (puanto •uilior 
carum conditio^ tanto facilior eft ruina. Kapłanie Boży, ftu- 
żebne które ciuftuguią, bądź pewien,że to naywiękfze fą na 
cię lidła diabcllkie; bo im pódleyfza ieft ich kondycya, tym 
nayprętfza gotaie ci fię zguba y ruina; bo. te iako proftaczki, 
y nieznaiący fie na rozeznaniu złego od dobrego pofpolicie 
rozumieją -albo y wierzą; że fię to godzi, albo ze nic tak ieft 
wielki grzech, iako kto może rozumieć; gdy wid zą Kapła­
na grzelzącego, albo uftafwoie,o ufta białogłowlkie fię kala­
jące, y profan uiącc, które Krwią JEZUSOWĄ rumieniec 
powinny, a nie ogniem pożądliwości zapalać.

MEDYTACYA XXXV. 
O powołaniu do Stanu Zakonnego.

Modlitwa poprZedZai&ca iako wyżey.
^jfyiM.t 1'. Uważ, iż powołanie do Stanu Zakonnego, ieft 
•* to łatka Botka nayofobliwlza; y po przeznaczeniu do 
Nieba naywięklza; y rzadko komu pozwolona. Y toć to 
ieft, co Chryftus powiedział Matth&i rp. Out potefl capere ca­
pi at. Zakon, albo Zgromadzenie wfzelkie od Papieża appro- 
bowane, co to ieft? ten tylko to poymuie; co fiebie, y namię­
tności fruoie woiuie. Stan Zakonny, ieft to ftan dotkonało- 
ści, bo tkoro kto czyni Profeflyą zaraz tym famym wpada 
W ftan dolkonałości, ktoreyfię podeymuie, y obowiązany ieft 
pią;y ani ieft wyięty z tey powinności młody,ani ftary;zdrowy 
ani chory; tego uftępuiąc Zakonnik grzefzy,a grzefzy ciężko, 
^affianus powiada o iednym Opacie, który tak rzekł Nowi- 
cyufzowi: Nierozumiey żeby mały miał bydź grzech, gdy 

który na dotkonałość uczynił Profeflyą, do niedofko- 
nałości fię udaic. KEufebius Emijfenur; śdidete Fratrey woca- 

'ueftram: (puoniam Tenire ad C&nobium fumma pcrfccłio 
(ed non wiwere perf-eEłe inCanobio-) fumma damnatio tfl, (J- 

^'ażcie Bracia powołanie wafze: boć do Klaiztoru wftąpić, 
J^yfoka dotkonałość ieft; ale w Klalztorze nie żyć doikona- 

głębokie potępienie ieft. Czemu,? bo Zakon, ieft to Stan,
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albo Szkoła dofkonałości; nie żeby wfzyfcy iftotnie byli do- 
fkonałemi (bo to tylko należy Bifkupom, którzy uczą; ci bo­
wiem małą mieć w fobie dofkonałość nabytą, y iuż doftą- 
pioną; ieśli chcą co w poddanych Sprawić, y dofkonałości 
Skutecznie nauczyć) ale żeby pomienioney dofkonałości 
pragnęli; do niey itę mieli, iey Szukali; przez zachowanie 
Przykazań BoSkich, y iego co obiecał, iako to ślubów Swo­
ich, y uftaw powołania Swego. Zakon bowiem (wyiąwfzy 
męczeńftwo Święte, ieft to forta bardzo ciafna, y droga ścifła 
która prowadzi do żywota wiecznego; a mało ieft takich, 
ktorzyby ią znaydowali. Matth', 7. Kto tam żyiąc pobożnie, 
świątobliwie, według Reguły (woiey; oczywifty ma znak 
przeznaczenia do Nieba.

Punkt 2. Uwąż, przyczyny czerpu powołanie do Zakonu 
iakiego Świętego albo Zgromadzenia od Stolice Swiętey A- 
poftolikiey approbowanego, każdy mieć powinien w wiek 
kiey ftymie, y wadze. Pierwfza bydź może, bo ieżeli dla 
Chryftufa rozdaie fortuny doczelney na ubogie, u BOGA ma 
fobie wielką zachowaną obietnicę w nadgrodzie; iako to, że 
w Niebie wielki ich czeka Skarb. Matthl ii, Y znowu Marci 
10. Ze ich czeka żywot wieczny; oprocz, że to w tym życiu 
doczefnym ftokrocną maią zapłatę; względem pomięfzkania 
domow, mienia roi, y Braci, tak wiele Duchownych, albo 
Sioftr. A czegóż nie maią fię Spodziewać, którzy dla Nieba 
dobrowolnie w klauzurę idą, wolą fwoię y rozfądęk podda­
ją pod wolą człowieka na mieyfcu BoSkim; a to czynią pu­
blicznie; bo przez Profedyą fwoię Zakonną, którą Zakonni 
ludzie Solennie BOGU, y Świętym Jego PańSkim ku uftu? 
dze konfekruie. Druga przyczyna Stanu Zakonnego wiele 
fobie ważenia ieft, ze Oycowie Święci wftąpienie do Zakonu 
S. przyrowny waiądo Chrztu Świętego; gdyż człowiek przez 
to,iako przez Chrzeft S.doftępuie odpulzczenia wlzyftkiey ka­
ry doczefney powinney grzechom. A Święty Grzegorz przy- 
daie, że iako ofiara Całopalenie w Starym Teftamencie prze­
chodziła inne ofiary; tak wftąpienie do Zakonu Świętego 
przechodzi wfzyftkie pokuty, by też y publiczne, proporcyg

■ pnal-



O powołaniu do Sianu Zakonnego'. I2l' 
©halnie’grzechom naznaczone. Bernard zaś Święty yPetrur 
Blefenfir mówi, że wftąpieme do Zakonu Świętego wzglę­
dem w nim pożycia doczefnego, y prac albo" Umartwienia 
tamże'znayduiącego fię, ieft to drugie męczefiftwo Święte.

Punkt g. Uważ, iż Oycowie Święci wynofząc tak wyfoko 
Stan Zakonny, czemu tych komparacyi, albo podobieńftw 
zażywali. Pierwfza tego ieft racya y przyczyna,którą daie y lam 
Thomafz Święty Doktor Anielfki, iż ieżeli człowiek przez 
iałmużnę Świętą wypłacić fię może Panu BOGU; według 
powieści Daniela Proroka cap: 4. Peccata tua cleeir.oftnisredi- 
rne. grzechy twoie iałmużną odkup/ Toć daleko więcey za- 
dofyć czyni ten, który nie tylko że rozdał na ubogie co miał, 
ale kiedy fiebie lamego oddaie BOGU, y Zakonowi Święte­
mu, y owfzem ślubem fię obowięzuie, że odtąd nic włafne- 
gofwegomieć nie będzie. Druga racya ieft; ponieważ Pro- 
fefiya prawdziwego Zakonnika zawuiła na uftawicznym 
dźwiganiu krzyża fwego; to ieft na zaprzeniu fię włafney 
woli, włafnego rozfądku, umówienia zmyflow powierz­
chownych, paflyi, wfzyftkich chuci y pożądliwości niepo- 
rządnych, na umartwieniu ciała,^wzgardzie świata; według 
oney nauki Bofkiey: Si quis wult wenire poft me, abneget (emet- 
ipfum P> tollat crucem [nam ęuotidie. luc; 9, Kto chce za mną 
isć, niech zaprze fiebie fiimego, a niech bierze krzyż fwoy 
na każdy dzień; y to ieft męczefiftwo Duchowne: Zkąd Mę­
drzec Pańfiki mówi. froyerP. 16. tum cjui dominatur animojuo^ 
meliofem efle expugnatore urbiunr. ten który pannie fercu fwe- 
mu, Lepfzy ieft nad. tego, co dobywa miaft. A Seneca Pbilo- 
zof choć Poganin, ale po Chrześciańfku rzekł: imperare fibr, 
maocimum ej]e imperium. Panować nad, famym fobą, ieft to nay- 
więkfze panowanie.

MEDYTACYA XXXVI.
O teyie famiy materyi.

Modlitwa poprzedzóiaca tako rugiey",
^T^Unkt 1. U waż iefzcze, iako to dobra ieft rzecz, bydź w 
± O. Za-
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Zakonie Nayprzod Zakon, ieft to iako drugi Ray Ziemflki, 
który pełen był wfzelkiey rofkofzy, wefela; tak w Zakonie, 
gdy ieft u kogo lhmnienie czyfte, wielkie pociechy y radości, 
Serce Zakonaey Ofoby napełńiaią: więcey rzekę; Zakon ieft 
to drugi Ray Niebiefki. W Niebie panuie nieskazitelność 
kędy fię nie żenią; toż fię dzieie y w Zakonie dla ślubu czy- 
Rości. W Niebie dofkonałe pofhifzeńftwo ku BOGU; toż 
fię dzieie y w Zakonie ku Przełożonemu, Wikaryowi Boże­
mu. W Niebie uboftwo, .bo niedbałą o złoto; o frebro, konr- 
tentuiąc fię Skarbami prawdziwemi Duchownemi; toż iefty 
w Zakonie. W Niebie fpolna robota, fpolny. ftoł, pokarm, 
y napoy, bo wfzyfcy iednoż czynią BOGA miłuią, BOGA 
chwalą; otoż fię ftaraią Zakonne Oloby. Dla czego Święty 
Bernard mówi do nich: Nie wiem, ani umiem iako was na­
zwać? ludźmi Niebielkiemi, czy Anjoły ziemfkiemi? Na 
świecie miefżkaiący, ale obcowanie w Niebie maiący.

Punkt z. Uważ, iż z świata każdy idzie do Zakonu; przy- 
rowniayże co za niewczafy lą na świecie, od których Zakon, 
wolen. Na świecie wielkie niebelpieczeńftwa,tak wedie cia­
ła,iako wedle dufze; drugi iużby byłztyfiąc grzechów śmier­
telnych na świecie popełnił; gdyby w Zakonie nie był. Policz 
fobie liany; weźmiy naprzykład małżeńfki. iako rzadko fta- 
dła zgodne! Męfzczyzna trafi fię wielki dziwak, pijanica, 
gniewliwy, fafoły doma czyniący, piekłu fię równa, iako fię 
pofpolicie mówi. Podżmyż do niedoftatkow, kłopotow go- 
fpoHarfkich, y ciężkiego pożywienia. Będzie doftatek,dzia­
tek nie mafz; dziatek doftatek, a uboftwo dokucza, bolo w 
nieznośnych przy rodzeniu niewfpomiaaiąc, alboliy śmierci 
niewfpommaiąc, częftokroć z Rodziców zacnych potom ftwa 
ładaco; y innych rożnych przypadków, frafunkow, a w Za­
konie od wfzyftkiego tego wolność, y befpieczność. Podź- 
myfz do dufze, iak wiele fideł yokazyi do grzechów na 
świecie; towarzyftwo do złego wiedzie; złe przykłady cią­
gną; y tam daley: częfto w złey dylpozycyi śmierć zdybie 
bez Sakramentów Świętych, pokuty, y Skruchy, zkąd idzie 
wieczne potępienie. A w Zakonie mówi Święty Bernard.

Oftro-
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Olłrożno fię żyle, ieft okazyą do wfzyftkiego dobrego, yu- 
£ile fię umiera, co nadewfzyftko.

Punkt 3. Uważ w Zakonie czemu żyie człowiek oftrożnię,' 
upada rzadko, a powftaie prętko. Spoczynek iego ieft be- 
fpiecznieyfzy, umiera poufale, nadgrodę odbiera wcale; dzie­
le fię to częścią dla intencyi prolłey, że co czyni, to czyni na 
więkfzą chwałę Bofką, y zbawienie fwey dufzy; częścią że 
widzi fumnienie fwoie od grzechów śmiertelnych wolne: od 
okazyi grzechowych dalekie, a ieśliczafem trafi fię z ułomno­
ści upaść, powftaie prędzey; maiąc do tego rożne y prętkle 
ipofoby. Sam esamen codzienny tak generalny, iako y par­
tykularny w tey mierze potężnie go dźwiga, y do prętkiey 
uczynienia pokuty wzbudza, y anjurnie. Umiera befpie- 
czniey, bo pamiętny ieft na owę nieomylną Bofką obietni­
cę: Kto dotrwa aż do końca^ ten zbawion bedzie. Matth-. 10. Do 
tego wie y pamięta na owe przypowieść: iakie życie, taka y 
śmierć; dobre życie, dobra y śmierć. Y toć to ieft; czemu 
Swietcy ludzie pospolicie zwykli mawiać. O ktoby mi dał 
umrzeć śmiercią Zakonną, która nie dość, że ma na ten czas 
Odpuft zupełny; ale y uczeftniftwo wfzyftkich łaik, y za- 
flug Zakonu iwo i ego.

MEDYTACYA XXXVII;
O doskonałości Cbrześciańfkley) k tor# prawowierni 

mieć powinni', d tym bardziey Kapłani, a nay- 
bardziey Zakony Swifte.

Modlitwa poprzedZafaca, tako wyżey.
CJjUnkt i„ Uważ, iż ludzie wszelkiego ftanu y kondycyi, a 

tym bardziey Kapłani powinni ftarać fię odolkonałość 
życia; bo ich do tego fam Pan J1ŚZUS nie iako obliguie. 
Matth; f. Bądźcie tedy do [konali., iako Ociec nafz Ntebiefki do- 
/konały ieft. Y znowu tamże mówi: Jeżeli fprawiedliwoff, albo 
do/konałoH wafza niebedzie obfitowała, wiccey niż ludzi w Pi- 
firnie uczonych, y Faryzeuftzow, nie wnidzitcie do Kroleftwa Nie- 
biejkiegot Ktoremi Rowy obliguie nas pod utratą Kroleftwa 

Qa Nie-
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Niebiefkiego, Ibyśmy fię ufilnie ftarali, nie oiakąkolwiek 
fprawiedliwość ^świątobliwość, ale o fprawiedliwość obfitu­
jącą; to ielł o wielką dofkonałość, bo podobną do Oyca £Jie- 
biefktegO: badictĄ dofkonalemi, iako &c. Ta zaś dofkonałość 
należy na tym, attyśmy dla Pana BOGA y chwały Jego Swię- 
tey, y ukontentowania wiele czynili,'-cierpieli; a to ocho­
tnie, odważnie, olobliwię cośmy według Stanu powinni. Do 
tego nas pobudza fama Godność Pana BOGA nafzego, która 
•że ielł nielkończona, ma też w lobie nielkończoną moc y po­
wagę; nas do tego pobudzić; abysmy Panu BOGU dofkonale 
ffużyii, mianowicie wfprawach nafzych; o czym yApolłoł 
Święty ad Calojjenjes cap: i. Nteprzeftaiemy Za was modlić (ify 
y proftć-, abyscle chodzili, iak BOGgodzien i fl: 7emu (ic we wfiy- 
pkfw podobaiac,y w wfzelakim dobrym uczynku pożytkutac. Y tak 
pewny Święty widząc ftugę Bolkiego niedbale około pracy 

- fwoiey powinney chodzącego, fpytał fię go, dla kogoby to 
robił? a on odpowiedział dla Pana BOGA. Na co odpowie­
dział mu: Aza tak dla Pana BOGA robią? aza niewielz co 
napiiano, że przeklęty kto fprawe Bojka niedbale odprawuiel Ku­
pcy czego nie robią, czego nie cierpią dla małego, a nie 
pewnego zyfku. Dworfcy ludzie, albo Woyfkowi, iakie 
niewczafy, iakie niebelpieczeńlłwa zdrowia, y życia ponolzą 
dla prożney chwały, albo odmienney łalki Pańlkiey. Ora­
cze dla fztuki chleba, którego w pocie czoła lwęgo pożywać 
muizą, ciężar dnia, y upału znofzą. A Pan BOG do nas po 
ludzku mówiąc, tak nie ma fzczęścia, że naymnieyfzey pra­
ce, y pilności w fłuźbie Jego, Jemu żałuiemy. Kapłani po- 
Kapłańfku żyć,y pracować,Swietcy Przykazania Jego Święte 
wiernie zachować, y od grzechu śmiertelnego uciekać; y ta 
ielł, y bydź powinna dofkonałość każdego Chrześcianina;bo 
fiektey y na Chrzcie Świętym każdy podiął, a fzarana, y 
fpraw iego wyrzekł.

Punkt z. Uważ, iż wlpomniona dofkonałość, lubo należy 
dowlzylłkich wiernych; będących w Kościele Chryftufowym, 
a tym bardziey Kapłanów Świeckich, (którym że więcey od 
BOGA dano, bo y oni Iłowem y przykładem iwoim dobrym, 

ludzi
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ludzi boiaźni Bolkiey fiśuczać powinni,) lecz naybardziey 
do ludzi Zakonnych, których Prcfeifya obliguie ex<vi flatus^ 
pod grzechem śmiertelnym, aby ciągnęli do dofkonałości; 
lubo nie obliguie do tego, aby byli dolkonałemi; (iako Bi- 
fkupi bydź powinni;) o czym y Święty Hieronym Epijk ad 
Heliodort Zakonnikowi niechcieć bydź doskonałym, ielł grze* 
fzyć.' Monathum Perfectum ej]e nolle^ deltnque'e <ft. A Święty 
Thomafz zda^zda q u afty i8f>. aitie-. 2. wyraźniey mówi: że Za­
konnik lubo nie powinien mieć dofkonałey miłości, powinien 
Jednak pod grzechem fłarać fię, aby miał miłość Pana BO­
GA dofkonałą; nie tylko ztąd, że ieft fam iy ftohie dobry.) tego 

godzien, y żeśmy go powinni kochać; q, to ielł miłość fynowfka; 
albo że ielł nam dobry, y pożyteczny ztąd, że nam od nie­
go dobrze fię dzieie; y błogofławieńftwo wieczne fię gotuie, 
a to ieft miłość naiemnicat ale tak go kochać, ażeby, (y to 
ofobliwie do Zakonników należy) pózbywfzy przez S. paku* 
tę grzechów, y ochełznąwfzy namiętności, we wfzylłkicfi. 
cnotach Świętych ćwiczył fię, y obfitował. Co ofobliwfzym 
fpofobem nabywa fię przez Medytacyą, maiąc przytym oko 
pa obecność BOŻĄ.

Punkt j. U waż, co mogą bydź za fłopnie do tey dofkona­
łości Zakonney, która winna ieft wiernie zachować Śluby, y 
Reguły; y mieć wolą przyiścia do dofkonałości życia Za­
konnego;, ani chcieć gardzić, albo lekce fobie ważyć ciągnąć 
do dofkonałości; coby fię tak działo, ktoby fobie za nic nie 
miał Reguł lwoich, albo żadnego (łatania nie miał, aby cho­
wał Reguły, ale ie łamał gdy mu fię podoba; takowy nie- 
ciągnie do dofkonałości, ygrzefzy, choćby przez fię Reguły 
nieobllgowały pod grzechem; bo tym famym nie czyniłby 
aktualnego poftępku, którego trzeba do dofkonałości, a nie 
tylko lamey dobrey woli, y dofyć będzie na tym, choć nie 
będzie- aktualney famey dofkonałości^ Druga, kto nie ma 
żadnego (łatania, aby chował Reguły Zakonne, ten fię po- 
daie w nieberpieczeńiłwo grzechu ciężkiego łamać Śluby, y 
Przykazania^ kto zdś miłuie niebefpieczeńlłwo grzechu, ten 
grzęfzy, N>d to czyni wielką fzkodę Zakonowi, wprowa- 
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dzaiąc powoli przykładem fwolm rozwiązłość w Zakon; co 
bez grzechu bydź nie może. Y bać fię takiemu potrzeba, 
aby Fundator Zakonu tego w godzinę ofobliwie śmierci, (iś- 
ko fię to da w rożnych czytać Kfięgach) tą niezaStrafzył po­
gróżką, y oraz wiecznie od znaiomości fwoiey nieodrzu- 
cił; gdy pomocy iego wzywać będzie: Nie znałeś ty mnie 
za Oyca, ani Szanowałeś, Ja też teraz ciebie nie znam za 
Syna; żyłeś iakci fię podobało, a nie tak iako przyStało na 
Syna; niechciałoć fię pracować na chwałę BoSką, y Starać o 
zbawienie bliźnich; niechciałoć fię pamiętać na fwoie przed­
sięwzięcie y śluby; niechciałoć fię czynić z nabożeństwem 
odnowienia ślubów fwoich, na utwierdzenie więkfze w Służ­
bie BoSkiey; Ja też teraz ciebie nie znam, ani poznać mogę: 
Nefcio te. Już tedy każdy według obligacyi fwoiey zdoby- 
way fię iako możefz na Stopnie dolkonałości; wktorychone 
mieć winienęś; iako to pragniy iey ferdecznie; a jeśliś ieft 
Zakonnikiem, miey pilną Straż około wykonania trzech ślu­
bów fwoich, polłufizeńStwa; czyStości, y uboltwa, y Reguł 
Zakonu fwego. Nieogląday fię na świat; niechciey znać 
ludzi Świeckich, nie zabawiay fię z niemi, y żadnego towa­
rzystwa nie miey, ile gdy Stan y wokacya tego broni y nie- 
pozwala, a gdy zaś pozwala ofobliwie na ten czas pamiętać 
na modeltyą Świętą, y obecność BoSką: Chroń fię grzechów 
ciężkich, albo śmiertelnych, y miey zawSże dobry umyST 
nigdy z Bogiem niechcieć fię rozStać; co grzech choć ied en 
śmiertelny czyni. Grzechów powfzednich tśkże pilnie 
ftrzedz fię powinieneś- Skłonności nabyte zżwyczaiu, albo 
nałogi złośliwe wykorzeniay. Y tak naprzykład czuiefz 
fię bydź Skłonnym do wynioSłości, uważay tedy na fercu 
nikczemność fwoie, dla ktorey godzieneś, żebyś był pode­
ptany nogami ludzkiemi; śnie żebyś fię miał zdać do zś- 
cności łakiey, y wyfokiego rozumienia ludzkiego. 'Nad tó 
nmartwiay żądze, paSTye, albo namiętności, umartwiay zmy- 
fły, tak wnętrzne, ofobliwie fantazyi niedopufzczay lada 
kędy fię błąkać; iako y zwierzchne, martwi ciało niedoga- 
dzaiąc mu, Żebyś zaś tego mógł doftąpić, trzeba profić

Pana
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Pana BOGA gorąco o ratunek w tey mierze. ZłalkićPan 
BOG y chęci fwey dale nam dofkonałość, ypoftępki wniey, 
ydo niey,ale chce bydź profzony. Jako poftanowił Pan BOG 
Salomonowi dać Mądrość, a przecie nie dał, ale czekał, aże­
by on fam profił 2. Reg; cap'. 3. My też przykładem tego Mędrca 
nftawicznie upadłfzy do Tronu Majeftatu Jego, zTerdcczną 
pokora prośmy o ratunek Pana BOGA.

MEDYTACYA XXXVIII.
O Ślubach Zakonnych, y ich odnowieniu.

Modlitwa poprzedZaiaca, iako wyżey.
Cjyilnkt r. Uważ, iż trzy Śluby Zakonne, polłufzeńftwo,czy- 
* ftość, uboftwo; które człowieka czynią Zakonnikiem, 
fwoię zacność, y godność biotą od famego Chryftufa Pana; 
który iako nfiucza wiele Doktorow Świętych, y Theologow, 
że w pierwfzym momencie poczęcia lwego te trzy pomie- 
nione śluby uczynił, pofłulzeńftwa Oycu Przedwiecznemu, 
panieńltwa, y uboftwa. Toż famo mówią y o Nayświętfzey 
Pannie, Apoftołach Świętych, a zatym wielką rzecz każdy, 
y BOGU, y Matce Bolkiey, yŚwiętym Apoftołom wdzię­
czną czyni,gdy fię temi ślubami obowięzuie. Druga zacność 
Ślubów Zakonnych ieft, że od nas oddalają wfzyftkie prze- 
fzkody do doskonałości powinney o nię fię ftarać. Y tak ślub 
uboftwa oddala chciwość doftatkow; ślub czyftosci, chci­
wość uciech; ślub poftulzeńftwa, oddala czci, y wolnego ży­
cia; a te fą wfzyftkie przefzkody do doskonałości. Do tego 
te śluby czynią nas fpofobnemi do złączenia fię z Panem Bo­
giem przy Modlitwie nalzey uftawiczney, gdyż od nas od- 
dalaią myśl,y fraiobliwe ftaranie fię o rzeczy doczefne; to ie ft 
odoftatki, o uciechy, o honory, y Iławę. Nad to czynią 
nam drogę łacną do Nieba; gdy bojuiem dufza nie ieft obciążo­
ną bogacłwy, uciechami, czcią, y y ni^prZywi^Zana do zit~
mi chciwością dóbr doczefnych, może predzey prZyftcponać, y 
wzbijać fie do Nieba. Oprócz tego te śluby fą całopaleniem, 
którym w ogniu miłości Bolkiey Zakonnik, ofiarnie fię uftawi- 
cznie P. Bogu na ofiarę y tak ofiaruie dufzę fwoię,^ ieft rozum y 
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wol^prZeZ ślub poftufzeńflwa; podaiąc to pod rozum,y wolą Star* 
fzego dla BOGA, ktorego on mieyfce trzyma: ofiarnie ciało 
prze? ślub czyftości, odeymuiąc mu uciechy dla miłości Bo- 
łkiey. Naoftatek ofiarnie wfzyftkie dobra światowe,to ieft do- 
ftatki,y do nich prawo,affekt,y nadzieię^odrzucaiąc to od fiebie 
przez ślub uboftwa, nad którą ofiaruję nic żaden więcey ofia­
rować Panu BOGU nie może. Naoftatek zdcność trzech Slu- 
bow Zakonnych ieft, że fą trzy gwoździe, ktoremifię przy­
bijamy do Krzyża Chryftulowego; y ftaiemy fię w życiu na- 
fzym nie iako męczennikami. Ślub uboftwa przybija nogi, 
to ieft affekt od rzeczy ziemfkichj bo S. Auguftyn powiada, że 
nogi u dufzy fą affekty: Niech&dzi dufza n'garnij alt affktamt. 
Ślub czyftości przybija lewą rękę, aby niechwytała uciech; 
Ślub pofłnfzeńftwa przybija rękę prawą, aby niechwytała 
honorow. Pełniemy to co radzi Święty Paweł 2, Cortnth: 
Cap: y. że umieramy światu, y nam Parnym że byś my żyli fprawiedlif 
wości^ y temu który Za nas umarł Chry(lufowi: zaczyna dobrze S, 
Bernard przyrównał życie Zakonne do męczeńftwa, y o nim 
napifał; Że ieft ttowe weczeńftwo nie tak okropne, ale dlużfce.

Punkt 2. Uważ co mogą bydź za fpoloby do zachowania 
Ślubów. Nayprzośt Poważay fobie wielce Śluby Zakonnej 
częścią dla tego, żefą poświęcone przez Chryftufa, iako te­
go, który Naypierwlzym był Poftanowicielem Ślubów; czę­
ścią dla tego, ze nas Panu BOGU poświącaią; bo przez te Służ­
by ftaiemy fię rzeczą Bofką, V Jemu oddsfną. Powtórnie: Kar 
żdy ofobliwym fpofobem kochay to powołanie, do ktorego 
cię BOG wezwał; iako Matka bardziey kocha dziecię fwoię 
choć ubogie; aniżeli obce lubo bogate, ZWrzrc/e.- Częfto 
wzbudzay w lobie chęć, y pragnienie dofkonałe zachować 
te Śluby; bo iako mówi Duch Święty: Nienawidzi Pan £GG 
uywy w całopaleniu. Poc zwarte: Małych rzeczy nie lekce fobie 
ważyć; iako mówi Cafarius: Nie mała to ieft rzecz zaniedby­
wać małe rzeczy: Non eft minimum negligere minima, Popiate: 
Pamiętać trzeba na obligacye ślubne, y częfto ie odna­
wiać. Nikonieę gorąco Pana BOGA profić potrzeba o za­
chowanie ślubów.

Punkt
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Punkty. Nayfkutecznieyfzy fpofob do zachowania Ślubów 

Zakonnych, iak nayczęśęiey ie odnawiać; a ofobliwie kiedy 
pokufa laka naftępuie. Y tak gdy cię chęć prowadzi do wy­
gód, mow ślubowałem ci Boże moy uboftwo, oto go zno­
wu odnawiam y .ślubuję, Gdy cię myśl nieporządna trapi; 
mow ślubuię czyftość. Gdy cię prowadzi chęć do iakiego 
urzędu, albo mieyfca według woli twoiey; mow; ślubuię 
poRufzeńftwo. Ta bowiem renowacya, albo odnowienie 
ślubów, wiele dobrego przynofi. Sprawnie bowiem w tym 
famym co ślubował,"wielkie nabożeńftwa pomnożenie; iako 
tego zwykli doznawać ci, którzy fię umieią. dobrze dyfpo- 
nować do odnowienia ślubów. Sprawuje źfywą pamięć te­
go, na nacośmy fię ciężko obligowali, y pobudza do lepfzey 
obferwancyi, obligacyi nafzycli; w tym y do nabycia powin- 
ney obligacyi, Sprawuje, albo raczey umacnia pomienio- 
na renowacya ślubów, tym bardziey człowieka w Iworm 
powołaniu; pokuły przeciwko powołaniu nifzczyć; y nie­
przyjaciela nalzego, dufzy czarta konfunduie, y odgania,tak, 
że napotym nie śmie nacierać w tey materyi, z fwoiemi po- 
kufami; Zatym to odnowienie Ślubów Zakonnych arcy do­
bra rzecz ieft, częfto czynić; a BOG dopomoże, że każdy 
pewien bydź może wytrwania do famey śmierci wfwoim 
powołaniu. Y tak Święty Erancilzek Xawier codzień od­
nawiał fwoie śluby, y ich obligacyi ciężką w pamięć fobie 
wbiiał: Inni y kilka razy na dzień; w iedzieli bowiem że od­
nowienie ślubów ieft wdzięczne y drogie u Pana BOGA, 
iako te BOG pokazał na famym Świętym Francifzku; któ­
ry przy fercu, czerwony złoty znalazł za ofiarowaniem Pa­
nu JEZUSOWI Ślubów fwoich Zakonnych. Nakoniec-. Ta 
renowacya powinna fię czynić, y czyni na znak wdzięczno­
ści za powołanie do Stanu Zakonnego; co ieft łalka Bolka 
nad łatkami. A ieżeli co Rok Solennie odprawuiemy ro­
żne Uroczyftości, a czemuż co Rok przynaymniey y ta reno­
wacya Ślubów nie ma bydź BOGU w dziękczynieniu, mile 
y ochotnie uczyniona? ile że iey fam Apoftoł Święty dopo­
mina fię renovamtni fpiritu wentif wefw-, chcieycie odnawiać
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Medytacya’ 'TtzydZiefta Oftna 
fię w dachu wafzym. Obraz gdy ci fię zakurzy, dawno<c!ą 
zaftarzeie? każelz go renowować. Malarzowi odmalować; 
a czemuż obraz dulze twoiey Zakonney tak wielu defekta­
mi, grzechami, ofpalftwem wlłużbie Bofkiey, nie mafz od­
nowić przez renowacyą ślubów; y owfzem tym bardziey 
to wykonać powinieneś; iako mówi Święty Grzegorz: Si laf- 
[efccre ab inchoatrs boms nolumus, va'de neceflarium eft, ut mcho- 
are nos quotidie credamns. Jeżeli w dobrym zaczętym uftać 
niechcemy, to codzień lak na nowe w dobrym ćwiczyć fię 
powinniśmy.

To zaś adjacens (które tu kładzie fię extra meditationetń) ro- 
zumiem że nie od rzeczy uczynię, gdy dla leplzey Czytel­
nika informacyi, wypifzę co to ieft ślub. Pofpolite zdanie 
wfzyftkich Theologow ieft to: Ze ślub ieft to obietnica uwa­
żnie uczyniona Panu BOGU-, o wykonaniu lepfzey rzeczy; y ztey 
definicyi pokazuie fię, że trzy rzeczy należy do ślubu; bez 
których ślub nie waży. imó. Ze pomieniona obietnica P, BOGU 
powinna bydź pod grzechem uczyniona, y do czego fig oboruiaZaiat 
y tym fię rożni ślub od przedfięwzięcia; które ieft tylko fam® 
wola Panu BOGU ośwtadcZona co czynić, albo opuścić, y nieo- 
bowięzuie pod grzechem, zdó. Potrzeba żeby ślub był uczy­
niony z uwagą y baczeniem; przynaymniey z takim, iakie- 
go baczenia do grzechu potrzeba; zaczym gdy kto bez uwa­
gi co obiecuie Panu BOGU, iaka obietnica nie ieft ślubem. 
JSIaoftatek ślub ma bydź o rzeczy dobrey, y owfzem o rze­
czy lepfzey; aby fię materya ślubu, BOGU podobała; ina­
czey Pan BOG nieprzyimule obietnice. Dlatego gdy kto 
ślubuie kogo zabić, taki ślub nic nie waży; bo ieft ślub ozłey 
rzeczy; y był by to grzech dwolaki wykonywaiąc ślub y 
ślubując. Albo gdyby kto ślubował rzecz obojętną ieść:£ę: 
obiad, albo raczey mniey dobra naprzykiad malżenflnio, które w 
zacności nie przechodzi Panieńftwa; nieby taki ślub nie wa­
żył, bo nie ieft o rzeczy lepfzey, iakie ieft Panieńftwo-

ME-
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MEDYTACYA XXXIX.

O Ślubie ^boflwa.
Modlitwa pe.prZedZaia.ca.> iako wyżej/

śipUnkt t. Uważ, iż uboftwo dobrowolne ieft cnota, przez 
<* którą człowiek dla BOGA, y nadziei otrzymania fzczę- 
śliwego życia wiecznego, pozbawia fię y wyrzeka nie tylko 
prawa, polTeftyi; ale y owfzem famego affektu ku pienią­
dzom, y wfzelkim rzeczom doczefnym. Coby zaś tey cno­
ty uboftwa, była za olobliwa y nayprzednieyfza zacność, 
wiedz każdy o tym, że profto do Nieba prowadzi: Beati pau- 
peres fpiritu^ tjuoniam ip forum eft Regnum Catlorum. Błogofła- 
wieni ubodzy wduchu, albowiem ich ieft Kroleftwo1 Nie- 
biefkie, oprocz codziennego doświadczenia, że od ftarania 
rzeczy doczefnych uwalnia,pokazuiąc iakoby będąc nagim,za 
nagim idzie Jezufem;y w tym fię ftanie kładzie,że nic włafno- 
ści mieć nie może; y z tey racy i Ca/fian: lik: 4, cap: iy. mówi, 
że to ieft wielki excefs, mówić Zakonnikowi moia tokfiąźka, 
moy habit. Cżemu y Ćhryftus Matth; y- między ośmią bło- 
gofławieńftwy, to ieft cnotami, które w tym życiu docze­
fnym, czynią człowieka błogofiawionym, uboftwu pier- 
wfzey Kiążęce dał mieyfcę; y naywięklzą przeznaczył na­
grodę: Bioaojławteni ubodzy^ albowtem ich ieftKralefłwtNiebie/kie

Punkt 2. Uważ, iż cnota uboftwa naywiękfzą bierze za­
cność z przykładu Syna Bożego, który, iako mówi Apoftoł 
będąc bogatym, ftał fię dla nas ubogim; o czym yMatthe- 
ulz Święty capi 8. Ltfzkt wata tamy., yptacy Niebiefcy gniazda; 
ale Syn Człowieczy me ma gdzieby płowe /kłonił. Y dla tego 
Narodził fię nie w Domu, ale w Stayni, y to cudzey; y lubo 
wfzyftek Świat Jego był, chciał Jednak iałmużną żyć, y 
Matkę mieć ubogą, Oyca pomienionego Cieślę, Uczniów u- 
hogich; ,nakoniec życie wuboftwie (kończyć. Zaprawdę 
Syn Bofki nigdy by był tego ftanu uboftwa niechwycił fię, 
gdyby był nie uznał go bydź perłą naydrożfzą, lubo świat 
inaczey fądził, y dotąd b.dzi, uboftwem brzydząc fię; a prze- 
cię cały świat nawrócił przez ubogich Rybaków, y tak wiele 
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Cudów czynił; toć tedy świat błądzi, gdy fobie wiele fty- 
muie bogaftwa; a nie BOG. uboftwo wielce lobie poważaią- 
cy. W czym ty do tego czafu leniwo naśladowałeś Syna Bo - 
fkiego; co łatwo obaczyfz,z twoich przeciwnych aktów; czę­
ścią że rzeczy zażywafz iakoby fwoich włafnych;częścią że y 
7. afektem; częścią że bez dozwolenia, częścią że fię ufkar- 
żafz z niedoftatku; fzemrzefz, mruczyfz, iako to o pokarm, 
fuknie, fifr. Załuy teraz za to, y-popraw fię; y weź przed- 
fięwzięcie odtąd, żebyś żadney naymnieyfzey rzeczy bez do­
zwolenia, ani miał, ani brał, ani dawał, ani pożyczał, ani 
zamieniał; y owfzem pragni mieć włzyftkie fkarby y boga­
ctwa wfzyftkiego świata, abyś ie podrzucił pod nogi nagie­
go na Krzyżu Chryftuła.

Punkt j. Uważ frzodki do doftąpienia uboftwa, które bydź 
mogą: Nayprzod: obligacyą ślubu częfto irozważay. Powtór­
nie^ Ni. uboftwo Chryftuła, Nayświętfzey Matki, y Innych 
Świętych zapatruy fię. Potrzecie: Nieprzykładay ferca by też 
y do małych rzeczy. Poczwarte: Spifz wfzyftko y Starfze- 
mu oznaymi. y pokaż. Nakoniec; pragni mieć podleyfze 
rzeczy; Niedoftatek w rzeczach potrzebnych, iako to w po­
karmie, y odzieży dobrowolnie, y z wefelem ponoś.

MEDYTACYA XL.
O Ślubie czyftosci.

Modlitwa poyrzedzaiiica ■ iako ruyżey.
CT)Unkt i. Uważ, iż natura Czyftośći ieft to cnota,? przez 

którą człowiek by dofkonaley BOGU mógł ffużyć, 
wftrzymywa fię od wfzelkich rofkofzy ciała; y przeto ta 
cnota wielcefię BOGU, Matce Bofkiey, Anjołom, yWfzyft- 
kim Świętym podoba; y ieft wdzięczna. Cnota czyftości ieft 
pożyteczna do przylścia z Panem Bogiem do ściftey przy­
jaźni, y z nim fię ziedńoczenia; Jeft pożyteczna y owfzem 
fkuteczna na uprofzenie darów 'Niebiefkich, y wielkiego 
pokoiu na dufzy. Więcey rzekę, że z ludzi Anjołow czyni; 
y owfzem coś nad Anjołow, według zdania Świętego Chry- 

zologa;
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zologa; który o tym tak mówi: Czyftość Panieńika, Niebo 
przechodzi; do famego TROYCY Przenayświętfzey Tronu 
wylatuie. A Święty Hieronym mówi: Zyć w ciele, a nie we­
dług ciała, Anielikie ieft życie.

Punkt 2. Uwaź, iż do zamiłowania fię w czyftości pobudza 
nas fama przeftroga Apoftoła Świętego t.Theflal: cap-. 4 Ta 
ieft wola Boża, to ieft poświęcenie nafże, abyśmy fię wftrzy- 
mywali od wizeteczeńftwa, ażeby wiedział każdy z nas, iż 
naczyniem fwoim władnąć powinien w świątobliwości, y 
uczciwości; a nie w namiętności żądze. Ciała bowiem nafze 
fą Kościołem Duchd Świętego, y członkami Chryftufowemi, 
Honor to ieft Kościoła; y członka Ghryftuiowego, gdy czy- 
ftym ieft; wftyd zaś gdy fię zmażc. P wtórnie'. Zenie iefte- 
śmy lwoiemi, ale tego, który nas drogo fobie kupił,bo Krwią 
fwoią; dla tego wielbić y nofić powinniśmy BOGA w ciele 
naizym; czylło go chowaiąc, A gdy zaś ciało obracamy ku 
nieczyftośći, wielką przez to krzywdę czyniemy Chryftulo- 
Wi; kto bowiem nie ieft fwoim, mepowinien pełnić woli 
fwoiey, ale tego, który go odkupił Naoftdtek Apoftoł 
Święty, albo raczey Duch Przenayświętfzy w nim, częftonas 
do tey czyftości upomina, y ftrafznie obliguie. Kom', zy. Przy­
oblecze uę w Pana JEZUSA Chryftufa, a nieczyńcie ftara- 
nia o ciele ku wykonaniu pożądliwości. Profze was przez 
miłofierdzie Bofkie, abyście ftawiali ciała walze ofiarą ży­
wą, Świętą, y BOGU przyiemną. Proś BOGA, ażeby ciało 
twoie takową ftało fię hoftyą, albo ofiarą.

Punkty. Uważ co mogą bydź zafpofoby do zachowania 
czyftości. Nayprzod-. Strzedz fię próżnowania, y czyftość tak 
choway, żebyś naymnieyfzey niedał okazyi przez używa­
nie iakiego zmyiłu, albo imagindcyi, yaffektu do iakiey- 
kolwiek nieprzyftoyności; ale raczey prdkniy mieć w ręku 
wfzyftkie uciechy, abyś ie zagrzebł pod Krzyżem zranione­
go, yboleiącego Chryftufa. Powtorniei Piino prżcftrzegay 
rąk, ufzu, oczu, języka. Potrzecie'. Myśli nieczyfte zaraz 
odrzucay, y myśl do czego innego obroć, Pbczwtr. Bydź 
zawfze dalekim od okazyi, y niebefpieczeńftw nieczyftości.
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Popiołe: Wdrżymać fię z miłości ku czyftości od gorących 
trunków, y korzennych potraw. Pofi^fli: Umartwienie cia­
ła ku temu końcowi mieć, y zażywać, Nakoniec-. poufale 
Oycu Duchownemu wfzyftkie pokufy opowiedzieć, y tak 
diabeł pdeydzie zkonfundoruany,

MEDYTACYA XLL
O <5 łubie Poflufoeińflwa.

Modlitwa poprZedzaiaca tako wyżey.
$T)llnkt i. Uważ, iż natura Poflufzeńftwa Świętego ieft ta, 

gdy fię mnieylzy Starfzemu dla BOGA dobrowolnie pod- 
dąie. Zńcnośc zaś tey cnoty ieft ta,że ieft znakiem prawdziwe­
go naśladowania Syna Bożego; że ieft’ znakiem fzczerego 
Zakonnika; ieft profta do Nieba droga ieft pomnożyclelką 
pokoiu wnętrznego. Akty zaś tey cnoty fą. te: Na głos 
Przełożonego, iako na głos Boży, wfzyftkjo zaraz ochotnie 
wykonać należy; opuściwfzy zaczętą zabawę; poddaiąc Iwoy 
rozum pod iego rozfądek; a wolność twęię zwiąż, yprzy- 
biy do Krzyża Chryftufowego; który dla nas ftał fię" poftu- 
fznym, y famym katom do śmierci, a śmierci krzyżowcy; tak 
y ty dobrowolnie fam ofiarny fię dla miłości BOGA twego, 
ochotnie ha wfzyftkie akcye by też naypodleyfze, y wefpło 
wfzyftko podeymuy, y ponoś.

piwU ^. Uważ, jak dofkonały nam wfzyftkim pokazał 
przykład poiłufzeńftwa fwego Chryftus Pan, Nayświętfza 
Panna, y Inni Święci, Syn Bofiki z Nieba. zftąpił,'nie żeby 
wolą fwoię, ale Oyca Niebieskiego wykonał; a tyś dotąd ia­
ko oziębło, leniwe, naśladowałeś w poftulzeńftwie tych 
wfzyftkich; kiedyś częścią oporem rzeczy czynił, rozkaza­
nia Starfzy.chesaminował,mruczał,czyniłeś iako zmufu;czę- 
Ścią odkładałeś od czafu do czafu rofkazanieyczęścią zmyślałeś 
jakobyś iuż wykonał cc ci kazano,a z tego nic niebyło- Nie- 
pamiętałeś co Duch Święty powiedział: i. Reo: cap: ir. Meltor 
eft obedientta pudm <vt£łtfna. JLepfze ieft y więkfzey przed Bo­
giem zalługi poidufzeńft^yo, aniżeli ofiara,,

Puukt
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Punkt j, Uważ, co za fpofoby mogą bydż do zachowania 

pofłufzeńftwa. Nayprzod: Przykład Pana JEZUSA częfto 
fobie przed oczy ftawiać. Powtórnie*. Częfto fobie przywo­
dzić na pamięć tę wielką obligacyą fwoię ślubu pofłufzeń- 
ftwa, y esamina fwoie tak generalne, iako y partykularne 
około ślubów, pilnie odprawuy, iako ie zachowuiefz: wiele 
bowiem pożytku z częftych rachunków fumnienia, aofobli- 
wie z examinu codziennego partykularnego, który dwa ra­
zy na dzień odprawić fię powinien, przed iamym Obiadem, 
y przed Wieczerzą, bydź może. Nayprzod: Rozum bywa 
oświecony, y lepiey, poymuie, naczym zawiała cnota, na 
czym wylłępek. Powto^me: Ze piękność cnoty, y brzydkość 
wyftępku, o których na ten czas myślifz, lepiey fię pozna- 
waią; w tym y wola bywa zagrzana do nabycia tey cnoty, 
albo do ftrzeżenia fię tego wyftępku; a zatym y to idzie, że 
tym częftym fumnienia rachunkiem, przyfzli Święci do wiel- 
kiey doftonaiości, y świątobliwości; y ślubów fwoich wier­
nego zachowania.

MEDYTACYA 1X11-
O Narodzeniu Chryflupa Pana.

Modlitwa poprZedZaictea^ iako wyżey.
^T^Unkt r. Uważ, iako Nayświętfza Panna z poiłuizeńftwa, 

bo z rozkazu Cefarfitiego, przyfzedłfzy z Nazareth Oy- 
czyzny fwoiey, cło Bethleem, kędy popifanie bydź miało, y 
Cnryftustam fię Narodzić, fzuka ciężarna, a do tego że y z 
drogi sfatygowana, po całym Mieśeie Gofpody; ale dla u- 
bolłwa od każdego, że fię od Gofpody nic wziąć niefpodzie- 
Wali, odrzucona. * O iako wiele złych ludzi naprzyj mowali 
oni MiefzczanidBethleemfcy! a Króla Świętych, a Krolowey 
Nieba y Ziemi, przyiąć niechcieli. Nie 'dziw; bo niewie- 
dzieli, nie znali. Ale to dziwnieyfza,że ty będąc Uczniem,y 
członkiem Jego, toż czynifz; albowiem kiedy próżne myśli, y 
żądze niepotrzebne przypufzczafz, złe goście przyimuiefz; a 
Chryftufa zby wafz. Wyfzedfzy Matka Bolka z Miafta, w ftarey 

ypu-
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y paftey Stayni nocować mufiała na wietrze, na mrozie u- 
przykrzonym. Ucz fię od Nayświętfzey Panny poftufzeń* 
ftwa, choć z przykrością; ucz fię pokory; będąc w wzgardzie 
ludzkiey, niefrafuy fię; cierp pokornie wlźyftkie defpekty; 
abyś wolą Bożą wypełnił, nieiedno ci cierpieć trzeba. Nie 
gorfz fię z uboftwa Chryftudowego y Rodziców iego; alera* 
czey wiedź że pauperum cft regnum calorum, ubogich ieft to 
Kroleftwo Niebielkie, ale raczey rozkochay fię, ubolłwa, po­
kory, poiłufzeńftwa, widząc że Syn Boży tak fię w tych cno­
tach zakochał, iż rodzeniem fwym ich tak wyfoce uczcił, 
y poświęcił.

Punkt z. Uważ iż gdy przyfzedł czas naznaczony od BO­
GA Wszechmogącego, aby fię Syn iego z Nayświętfzey Pan­
ny według człowieczeńftwa rodził dla zbawienia nadzego, 
Nayświętlza Panna Klęcząc, ywgorącey modlitwie będąc, 
w ktorey całą noc trawiła, porodziła z niewymowną rado­
ścią, Syna fwego, d Pana nafzego; a porodziła bez żadney 
boleści; gdyż bez żadney poczęła go była ciała rofkofzy; bez 
narufzema iey Świętego Panieńftwa. Uważay z lakierni u- 
kłonami, z jakim refpektem Pana y BOGA fwego w pie- 
lufzki obwijała; całowała, iernu fię kłaniała, zawftydź fię 
ty twoich ukłonów przy Ołtarzu Francufkich. O gdybyś 
y ty tak czyftą miał dufzę, kiedy Ghryftufa Patią w Nay- 
świętfzym Sakramencie przyimaiefz! gdyby y ręce twoie po­
dobnie tak były czyfte, kiedy go piaftuiefz; czułbyś taką 
pociechę, taką radość, taki pokoy wnętrzny, jako Nayświęt- 
fza Panna na ten czas czuła. Mafzli taki aftekt do uboftwa, 
lako Chryftus Pan? który mogąc fię rodzić z Królów, y w 
Pałacach Krolewikich, wołał z ubogich y w ubogiey ftaien- 
ce fię rodzić! A tu Zakonnicy potrzebny niech biorą przy­
kład" uboftwa niedbać o wcząfy; odrzucać zbyteczne: mar­
ne, y mało potrzebne rzeczy; bez których y świetcy obeyść 
fię mogą.

Punkt 3. Uważ iako BOG twoy dla ciebie na Słomie mię­
dzy bydlętami leży, który w Niebie na Tronie Oycowfkjm 
fiedzi; dziwuią fię Aniołowie widząc króla fwego tak uniżo­

nego,
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ncgo; c’efzą fię lednak że to dla zbawienia twego, y fpiewaią: 
Chwała Bogu na wyfokości, y na ziemi pokoy ludziom dobrey 
woli. Naśladuy pafterzow z radością zbliżających fię ku 
Panu y Stwórcy fwemu; y Według możności fwoiey poda­
runki oddających ofiarny co mafz; /erce, rozum, wolą, y 
Żywot twoy który chcefz trawić na łłuźbie Bofkiey.

MEDYTACJA XUIŁ
O Obrzezaniu Chryflufa Pana.

Modlitwa poprzedzaiaca, iako wyżey.
rpUnkt 1. Uważ, iż tak gorące było pragnienie ChryftuU 

Pana zbawienia twego, że ledwie przyfzedłfzy na świat, 
Krew zaraz poczyna rozlewać; y aby nie darmo to Imię Pana 
JEZUSA wziął przy Obrzezaniu, co znaczy Zbawicielem 
bydź, poczyna zaraz tę wiejką fprawę zbawienia twego; 
przez co rożne akty cnot Świętych uczynił; bo naprzód po­
kora tego jawnie fię wydaie gdy choć grzechu niemiał, ygrze- 
fzyć nigdy nie mógł, prawu, grzefznikow podlegać chciał; 
a my chocieśmy grzesznicy, takiemi pokazać fię niechcemy. 
fowtore poftufzeńftwo prawu Moyżefzowemu; choć Chry- 
itus Pan był Panem całego świata, y tak wolnym od podle­
gania prawu, iednak chciał podlegać; aby cię nauczył bydź 
pofliifznym. flarzecte Miłość wydaie fię Pana JEZUSA ku 
Narodowi ludzkiemu, który chciał iak nayprędzey znie­
woli czartowfkiey wybawić. Czwarte Przykład który ci 
daie, abyś fię duchownie obrzezał; to ieft ulkromił nieporzą- 
dne affekty; odrzucał okazye grzechowe, ofobliwie te, któ­
re fą przeciwko czyftości; choć ci fię to będzie zdało nie bez 
boleścj, y pracy.

Punkt 2. Uważ to nieofzacowane Imię JEZUS, które mu 
ieft dane, aby był famą rzeczą twoim Zbawicielem, y Od­
kupicielem; albowiem JEZUS wykłada fię Zbawiciel y Anioł 
Paufki, to Imię ż Nieba przyniofł; które według Świętego 
Pawła ieft imieniem nad wfzyftkie imiona. Nomen fuper omne 
nomen, y niemafz infzego imienia, przez które możemy bydź

S zba-



‘ jgg O Obrzezaniu Chryftufe Pana.
zbawieni, tylko to Imię JEZUS ktorego ktokolwiek wzy­
wać będzie, zbawienia nabędzie; autcun^ tnvocarverit nomen 

■ Domini, faivus er/t; iednak wiedz o tym, że przy wzywaniu 
iiriienia tego zbawiennego, ieśli chcefz bydź zbawionym, 
pracować ci trzeba, około tego zbawienia; iako mówi Świę­
ty Auguftyn, bo ten który cię ftworzył bez ciebicy nie zba­
wi cię bez ciebie.

Punkt Uważ łzy Jezufowe, d ordz fmutek Matki Prze- 
nayswiętfzey widzącey Ndymilfzego Synaczka Twego plą­
czącego; płacz ty. za grzechy fwoie; bo to te fą, które łzy 
z oczu Zbawiciela naizego wycifncły. Mow z Prorokiem: 

• Exitus aqua^um dcduxerunt ocult met^ qu 'ta non cuftodierunt le­
pem tuam. Zrzodła łez wylewały oczy moie, albo y wyle­
wać będą, bo niezachowały Przykazań twoich. Przeftań 
Zbawicielu płakać, boś ty niewinny, niech id płakać mcprze- 
ftanę, bo bez przeftanku grzefzyłem, y grzefzę.

MEDYTACYA XLIV.’
O trz.ćcbKrólach Pana JEZUSA 

nawiedzai#cych.
Modlitwa poprzedzażaca, iako wyżey.

CT)Unkt a Uważ, z iedney ftrony wielką miłość Zbawiciela 
•* nafzego, nikim niegardzącego, każdego do Wiary Swię- 
tey po wabia rącego, Pafterzow Żydowfltich. y Królów Po- 
gańfkich; a z drugiey ftrony wielką tych ludzi żarliwość oko­
ło zbawienia Twego, y pręirkie poiłufzeńftwo na powołanie 
Boże, y natchnienia Jego Święte. Patrz co czynią, iako zda- 
leka przychodzą, iako tam wfzyftko opufzczaią. Pańftwa 
fwoie innym zlecaią, y wfzyftkich wczafow wyrzekaią lię; 
łafką Bożą łkutecznie wzbudzeni, z wielkim nabdżeńftwem 

dzukaią Nowonarodzonego Pana nad Pany; aby mu pokłon 
uczynili; y Korony fwoie, y wfzyftko co mieli, y łamych dę­
bię, pod nogi Bo kie złożyli. Miałżeś ty taką żarliwość, 
kiedy fię BOGU ofiarował, y poświęcał na ftużbę Jego 
'Świętą? a trwafz iefzcze ta żarliwość? czy nietelknlfz w 

drodze
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drodze I dofkonałości? w ktorey BOGA lzukafz, y nieomyl­
nie go zhaydziefz, ieśli w dobrym trwać będziefz, a ofobli- 

~wie gdyci fię przeciwności trafiać będą; iako yci trzey Kró­
lowie, lubo im Gwiazda w drodze zniknęła była, dobrego 
umyIłu byli; ferca nielłracili: nazad fię nie wrócili; ale udali 
fię do Jeruzalem Miafta wielkiego w Wierze ftateczni, w na­
dziei cali; w śmiałości potężni; poważyli fię b.efpiecznie py­
tać? kędy iefi:. co fię Narodził Kroi Zydowfkj? co mogli 
czynili, aby Pana JEZUSA nalcźli. Stoy y ty mocno przy 
BOGU tak w pociefze, iako y fmutku, abo ofchł;ości,ferca,tak 
w dobrym powodzeniu, iako y niepomyślnym.

Punkt z. Uważ, iż Ci trzey Królowie nie zprożnemi rękami 
przyfzli do Bethleem, do Nowonarodzonego Pana JEZU­
SA; co mieli, to ofiarowali Panu Naywyżfzemu, a ofiarowa­
li pokornie y życzliwie; Nie bvłoby przyremne złoto, gdy­
by przytym dufz, y ferc fwoich ze wfzyftkim affektem nie 
ofiarowali. Naśladuy tych Królów, a ofiarny mu złoto u- 
boftwa, myrrhę pofłufzefiftwa, a kadzidło czyftości; wolą, 
rozum, ferce, rozfądek ofiarny BOGU, y dla BOGA podday 
fię we wfzyftkim woli Starlzego,który mieyfce Bolkie trzyma.

Punkt $ Uważ, iż za tę życzliwość y dar, który BOGU 
ofiarowali nie kazano im chodzić dó Heroda; bo zła, złych 
ludzi konWerfacya y rozmowa, nieznacznie y nieczuło cią­
gnie, y namawia do grzechu: Cum pe^erfo percerteris. Z 
przewrotnym przewrotnym będziefz, ale y owfzem kazano, 
aby infzą drogą do Ciebie powrócili; bo raz ofiarowawfzy fię 
BOGU, ni,e trzeba do fwoich grzechów7 powracać; za. paffya- 
mijnklinacyami,chuciami,chodzie: Pdfl dncupifcentias tuas non 
ess-. Ofiaruy fię teraz cale BOGU, a nie badz iako przedtym 
światowym, niecierpliwym, oziębłym w ftużbie Bofkiey,0k.'

M EDYTA C Y A XLV.
O Męce Pma JEZVSOlpET.

Modlitwa poprzedzóioiCn,\ako nyżey, 
CT)Unkt i. Uważ, iż Męka Panika ieft drogą fkrzynią, bo 
«* Sz ikrzy-
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fkrżynią wfzyftkich cnot Świętych; a zwłafzcza pofhi- 
fzenftwa, pokory, cierpliwości, y lłateczności. Jeft Akade­
mią kędy wfzyftkiego dobrego uczą. Jeft doftatecznym o- 
rężem ku obronie, y zwyciężeniu ^łownego nicprzyiaciela 
ludzkiego, czarta przeklętego; y na zniefienie pychy, y ro­
żnych grzechów niemafz nic tak potężnego, iako rozmy­
ślanie Męki Pańlkiey; bo iako będzie śmiał mizerny proch 
wynolić iię, lzemrać, utylkować, yulkarżać fię, gdy pilnie 
będzie uważał fobie, a ono BOG ffloy, dla mego zbawienia 
y przykładu, tak wiele obelg, plag, y krzywd, chętnie y 
cierpliwie poniofk Święty Bonawentura mówi, że Medy­
tacya albo rozmyślanie Męki Pańlkiey nabożne, y uftawi- 
czne; umyli odrywa odrzeczy światowych, roikofzy ciele* 
fnych; ferce ku Niebu podnofi; prawdziwie pokaźnie, co 
rnyślić, co mówić, iako odpowiedzieć, kiedy zmilczeć, co, y 
iako czynić. Wzbudza człowieka do trudnych y przykrych, 
albo y wyfokich fpraw, dziełow y akcyi. Sprawuie w czło­
wieku pragnienie wielkie do tego, aby go lekce ważono,nim 
gardzono, trapiono, prześladowano; owo zgoła wewfzyft- 
kim lianie cifię ku zbawieniu wfzyftko.

Punkt 2. U waż, iż rozmyślanie Męki Pańfkiey, ieft poży­
teczne wfzelkiego ftanu, y kondycyi ludziom, nawet y do­
skonałym; bo tam zaleca y wyraża wielką Pana BOGA na- 
fzego, dobroć, miłość, dobrodzieyftwo, y miłólierdzie BO­
ŻE, aże do śmierci Syna Bożego, dla nikczemnego {tworze­
nia Jego; człowieka grzefznego. Wielce bowiem miła y 
przyiemna to rzecz będzie BOGU, kiedy y dolkonały,kom- 
paiTyą, politowanie, nad podiętemi dla człowieka grzefzne­
go, mieć zaweżmie bolami.

Punkt Uważ, iż rozmyślanie Męki Pańlkiey choć pro- 
fte, według Błogofławionego Woyciecha Wielkiego Biiku- 
pa; ySyna Zakonu Kaznodzieyfkiego, ieft nierównie więk- 
fzey ceny, y zaffugi przed Bogiem, aniżeli g-lyby kto cały 
Rok ochlebie, y o wodzie pościł, aniżeli gdyby kto codzień 
zupełny Pfałterz mówił, y czytał; a niżeli gdyby kto co­
dzień do krwie fię dyfcypliną fiegł, y biczował. A Ber­

nard
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nard Święty mówi: Więcey zaftugme fobie, gdy kto choć 
jedne z oczu wyleie łezkę z kompafiyi, y politowania Mę­
ki Pana JezUfowey, a niżeli, gdy^y do Kompoftelle, albo 
Ziemi Swiętey, ziemi Krwią JEZUSOWĄ poświęconey,na- 
zwaney Jeruzalem; pielgrzymował fobie, o tey dobie Przy­
czyna tego ta ieft; bo śmierć, y Krew Nayświęrfza JEZU­
SA nafzcgo, dla zbawienia świata przelana ieft niefkoń- 
czortey, y niepoiętey ceny; toć gdy ią kto nabożnie rozwa- 
ża,rtaywiękfzą w teń czas rzecz BOGU czyni: y nieiako nieo- 
fzacowaną; im bowiem objektum ieft gódnieyfze, y zacnieyfze, 
tymy aktbydźmufi zdcnieyfzyyy godnieylzy; ń tym objektum 
ieft BOG, otaz y człowiek Ćhryftus JEZUS cierpiący; toć 
y rozmyślanie o Męce Jego Swiętey bydź muli naywdzię- 
cznieyfze; rozmyślając mu zaś naypożytecznieyfze. Albo­
wiem Męka Pańika Ieft każdemu hamulcem od grzechów, 
bodźcem do Cnot Świętych, magnefem do miłości Bofkiey, 
ruiną wizelkich pokus, klęfką czartów, Podfkarbiną darów 
Niebielkich; iako fię iuż wyźey namieniło: dziełem y Iku- 
tkiem cudownych y niepojętych rzeczy; a ofbbliwie w cier­
pliwym ponofźeniu wfzelkich przeciwności, utrapienia y 
dolegliwości,

MEDYTACYA XLVI.
O Zmaf:voychwpmiu Chryflufa Pana.

Modlitwa pp^ZedZainCa lako wyżej,
Uwaź onę wielką pociechę, którą mieli w Otchła- 

niach Oycowie "Święci. kiedy uyrzell Chryftula Pana, 
na ktoregó przez tak wiele tyfięCy lat oczekiwali, aby byli 
uwolnieni z tego mieyfca, y z nim na fzczęsliwą wefzli wie­
czność. Uważ potym iako Ćhryftus Pan, gdy Dufza Jego 
z Ciałem fię złączyła; z wielką światłością z grobu powitał. 
Ucz fię y ty wyniść z grobu defektów twoich, niedofttónało- 
ści twoich, ofpalftwa w tfuzbie Bożey: dobrym przykła­
dem, y życia pobożnością, śmierć drugim, ciało namiętno­
ści lwoie, zmyiły tak powierzchowne, iako y zewnętrzne 
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143 Q ZmaYtwychmllaniu Chryftufą Paiiir
umartwiay; abyś potym łatką Bożą mógł żyć. Cierp dla 
Chryftula, y (prawie dli wości, abyś mógł napotym zoftać u- 
ko tonowanym chwałą.

Punkt 2. Uwąż Pociechę Przcnayświętizcy Panny, po tak 
frogim morzu utrapienia, y boleści, kiedy NaymilCzego Sy­
na Twego uyrzała żywego; po czarnych chmurach nayle- 
piey fię wydaie Słońce, iaką radość, iak Święte między To­
bą mięli rozmowy, Uważay Magdalenę pokutuiacą, Nau­
czyciela z pilnościąTzukaiącą,ktorego gdy znalazła,oglądała, 
y nog i*? Jeg° Pańfkich 1'ercem naścifkała, nacałowała, ale 
nic w famcy rzeczy, bo y tego niepozwolono; ponieważ iey 
rzeczono: Noli me tan^ere ?can: 20. Jeśli ty dla niewinności,- 
którąś utracił nieniożefz Chryftufą widzieć, iako go Nąyśw:; 
Panną widziała; bądź przynąymnięy po tak wielu grzechach, 
iako Magdalena pokutującym; płacz, w pierfi fię biy, fzu- 
kay BOGA przez grzechy zgubionego; a fzukay w po­
kucie Swjetey^ y poprawie życia; a da ci fię znąleść; da fię wi­
dzieć, gdyż on grzcfznikiem pokutującym nie .gardzi.

Punkt y. U wąż, radość y wefęle. Apoftołow, którzy fię go 
byli zaparli, od przylegli, opuścili; ale zą. to płakali; zkąd 
zad’użvli też Tobie na tó,-ze im fię częftó po Zmartwych- 
wftaniu fwoim pokazywał, y o Kroleftwie’ Ńiebieikim z 
niemi rozmawiął. Znak zmartwychwftania twego Ducho­
wnego będzie, ieśli teraz o rzeczach Niebiefkicifimyslić bę- 
dziefz, y mpwfić; ieśli do grzechów fię niepowioci/z; bo we­
dług nauki Pawła Świętego. Chryftus razZmartwychwftz- 
yylzy nigdy więcey nieumiera; ieśiiś y ty prawdziwie, Diiy 
chownie, zmąrtwyęhwftął; niechcieyże więcey powracać do 
złych nałogow Twoich; y umierać na dulzy. Chryftus da{. 
ci przykład Swiętey cierpliwości, chcieyżę go y ty w tey 
mierze naśladować; a nieomylnie zChryftufem powftąniefz 
ni Tzczęśliwą nieśmiertelność; według aftekuracyi Pawła 
Świętego 2. l:mot’. cap; 2. Jeżeli Z nim cierpieć będziemy^ Z. 
mm te& Krolćmanie m Niebie otrzymiiwy.
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M E O Y T A C Y A XLVH.

O Iftniebo wftkpieniu Pańfktm. 
Modlitwa p^przedzatAtta^ lako wyicy.

rfjyUnkt r. U waż, iż Chryftus Pan dawfzy iawrie dowody 
•* -Zraartwychwftania fwego, y przez 40. dni o taiemnicach 
Kroleftwa Niebieskiego rozraawiawizy, czafu naznaczone­
go od Oyca Wfzechmogącego w obecności kilka fet ludzi z 
'radością, y niewymowną pociechą, Matkę Nayśw.- y Apo- 
ftołow pożegna wfzy, do Nieba wftąpił. Kto w Niebo wftę- 

•puie mówi Apoftoł, tylko ten, co zftąpił z góry pychy; po- 
niżay fię y każdemu, yuftąp by też y przykro ci było, kto 
bowiem .upokarza fię, Wywyżfźony będzie.

2. U waż iako z nim idą Oycowie Święci z Otchłań 
wyprowadzeni; iafgo Anjołowie SS, idą n.t przeciw Pana Twe­
go; witać go; iaka W Niebie radość, iakie wefele: iako go 
Ociec Niebielki bierze na fwoię Prawicę; pytaiąc coby to 
były za Rany, na Rękach, Nogach, y Boku lego; któremu 
odpowiada, że dla zbawienia ludzkiego, (o które bardzo 
profi,) ieft tak umęczony. Ciefz fię, że Chryftus Pan otwo­
rzył) Niebiola, przez tak wiele tylięcy lat zatarafowane; że 
wftąpił do Nieba, abyci tam nagotował nfieyiće; że fiedzi 
na Prawicy Oycowikiey, aby Sprawiedliwość Jego tamował; 
-y Rany fworn ca ubłaganie prezentował.

Punkt y. Uważ, iż zaraz dway Anjołowie w bieli pokazali 
fię, oznaymuiąc, że tak przyidzie, iako go widzieli do Nie­
ba wftępuiącego; przy takiey radości Smutek miełzaią, aby 
fię dobrzy wefelili, a zli fię bali; gdyż ten Zbawiciel ma 
przyiść fądzić każdego; y lubo teraz do Nieba poizedł, y 
każdemu wolność zoftawił czynić co chcieć, iednak przyi­
dzie ta godzina, kiedy każdego według tego co dobrego, 
albo złego czynił, fądzić będzie. Niemów, że tonie ry­
chło będzie, albo że nie zaraz ląd będzie; nie zaraz umrę. 
Nie wiemy czafu, ani godziny; dofyć że ten Sędzia wlzyft- 
ko znaydzie, iak godzina lego przyidzie; o ktorey nikt nic 
może wiedzieć,
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medytacya xlviii.

O Żeraniu DUCHA Swift ego,
Modlitwa poprZedzanea, iako ruyżey. 

fpllnkt r. Uważ iako według rozkazania Chryftufowego, 
<* Apoftołowie z Przenayśw: Panną, y infzemi, fiedzieli 
pofpołu modląc fię, y oczekując obiecanego DUCHA Prze- 
nayświętfzego czafu od BOGA naznaczonego, Niebo fię 
©tworzyło, y DUCH Święty na tych zftąpił co fiedzieli; na- 
kfztałt ięzykow ogniftych, a oraz dufzę ich dziwnym uda- 
rowane wefelem, poczęły chwalić, y wielbić BOGA; y czuć 
w fobie wielką śmiałość do opowiadania Ewangelij, y wy­
znania Boftwa Chryftufa Pana. Tak y ty chcefzłi, żeby ni 
cię DUCH Święty zftąpił, trzeba kochać fię w modlitwie; 
w cichości, y jedności ferca.

Punkt z. Uważ, że na ren czas, gdy DUCH Święty zltęr 
pował na Apoftoły, y innych, był gwałtowny wiatr, y gę- 
łły delzez; abyś wiedział, że trzeba bydź wzrufzonym pra­
wdziwą (kruchą, y nie raz łzami fię zalać, ieśli chęęfz mieć, 
y odebrać DUCHA Świętego; trzeba iefzęze bydź pokornym, 
y (pokoynym, kto chęe bydź uczeftnikiem łafki DUCHA 
Przcnayświętlzego; maiący bowiem na dufzy pokoy na ten 
czas ieft iakoby fiedzącym. Nakoniec trzeba bydź zapalo­
nym miłością Bolką; DUCH bowiem Święty lako Ieft ęflTen- 
cyalną miłością, y zjednoczeniem OYCA z SYNEM Bo­
żym, albo miłością zobopolną między fobą, tak też nie mo­
że kochać ram, gdzie nie mafz jedności, y ftateczności w do­
brym, ducha.

Punkt 3. Uważ, że jako ogień, gdzie ieft w domu, utaić fię 
nie może: zaraz daie fię, przez okna widzieć, y uznawać że 
tam ieft. Podobnym fpolobem y Apoftołowie Święci, iak 
tylko odebrali DUCHA Świętego, nie mogli fię z nim utaić; 
ale dał fię zaraz poznać; kiedy zaraz wyfzłi Ewangelią S. 
opowiadać. Nie może próżnować DUCH Święty, kto go 
ma, Uważ czy mafz ten znak w fobie? czy rad ęorobifzni 
chwałę Bofką? czyli też ptożnuiefz? nie prożnuy, ale raczey 
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■pracuy z.nim; day fię rządzić żarliwości Jego; boiaźnią two­
ją nie przefzkadzay tak wielu pożytkom. Pokaż pokorę, dę> 
ktorey cię itymuhiie y pobudza; pokaż pofłu(zeńftwo, któ­
rego po tobie wyciąga; day dobry z fiebie każdemu przy­
kład, którego pragnie; a ztąd uznąfz; że będziefz miał wfo- 
i>ię DUCHA Świętego.

MEDYTACYA LYIX.
O proflwfy Jh fzszerośei intencyi wfyra* 

wdch na/zych.
Modlitwa poprzedzane#.) ia'ko wyiey.

śT^nkt t, Uważ, iż między innemi okolicznościami; nale- 
>* żącemi do (praw nafzycn, aofobliwie dobroci ich przed 
.Bogiem, ieft ńaypotrzebnieyfza intencya; ona daie iftność, 
cenę, walor, ipraWom nśizym. Intencya ieft priwum mobile^ 
.albo raczey naypierwfzy obrot, od którego inne obroty ru- 
fzaią fię; iako -w zegarze ieft fiła kołek, które fię obracają 
;ńle ow obrot maią.od pierwfzego koła; tak y intencya ludz­
ka, ieft to naypotrzcbnleyfzym kołem, że (prawy ludzi>albo 
Ją dobre, albo złe; ieft to rzecz naypier-wfza do ceny, do 
fżacurrku każdey (prawy; inaczey w (prawach ludzkich, 
niech będzie pilność, wytworność niewiem iak naywiękfza, 
ieżeli intencyi nie będzie dobrey, za nic wfzyftko. Inten­
cya gdy będzie dobra, to choć małym (prawom, albo, y przy­
rodzonym, oboiętnym, które -famę z fiebie nic nie ważą, ia­
ko to chodzić, “Jeść, (pac, &c. (prawi drugą przed Bogiem 
cenę; że za nie kupić fobie możemy Kroleftwo Niebiefkie; 
gdy ie czyniemy dla BOGA; to Ieft, dla tego, że fię tak Panu 
BOGU podoba; albo dla pożytku bliźniego, ofobliwie zba­
wiennego. Tan JEZUS dla tego Faryzeuszów grom^, ftro- 
fował, że w (prawach fwoich nie mieli intencyi aobrey; czy­
nili wfzyftko dla oka ludzkiego; pościli, modlili fię, 6 c Zkąd 
też odebrali zapłatę od świata; w świecie fię yupodobaniu 
Jwoim kochali, światem też (obie zapłacili, u BOGA zas
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Medytaeya Czterdziefła Dziewiątą 
fobie nic nie zyfkali; bo dla BOGA nic nie robili. Inten­
cja dobra ieft początkiem, źrzodłem, y fundamentem wfźy- 
ftkich zafług nafzych. Fundament gdy zły będzie, całe 
budowanie na nim prętko fię obali; tak y fprawy nafze pfu- 
ją fię, gdy fię ofadzaią na intencyi nie fzczerey. Intencyą 
dobra ieft lkarbem nafzym; którym fię zbogacić bardzo może" 
my w zafługi; albowiem Pan BOG gdy ie czyn remy, cierpie- 
my, albo Jemu daiemy, nie tak patrzy na to, iako na inten­
cyą naizę; dla tego więcey fobie ważył owe dwa lźelągi, 
które babka wrzuciła do (karbu Kościelnego; aniżeli złoto, 
y frebro, które tam ofiarowali Faryzeufzówie; bo ona ofia­
rowała z miłości Bożey, a ci dla prożney chwały; ażeby ich 
było miano za wielkich iałmużnikow; za miłofiernych, prze­
to plus omnibus dedit\ więcey nad nich dała. Tak y nam trze­
ba fię bać, ażcbyśmy liła pracując, mało co, albo nic nie- 
zyfkali; tota notsłe laborantes nihil cepimus,’ całą noc pracując, 
niceśmy nie ułowili. Które iłowa Oycowie Święci rozumie- 
ią y tłumaczą, nie tylko o tych, co w grzechu śmiertelnym 
co dobrego czynią; ale y o tych, którzy fprawy fwoie czy­
nią, intencyą niedobrą.

Punkt 2. TJważ iaka tedy powinna bydź intencyą'w (pra­
wach nafzych, żeby bydź mogły z zafługą Bolka, (wiedzieć 
bowiem potrzeba, iż według zdania Kościoła, y Wiary Swi'ę- 
tey, ieżeli dobrey intencyi nie czyniemy przed fprawjami, y 
modlitwą nafzą,to wiele fpraw nafzych y modlitw,bez nalzey, 
(z wielką nafzą fzkodą) ginie zalługi; zaczyna należy częfto 
przez dzień odnawiać krotko intency^; ponieważ wiele Theo- 
logow nauczają,że do żafługi,trzeba żeby była intencyą aktu­
alna; to ieft, aby przed każdą z ofobna (prawą, abo w famey 
fprawie wyraźnie była czerniona intencyą, y to ieft naylepfza 
rzecz. Albo przynaymniey wirtualna,która bywa w ten czas, 
kiedy kto czyni intencyą przed porządkiem iakich fpraw,które 
fięzlobą wiążą; ściągaiąc fię do iednego końca, iako nay- 
przod Kfiądz we Święto rano, nim pocznie w Kościele Bożym 
pracować, gdy tę pracę fwoie ofiaruje na chwałę Bofką, choć 
potym o tey intencyi zapomni, y rożne fprawy czyni, nale­
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żące do chwały Bofkiey, iako tó to przedzwaniać, wodę 
święcić, krzcie, przecie trwa owa pierwiza inteneya 
aliter^ w porządku tych fpraw iego; y na rey intencyi defyć 
ieft, aby fprawa nafza była zaftugą przed Bogiem. O habi- 
tualney zaś intencyi niektórzy Theologowie wątpią, aby 
była ważna dozalługi, która bywa wtenczas, kiedy kto 
dawno uczynił na fprawy fwoie intencyą; naprzykład z ra­
na, albo y wczora, albo dawney, a potym iey przeciwną 
intencyą nieprzerwał; to taka inteneya potym trwa, by y w 
obiad, aiboydaiey habitualiter^ zkąd Tanuerns intencyą ha- 
bituałną tak definiuie: Jeft to wfzelka gotowość człowieka 
onę czynić według przyzwoitości akcyi, gdyby mu na pa­
mięć przyfzła; w rzeczy iednakfamey nie czyni, ztąd: że o 
niey cale niepamiętał; a zatym człowiek dobry, y tu przed 
Bogiem nie traci (tak trzymam o dobroci Bofkiey,) lwoiey 
zaiiugi. Punktu tedy tego drugiego taka kładzie fię kon- 
kłuzya; a ponieważ dobra inteneya troiako fię bierze, toć y 
fprawy nafze według niey czynione, troiako walor fwoy, y 
cenę mieć mulzą. Jeft tedy pomiemona inteneya iedna włafna 
niewolnikom czynić co dla boiażni karania, zwłafzcza dlabo- 
iazni piekła, y ta inteneya nie ieft zła, Druga ieft lepfza wła­
fna najemnikom czynić co dla zapłaty wieczney, albo upodo­
bania ńę Panu BO,GU» Trzecia naydofkonaliza, włafna Sy­
nom czynić wfzyftko z miłości ku Panu BOGU, że tego ieft 
godzien.) y ław powinien czyntć^ albo cierpieć, na cześć Jego, 
albo chwałę. Tak tedy powinniśmy czynić wfzyftko dla 
BOGA, dla Jego Swiętey woli; że tak chce, y tak fię Jemu 
podoba; iako temu wierzyć powinno; albo że tego wyciąga 
przykład dobry; albo zbawienie bliźniego, albopotrzeba kon- 
ferwacyi zdrowia, ku chwale Bofkiey. Inaczey ieżeli co 
czyniemy dla upodobania tylko nafzego, albo dla chwały 
u ludzi, to wfzyftko ginie nam; y to wfzyftko pożera mi­
łość włafna. Powtórnie-. Czynić powinniśmi z poftufzeńftwa; 
które gdzie zachodzi, iuż tam w dobrey Iprawie, zaraza w 
inna odchodzić. Dla tego pilna bydź powinna ftraż, y od­
nowienie częfte intencyi, żeby fię w fprawach nafzych złe
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Medytaeya Czterdzleffa toZiemfatHf 
niewkraddły intencye; iako ta pafpolicie przy wygodach 
ciała, przy iedzeniu, przy piciu, fpaniu, wkrada fię' inten- 
tencya zmyślnoścf, albo zmyślney uciechy; to natychmiaft 
zarazę tę zbijać te intencyą Świętą: Panie będę teraz iadŁ 
będę fpał, będę fię rekreował, nie że mi fię tak podoba, ale 
żebym Zdrowie mote. y (ety zAchownl na ehnjaig tnjoie-. Przy fpra- 
wach okazałych, iako to przy Poście, przy iawney Modli­
twie, w Kazaniach dyfputacyach wkrada fię intencyąprożney 
chwały ludzkiey; to io tym zbijać* Panie niech to będzie na 
więkfzą chwałę twoię, ktorey odemnie żądafz; bądź Panie 
Boże z okazył lichey tey pracy moiey, od wfzyftkiego ftwo- 
rzenia rozumnego poznany, miłowany, y wielbiony. Przy 
rozmowach, w czytaniu Kfiąg, w7 krada fię intencyą dwór- 
ności; to natychmiaft renowuy intencyą; y mow; Dla tego 
Panie Boże chcę czytać, żebym do poznania Ciebie więkfze- 
go, y miłości Twoiey mógł przyiść, y Ciebie wielbić.

Punkt 2. Uważ co mogą bydź za fpofoby do zachowania 
dobrey y fzczerey intencyi. Nayprzod-. Strzedz fię prożney 
chwały, ofobliwie przed famą akcyą; itwaźaiąc, że to próżna 
chwała ieft nikczemna. Co mi to nada, albo pomoże, że mnie 
chwalą; albo co zafzkodzi, że ganią; ta/żr fum, óualir fuf 
takim ieft, iakim był; y przez to nic mi u BOGA 
nieprzybędzie, ani ubędzie; chyba ieśli będę cierpliwy, za- 
fługi przybędzie; a ieśli niecierpliwy, nagany y kary. Powtór­
nie'. Ile możności przed każdą fprawą, zwłafzcza poważniey- 
fzą, poftaw fię przed obecnością Pana BOGA wfzyftko wi­
dzącego; y począwfzy od tey, wfzyftkie tu twoie ofiaruy re- 
fłexye, wfzyftkie wota, wzdychania, pragnienia, odnawiay; 
y proś o łaikę,abyś ią pożytecznie odprawił; mówiąc BOŻE tu 
obecny,ywfzyftko roidzacyTb e pokłon oddaig^y na ruigkfz* chroa- 
łglruoig na uraczenie woli Twoiey S. Tobie tg moie fprbwe ofiarnie* 
Nfpomoż mnie łajka Twoi a, abym i» pożytecznie odprawił. Potrze­
cie; Uważyć fobie koniec, dla ktorcgo iefteś ftworzony; alba 
na fhrzbę Bofką powołany; tylko żebyś BOGU ffużył, Jego 
wolą Świętą pełnił, Jemu fię podobał, to chciał co onchce; 
ń to wypełnić fię nie może, bez intencyi dobrey, którąodna­
wiay, naprzykład gdy godzina bije.



medytacya l.
O umartwieniu dhla^y namiętności, alb® 

affektoW 1tafaycb< 
Modlitwa poprżćdzai&ca, iako wyżey, 

ifTydfnkt i.ttwaiiy iż ponieważ ciało nafze ielł główny nieprzy* 
-Ł iaciel dufzy,tak,iż przy każdym nieprzyjacielu przeciwko 
duchowi ftanie, y opowie fię; bez niego ani iżatan fkttfi, ani 
iwi*t zwiedzie; y czyi ifz nie iłufzna to rzecz takiego nieprzy- 
laciela. yzdraycę uikromić? umartwić? podbić pod moc i wo­
lę; aby on mnie nie zabił nadufzy; do grzechu nrepociągnął; 
ćzylifz nieffufżna mieć go w oftrOści? Nie pieść fię z nim; ani 
ton dogadzay, bo cię zdradzi, y czyftośći pozbawi; świnie w 
Mocie fię przewracaią, tak grzech, y fzatan tam fię ciśnie y 
rozwala,'kędy przez rofkofzy czuie wilgotność, a tym.famym 
BOGU, y Aniołom Jego, fmród nieznośny przynofi. ’ Ciało 
tuczyć, ieft to gotować pokarm, y przyfoiaki robakom, któ­
rzy po śmierci gryść cię będą: y czylifz niewftydzifz fię bydź 
kuchmiftrzem u robaków? którzy potym nad tobą paftwić 
fię będą; a czemuż nie idziefz torem Zbawiciela fwego, któ­
ry cały żywot ftrawił W Świętych pracach, czuyności, na­
gości, yuboftwie wielkim; a nie w żadnych delicyach, pie* 
fzcotach. y rofkofzach.-

Punkt z. Uważ,leżeli zcłałem tak woiować należy, ale nie 
mniey y ziego namiętnościami; przez które, czart, świat, 
każdego z woiować pragnie. Tych zaś namiętności, albo 
fiffektow, liczy fię iedenaście; miłość, nienawiść, żądza, albo 
prśgnłenie,radość, chronienie fię czego, firnu tek, gniew, śmia­
łość,- boiaźń, nadzielą, rofpacz; które fą początkiem wlzyft- 
kich grzechów, y przetżkodą do wfzyftkich cnot SS. zuczym 
należy ie miarkować, y onych zużywać Według rozumu, y 

_ woli Bożey/ inaczey człowieka, nakfztałt okrutnych beftyi 
W fereu rozedrą, y w przepaść ńiefzczęśliwą zrzucą; należy 
tedy te nierozumne beftye ufkromić, rozumnie y ikro mnie. 

Miłość. A nóyprzod miłość pierwfzą ciężką pąflyą appetycu 
pożądliwego, należy każdemu z nas rozumnie y mocno mar- 
r T3 twić;
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twić; łąko te, która iett źrzodłem wfzyftkich infzych, to ielł 
na miłość rzeczy pod zmyR podpadających. Y tak gdy cię 
trapi miłość zbyteczna do iakiego ftworzenia, przyjaciela, do 
Rawy, do honoru,pieniędzy,£<ć. O moy Boże! iaką na ten czas 
męczarnią na dufzy ponofifz! Mow że fobie: O BOŻE moy cze­
góż i a chce? krom Ciebie'. dofyć mt md 'dobie wfzyftko dobro moiei a 
toż rjtgcey nid BOGA kochać mami przeklęte takie kochania,któ­
re fd bez BOGA, nie od BOGA, y nie do BOG A.,

Żądza. Druga paffya iefi żitdza, albo pragnienie jakież rzc- 
czy przyfkłey pod zmyRy poddaiącey; gdy tedy małż iakię 
zbyteczne pragnienie przeciwko rozumowi, y woli Bofkiey 
powftaiące, tłum że to, y obracay niepotrzebne pragnienie, 
w pragnienie widzenia BOGA, w żądzą dofkonałości, ży­
cia, pobożności, w pragnienie chwały Bofkiey^ to niech bę­
dzie celem pragnienia twego.

Radość. Trzecia pajjya yeft radość z iakiey rzeczy przytomney 
ftworzoney. Y takgdycifię przychodzi radować zbytecznie 
z chwały u ludzi, z powodzenia w rzeczach doczefnych, 
miarkuyże tę paflyą cielźąc fię w duchu w BOGU, y w rze­
czach Duchownych.

Nienawiść. Czwarta ptffya iefi nienawiść., iakiey rzeczy nie- 
pomiarkowana, y obmierzenie iey, fobie; albo ofoby iakiey, 
albo urzędu, albo mięfzkania, jeżeliby to na fercu twoim 
znayd.owało fię, niepokazuy tego powierzchownie; ale ra- 
czey znoś ciężar drugiego, który twoy ciężar znęfi; patrz w 
drugim raczey ranbraz Bofki,którym iefi ozdobiony;naKrew 
Chryftufową, którą ieft poświęcony; Odmień /aczey tę nie­
nawiść naprzeciw drugiego, w nienawiść ciebie famego; któ­
ra tobie należy dla więkfzych defektów, aboli y grzechów 
twoich.

Chronienie. Pi&ta paflya iefi chronienie fie idkiey rzeczy przy- 
(ziey-, która fię zda bydź złą. Chronifz fię konfuzyb wzgar­
dy u ludzi, złego o tobie rozumienia; uciekafz przed tym, 
co Chryftus dla ciebie przyiąć raczył? czy ty Rugo mafz le- 
plzey bydź nad Pana fwego?

Smutek, SZofta p afty a tefi fmrttek • rzeszy zley przytomne}? 
czy



O umartwieniu ciała, y namiętności, &c. tyi
czy go miarkuiefz z zgadzaniem fię z wolą Bożą? na co fię 
fihucifz? gdyż fmutek nieuśmierza złego^ ale przyczynia; 
ponieważ y złe cię trapi, które cierpifz, y fmutek. Myśl 
raczey że to złe, które cierpifz z rąk Oycowfkich Pana BO­
GA przychodzi; który o tobie więkfze ma (taranie, niżeli 
ty o lobie. Myśl żeś godzien tego utrapienia, za grzechy 
twoie. Myśl żeć z tego utrapienia, gdy go cierpliwie zno- 
fifz, wiele dobrego przyidzie.

Gniew. Siódma pajjya na appetyCie ąniewliwym ieftgniew. Czy 
daiefz mu mieyfce na fercu, w udach, na czele, w oczach, 
y w infzych gettach powierzchownych? o co ndyprędzey? y 
w Jakich okazy ach iurzy fię ta namiętność w tobie? iako ią 
w ten czas mafz przygafzać? od tyłam cię w tey mierze do Ka­
zań moich Niedzielnych. Na Niedzielę Siódmą po Świąt­
kach fol: 197,

Śmiałość Cfma pojfya ieft śmiałość. Czy fię nie wydaie w 
tobie, kiedy fię fprzeciwiafz fwoim Przełożonym kiedy nie- 
rozmyślnie y porywczo odważafz fię na trudne fprawy, któ­
re fą nad fiły twoie. Znay fiebie famego, y nieudolność 
twoię; nie dufay fiłom fwoim, ale w pomocy Pana BOGA 
twego.

Boiażn. Dziewiątą paflya ieft boiaSftt. Czy zbolażni nieopu- 
fzczafo dobrych uczynków? albo tego coś powinien uczynić; 
boy fię BOGA, a nikogo bać fię nie będzielz; mniey w nim 
nadzielę; y mow zPialmilłą: Pan zbawienie moie, a kogo fte 
lede bal ? nie bede fte bal złych przypadków, bo Ty BOŻE Zcmiut 
iefteś.

Dżiefurta, y iedenafla pajfya ieft-. Nadzieia, y defperacya, al­
bo rofpacz w rzeczach trudnych. W tey materyi odfyłam 
Czytelnika Duchownej folio 137. per totum X. Mo*
rawlkiego S. J.

Punkt p. Uważ co mogą bydź za fpofoby na umartwienie 
pomienionych pafiyi. Nayprzod; Uważyć fzkody, które idą 
za paflyami, gdy ich kto nie martwi, zdó Profić gorąco Pa­
na BOGA w tey mierze o ikuteczną pomoc, ptió. Uważać 
fobie, że Krolclłwo Niebiefkie gwałt cierpi, y gwałtowni* 

cyg°
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cy gobiorą; to ieft fiebie, y fwoie paffye zwyciężający.
Bydź ząwfze przy rekollekcyi dobrey, y pamiętać na obe­
cność Bofką. Naoflatek: W małych okazyąch przyuczać fię, 
snartwić,;to naturę wciągniefz y do wielkich.

M E D Y T A C Y A LI.
O powinności Kapiańfkiey modlenia ftp za potrze* 
fiy ludzkie, y Krcdeflwa tego, y obligacji odpra? 

zerwania Pacierzy Kaplańflóch.
MtidliiwA poprzedzai&ca tako wyżey.

<cpu»kt 1. Uważ, iż Kapłani ofobliwym fpofobem obligo- 
«* wani fą modlić za potrzeby ludzkie; iakofię to pokaźnie 
zjoćla Proroka c. 2. Inter njefłibulum, & gitarę plorabunt Sar 
cerdotes, Mmiflri Domint; & dtcent: Parce £)omine, parce populo 
tuo. Y tam daley. Między przyfionkiem y Ołtarzem płakać 
będą Kapłani, y ftudzy Bofcy; wołałąc: Przepuść panie, 
przepuść ludowi twemu, y nieday dziedźi&wa twego na por 
hańbienie, żeby Poganie mieli nad .niemi panować. Kapłani 
fą Medyatorami, y BOGA bliżfzemi; fą Jego przyiaciołamU 
toć z tey przyczyny, ile żę y oni prędzey uprofić.mogą, po” 
winni bydź Exoratorami. Nad to, źe ludzie dla tego daią 
Xięży jałmużny Święte, dzielięciny, fundacye czynią, aże­
by fię modlili za nich; toć im fię krzywda dzieie, gdy tey 
obligacyi fwoiey zadofyć nieczynią. Kapłani fiła mogą 
przed Panem Bogiem, iako Moyżełź fiła zylkał u BOGA, 
modląc fię za lud IzTaćlfki; tak dalece, że BOGA lubo za­
gniewanego, częftokroć ubłagiwał, y miłofiernym czynił. 
Kapłani fą .także tey Matki Korony Polfkiey Synami; toć id- 
koby z naturalney obligacyi powinni ią przez modły fwoie 
li BOGA ratować, lako Matkę fwoię; -ktore.y gdy będzie zle, 
to y Kapłanom Bożym nieomylnie bieda dobodzie; funda- 
cye Szwankować mufzą, cżynfze niedochodzić, dziefięciny 
ginąć. Spofob zaś u Kapłanów nayłkutęcznieyŚzy błagania 
BOGA będzic, gdy żyiąc w niewinności fujnnienia, y .czy­

stości
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Kości dufze y ciała, piluemi będą w odprawowaaiu Pacie­
rzy fwoich Kapłańskich; które y za prawowiernych ofiaro­
wać fię powinny.

Punkt 2. Uważ, iż Kapłanów ieft to wielkie fzczęście od- 
prawować Pacierze Kapłańfkie; gdyż przez to Aniołow; y 
Duchow Niebieikich naśladuią; którzy uftawicznie w Nie­
bie BOGA chwalą; gdy ie dobrze odprawuią; bo y powinni. 
Odprawuie kto Pacierze, powinien ie dobrze odprawić; choć 
do nich nie ma żadney obligacyi; a coż dopiero mowie o Ka- 
płańikich? które pod grzechem śmiertelnym mówić fię co- 
dzień powinny. Gdy ie tedy Kapłan zle nakńżdy dzień od­
prawuie, niezliczone grzechy popełnia; bo codzień będzie 
kilka defektowr, co tydzień kilkanaście,co rok kilkalet. Skar­
ży fię tam BOG na Świeckich ludzi, kiedy go uftami tylko, 
a nie lercem chwalą: populur hic lahijr me honotat, cor aytem 
eorum longe eft. A iakże dopiero bardziey na Kapłanów uty- 
fkować nie będzie, y nie ma, ieżeli bez uwagi, bez BLękolle- 
kcyi, bez Brewiarza mewią Pacierze? Kapłani gdy Pacierze 
mówią, fą na ten czas deputowani, y poftani od całego Ko­
ścioła, y ludu Chrześciańfldego, aby błagali za niemi Maje- 
ftat Bofki; ieżeli tedy zle ie odprawuią, wielką krzywdę, y 
fobie, y całemu Kościołowi czynią. Święty Auguftyn mó­
wi: iż Szczekanie pfow, wycie lwów, nie tak fą obmierzłe 
BOGU, iako Pacierze zle odprawione; ofobliwie gdy fię od- 
prawuią bez dobrey intencyi, zprzymufu; że koniecznie trze­
ba ie odprawić, bez attencyi, dobrowolnie przypufzczaiąc 
roztargnienia; y infze myśli niepotrzebne, z tęfkliwością na­
rzekając, ha długość ich, patrząc tylko żeby wnet odprawić. 
Przed czafem należytym, albo nazbyt ie odkładaiąc bez. liu- 
fzney przyczyny; na mieylcu niefpofobnym, kędy ieft oka- 
zyą, y mebelpieczeńftwo Siła mieć roztargnienia; nie/kromnie 
y nie nabożnie fię zachowuiąc pod czas ich odprawowania; 
napamięć ie mówiąc, tam y fam patrząc, prętko ie odpra- 
wuiąc, iłów dobrze niewyrażaiąc, albo co innego czyniąc, 
gadaiąc, rofkazuiąc. U waż każdy co to tu być może defe­
któw, grzechów w odprawowaniu Pacierzy.

U Punkt
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Punkt y. Uważ fpofoby do dobrego od prawo wanta Pasie* 

rzy Kapłańfkich. Bydź przy rekoflekcyi, y zwa­
żyć porządek całego Officiyn^ y ponotować, fobie wfzyftko. 
a</ó. Uczyń dobrą intencyą; y pobudź lię do łkruchy zń grze­
chy. Odnawiay inteiicyą krociufieńkó na każde Gloria Patrl. 
jtió. Ile możności poymować dobrze fens, rozważaćcoto zna­
czy. Nao/łatek. bydź w łafce Bofkiey, aby ta praca twoia 
nie była daremna, ale przyiemna.

MEDYTACYA LII.
O Jkrttpuiach

In gratiam fcru pulo forum hominumćp 
devororum.

Modlitwa poprzedzóiaca wyżey.
CT)Unkt i. Uważ, iż Ikntpuł nić inlzego nie ieft, tylko bo- 
«* iaźń niepotrzebna, tam fię bać, gdzie nietrzeba; ieft 
trwoga bezrozumna iakoby fię grzefzyło, albo na grzech 
zezwoliło; tfc. ieft ladaczym obciążać fię y rozumieć, że co 
wielkiego, a w famey rzeczy niemafz nic; a przez to czło­
wiek niezmiernie fię na umyśle trapi, głowie, y zdrowiu 
bardzo fzkodzi, zaczyna gardzić niemi potrzeba iakogłu- 
piemi, bonie raaią po fobie żadnego, ftatecznego fundamen­
tu; właśnie kiedy koń, woł; yinfze bydlę, które bez przy­
czyny boi fię kamienia, albo mocnego moftu, na który nie 
śmie iść. Gardzić niemi trzeba, y nie dać fię uwodzić po- 
tnięfzaney, y nierozfądney fantazyi; gdyż BOGU przez to 
wielka dzieie fię krzywda; bo go fkrupulaci rozumieią bydź 
okrutnym; iakoby miał za naymnieyfzy grzelzek do piekła 
pofyłać; y niemądrym, iakoby nieumiał różności uczynić mię­
dzy wielką, y małą winą. Dzieie fię krzywda y Kościoło­
wi Bożemu, który uczy, że fkrupuły fą to tylko podeyrze- 
niem grzechu, y to bardzo lekkim; a nie fą prawdziwym nle- 
befpieczeńftwem, ani grzechem; lubo fię zdadzą, ale nieu­
miejętnemu, ftabey fantazyi, y trzeba ie pogardzać; a cho- 

ciafz
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eiafźfię oyywaią niedbać, y nic nie wdawać fięw rozmowę* 
y r.oztrząfaaie ich; .ale fię ufpokoić; dftrupuloft temu iakoby 
nie wierzą.

Punkt a. Uważ, ponieważ z fkrupulaty trudna fprawa, przy- 
daie fię iefzcze y to fkrupulant kiedy wątpi o czym, ieśli 
ieft grzech to, co uczynił, albo nie? niech fię tego niefpo- 
wiada: bo iako tych wątpliwych rzeczy będzie fię fpowia- 
dał, przbywać mu będzie (krupułow, a nigdy nie wybierze, 
ani wyfufzy źrzodła fkrupułow; yowfzem okazya fię więk- 
fza doda do nich. Okiedyćby był włafny grzech, fcrupulo- 
fuj nie mógł by wątpić, ale iako pewnego uiął by fię go; y 
gryzł by go bardzo^ zwłafzcza śmiertelny; mającego fumnie* 
nie zbyt piefzczone. Skr.upulant niech wie, zż iufza ieft po­
myślenie, a tttjza zezwolenie-, y Świętym lada co przypadało* 
ale że to ich trapiło, dla tego znak był nie zezwolenia: <///W 
tft, mówi pewny Afceta fenju delectationam fentire, & alt ud 
eaudem voluntate appetere: aut tpua talem admittere, Sentire 

fenfu necefftitatic cft; approbare vel reprobare njoluntatet libera po- 
tgflatis. Sentire fenfu> walam non efi: fed dare confenfum, hoc d 
waloefto Myśli ladaiakie, że z nas wynikaią, idzie to nie ze- 
chcenia nafzego, kle z natury zepfowaney. Scrupulofur pod­
czas trafi fię taki, że trzeba mu kazać nie (powiadać fię tylko 
śmiertelnych, y to takich, zaktoreby śmiał przyfiądz, że fą 
śmiertelne; albo że zezwolił ną grzech, albo że fię tego nie- 
fpowiadał nigdy.

Punkty. Uważ co mogą bydź za -fpofoby na pozbycie fkru- 
pułow. Najprzód: Uczyć fię deponere confcientiam, fkładać fum- 
nienie; to ieft uczynić fobie taki umyft, żęto nie grzech; a kiedy- 
by fię wiedziało., iż to grzech, nieważyłby fię człowiek czy­
nić. Powtore; Niecbay nie bierze fobie za grzech, tylko to, 
co ieft iawnie grzechem, y co może podeprzeć przyfięgą, że 
ieft grzech śmiertelny; y kiedy może przyfiądz, że zezwolił 
nań; albo fię go dopuścił, albo fię go nie (powiadał. Potrzecie: 
Modlitwa do Pana BOGA nabożna. Pofłufzeńftwo zupełne 
Spowiednikowi, który gdy ofądzi, że nie mafz nic, iuże fię 
tego koniecznie trzymay. Poczroarte: Gardź (krupułami, y

Ua nic
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nic na nie niedbay; bo tym famym, iż ezefto powątpiwafz, y 
w tym y w owym, iuż mafz wiedzieć o fobie, że iefteś fkru- 
pulant. Który idko dokładaią Doktorowie, iż pod czas po­
winien pod grzechem uczynić przeciwko fkrnpułowi; kiedy 
dla niego, y utrapienia od niego, fzwank iaki wielki podey- 
niuie. Ńadewfzyftko iako fię iuż mowiło, nauczyć fię ma 

Jtrupulofas., że niezawfze kiedy co przypadnie na-myśl, y 
chwyci fię ferca, przynofi zfobą grzech: Infza iefi pomyćhf, m- 
jza na myśl zeźruoltć. Myśl Izpetna, albo y przeciwko wie­
rze wedrze fię y nayświętlźym ludziom, ani wiedzieć iako; 
przecie nie trzeba to nazywać zezwoleniem; czego znakiem 
ielł twoie utrapienie, od takich myśli. A też iż fię oto fra- 
fuiefz, a w nich nie kochalz, pewnie nie zezwalafz; chociafz 
dla ikrupułu zdać fię, iakobyś zezwolił na cielefn^ lubość, 
albo przeciwko wierze. Nie wierz w tym famemu fobie; 
poniewalz że cię to frafuie. A gdy zaś Pan BOG pod czas 
na kogo włoży ten krzyż, lecz na iego dobre, niech że go 
cierpliwie ponofi; z tym wfzyftkim do BOGA ucieka, o przy­
czynę Nayświędzey Panny, Anjołow Świętych profij aby 
BOG oświecił rozum iego, y fumnienie obiaśnił.

MEDYTACYA LIIL
O Prowidencyi Bofkiey^ albo o pTzeyrzeriw od wiz* 

kow Pand BOGA tv(z>yfi kiego. 
Na ten ofoblinńe rext Auguftyrta Sniietego.

Czemu złym częlłokroć dobrze fię powodzi, a dobrym 
na izczęściu fchodzi.

Kto te Medyt.acy» na fenu feuym gruntownie Zafadzi^ Temu yfamo 
tiiefacZeńie nieZawadZi^ ani go Zmiejza.

^F)Unkt i. Uważ, iż byli tacy Ateufzowie, z których iedni 
nieprzyzttawali BOGA że ieft; co ieft wyraźnie przeciwko 

Pifmu Świętemu, y zdrowemu rozumowi; bo któż nie przy­
zna? że fię z fiebie nic nie rodzi; że fię z fiebie nic nie ftaie; 
toćbydż mufi ktoś, od czego iako od źrzodła wfzyftko pły­
wie; y ten ielł BOG. Drudzy lubo trzymali, że ielł BO J, 

piftier
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feiaiemali iednak, że do światowych rzecz}’’ mierząc fię nie- 
chce, y applikować; biorąc afiumpt z textu Pifma Świętego: 
€ae!um cccii Domino^ terram autem deditfilijs hominum; Y twier­
dzili, że wfzyftkie rzeczy trefunkiemfie dzieią, albo ludzkim 
wynalazkiem; y tak włzelkie fzczęście, albo niefzczęście ro­
zumowi, lub nieuwadze przyznawali: czym y BOGA zno- 
fili, bo BOG bez rządów, bez przezorności, bez mądreo-© 
rzeczy kierowania bydź Bogiem nie może. Więc każdy pra­
wowierny powinien za fundament to fobie położyć, co Duch 
Święty mówi: że tako daleko ieft Niebo od ziemi, wfchod od Za­
chodu, tak vożne fa fady Boże, ed fadow ludzkich* Druga, że 
BOG w iafności nieprzyftępney mięfzka, d iakże tedy ten 
blalk Jego źrzenicy twoiey człowiecze pozwoli żapatrować 
fię w fądy Jego? Powiedz mi na co BOG ftworzył niepoli- 
czonemi millionami, milliony komorow, y mrówek? powiedz 
iako w tych robaczkach formował żołądek, mozg, żyłki, y 
mułkuły, ktoremi fię ten robaczek rufza, y chodzi? a gdy tak 
w małych rzeczach niepoymiefz wielkości fpraw Bofkich, 
jakoż chcefz tegoż BOGA w fprawach fądżić Jego więklzych? 
mufifz wierzyć, bo Pilmo Bofkie wyraźnie mówi; Ze BOG ma 
policzone n>lory ludzkie, y żaden bcZ woli Jego Zglonty mu nie fp>- 
dnie. Mufifz wierzyć, że ma policzone krople morfkie, y 
piafek wfzyftek; że nie ftworzył komora iędnego, pchły ie- 
dney, nad liczbę należytą: bo wfzyftkie rzeczy ftworzył pod 
liczba, pod waga, y pod miara. A iakże zgruntuiefz przepaść 
fądow Jego?

Punkt z. Patrzay nd nieprzebrane wielkiego Oceanu wody, 
lako te Iżumia, targaią fię, a przecież pieni fte wały fwoie o 
zamierzone fobie od BOGA granice krufzą; y nieważą fię 
cnych przeftąpić; a ty refpektem potężnego morza coś ieft 
człowiecze? co twoy mozg? który trochę flegmy zalać może. 
Patrzay na Słońce, na Miefiąc, ni Gwiazdy, tyfiącznemi 
wielkościami ziemię nafzę przenofzące, iak cicho, iak fkro- 
snnie wolą Bolką pełnią; w ordynanfe Jego, y w rządy nie- 
zaglądaią. Patrzay iako ty w1 oftatku nie badafzfię ciekawie, 
czemu uk, alb© owak twoy Monarcha rządzi? czemu temu

U 3 dał,
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dał, a owemu niedał? fzanuiefz obraz Botki, czemuż fąmego 
Oryginału nie mafz tymże fzanować rcfpektem? Błogosławi 
częftokroć BOG Pogąnow w doczefności, za doczefne ich 
jałmużny, fprawiedliwości, y cnoty moralne, albo obyczay- 
ne; fprawledliwy ieft, gdy dla złey wiary nie mogą mieć 
wiecznego, przynaymniey doczefnego doftępuią fzczęścia. 
Przepufzcza Pan BOG tychże Pogan naChrześciańy, zażywa 
ich iako Ociec rózgi na poprawę fyna. Widzifz, że fięzłer 
mu człowiekowi dzieie dobrze, obaczże wprzód ieżeli tak 
ieft zły, iako ty o nim rozumiefz; wili uitium^ nift cni virtur 
potefle-jfc. Seneca. Rozumieyże: że go BOG chce dobrocią 
od złości odciągnąć; rozumieyże, że między złościami ma 
iaką cnotę; którą BOG nagradza. W oftatku' rozumiey, ic 
BOG fzczęścia doczefnego zbiór, odbiera z ręki fynowfkieyj 
iako noż rażący odbiera Ociec, a daie go Rudze, który z fy* 
nem nie zrówna. Dzieie fięzle dobremu człowiekowi, czo 
mu me rozumiefz, -że Niebielki Medyk, upufzcza krwie pa- 
cyentowi fwemu, gdy odbiera doftatki? czemu nierozumiefz, 
że mu fię każę dyetą bawić, gdy uboftwo przepulzcza? cze­
mu nie rozumiefz, że odbiera /ukontentowania światowe, 
od dobrego człowieka, żeby fpiefzył do prawdziwego do­
bra! nie rad Gofpodarz widzi, gdy gość przed bankietem 
Jego do śniadania fię bierze; botymfamym appetytu fobie 
uymuie; a Gofpodarfkim potrawom finaku, y ceny. Widzilz 
godnego człowieka w kącie,ledwo co nie wfiermiędze,mniey 
godnego na urzędzie; czemuż nie rozumie/z, że ten (karb 
Pan BOG zakrył w nifkim ftanie, iako w głębokim morzu 
perły; y w twardych Ikałach dyamenty grzebiemy; czemuż 
nie rozumiefz? że gdy mniey godny na urzędzie zoftaie, że 
fię to dzieie na pokaranie poddanych cnemu urzędowi; że 
pa godnieyfzego fobie u BOGA nie zafłnźyli nie dla fwoiey 
tedy niegodności niegodny rządzi, ale na fkaranie tych,kto- 
remi rządzi, ieft wywyżfzotiy, fprawiedliwym fądem Bo- 
ik’m. Umiera prętko dobry, czemuż nie rozumiefz, że go­
dnego prętko do nad gród v wezwano; że dobrego dłużey 
snięclzy złemi trzymać mechcuno? żyie zły człowiek dłu-

- goj
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£0$ czemuż nie twierdzifz; że BÓG czeki ńa poprawę lego? 
albo iako Auguftyn S. mówi: aby zły doświadczał święty 
W dobrych cierpliwości.

Punkty. Uważ z tego wfzyftkiego, iż nic trefunkiem fię 
nie dzieie, ale z przeyrzenia Bolkiego; a w tym we wfzyft- 
kich rzeczach znay Stwórcę twego, znay Oyca, znay Pana; 
a cokolwiek cię od niego potka przyimuy wdzięcznie; bo 
BOG zle czynić nie może, cokolwiek czyni, dobrze czyni; y 
na twoie leplże. Da ci fortunę, urząd, godność iaką, nie- 
zatapiay fię cale w tym; lecz rozumiey, że ci to ty Ikona 
czas pożyczono; ani to twoie włalne ieft, bo iakże włafne, 
kiedyś fię z tym nie urodził; kiedy z tym nie umrzefz; cie­
bie nie będzie, a maiętność Zoltanie; albo kiedyci to tyfiąc 
przypadków odebrać może. Ty umrzelz, a honoru fwego z 
lobą nie weźmiefz; tylko uczynki fwoie: opera enim illorum(e~ 
quuntur eof. Podź tedy za Bogiem z dobrey woli, a nie z mu­
łu; fpuść fię na niego we wfzyftkim. W okręt gdyktowfię- 
dzie, fpulżcza fię na tego co okrętem kieruie; kiedy zacho- 
ruiefz, ftuchafz Medyka, y ochotnie przykre lekarlłwa bie- 
rzelz; pozwolifz fobie kr wie upuścjć, pozwolifz fobie tę, y 
owę potrawę uiąć; wola Medyka twego, ieft prawem ap- 
petytow twoich; a czemuż tego wfzyftkiego nie mafz czynić 
dlaBoga, dla woli Jego? czemu bez utyfkowania? czemu Ipo- 
koynie, y.z ukontentowaniem niemafz iść za Stwórcą twoim? 
Aryftoteles lubo Poganin przyznał to: że BOG wfzy.ftkiemi 
rzeczami kieruie; y wfzyftko tdmniefie, gdzie ieft wola Jego; 
chcących za rękę pro wadzeń łechcących ciągnie. Więc kto ma 
fię oprze? kogo chcącego y niechcącego ten Mocarz nieprzy- 
ciągnie? uważ to Katoliku, a zważy wfzy czyń co BOG chce?

MEDYTACYA LIV.
O (łatecznym dotrwaniu w przytyty fl^żbie Boiey^ 
y W świątobliwych zamyhbAch^y przćdfipwzjęciach. 

Modlitwa poprzedżataca, iako wyiey.
cjpllnkt 1, Uważ przyczyny, ktoreby cię pobudzić mogły 
•* do wy-
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do wytrwania w (łużbie Bożey, y dobrych uczynkach aż da 
famey śmierci. Najprzód-. Iż trwałość, leli korona cnotwfzy- 
ftkich, bez ktorey żadna cnota od BOGA zapłaty nie bierze, 
y Chrylłus Pan cym tylko obiecuje, Niebo, co w dobrym 
trwają aż do końca. Nie mówi kto wytrwa dziefięć lat, al­
bo,20. aiboli y więcey ;ale aż do śmierci:'Ou.i perfeucrawerit uty 

hic fdvt(s erit. Matth: iZ, Kto dotrwa aż do końca, 
ten zbawion będzie. Niech nas do tey cnoty perfewerancyi 
świętey pobudzą owe ftrafzne Chryftufa iłowa: Newo mittent 
fttanum fuam ud aratrum, & refpicietts retro, aptus eft Jl^no JjEI. 
Luc: g. Żaden który rękę fwoię ściąga do pługa, a nazad hę 
ogląda, nie ielł fpoiobny do Kroleftwa Bożego. Przez ten 
pług rozumie lię Iłużba Bofka, która wielkiey ylzczerey 
potrzebnie applikacyi, y rezolucyi; iako oranie ielł praco­
wite, w którym nikt w tył oglądać fię y rozrywać niemoże, 
więktzey potrzebuje pilności, niż do fiania, albo żęcia; a za­

BOG do Hartu dofkonałości, trwayże wtym
nim, a nazad hę do świata nieogląday; inaczey nie będziefz 
fpofobnym do Kroleftwa Niebiednego: Czemu? bo podobno 
Pan BOG do tego powołania,1 do tegoż oświecenia które on 
daie przywiązał zbawienie twoie takim lpofobem: że ieżeli te­
go nielłućhafz powołania, Pan BOG cię wprawdzie za to nie- 
potępi; aleć w pokufie umknie falki lkiiteczney, ktorey nie- 
maiąc, wpadnięte w grzech cięfzki, y będziefz potępiony, 
Trwaymy tedy Iłatecznie do końca, nazad iię nieoglądaiąc; 
pamiętaiąc, iż w Chrześcianach nie początki chwalą lię ale ko­
niec. Paweł zle zaczął, ale dobrze (kończył; Judalz dobrze 
zaczął, ale niecnotliwie (kończył Ab’, iaki żal miałbyś 
potym na wieki, żeś niedokończył BOGU fłużyć.

Punkt 2. U waż, którzy to mogą bydź co fą n leftateczni w do­
brym trwaniu. Którzy czafu wefołego,yfzczęśliwe-
go Bogu (łażą; a potym czafu pokuty,czafu (rHutnego,gdy cier­
pieć co trzeba, odlłępuią. adć. Którzy niektórych lię chronią
grzechów,a drugich fię dopufzczaią. /t/ó. Którzy w cnotach lię 
ćwiczą,gdy fą oddaleni od ókazyi grzechowey,lecz przypoda- 
niu okazyi wnet mizernie upadają, częlłokroć y ciężko. Ci

zaś
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zdś dobrze trwają, którzy ezy to w fzczęściu, czy w nięfzęzę- 
§ciu,czy podczas pokufy, y niefpokoynie czy w okazy!, iako 
bez nięy jednako w łdfcc Bofkiey,y flużbie Jego Swiętey trwa­
ją; a ieśli zaś z ułomności w laki grzech powfzedni, alboliy 
śmiertelny wpadną, wnet przez prawdziwą pokutę powftaią.

Punkt y. Uważ co mogą bydź za fpoloby do wytrwania w 
flużbie Bożey, y powołaniu. Nayprzod: Trzeba częfto Pa­
na BOGA z ufnością o ten dar, gdyż to dar Bofki ieft nay- 
więkfzy, profić z dobrą otuchą doftąpienia go: Owwe datum 
optimum^ & otnne denuw perfetłan^ dependent a Patre lumtnum^ 
ponieważ BOG nieopufzcza tych co mu ufaią. A nade- 
wfzyftko niewyftępować z powołania tego, w którym kto 
zoftaic to pogotowiu będzie y uwielbienie nafze, którego do- 
ftępuiemy przez ftateCzne w łafce Bożey dotrwanie; y po­
wołaniu fwoim. A ieśli zaś kogo gnufność do trwałości w 
dobrym bierze, zftrząlhąd ią z fiebie należy gwałt fobie czy­
niąc; pamiętając: że Kroleftwo Niebicfkie gwałt cierpi, y 
gwałtownicy porywają go Matth cap', u. do tego pomysł fo­
bie, albo raczey wfpomniy na przy kłady wielu nad cię Iła- 
blzych, y ułomnieytźych, mogli oni przypomocy Bofkiey 
POGU ftużyć, y Nieba nabyć: potuerunt hit&. ht^potem tftu.

K ieśli znowu kogo od flużby wierney odwodzi diuyośf 
cZafu* y Zniepopochod-Lica tcjknoić rozumiey że koniec y śmierć 
niedaleko, która ten czas,y wfzyftkiefkroci nudności. Już nie­
daleko Pan: prope eflin pinut. Idatth-. 4. blifko ieft we drzwiach; 
już kołace gdy czuielż iłabość, ćfc. Nakoniec, gdy iefzcze 
kogo odwodzi od ffużby Bofkiey, y od dobrych uczynków 
jnamoś^ świata ttpo', patrz w ten czas iako wielkie dobra, jbo 
wieczne, dla małych, bo znikomych tracifz próżności. Nie- 
Żyiemy n a święcie abyśmy fię ciefzyli. ale żebyśmy cierpieli; 
naftąpi potym ta radość, według miary cierpliwość!, że bę­
dziefz potym Th walił BOGA; mówiąc: fftdtug wielkości t>ó- 
Iow nafcicu moim^ pociechy truoie itnjefeldy dufze tcoie.t[a!: pp. 
Tak tedyżadnęy odmowie fię nie daymy przyczynie. Trway- 
my w dobrym przedfiewzięciu, y świątobliwych zamyff ich, 
aż do śmierć!. Nikogo mówi Bernard S. je/w: 1. nieffu-

W chay-
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chaymy Bracia, ani ciała, ani krwie, ani ducha żadnego,gdy 
zftąpić z krzyża namawia, trwaymy nź krzyżu, umieraymy na 
krzyżu,niech nis z niego cudze złożą ręce,nie nafza płochość. 
Weftchniy y mow: Duchem oftobliwfzym Penie umocniy mnię, a 
naucz mnie ufprawiedlirDienia tweg?. Pfalt, Sprawuy Panie kro­
ki naoie, aby chodziły według Przykazania twoiego. Co 
■wfzyftko żeby fkuteczniey' bydź mogło. Dobra bardzo 
rzecz ieft mieć w tey mierze nabożeńftwo, y ufność ku Nay- 
świętfzey Pannie; albo też uważyć fobie, co to ffudzy na 
Dworach Pańfkich, albo y. Żołnierze cierpią: ut corruptibtlent 
Coronam accipiant, nos vero incorruptam^ aby przyrśc mogli do 
(z tuk i chleba mizernego, do fortuny, albo dla iakiey pro- 
zney chwały, która z wiatrem uchodzi: a czemuż ty nie- 
mafz trwać w boiaźni y iłiiżbie Bolkiey, dbyś Nieba doftał.

A M B N.
Wfzyftko to niech będzie na wiekfZn Chwałę B</k<t

Przeftroga odyftrakcyach na Modlitwie.
tacy, którzy bardzo fte trapie na umyśle, kiedy rozerwanie ni

Modlitwie czuta, rozumieiac takoby to ich była wina. A ono 
nie zówftze ich-, bo to dyftrakcye pochodzą z rożnych przyczyn, y 
czefłokroć po uczynioney światobliwey na /prawy fwote inteneyf 
choćby czart przeklęty naftyłałdo fantazyt >ot,ne roztargnienia-, 
wzgardź tym, pyfzny ieft, niewytrzyma, leżeli w tych myślach nie 
będzie dobrowolnego Zezwolenia y upodobania^ nic do zd/tuąi y 
ftutku Modlitwy nie Zajkodza. Czart bowiem, który z nienawi­
ści ku BOGU (aby mu przyftoyna chwała nięoddamała fię) to czy­
ni y Zazdrości ku nam, aby nam wydarł pożytek. Modlitwy. Po­
chodzą czafem te rozrywki Z ułomności natury., albo z nałogu Złe­
go, że fantaZya wZwyczailiśmy ladaiako rządzić, y dopu/ZcZać fte 
iey lada około czego bawić, która z lekka y potrofzę oduczać od 
tępo potrzeba: Jkupiaiac myśli y uważaiac tyranię., która Zaczyn afz, 
y okoliczność: tey. FantaZya bowiem ludzka bedac niepoftufzna 
rozumowi, iak fwawolna wyniknie fię, tułać po śmiecie, ani Zwie- 
ntjfy tako nabtakaw/zy fte, wróci fte, ale z rożmaitemi wieściami., y

nowi-
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gminami meflatgCZna, bo nteofici (ie naiednym wieyfcu, ale zno­
wu ucieknie, y naplecie ladaczego, &c. T niezawftze to te[ł Zsyte- 
chem, ale ieft wada natury grzechem zemdloney.

Przeftroga druga. O (makach Duchownych 
podczas modlitwy.

JWak ten o-fobliwie na umyśle da fie czuć, kiedy człowiek ma 
ochotę doflużby Bo/kiey,ma napełniony rozum Swietemi my­

ślami, a tuola dobre mi afektami; Zaczym częftokroć zlewa fie y na 
Ciało, y łzy Z oczu wycifka. ^le wiedzieć trzeba, że na tym 
nie Zawiffa świątobliwość, ani iftność nabozeńftwa; bo to tylko sejł 
powab do nabożeńflwa, ale me famo nabożeńfiwo, ani w to dufać 
potrzeba', y owfZew CZafem rzecz ieft niebefpieczna, bo ich może 
yfZatan podczas dodać na efzukanie ludzkie’, kiedy Pan BOG do­
puści. Nabożeńfiwo tedy prawdziwe ieft otucha fkienncjć do flu­
idy tego, do cnot Świętych, amianowicie cierpliwości, ochotnie po- 
tiofzac y famę fuchość ferca', a iefzcze takct, kiedy to wfzyfikie 
rzeczy zdadza fie iako Z kamienia wyko waćt co fie CZafem dzie­
le Z winy nafzey; y w tym trzebafie polepfzyćJkracaiac namiętno­
ści grzechów ponfzechnych, &c. cZafem bez winy, y tu trzeba po­
dać fie Panu BOGU, y na wola Pego S» Zachowui&c chetme cier­
pliwość.

Porządek f\ ekollekryi d^tepaciudniowyck, co której 
gt dżiny czyntr, aby porządkiem fwoim mogły ps 

świątobliwie, y doskonale odprawić,
imó. O godzinie 4. albo 5. Wftać Modlitwy Poranne od­

prawić, potym Cele fobie y łożko uprzątnąć, to.wfzyftko ma 
trwać przez półgodziny. ' >

ido. Od pułpiątey Medytacyą zacząć,która ma trwać przez 
godzinę; albo półgodziny, ofobliwie u tych, którzy do niey 
nie fą przyzwyczajeni, albo że po temu głowy nie maią. Ta 
Zaś Medytacja może fig odpraworuać czeida kleciac. cZgścia fto- 
iac, iako komu zdrowie pozwoli, Na końcu zaś każdey |Mc- 

Wa dyta-
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czynić; bądź to czyli laką namiętność (kroraci do cnoty nay- 
więcey ieft przefzkodą) hamować; bądź cnoty ktorey po- 
trzebnieylzey nabywać; iako ieft cierpliwość, pokarm. 
bądź co i nfzego dobrego czynić. Przytym podziękować Pa­
sm BOGU za dobre y Święte ęrbyśli na Medytacyi; ale o tym, 
na innym mieyfću, mafz obfzerną informacyą. Te zaś przed­
sięwzięcia dobrzeby na karcie konnotować każdego dnia; 
dla prętfzego onych wykonania, gdy hę przed oczyma bę- 
bą miały, na co potym trzeba czynić examina, tak partyku­
larne, iako y generalne. ■
.. yf/ó. O godzinie 7. Mfzy Swiętey Iłtichać, albo gdy kto 
ieft I^apłańem odprawić; a cokolwiek zaś czai u będzie przed 
iiodmą, to go obrocie częścią na czytanie u fiebi.e Kfiążki ia­
kiey Duchowney, częścią na przygotowanie fię na fpowiedź 
ofobliwie generalną. Dla tego podczas Kekoljekcyi pofpo- 
łicie fpowiedź ma bydź aż czwartego dnia, gdzie ielł raka 
praxif, iako w Kongregacyi Mifllonir* prżeto ktokolwiek z Ka­
płanów odprawuie Rekollekcye y ten od Mfzy
Swiętey ma zwyczay wftrzymać fię przez te dni trzy, a co 
dla przygotowania fię na fpowiedź generalną.

4fo. O godzinie otmey. InCommunt ma fię czytać Lekcya 
Duchowna, gdy gdzie in Communi odprawuią fię Rekollekcye, 
y trwać przez pułgodziny, albo trzy kwadranfe, według Dy­
rektora dylpozycyk

ytó. O godzinie 9. Medytacya przez godzinę, albo pułgo­
dziny według informacyi, daney w pierwfzey Medytacyi.
Po ktorey fkończoney w Celi czytać fobie kfiążkę iaką Du­
chowną, albo na fpowiedź generalną gotować fię, albo na- 
bożeńftwo fwoie prywatne odprawić.

Sta. O godzinie n. Obiad, przed którym ieśli to bydź mo­
że examen partykularny, który nic inlzego nie ieft, tylko 
pilne rozmyślanie defektów popęłnionycbf przeciwko iakiey 
cnocie, (o którą fię ufilme ftaramy, albo wyftępkowi, któ­
ry wykorzenić. fkutecznie chcemy,) którą mieć chcemy; 
wyftępek zaś abneguiemy; nic na ten czas nieuważaiąc in-
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fzych grzechów, albo defektów popełnionych przeciwko 
infzym cnotom, albo niedbalft wu w odporze iakiegó wyftę- 
pku; bo to należy do exammu generalnego, który w wie­
czór bywa.

Na ten obiad, odprawuiący Rekollekcye S. mogą cho­
dzić do Refektarza, y tam leść; y owfzem tym lepiey, aby 
niezadawała fię trftdność, y zabawa około nofzenia ieść do 
Celi. Dofyć żeby fię nie łączyło, nie gadało zinfzemi, ale 
zaraz po iedzeniudo Celi fię pofzło. jFb obtedzie zai w putęo- 
dziny powinna bydź in Comuni, /fe in Communi odprawutA 
Rekodekcye^ Konferencya Duchowna z tych Medytacyi, któ­
re fię odprawiły. Dtreztor Kecollećłiotium 'codzień dwa ra­
zy na dzień powinien bydź na to gotow, Wprzód lpytawfzy 
iednego tx Recoliedtts^ o pożytek Duchowny.

7mó. Po ikończoney Konferencyi Duchowney datur pau(a 
do w rorey po obiedzie godziny. O ktorey, kto ieft obli­
gowany ad Ojficium Owinum, Niefzpor, y Kompletę mowie 
powinien. Kto zaś nie ieft obligowany do Pacierzy Kapłań- 
fkich, niech przez ten czas zabawi fię innym nabożeńftwem 
uftnym; mówiąc: albo Godzinki do Nayświętfzey Panny, al­
bo Cząftkę Różańca Świętego, albo Litanią do Wfzyftkich 
Świętych, albo co podobnego, co Duch. Święty na ten czas 
poda do ierca pokutuiącego. Tu powinna bydź Medytacya.

8vó O godzinie po południu trzeciey, Jn Communi Lekcya 
Duchowna przez trzy cpiadranfe. ^u a dram doCzwartey ad 
refpirandum di/penfatur,

pnó O godzinie 4. Medytacya przez godzinę, albo pułgo- 
dziny, Ut fupra notarum^ hic fervetur^ & eadem methoduf in ab- 
folwenda Medttatione^ ut in prima, od pułpiątey dc manę do 
pułfzoftey.

jo. O godzinie y. Officium 1 iwinum mowie kto do niego 0- 
bligowany, kto zaś nie ma tey obligacyi, inne na to mieyfce 
nabożeńftwo odprawić, a potym albo pifać fobie rezoiucye, 
dlbo co podobnego czynić; iako to Kfiązki Duchowne czy­
tać, na fpowiedź fię gotować, ćf7Ó to wlzyftko ma trwać aż 
do wieczerzy.

W3 iz. O



I&j Porządek Medytatyi tfc.
u. O pułfiodmey Wieczerza, przed którą etatnew party­

kularny bydź powinien takim fpofobem, iako wyźey.
u. Po wieczerzy w półgodziny, powinna bydź Konferen- 

cya Duchowna fpolobem tym, iako wyżey.
r/. Po lkonczoney konferencyi czynić fię powinien exa- 

men generalny z modlitwami wieczornemu po których (koń­
czeniu Medytacya naftępuiąca, na noc czytać fię powinna, 
iako przygotowanie dalekie materyi, którą iutro ma kto u- 
ważać; a gdy kto fpać nic może, niech że ią fobie w nocy 
powoli ruminuie, a upewniam; że fzczęśliwie zaśnie.

14. O godzinie 9. famey, oddawfzy dufzę y ciało Panu JE­
ZUSOWI, Nayświętfzey Pannie, y Świętemu Jozefowi, y 
wodą święconą pokropiwfzy iiebie y łoże fwoie, z wfzelką 
fkromnością położyć fię fpać, oddawfzy fię przytym y Anio­
łowi fwemu Świętemu Stróżowi; mówiąc nabożnie przynay- 
mniey choć tę modlitewkę.-Aniele Boży, Nctuy. Jakim 
porządkiem pierwfzy dzień Rekollekpyi Świętych odprawił 
fię, takim yinne dni, ieden po drugim naftępuiący, aż do 
końca, kończyć fię powinien: ku chwale Bofkiey, y zbawie­
nia bliźniego.

Porządek Medytacji, które, ktorego dnia 
odpracować fie powinny.

Nayprzod na każdy dzień 4. Medytaęye odprawić należy 
według takowey dyfpozycyi, iako fię tu kładzie; y tę dy- 

fpozycyą ńrcypożyteczna ieft rzecz zachować, kto chce 
Duchowny pożytek odebrać.

Dzień Pierwfzy.
1. Medytacya. Ofamyeh RekoUfkcyach Duchownych folio 16.
2. Medytacya. O Stworzeniu Człowieka. - - folio 19. 
y. Medytacya O dobrodzieyfłwie Odkupienia nafzego. folio 22.
4. Medytacya, O dobrodziey (lwach partykularnych. - folio 24.

Dzień Drugi.
it Medytacya. OgrZecbach,karaniu onycb,y ekolicznciciaeh.ę. ay. 

z. Me-
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2. Medytafya. O grzechach powfzedntch. - - fol: zg.
■}. Medytacya. O Śmierci. - fol: oj,
4. Medytacya. O Sadzie partykularnym, - - foi; 54.

Dzień Trzeci.
t. Modytacya. 0 Piekle. - - - folio

Medytacya. O Niebie, - - - folio 39.
Medytacya. 0 marnotrawnym Synu- - - folio 41.
Medytacya. O Spowiedzi Swietey^ czego potrzeba^ aby była 
dobra, y d.jkonala. - - - folio 4^.

Dzień Czwarty.
Medytacya. O przygotowaniu fie do K'wwunii S, folio 49. 
Medytacya. O naśladowaniu Pana JEZUS'A. folio ^2.
Medytacya. O PokorZt S. wfzyfikich cnot fundamencie, fol. 5'4. 
Medytacya. O poznaniu Samego Siebie ■* folio jg,

Dzień Piaty.
Medytacya, 0 Cnocie cierpliności Swigtey, - folio 60. 
Medytacya. O Zga dzaniu fig Z Wola> Boi* - folio 6 5’.
Medytacya, O wzgardzie świata, y nieukontentowaniu w rze­

czach światowych. - fotio 69,
Medytacya, O oddaleniu przyczyn grżechowycht folio 72.

Dzień Szofty.
Medytacya, O d.ofyf uczynieniu Zagrzechy, - foh'0 '76.
Medytacya O mtloici Bojk ey, v folio 80.
Medytacye. O miłości bltiniego', « folio 84.
Mec, y‘aCya. O umartwieniu piaciu Zmyftow ciała nafzego, a 
ofobliwie oczu,yfmaku. - folio 88-

Dzień Siódmy.
z. Medytacya. 0 Naboz^erAmiedo Nayśw. Panny MAKTI, fol: 91, 
z, Medytacya. ONabo-żenfiwie do Anioła Stróża. - folio 93. 
j. Medytacya. O pilnym Zachowaniu Inftitutum fn/oiego. albo 

Reguły, - - ■ r w folio 9^.
4« Medytacya, O Zachowaniu milczenia, - folio 98.

Dzień Ofmy.



16$ Porządek Medytacji ^ktorg^ ktorego dnia tfe,
1. Medytacja. O/kromności. - - - folio IOO.
2, Medytacja, O leniftwie^ćlboctyalftwte w ftużbie Bofkiey. fol: 1021 
f, Medytacja. O Mece Pana SEZUSOITET - folio 139. 
4. Medyt: Ofłatecznym dotrwaniu wprzyuteyJłużbieBożey.f. 199..

Notuj. Ta zawfze Medyfacya o wytrwaniu w dobrym aż do 
końca, powinna bydź óftatnia przy dokończeniu Rekollekcyt 
na wielckolwiek dni kto lobie uftanowi odprawić pomicnio- 
ne Święte Rekollekcye.

Dzień Dziewiąty.
z. Medytacja. O famey Medytacji. - - f
». Medytacja. Oprojiocie intencji n> tyranach nafzych* folio 
j. Medyfacya.,O umartwieniu ciała, y namiętności.
4. Medytacja', Ojkrupułach. - S

Dzień Dzieftaty.
I* Medytacja. Oporuołaniu do Stanu Zakonnego.
I* Medytacja1. O tejże fam ej materyi.

folio loy.
145-. 
149. 
U4.

folio 
folio

folio 
folio

119. 
121. 
127. 
123.

- •* • • G
3. Medytacja. O Ślubach Zakonnych., y ich odnowieniu, folio
4, Medytacja. O doskonałości Kapłanom, y Zakonnikowi, folio

Dzień Jedenafty,
0 Ślubie Uboftwa* 9 folio 

folio 
folio 
folio

131'
132.
134’
I3S'-

folio1. Medytacja. (JUfrZaZan/aCfryKufafana* '
2. Medyfacya. O trr.ech Królach P, feZuha naniiedzatacycl).fo\‘. I^g, 

folio 
folio

I3%>

141.
143’

t. Medytacja.
i Medytacja. 0 Ślubie Czyflo ci.
3 Medytacja. O Ślubie PoftufZtńflwa.
4. Medytacja. O Narodzeniu ębryftufa-Pana.

Dzień Dwu nafty,
I. Medytacja. O Obrzezaniu Cbryftufd Fana*
.
3. Medytacja. 0 Zmartwychwfianiu P. TEZllSzl.
4. Medytacja. 0 HZniebdriiftipieniu Pań/kim.

Dzień Trzynafty,
Medytacja. O powołaniu do Stanu KapłarJkiegOt
Medytacja. Oczjflości Kapłanom powinnej.
Medytacja. O Pacierzach Kaplahfkich-
Mcdjtacja 0 powinność t Kafiań/kiey modlenia [te za potrzeby 
ludzkie. • - e ! folio 1$2.

IU1*

r.

3*

folio 
folio 

foli o

113. 
116.
100,



Afpiratloncs do Opatrzności Boftiey Sog
Ośląt ni a Medytacja óProruidencyi Bojkieyt albo o Przeczeniu 

od miekoru Pana BOGA wfzyftktego. - - folio iyfj.
adĆK O Z'ftaxiit DUCHA Sruietego, * • - folio 144*

Afpirationes do Opatrzności Bojkiey.
IpRofiemy Boże, abyśmy, iako Gę z Twoiey radujemy Opa- 
“ trzności, tak Gę też z oney wefeliii w przeciwnościach, a 
z iaką nadzieią od Twey Opatrzności rzeczy pożądanych 
czekamy, z tńkąż cierpliwością wfzyftko, co fię Tobie po­
doba znofilh żebyśmy iię w dobrym powodzeniu nie podnę- 
fili; a we złych rzeczach ferca nie tracili. Day Panie umyli 
niezwyciężony, ferce niewzrufzoue, wolą we wfzyftkim zga­
dzającą fię z Opatrznością Twoią. W tobie famym ferce mo­
le niech odpoczywa, niech nas nic nie zmiefza, co od-Ciebie 
-ieft; ale nam niech wfzyftko miło będzie dla Ciebie, niech 
nas nic niewzrufza dla tego, że dolega, ale niech ufpokaią 
ferce nafze, dla tego; że od Ciebie pochodzi. Niech uzna­
my tę prawdę, żenić nieieft małego, co od wielkiego BOGA 
ddne bywa, nic fzkodliwego, co odŃayukochańfzego Oyca, 
nic nielłufznego, co od nayfprawiedliwlzego Sędziego przy­
chodzi; Twoia albowiem fama Opatrzność od końca do koń­
ca mocno fię rozfzerzyła, y wfzyftko mile rozrządza, y co­
kolwiek na nas przepufzcza, day Panie abyśmy to wdzię­
cznie przyimowąli, wefoło wytrzymali, cierpliwie zacho­
wali.. Amen.

śNabGzeńfhuo do Swiętey Opatrzności* 
^/TAyprzod obrać fobie trzy Poniedziałki, które według fił 
■^zdrowia fwego pościć na i-ntencyą, jaką kto chce; w ka­
żdy Poniedziałek fpowiadać fię, a przynaymniey w pierwfzy, 
y trzeci. Kto może to Mfzą Świętą naiąć przed Obrazem 
Swiętey Opatrzności, a wielką ufność mieć y nadzieię, że 
pociefzy Święta Opatrzność, y zupełnym fercem oddając fię 
Je)’’ każdego czafu.

Pierwfzy Poniedziałek ofiarować OYCU Przedwieczne- 
X mu,



jyo Zlawie»ne fftoagi,
snu, dziękując, że nas przy Stworzeniu wfeyftkhn Opatrzył, 

Drugi Poniedziałek ofiarować SYNOWI Bożemu, dzię­
kując, że nas przy Odkupieniu obficie wfzyftkich Opatrzył.

Trzeci Poniedziałek ofiarować DUCHOWI Świętemu, 
dziękując, że nas przy Zefłaniu fwoim, wfzylłkiemi darami 
fwemi Opatrzył.

Majorem DEI Gloriam,

Zbawienne uwagi wjkroi [erce ludzkie przenika* 
i^gce, z których do każdey Medytacyi na końcu., icden 

punkt przydać fię może,. dla wipkfiey kom~ 
punkcyt ferca.

1. VjA co mię Pan BOG ftworzył? czy abym iadł, pił, Broił 
-c^fię, ipał, w rofkofzach cały żywot moy prowadził, y

ciellku włafnemu we wfzylłkim dogadzał iako bydlę? Ah 
nienato! lecz abym tu żyiąc, Pana BOGA chwalił, onemu. 
ffużył; a potym z nim w Niebi-e na wieki kroloWał.
2. Dal mi P. Bogdufzę nieśmiertelną,lubo ciało na czas umrze, 
ale dufza wiecznie żyć będzie: Y famo ciało pozmartwych- 
wftaniu nieśmiertelne zoftanie; czeka mnie tedy wieczność, 
albo fzczęśliwa, albo niefzczęśliwa; na wieki żyć, albo w Nie­
bie, albo w piekle. Ah co to ieft na wnęki w niebie żyć! na 
wieki w piekle być! do ktorey też ia wieczności, moiemi 
zmierzam uczynkami?

Ą. Wiele wezwanych; lecz mało wybranych. Matth: 22. 
•uerf. m. Wchodźcie przez ciafną bramę, bo fzeroka brama, y 
przeftronna droga ieft, która prowadzi, a wielu ieft, którzy 
przez nię idą. O! iak ciafna fortka? y wąfka ściefzka, która 
prowadzi do żywota, a mało ieft którzy znayduią one. Matth', 
y. verp.

4. Co pomoże, choćbym cały świat pod moią władzą 
miał; we wfzelakim pomyślnym fzczęściu opływał; ieżeli 
jedynaczkę dufzę moię zgubię, a zgubię na wieki.

5. Przeminęła wfzelka rofkolz, którą z grzechu na mo­
ment



wjkfo} face ludzkie przenikał ace'.
went miałem, iakby nigdy nie była; ale gorzkość, którą 
grzech po fobię zoftawił, y karanie zań nieprzemineło; lecz 
jeśli fam pokutować' nie będę, ha wieki trwać będzie.

6. Przeminęły Świętych Bożych wfzyftkie krótkie ymo­
mentalne .ucilki, y utrapienia, które dla Pana BOGA żyiąc 
ponofili; ale radość, y chlała, którą teraz w Niebie mai ą, 
nieprzeminie; lecz trwać będzie na wieki.

7. Nic z Sobą na świat nie wnieśliśmy, nic też zfobą nie 
wężnuemy; Nadzy z żywota Matki wylziiśmy, y nadzy też 
do żywota drugiey matki, to ieft ziemi powrociemy. Przyj­
dzie to wfzyftko opuścić, co mafz; y mieć możefz.

$. Co pomoże? że nas po śmierci y tam, y fam fławić, y 
chwalić będą, gdzie nas nie będzie; a tam nas wiecznie mę­
czyć będą, gdzie będziemy na wieki.

,9. Czy chcę iateź fzcze-rze zbawić dufzęmoię? ieżeli chcę 
a czemu Hę izczerze do tego nie przykładam, tak lako fię 
przykładam do nabycia fortun, przyjaźni, łatki ludzkiey, 
honorow, wygód ciała mego,

-10. Co będzie zemną w godzinę śmierci, kiedy mi ftaną 
W oczach wfzyftkie grzechy moie, ftanie też naftępuiąca 
wieczność

■u. Śmierć pewna, wfzedzie na mnie czeka, ia też na nią 
wfzędzie mam czekać; gdyż przykazano: Czajcie ho nie wie­
cie dnia ani godziny,

12. Raz umrzeć trzeba, a .gdy raz w tym pobłądzę,dru­
gi raz poprawić hę nie dadzą, po śmierci też nie poprawię 
w czym tu pobłądzę, A czemuż przecie nietylko fię nie 
jjoprawuię, ale coraż w więkfze błędy zachodzę?

Ig. Gdyby mi teraz umierać przyfzło, czegobym fię bał, 
■albo fpodziewał? czymbym owym moim wymówkom w grze­
chach, albo ofeym fpowiedziom ufał? którym tylko dla re­
spektu, y oka ludzkiego czynił. _

14- Po śmierci co mię czeka? fąd ścifty, Sędzia wfzyftko 
'Wiedzący, fumnienie świadczące, czart inftyguiący,) appcl- 
iacyi nie mafz, dekret nieodwołany na wieki,

ly. Z każdego momentu, myśli, Stówa, uczynktCpopeł- 
X£



yyg Zbawienne
nionegó, ópnfzczbnćgo, ba y cudzego, trzeba będzie dać fol- 
fły rachunek BOGU.

16. Opufzczą mnie przy śmierci tefpekty, y przyiaciele, 
dla których BOGA obrażałem: towarzyfze z ktoremi grze- 
fzyłenl, Tam ieden Ranę przed tym, ktoregom obrażał. 
!7.Ocofię bardziey ftarać,czy aby było dobrze na lat dziefięć, 
piędziefiąt, aż do śmierci; czy aby było dobrze na wieki po 
śmierci? czy aby nie było zle docześnie, czyby nie było zle 
na wieki.

ig. Wiem żem ciężko zgrzefzywfzy, za robił na piekło, 
aniewiem jeślim odpuszczenia grzechów moich dolłąpił,ie- 
żelitn kiedy lzczerze za nie pokutował,

19. BOG obiecał prawdziwie pokutującemu zbawienie; 
ale przewłaczaiącemu prawdziwey pokuty nigdziefz nie o- 
błecał.

20. Oczafie iak drogi ielłeś, gdyby potępionemu ieden me­
ment do pokuty dano; o iakby go dobrze zażył.' a ii całe 
godziny, dni, miefiące, lata, t ik marnie na prożtiościach, na 
grzechach, y obrazie Bolkiey tracę.

21. Póki żyiefz, rob na Niebo, bo po śmierci zapadła klam­
ka, nic fobie iuż nie zarobifz.

21. O czym że ia, to-> y owo podczas myślę, co mówię? 
abo czynie? a BOG wlzylłko iłylzy, wizyftko widzi, ferca 
przenika.
, 23- Coż mi BOG złego uczynił, że go tak obrażam, tak 
częfto, tak ciężko, tak rozmaicie.

74. Czy nie dziś dofypię miarki grzechów moich, a za- 
tym iuż więcey pokutować, iak trzeba nie będę mógł.

sy. Przemiia świat y pożądliwość lego; obłudny, niefzcze- 
ry, cokolwiek daie kochankom fwoim, to wrzylłko przy 
śmierci odbiera^ a nagich od fiebie wypycha,

26. Gdzie fą teraz Potentaci, przed ktoremi świat drżał? 
którzy Pańftwa, Kroleftwa podbijali, liczne woyika mie­
wali, obfzernym Narodom rozkazali? wfzyftka chwała y 
ozdoba ich wiedney trunie zamknęła iię, a fam tylko fmrod, 
y fetor po fobie zoftawiła, mlafto Paludamentu roba&wem 

ciało



ifofkroś fctte ludzkie przenikatABel jyą
iUło okryła, -gdyż napifano ieft: P&d to U pościelą mola, 4 
przykrycie twoie bpdzie czego nas codzienne uczy
doświadczenie.

27. W co fię ich wyriiofła pompa obróciła? gdzie fą delicye 
y rolkofzy, których żyiąc zażywali? gdzie liczne Gwardye 
y aftyftencye, które ich otaczały? gdzie boga&wa, w które 
obfitowali? wlzyftko to przeminęło, wlzyftko ich odbiegło, 
famych tylko fzczegulnie ubogich, y niedołężnych zofta- 
wiło. f

2g. Momentalna rzecz ieft, która na tym świecie nas cie- 
fży, a wieczna która po śmierci meczy.

29, Ani oko widziało; ani ucho lłyfzało, ani w fercu ludz­
kim pomieścić fię może, co y iaką chwałę BOG w Niebie 
zgotował, tym którzy go miłuią.

1 30. Ani oko widziało, ani ucho iłyfzało, ani fię w fercu 
ludzkim pomieścić może, co y iakie męki BOG w piekle 
zgotował, tynij którzy go ciężkiemi obrażaią grzechami,

31. Y długoż o Boże moy, Stworco, y Odkupicielu, Pa­
nie y dobrodzieiu będziefz kołatał do ferca mego? d ia Cię 
nieprzypufzczę? długoż mię będziefz upominał, a ia Cię nie 
uffucham?

32. Pamiętay człowiecze, żeś proch, y w proch fię obrocifz.
33. Pokoy twoy ziemia, dom iklep, albo piwnica: Ozdoba 

mary, a łożko tarcica, Robak towarzyfz, zfiedmi łokci 
Izata: Taka wyftuga mizernego świata.

34. Oczafie drogi! kto cię marnie traci: Wiecznemi Cza- 
fy, tego nie zapłaci.

35'. Śmierć ftrafzna, Sąd Boży lurowy! Piekło okrutne! 
Niebo śliczne! 'Wieczność w Niebie, albo w Piekle; nigdy 
fiielkóńczona.

36. Wiele ich lata rachule fwego nawrócenia; ale częfto 
mały ieft pożytek polepfzenia,

37. Jeślifz widział kiedy człowieka konaiącego, myśl, że 
y ty tą drogą poydżiefz.

38- We wfzyftkich rzeczach patrz końca, y iako przed 
óftrym ftaniefz Sędzią, któremu nic nie ieft llcrytego, kto*

X3 ty
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który daratni nie bywa ubłagany, ani wymówek nie- 
przyimuie, ale co fprawiedliwęgę ieft, fądzić bidzie. Job. p„

39. Tam będzie godzina iedna ciężlza w mękach, niź tu 
fto Jat w nayfrożfzey pokucie. Tub. 45.

40. Jeśli teraz tak mało możelz wytrwać, iakoż ^wieczne 
męki będziefz mógł znofić, y wytrzymać; ieśli teraz małe u- 
trapienie tak clę niecierpliwym czyni, co piekło na on czas 
uczyni?

41. Prawdziwie nie możelz mieć dwoyga wefela; y tu na 
świecie fię ciefzyć, ypotym z Chryftulem królować: llomas 
a Kempie,

42. Wfzyftko ieft marność oprocz miłego BOGA, y cne­
mu fam emu fhiżyć. Ecclęftaftici r.

43. Kto BOGA ze wizyftkiego ferca kocha, ani śmierci, 
ani lądu, ani piekła fię nieboi; dolkonała bowiem miłość, 
befpieczny przyftęp do BOGA czy ni.

44 Komu grzechy fmakuią, niedziw, iż lię śmierci, y lą­
du lęka.

4ę. Dobra wfzakże rzecz ieft, aby ieśli cię iefzcze miłość 
BOGA od złego nie odwodzi, przynaymniey boiaźń piekła 
niech hamuie. A kto boiaźń Bożą porzucił, długo ftać w 
dobrym nie będzie mógł; ale w diabellkie Jidłą rychley 
wpadnie.

46. Im więcey fobie teraz folguiefz, y zaciąłemidziefz, tym 
więcey potym karany będzielz, -y więkfzą materyą do fpa- 
łenia chowafz. W czym człowkK- zgrzefzył, w tym ciężey 
będzie karany. Apocal: 18. tam leniwy gordiącemi bodźcami 
będą popychani; a obżarci niezmiernych pragnieniem, y gło­
dem będą męczeni} tam nieczyści, y rofkofzy miłośnicy ro- 
fpaloną Imołą, y fmrodliwą fiarką będą oblewani: a iako pfi 
wściekli dla boleści wyć będą; Rowem żadnego wyftępku 
nie mafz, który Iwey włafney męki nie będzie miał. Komu 
fię podoba, niech o tym daley czyta Tbomam d Kempie Itbr: j. 
Cap: 24. fol: 80,

47. W fłużbie Bolkiey należy bydź czuynym, ypilnym y 
wiyślić częfto; Na coś przyfzedi, y czemuś świat opuścił. 77-

HlGtL',



njk'oś fetce ludzkie pYZenikśt&cel iyy
wothił- kźżi nie dla tego, abyś BOGU żył, a Duchownym 
człowiekiem był? dla tego zżpalay fię ku poftępkowi: ma­
luczko teraz robić będżiefz, a wieczną radość znaydziefz.

Bądź zawfze w takim Hanie, w iakim chcefz bydź w 
godzinę śmierci, y czyn teraz cobyś na ten czas chciał czy­
nić, a dobrze befpiecznym będziefz.

49, Człowiek tam więcey poftępuie', y łafkę fobie więkfzą 
żaftuguie, gdzie fiebie fatnego bardziey zwycięża, y w du­
chu umartwiaj tant&m proficie^ cjuantura tibi •vim intuleriu 
'lhomar a Kempie tak wiele poftąpifz, lako wiele fobie gwał­
tu ućzynifż,^ .

yo. Więkiza praca Ieft fpfzećiwiać fię grzechom, y na­
miętnościom, a niż pocić fię w robotach ciału flużąCych, kto 
fię małych niewyftrzega defektów, zlekka upada wwiękfze,

yi. Uważay wfzyttko. co czynifz, mowifz, dibo myślifz, 
tak dalece, aby nić nie było’ coby było przeciwnego Prawu 
Bofkiemm A leżeli z trefunku niefzczęśllwęgó przydałoby 
fię W paść W grzech iaki, abyś tlfezafypiał w tym (łanie złym, 
ale abyś co prędzey powitał przez prawdziwą pokutę.

Módl fię w każdy czas; to ieft; abyś uznawaiąc twoię 
{lubość, a potrzebę uftawiczną, którą mafz? pofiłku łafki 
BofkiCy, powinieneś o iilę ptofić w każdy dzień życia twe­
go, w każdey okazyi, a mianowicie, gdy czulefz iaką poku­
ję, albo gdy iefłeś wniebefpieczeńftwie obrazy BOGA; y po­
winieneś zawziąć ftateczną poufałość,

ygp Naturalnieyfza ieft BOGU odpufzćzac, niz karać, bo 
to pierwfze należy mu według natury, a drugie według na- 
fzych grzechów.

74, Wfzyttko to coś na świecie kochał z taką patfyą, nie 
było, tylko ofzukanie, y próżność,

yy. Każdy prawdziwy miłośnik Pana J&zufow, gdy co dla 
niego pracuie; tak lobie W dufzy wyfpiewuie: Niechże y ia 
trawię życie moie dla Ciebie Panie JEZU moy, iakośyTy 
ftrawił fwoie dla mnie.

KONIEC,
Specy*



Specyfikacja Kfi^żek Duchownych* których podczaj 
Rękollekcyi Duchownych* na czytanie 

Duchowne a^ażyć należy*

nntó. Theologia Duchowna. Xiędza Morawskiego Societatis 
JESll Jeft to Klięga arcydobra y pożyteczna, kto ęhc.e pra­
wdziwie bydź Duchownym.

zZk Ambona DUCHA Świętego; tegoż Xiędz& Mora- 
wfkiego 7ESU równie z pierwlzą godna.

jtió. puidri^a SaCerdotym fzęzupłać wprawdzie w fobie 
Kfiążka, ale w pożytku czytaiąc ią, niewątpię że obfzernaB 

4-tó. Złego drzewa, złe owoce; to ieft fkucki grzechu; W. 
X. Tylkowfkiego S. J.

ptó. Rewale Sacerdoium R. IX Bo/Jes Sacrs Iheologis Dę^oris,
(ttó Żale zą grzechy Xiędza Stefana Wielowieyfkiego S. 7. 

Kfięga każdemu lianowi nużąca.
7»Md. Eos omues Libros Spir/tuales reCommendo, quas prudens 

Direlłor ExercitioYtttn Spiritualium ex fpesiaft inftinfyt Spiritus
S. wide-rit ncpejfarios* vel opportunos.
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A o/o bliwie co znacznieyfzycb rzeczy w tey K/fy* 
dzf zamykałacychdla lepfzey Czytelnika uygo. 

dy krotko^ a porządnie zebrany.
A.

•h Któż leżeli nie Pan JEZUS, cokolwiek miał wielkiego, 
.to nam dał. a wziął dla fiebie cokolwiek nafze ęzłowse- 

czeńftwo miało podłego lecz y co takiego folto 82. 5.
Ateufzoftwo co w fcbie zawiera, y wieloracy mogą bydź A- 

teufzowie, y czym iię ich fzalone zdania zbiiać powinny. 
folto adftneni “ l$6.

Attencya w Pacierzach, a ofobliwie Kapłańfkich, to ieft; 
przyłożenie umyftu do tego, co iię mówi; co ieft? y czy 
to koniecznie ieft potrzeba do fłow. fol: d zr]>ntło m.

Attentią pomienioną co zaś plować może, oto roztargnienia 
dobrowolne, y w tey mierze, <videatur folium 162.

A tu ofobliwie dla ikrupulatow, y ludzi boiaźliwego fu- 
ranienia kładę naukę, y lentencyą Kajetanń Doktora, 
która niech im fię ftani-e za fkutećzne lekarftwo na ich 
boiaźliwe /uronienie.
(juis adutYtjt Je ćopitare b&c vel iłla^fed non adwertity yubd. 

ab Officio Drut-tto diflrahatuY^ yttamws woluntarie tlla medtte^ 
Iuy, non peccatj (juta adfuc animuj ab Officio Ditino uoluntarte 
non difirahitur. Cajetani htc Senlcntta Janąudm Jcrupulofo- 
fum tnedicina efł ualdc notandt.

B.
^Ać fię potrzeba nietytko grzechu śmiertelnego, ale nie- 

mniey y grzechów powfzednich, a ile przyczęftych, y cze­
mu to? - - „ ' - - - - folio ag.

hałychgłow częfta wizyta, albo z niemi konwerfacya, ieft to 
gotowy upadek, bo ci frodze zafzkodzi ta trucizna: vtvere

■ y cajłe
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Cafte nihil affierui, cum prompta Kenu/. IncaUtd feiuvTtaf ini- 
tium futura fragilitjtu. Senecn. A ieśli ma Iz ffufzną racyą, 
byway, ale nie częlło, y to olłrożnie, y czego do tego po­
trzeba. folio “ - - - 74. aa.

Ęłogoftawi pan BOG częftokroć Poganom, heretykom w do- 
czefności, lecz Czemu to. folio per totum. - - ięg.
W tym y rozumiey, że między złościami ma laką cnotę, 
którą BOG nadgradza: Et tnfceleratu dedicimua yuedam patu- 
ijfe admiranda. S. Ephrem,

Boiaźń Bolka z czego ofobliwie w (ercu człowieka traci fię, y 
przylłęp bywa grzechom śmiertelnym, folio dpunEło imo per 
totum. - - - “ 28.
Sunt ihi ctu&pf fileEłtffima, & fcitu digria^ gdzie doczytafz fię^ 
iż wfzelkiemu nieprzyiacielowi na granicy zaraz zatłępo- 
wać należy.

Boiaźń relpektow ludzkich, częfiokroc bywa przyczyn^ 
grzechów bardzo wielkich; y co za fpofobu na po tłumie­
nie tych relpektow ludzkich zażywać potrzeba, folio per 
totum maxime ex punEło y ęy,

BOG rant z fiebie lamego wfzyftko fzczęście fwoie, A 
nie ztąd, że ftworzył ludzi folio - - 19.

BOG OCIEC, iako rodzi SYNA Przedwiecznego, yDUCH
S. iako pochodzi od BOGA OYCA, y od SYNA Bożego/o- 
ho. - - 20. ^. 27.

BOGA niemieć, ieft naymizernieyfzym, y nayniefzczęśli- 
wfzym być. foho. - - - - 71.

BOG nafz dla czego rak wiele cierpiał grzechów na świecie,
yoiie znofił, y leżeli grzechy nafze wołaią. o pomiłę, Krew 
JEZUSA Chryfłufa woła o miłofierdzie, folio §0. ^.4. 

BOGA nie kochać, ieit to coś gorfzego popełniać nad lamych 
potępieńcow,ygorąceich piekło,y czemu to? foli gi. jp. 10. i 

BOG czemu ciężcy boleie nad leniwcami w ftużbie Bofkiey,
a niżeli wielkiemi grzefznikami. folio punEło 2 - 103.

BOG oprocz dobrey woli, czego od nas iefzcze potrzebnie. ’ 
fo'io - - . - 109.^.10.

BOG cokolwiek teraz wczafie fię dzieie, to od wieków7 wlzylł- 
ko
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ko przeyrzał y poftanowił, że tak a nieinaczey dziać fię 
muliało, albo y muli. Do tego, że wiafności nieprzyftę* 
pney miefzka, toć ten blafk Jego, zrzenicy ludzkiey, to 
ieft rozumowi ludzkiemu, niepozwoli zapatrować fię w 
l^dy Jego, y dyfpozycye, - fc iyy.

/"‘Hryftus Pan był pokutującym, a ty pełny grzechów 
^chcefz żyć w pociechach, .albo y żyiefz, 4 ieft że to bydż 

Uczniem Jego, y prawdziwie pokutującym. Święty nad 
Świętem! cierpiał, a czegóż ty niemafz czynić będąc pełen 
zbrodni, y grzechów izkaradnych, a ieślić fię podoba mi- 
łofierdzie Bołkie, ale cię fprawiedliwość Jego Święta niech 
ftrafzy. folio ~ ąa.

Choroba dyfpcnuie człowieka do śmierci, lubo nie ieft śmier­
cią, tak ygrzechy powlzednie, które fobie lekce waży Iz 
dyfponuią dufzę, y przylpofobiaią do ciężkich śmiertel­
nych grzechów folio ' r & ~ 29.
Cuiyis 'uolenti wiarę peccatum mortale^ ex Corde opto, ctnftde*- 
ratę legat hanc meditattonem de peccatir 'eenialibur.

Chełpliwość każdego prawowiernego, w czym plbbliwie być 
powinna, folio per tetum punSło 2 ibi felecłtffima. yy.

Cierpieę jeśli niechcemy, Chrześcianinami prawdziwemi być 
nie^możemy, y czemu to. folio - - #.23.

Cierpliwość czyni nam BOGA dłużnikiem. Nad to: Cier­
pieć co dla I3OGA, ieft ,to pewny znak przeznaczenia do 
Nieba; niechcieć zaś nie cierpieć, ieft to na lobie przylzłe- 
go potępienia cechę nofić, potrzeba koniecznie cierpieć, 
albo na tym albo na drugim święcie, a zatym tu każdy 
cierp, pokutny, żywot zły odmień w dobry; prawda ieto 
przyćiężey, bo nie traci fię bez boleści, co fię trzymało w 
miłości, ale na to wlzyftko koniecznie trzeba fię odważyć 
dla BOGA, dla Nieba, ibidem - - 79. V-$•

Cierpliwość y pokuta nafza nayfkuteczniey.fza ieft w ten czas, 
gdy ią łączemy z gorzką Męką JEZUSA nafzego, albo za- 
lłtigi Jego za grzechy nafze TROYCY Swiętey ofiaruie-

Ya my,
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my, yż iakiey toprzyczyny, ibidem puncło z".

Cierpliwość nafza żeby mogła bydź pożyteczna! na ten czat 
powinniśmy fobie przed oczy Iławie Chrylłufa Pana, dale­
ko więcey dla nas niewinnie cierpiącego, y codaley w tey 
mierze czynić trzeba, folio per totum puncło pucipue imo^funt 
ibi utiliflim* rex, - - - 60.
Outdąutd patimur mortale genur yenit ab alt o. Seneca* dlate­
go nikomu nie trzeba przypuszczać doferca fmutku^gnie- 
wu, ani żadnego pomiefzania, y to czemu folio 6i. ty. 12, 

Cierpiąc co, ieżeli kogo paflyć zmagać poczynaią,. co trzebaf 
na to czynić, tbidcm tyi $2. Non fabuła c&lum fed wirtas non 
fitła dabtt.

Cierpliwie ktożyie,ten potym (łódką śmierć otrzymujef.
Cogitatioj Meditatio, Contemplatio; to ielł; Myślenie, Rozmy­

ślanie, y Kontem płacya; co fą, y co za rożaość między nie­
mi bydź może folio - - io.-

Contine oculor, ne inuitur ames, puob inwitus a[pexi(li^ folio- 75. 
Czemu z nas niepodobna rzecz była uczynić zadofyć za grze­

chy. folio - - - - 2Z.
Czemu tobardziey BOGA boli, gdy grzefzy Kapłan. Zakon­

nik; przełożony, Katolik, niżeli Poganin, albo Zyd.fo/r2g„ 
Czemu częlłokroć człowiek zwyciężonym zolłaie. dtoć na 

niego nikt nie bije; y dlaczego hę to dzieie, folio 74. §.
Człowiek względem ciała, ydufze co był? y co ielł? yiakofię 

począł w żywocie Matki fwey. folio -> 17.
Czyiłość Kap łań łka, ” gd y iey kto z duchownych nie zacho­

wuje, iak frodze bywa od BOGA karany; przeciwny wy- 
ftępek iey. /o/tb - - - - 116,

Czynić dobrze dla cenfury, kto fię obawia y wlłydzi; komu 
taki ielł podobny, folio - - - 43.

Czytanie Kfiążki Ducnowney podobnie y medytowanie, iako- 
odprawiać należy, yofcblośf ducha-, albo że (maku me cztuefz? 
czy z tey przyczyn) powinieneś zaniechiwać tak Świętych 
rzeczy* folio - - -■ - - g.

Przydatek^ co iefzcze robić w ofchłości ducha. Oto fam 
taki człowiek niech fię przegraża; mówiąc. Zem niegodzien
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pociechy dla moiey oziębłości w flużbie Bofkiey. Powfore* 
Byłby to znak, żebym BOGU iłużyłnie dla Jego fzczerey do­
broci, miłości, ale dla pociech moich w którym godzien dla 
grzechów moich miłości,ale dla pociech moich nie kołacza, ale 
chleba twardego. Potrzecie.- Wiedzieć potrzeba, że nabożeń- 
ftwo, żywość miłości Bofkiey, łez obfitość, fpofóbność do ro­
zmyślania, y tyra podobne nie po nalzey woli chodzą, ale tofą 
dary Bofkie fzczere, których fobie przyczytać nie możemy* 
Dziękuy na ten czas każdy Panu BOGU za ofchłość, ofia­
rując mu fię z tym wfzyftkim na wierną flużbę; choćby y nie 
płatna bydź miała. A do tego, kto fzuka y pragnie zbyt po­
ciech w liużbie Bofkiey, taki nie BOGA, ale fiebie fzuka y 
miłości fwoiey włafney, a nie czci Bofkiey. Wdzięczne 
wprawdzie pociechy Duchowney czułe, nie tylko na dufzy, 
ale y zmylłach; iednak na nich dofkonałość życia nic zawi- 
ija, ani zapłata, ńle na miłości Bofkiey, y bliźniego, y na 
innych dobrych uczynkach powołania każdego, dla tego nie 
trzeba fię o to frafoWać, choć ich kto nie ma; ieśii zaś kto w 
nie obfituie, niechże za nie ofobliwie BOGU dziękuie, iako 
za dar ofobliwy, który czafem daie y W grzechach będącym 
aby ich do fiebie pociągnął, Więkfzy ia fundament zakła­
dam świątobliwości każdego Duchownego na ofchłościach 
ducha, byle leniftwo do tego nieprzyiłępowało, bo tam BOG 
próbnie lingę fwego, iako złotnik złoto w ogniu. A zatym 
nikt nie trać lefcaw liużbie Bofkiey, gdy ci ofchłości doku- 
czaią y trapią, z tey ciężkości,którą ofchłość fprawuie, każdy 
przypomni"fobie ciężkość Duiz wCzyfcu, z tego ofobliwie, 
że Pana BOGA do czafu nie widzą, y ofiaruy _ za nie, przy­
pomni ciężkość potępionych, albo przypomni fobie w Ogroy- 
cu Modlitwę Pana JEZUSOWĄ, y ciężkość na Krzyżu, y 
fwoię ciężkość łącz z ciężkością Jego,
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Diabeł, gdyby aby na ieden moment mógł bydź w Niebie, 

czegoby nie cierpiał. /óM* - - - lOy.

Dofkonałemi czy wfzelkiego ftanu, y kondycyi ladzie bydź 
powinni, y na czymby'ta doikonałość należała folio tn
puncło im o.

Doikonałość pomienloną, y świątobliwość życia o fobii wy nr 
fpofobem czy powinni mieć Kapłani Swiętcy, yd lacze- 
go ibidem.

DĆJkonalofć taż, albo świottobliwoić życia ex aii ftattis pod grze­
chem śmiertelnym, czy powinnaż należeć do ludzi Zakon­
nych, y czy onę powinni aktualnie mieć, czyli też pod 
grzechem śmiertelnym do niey dążyć, y cp za fpofobu do 
tego końca zażywać powinni/?^- 109.

Dodatki, albo honory, czemu ęzęftokrpć n ludzi powfzednie- 
ią. folio _ „ - - 70.

Duchowne Konferencye zMedytacyi, albo pod czas Świę­
tych Rekollekcyi odprawowania, co za pożytek fprawuią,

106.
DUCH Święty żeby zftąpił na człowieka, czego do tego po-

144,
DUCH Święty Trzecia Ofoba TROYCE Swiętey. Iftotnie 

co ieft; y co z Jego tey .definicyi: Ze ieft efjentialpa miłością^ 
y Ztednoczeniem OTC/ł z STNĘM Bożym^ albo miloicm Zobo-

tego za znak bydź może ibidem
Dufzy ftarania niemiec, ieft to iey nieprzyjacielem głównym 

bydź. folio . , - - - 76.
Duiźa nafza,czemu powinna bydź u nas naydrożfza/’gi.ty. 12 
Dufza niewdzięczna, y nie ludzka, niech fię uczy od beftyi, 

co BOGU powinna za wdzięczność, folio - gi. $•. 9.
Dwoiakim fpofobem człowiek do BOGA należy; lecz któ­

rym. ibidem.
Dyrektor pód czas odprawowania Rekollekcyi Świętych,
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czy ten koniecznie powinien bydź, czyli nie? folio 

E.

jCAntazya, albo imaginacya ludzka, czy y ta ieft pomocna 
■* do Medytacyi, y do którey części dufzy czuiącey należy. 
T tamże zaraz każdy nauczyć iię może, iż w dufzy ludz- 
kley, ile z ciałem żłączoney, znayduiąfię dwie iakieś części; 
lecz które, folio ud finem folif - * . c.

G.
/“TArdzić tym, żeś ieft wzgardzony, ieft nay więkfza fzczęśli- 
^“*wość przed Bogiem, folio „ ~ yy.
Generalny fąd poda do wiadomości każdego grzechy wfzcze- 

gulności, tak, iż każdy w drugim obaczy wfzyftkie grze­
chy. folio * , <- - - 3y.

Generalna fpowledź Częftokroć dla czego ieft chwalebna, y 
arcypożyteczńa. punfto z. foho - - 48-

Głupich rozmowy nie maią bydź ptzefzkodą, żebyś fię ro­
zumem nie rządził, ńlbo tego y owego nie czynił, coś 
powinien czynić, foho ■ *■ - 75.
Etiam om witwerunt culpam^ non noita^erunt infamiam Seneca 

Godnie kommuńikuiący, co ofobliwego odbiera przy Koin- 
munij Swiętey. foho - - - $0.

Godność, y urząd ieft nie na fwobodzie, ile pod ftrychulcem;
lecz y czemu? folio - - - - 70.

Godny człowiek, czemu częftokroć zoftaie w kącie niewia- 
domości, bez honoru, bez urzędu, folio per totum iyg. 

Grzech poWfżedni, czy może bydź odpufzczony od BOGA 
bez drugiego, y dla czego, folio per totum - 46.

Grzech przez kogo powinien bydź karany, folio - 43.
Grzech a ile śmiertelny eo ieft? y iak ciężki, yfprofny f 2$. 
Grzechy powlźednie lą częftokroć okazyą grzechów śmier-

' telnych
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telnyćh, y powodem wielkiego gniewu, y kary Bolkiefl 
punEio z. folio • - ~ - yo.

Grzechów powszednich żeby Się uftrzedz, co czynić trzeba.' 
folio - - - - - go.

Grzechów pofpolide, co bydź może przyczyną. folio 72.. 
Grzechów przyczyna wnętrzna pofpolicie Są nafze fkłonno* 

sci przyrodzone, lubo dp nas Samych, lubo doofob./. 7^

H.
ŁlOnory rozdzia nie ludzie, nie Królowie, nie Bifkupi,ale 
"•JBOG przez nich to czyni, oni Są inftrumentami f 60.

Sunt ibi fcitu pulcherrima alfy utilta-
Honor kto iaki tnaiący pewnie hę nie ubiega, bo takowy 

idzie pod ciężar, idzie iak na męczeńft-wo; lecz to y cze­
mu folio - - - - 71.5^ 4f

jHąbitualna Intencya co ieft, y czy do zaftugi w Sprawach 
dobrych ieft co pomocna futro' ' - 147.

I.
JEZUS Imię to co znaczy, y czy przy wzywaniu Imięnią 

tego zbawiennego, kto chce bydź zbawionym, czy pofpo- 
1‘icie trzeba do tego y pracować. - r 137,

JEZUSOWI Panu winien każdy oddać, ieżeli nie żywot zą 
żywot, to prżynaymniey miłość za miłość, rzuć piu kość 
ogryżoną, aliści iię za to kocha w człowieku, folio funt ibi 

(elefitjjlma ad injłammandtim Car. 8 l> 2Ó?
JEZUS Chryftus to wziął dla liebie, cokolwiek nafze czło- 

wi.eczeńftwo miało podłegoftecz co takiego folio per lotu ga? 
Jptencya w Sprawach nafzyeh, co ieft, y jaka bydź powinna, 

Żeby Sprawy nafze prz.ed Bogiem mogły mieć zaftugę 
folto - - - - - - i4y.

Intencya Sprawom oboiętnym, iako to ieść, pić, Spać, rekre- 
ować iię, kiedy Sprawnie drogą cenę przed Bogiem, że za 
nic Niebo (obie kupić możemy, ibidem.

■Intencya dobra ieft początkiem, żrzodłem, y fundamentem 
wfzyft“
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wfzyftfcich zaftug nalzych; ieft y {karbem* y to iako. «*/; 

Intencya w Sprawach nafzych, iaka bydż powinna, y konie-

f<£ Ap łapów co ofobliwym fpofobem w dobroci, y boiażni 
** Bolkiey utrzymywać powinno, inaczey aa urn de illts folio.

ni. f.
Kapłańłkie Pacierze, z ktoremi kondycyami odprawować hę 

powinny, ibidew.
Kapłan gdy.czyftości powinney nie zachownie, nierównie 

ciężcy grzefzy nad świeckiego człowieka,y czemuco./. i ig.
Kapłan.z iakiey przyczyny ftrzedz fię powinien konwerfacyi 

z białemigłowami, ofobliwie podłey kondyęyi, y czemu 
to. ibidem,.

Kapłan z iakiey racy! modlić fię powinien za potrzeby ludz­
kie, Kroleftwa, folio

Każdy nader nieSzczęśliwy, który pokutę y poprawę życia cd 
czafu do czafu .odkłada. folio ' - - 79.

Kochać to.Rowkó, co znaczy, znaczy a żeby kto komu był

Kochać BOGA ze wlżyftkiego Serca, co znaczy, znaczy, że­
by BOGU .nieogarnionemu derce choć tak małe darować, 
nie żałować.' 81-

Kochać okizyą przyfzłą grzechu, nikt nie może bez grze­
chu, kto fzuka niebefpięczeńftwa, zginie w nim, kto fznka 
okazyi, będzie podległy tentacyi: Cave tili dfiducia, 
w non timuit j am lapfus ejł- S. duguflin: folio per totum Junt
ibi Jeleniffiwa. 75-

Koniec {tworzenia każdegO:-*człowieka, który ieft. /. pun-2. 20. 
Koniec ieft naypierwfza przyczyna, wfzyftkich przyczyn.

20. ^7.
Konferwacya, którą BOG uftawicznie człowieka konlerwu-

ie, co ieft. folie
Z Królem
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Królem ieft-, który, fię (Wyiąwfzy BOGA, y grzech) nfezeg$ 

nie boi, y nie nie pragnie: R.exeft pui melui^ cnpit$ nthtl„ 
foho ~ ~ " 3

L.
LEniftWo, albo ofpalftwo w flużbie Bolkiey, co ieft? y frant 

ten iakfrodze ieft niebefpieczny zbawienia, lecz y dlacze­
go fol to p er fatum. - - - - 102.

‘■Temida vita prAfagiunTrualt mortij. S. Ambro fiusi
Lepiey tyfiąc tyfięcy razy na Swiętey Spowiedzi zawftydzid 

fię dla zbawienia duizy, a niżeli w piekle' gorzeć z kontu* 
zya niewypowiedzianą, dla czego każdy fzczerze fpowia* 
day fię, nic ofobliwie ciężkiego dla wfryd,u niepotrzebne­
go nie taiąc. folio - ~ _ 49.

Ludzie co mówią, niewiele na tym należy, byłeś ty czynił 
dofyć powinności fwoiey, aPanBOG był kontent z/'praw 
twoich, folio • - - yy,.

Lucypera co był za grzech, y ziakiey okazyi ten grzech ie- 
go pochodził, folio - - - 27,

Łzy Panu JEZUSOWI przy Obrzezaniu Jego, co z oczu wy- 
ęiliieło. folio - - - « 138- Ji»

M.
MArtwić ciało, które iefr okrutnym niepfzyiacielerrf czło* 

wieka każdego, y BOGA famego, ieft to fpofob naylku- 
tecznieylży do dofyć uczynienia za grzechy, folio per tr- 
iuM 4 ' f 7^

Medytować zaczynaiąc, co zaraz trzeba czynić,/#//? 4, & y, 
Medytacya ćo ieft» y co za poteneye dufzy w niey fię mie- 

fzczą. folio ioy.
Męka Chryftufowa co ieft* y Jey rozmyślanie, co W człowie­

ku 1'prawuie. folio per toturn maxim6 punclnm tertittm lega- 
tur. - 2 39-

Męczennik bez korony, ubogi bez błogoftawieńft wa, kto ta­
ki ieft, albo y bydź rń&le. folto ab ipfo principia 67,

Miłość Bolka/y tak wielka ku ludziom na czym ofobliwie 
zawilła. foko - « - 8o»
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Miłość niepofżądna, gdy kogo ,’do czego trapi, co trzeba ni 

ten czas czynić, folio r ~ r j^0. _
Miłość bliźniego niczym prawdziwie za willa, yftńnowi' 

fię folio - - - g^-_
Miłolierdzie Eoflcie wiem źeć fię podoba, ale fprawiedli- 

wość Jego S. niech cię Iłrafzy. folio per totum • ^2.
Milczenia zachowanie, czy ieft potrzebne ©fobliwie w Zako­

nach, zgromadzeniach Świętych, folia pertotuw. ęg.
Miłość Bolka dolkonała, albo Syąowika, ynaiemnicza co 

Aeft? y na4czym ząwllła. folio « iay. jjr. u,
bŁ

j^TAbożeńftwo do Nayświętfźey Panny fkuteczne na czym 
- ofobliwio zawili o, y co za Ipofoby do tego bydź mogą

folio T r es - - 9/.
Nabożeńftwo do Anjoła Sroźa, czy ieft areypożyteczne. 

folio V - , 94,
•Narodzenie Panlkie, których ©fobii wie cnot nas uczy, a mia­

nowicie Zakony Święte, co za przykład brać powinny, 
folio - - - 136.

Narodzenie zaś Pana JEZUSA z Nayświętfźey Panny, gdy 
kto chce wiedzieć jakie było, niechże fobie o tym prze­
czyta Kfięgę intytułowaną: 'Miafto Sw.'cte» &c. które by la 
fpielebneyMAP.pl de JESU, Zakonu praitcifeka Świr t ępo de 
Oblervantia Xieni w Mieście, Algreda ebianrioneprzez 
Zaś Pietra Kruiatkow/ktepe Societatis JESU <Lo Druku krotko po- 

folio capi tir X ,s- - - T37‘
Pięknych tam każdy rzeczy, y godnych umieiętności czy­
tając, nauczy hę, y dowi-e

Naśladować Pana JEZUSA czy powinniśmy? y.wczymf ya. 
Niebo co ielł? y jak piękne., y cotam lię w tdm d.zicie. f. 39, 
Niebo kto chce doftać, to trzeba u namiętności fwoich, nie 

daiąc hę im na wolą męczennikiem zoftać. folio punćlo }. 42. 
Niebo pokutujących, albo co dla BOGA cierpiących, tych 

nieomylnie czeka; a nie żadnych pieściuchow, y delika- 
to w cieljka: nobis^ <pii San&pruni gloriam appetimur^ (f

Za eorum

fpielebneyMAP.pl
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eórum labores nonjufcipinju?. folio ~ - yg, fę

Nieboć fię podoba, a czemużci fię pokutą; .Swiętai y cierpli­
wość podobać niema- ibidem.

Nieukontentowauie w rzeczach światowych, zkąd częlło- 
kroć z uprzykrzeniem na człowieka zwykło przychodzić. 
folio - ~ . -r

d7exat^ animor nova f-mpef Umpeftas,
Niewiadomość grzechu, y wftyd, fą to dwa wały niewinno* 

ści; lecz y czemu.-/o/zo - ■ -• 72
O.

/-\Bawiać fię każdemu człowiekowi, czego naybardżiey po- 
^trzeba. folio puncio 2, - - - 73^
Obraz Bofki, to ie£t Dulza ludzka, iakim fpofobem fzpeci fię, 

ynafię bierże ladaiakich poftur, y poltaci nierozumnych 
bydląt. folio - - i, y - - 21.

Odnowienie intencyi w fprawaćh nafzych dobrych, czemu 
powinno bydź czętłey y jakim fię to fpolobem dziać powin­
no. folio - - - - 147.

Oko wyłupić, gdy gorfzy kogo, iako to trzeba rozumieć.
- - - - 88-

Okoliczności grzechowe wielorakie bydź mogą, yczynaS. 
Spowiedzi trzeba ie wyrazić, także y ich liczbę, y co trze­
ba przydać, gdy ich liczby kto nie wie, albo wiedzieć nie 
może, folio - - 43. ^. 3.

Opifanie iedenaftu paflyi, co każda ieft fama w fobie, fol. 149. 
Oycowie Święci, Medytacya czym nazywają./i/M - 107.

p.
pAcierzy Kapłańfkich odprawienia, co może bydź za fpofob 
* Ikuteczny y pożyteczny, y z czego fię Ikładaią, y co za 

koniec w fobie maią, y w odprawieniu onych codzień, ie- 
żelifą pod obligacyagrzechu śmiertelnego f. 109.^ 110.#.z8« 

Prcierzy Kapłańikicfi nabożeńftwoi Iłowem mówiąc na czym 
zawilło. fo/zó - - - - iii. ^.16.

Pacierze Kapłańfkie zle odprawione, (y iako fię ten termin 
ma
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iMa‘ rozumieć) bardzo fą Bogu obmierzłe, wtecey niżeli 
Izczekanie pfow. folio - -■ _ x \

Pamięć, która ieft u rozumu i a ko Pod Ikarbl, co nazbiera, to 
Ichowa, kiedy trzeba to daie, czy potrzebna ieft do Me- 
dytaćyi.~ _

Pan BOG mnie widzi-. ieft to fpofob fkuteczny w pokufach 
wfzelkich uhamowania fię w porywczości, y zapale fwo- 
im: S i t te flis <vit£tti& ubifl.Bjumen. folio - 74, 2y.

Partykularnego fądu, co za fcena będzie.- folio - '
Piekło wiele ofobliwie,- ofobltwych ~ w fobie zawiera mąk, y 

katowni, folio , „• zf,'
Płakać za grzechy, albo pokutować kilka dni, że' niechcemy, 

iże wólemy na wieki w piekle gorzeć y płakać, co tę w nas 
ślepotę fprawUie*. folio per tofum, maxime ad calcem. ą.j.

Pod czas Medsytacyiy co trzeba medytującemu' czynić, fal 10 
i®8- Ib-26. 

Pokuty Swiętey na Spowiedzi naznaczóney ńieodprawić, co 
ieft zd grzech, folio * * 48. i/. 23.

Pokory natura laka ieft, albo y bydź powinna, y ta powinna 
hę znaydować w myślach, Iłowach, uczynkach; lecz iakim 
fpofobem'.- folio per t ot urn. ~ - yą..

Pokora ieft nieomylnym przyfzłey chwały zndkiem; lecz, 
y dla czego, folio * ’ 57*

Pokory akty ofobliwe, ktoretó mogą bydź. ibidem 
Pokuta grzefznika, żeby mogła- bydź ikuteczn-ieyfza, niech 

tak żyie, y rozumi, idkoby był z piekła wyprowadzony 
na pokutę S. folio ~ ~ 79-

Poftufzeóftwo Zakonne, co ieft fobio per fotunt 134'
Powołanie do Sednu Kdpłańfkiego# od kogo powinno bydź, y 

lak to wielka, ieft zuchwałość y zguba, wtrącić hę, y na­
razić na ten ftan, y czego tens,R.an wyciąga, y potrzebu- 
\c. folio per totum. - - ' . 7 \

Poft Święty kto komu gani, względem naprzykład iłabęgo 
zdrowia, abo że ubogo ie, co na ten czas odpowiedzieć na* 
leży, folio - - z " c j’• r z /• ’72'

Poznanie fiebie famego to ieft, y na czym funduiefię folio ęg.
Z3 Bre-
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Predeftynacya Bolka, każdemu z nas od wieków przegrzała, 

y naznaczyła, laką kto ma mieć wczafie fortunę, folio
Próżna chwała, czy ieft nikczemna, y czy to co nada, albo 

pomoże, że kogo chwalą, 'albo co zilzkodzi, że ga­
nią. folię. ‘ ~

Przeciwności, czemu fię złowią tentatioftes folio . 64.
Przy Hole fiedząc, albo y jedząc ofo.bliwie w Zgromadzeniach 

Świętych, czego trzeba wylłrzegać fię; ,y co czynić, żeby je­
dzenie bydź mogło z zajjugą, y z cnotą, folio pe? totum ma~ 
scime in funSło jtiot - '■ , - » $9.

R.
O Ęce Pana JEZUSA przybite. Nogi do Krzyża przykowaS 
•\ie, Głowa nachilona, co znaczą; y wyrażają, folio ąz. 
Reguły Inftitutuiii fwego, czy każdy winien ielł chować one 

pod grzechem, y czy niezachowanie onych dla tego, że 
ipaią co innego do czynienia, ieił to ffufzna przyczyna. 
folio per totum. - - - ł- ■ 96.

Mapni pajfus-) fed extrąuhk Spore to kroki, alecoż? kie­
dy zdrogi.

Reguł zachowanie, co mogą bydź za fpofoby! ibideti.
Reguł niezachowanie może bydź grzechem, choćby Reguły 

przez fię nieobligowa.ły pod grzechem, y czemu to? folię 
p~r totum &)axime in punSło $tio. - - lay.

Rekollekcye iakim fpofobem odprawować fię powinny, pa­
trzyć na końcu tey Kfięgi.

Rekollekcye fą frzodkiem Ikntecznym do zbawienia dufze, 
y z iakiey to racyi, tak iż wieieby ich było nie potępio­
nemu, gdyby byli te Święte Rekollekcye odprawili, folio per 
lotuin - - - 16. (f 17.

Rekollekcye Duchowne, y kapłani na Beneficyach zolłaiący 
U fiebie etiam odprawić mogą, y iakim to fpofobem bydź 
może, niech każdy w tey mierze przeczyta lobie Prefaiio* 
nena ad Le£łorcmz która ielł zaraz na początku -Kfięgi.

Rekollekcye kto z Duchownych, a ile Zakonnych, albo W 
Zgromadzeniach Świętych zolłaiący umyślnie nieodprawuie, 

taki
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t&L zftofi fkutecżny Przodek do nabycia doflconałości, do 
ktorey pod grzechem ciągnąć powinien, folio . g, 

Rekollekcye, w których ofobliwie okolicznościach odprawo- 
wać hę powinny, ibidem

Renowacya ślubów (która fię dzieie na utwierdzenie w ftuż- 
bie Bolkiey, ta pofpolicie u ludzi Zakonnych, co rok przy 
Rekollekcyach odprawionych zwykła bywać) codaley ieft 
obfzernie. - folio zay.

Rozbrat z grzechem, to naylepfza pokuta, &V9 folio 45. 
Roztargnienia pod czas modlitwy, kiedy bydźmogą fzkodli- 

we? a kiedy nie: Wiedzieć trzeba, kiedy rile fą dobrowol­
ne. folio - -> 112.

Rozwiązłość w Zakonach, w Zgromadzeniach Świętych, 
zkąd fwoy początek bierze, y ktoiey ieft przyczyną, ciężki 
go przed Bogiem, rathne fcandali^ a podobno irreparabtlis 
czeka fąd y kara, folio maximś in puntto jtio, 12$. .

s.

OAlónlon choć tak Mądry Monarcha, ń ćżemu prżecię zna 
^tó do liebie, że fię nie miał czym nad innych wynofić. folio.

57 #'4- 
Sądy Bofkie od fądów ludzkich, iak dalekie, y rożne bydż 

mogą, folio - - *' **' if/. i o.
Szczęśliwość ofobliwa człowieka pókotnego, ńa czym zawi- 

fła. folio. - - “ , ”
Si vif beatus ejfe cogit* bontemnere^ & bontem ni. Seneca.

Skarżyć fię, że kto ma tgntacye, dziwowałbym fię gdyby ich 
nie miał, będąc ufbiwićznym między białemigłowami. 
folio. ■ * . ' * - - " 74p #. 16.

Skłonności ludzkie przyrodzone, lubo z fiebie nic >ą grze­
chem, fą iednak przyczyną grzechów, folio , 7^. 2.

Skromność; lubóć to cnota ieft powierzchowna, ale każdemu 
wielce, a ofobliwie Duchownym bardzo potrzebna, y po­
żyteczna; lecz y czemu?folio - - - - iof.

Skromność na c?.ym ofobliwie zawiila. ibidem
Skrupuły co fą? y iako ich trzeba pozbywać, folio -
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Śluby Zakonne, co maią za zalecenie, y zacność, folio 127. 
Ślub co ieft, y żeby był ważny, czego do tego potrzeba, y 

czym fię rożni od przed fię wzięcia/które w lamę y rzeczy, 
y co ieft wiedzieć trzeba. - - folio 130.

Ślub czyftości, iakiey ieft przed Bogiem ceny; y z ludzi co 
czyni, folio - • - igi. ultimo,

Słufzney .czemu Pan BOG od nas za popełnione grzechy 
pretenduic fatysfakcyi. punfto ado. ~ folio 43!

Smutek nicuśmierza złego, ale przyczynia, lecz y czemu to, 
y co z tym trzeba robić. - • folio iyo.

Śmierć wfame-y rzeczy co ieft y czemu ieft zła śmierć grze- 
fznikow,a dobra Świętych. * - folio 32.

Spowiedź powinna bydź ze wftydem, a nie bez wlłydu y 
uczciwości; więc crdt nartę niegodzi fię Ruchać fpowiedzi 
cornplicem peccati etjam zinnnych racyi. folio 47. 16.

Spowiadai^cyfię pewnego grzechu śmiertelnego, w który czę- 
fto w pada, ycale nic fię niepoprawnie po Spowiedziach, 
Czy może bydź ważnie rozgrzefzony. ibidcmt

Spowiedź, żeby była ważna, y pożyteczna, czego do tego 
potrzeba, funt ibi multa fcttu neceffaria. - folio 44.

Spowiedź famych grzechów powfzed,nicji, koniecznie powin­
na bydź przy żalu prawdziwym za wfzyftkie grzechy,albo 
tylko za niektóre, y czy fkuteczae przedsięwzięcie tam 
powinno bydź do ważności Sakramentu pokuty Swiętey 
y otrzymania prawdziwey abfolucyi Kapłańfkiey, y co z 
tym' trzeba czynić, żeby przy fpowiedzi famych grzechów 
powszednich była ważna fpowiedź, folio 47. ty. 23.

Syn Bolki odkupił naród ludzki fpofobem bardzo doikona- 
łym, lecz y którym, y dlaczego to uczynił. folio 22.

Syn marnotrawny rzeczywiście wyraża grzelźuika. folio 41. 
jFę

TEn naygodnievfzy chwały, kto Panu BOGU naywierniey 
ftuży, y mocno fie ftara, żeby go iak naydofkonaiey chwa­

lił, tfc.. - - - - folio 76. 16.
Ten ofobliwym fpofobem BOGU fię podoba, któremu fię wy­

roki
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roki Bofkie podobała. folio - - 6$.ty 26*.

Trefunkiem nic fię nie dziele, ale wfzyitico co flę wń,a2
fie od wieków pd BOGA ieft przeyrzane y deftynowane, a 
zatym wfzyftkim nam należy wdzięcznie wfzyftko przy- 
iąć, y weloło żyć, cokolwiek nas potkać może; y czemu to? 
folio waxime punlfo jtio ■ - - -

Trzey Królowie idąc do Pana JEZUSA zdalekich kraiow, 
czego, nas ofobliwie uczą, uyrzyfz ze ftateczności w prze­
ciwnościach. fol to - - - 138.

Trzey Królowie przyfzedfzy do Pana JEZUSA co mu ofiaro­
wali, y ty wzaiem co maiz ofiarować Panu Jezufowi. f. 139.

Trzech Królów w czym ofobliwie naśladować powinniśmy. 
pUfiilo jt io ibidem

Tuczyć ciało co ieft? yiak wiele rzecz ieft fzkodliwa. Wiedź 
każdy, że tuczyć ciało, ieft to gotować pokarm, y przy- 
fmaki robakom,którzy po śmierci grysć cię będą, tfc.f 149.

TjBoftwa ślub co ieft? y co tey cnoty zaofobliwa, y nay- 
przednieyfza byłaby zacność, folio - I3I*

^Umartwienie paflyi, namiętności, albo affektow, (których y 
wiele bydź może) czy ofobliwym ipofobem u Duchownych 
powinno znaydować fię. folio per totum - ,I49-

Umiera częftokroć dobry bardzo prętko, a zły długo żyie, y 
z iakiey to ofobliwie przyczyny, [albo kongruencyi dziele 
fię; folio - - I^S- & 1$9>

Utrapienia nafze, a ile gdy ie łączem y zzaldu^ami Chryftu- 
fowemi, iako ro plagami, bolami, wzgardami Jego, i ą to 
moneta, którą fię dokupuiemy chwały Niebielkiey. folio 
in fne punEłi imi - - ” z 62*

Utrapienia, krzyżyki, choroby, niepowodzenia fię w zamy- 
iłach nafzych, fą to frzodki bardzo ikuteczne do dolyću- 
czynienia za grzechy. - 77.

^?Ieczności niefzczęśliwey^op’1^11^-/®^ " WolV*
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Woli Boflciey wypełnienie,na czym ofohliw?® zświffo. f.p ?.&&- 

whfiui czyni Kazciego złym, niezbożnym, niefzczęśli- 
wym; lecz y czemu, a zatym do woli Bofkicy, wolą nafzę 
ftofować powinniśmy, foho per totum \ ^7.

Wolność to ieft naywiękfza bydź BOGU pofłufznym, yznim 
złączonym, foho per totum ~ - ig.

Wola ludzka,czemu częftokroć ftaie fię iakomiefiąc. f.70.^.7. 
Wniebowftąpienie Chryftufowe, czego nas uczy, foho 145. 
Wytrwanie w dobrym, ofobliwie w ffużbie Bofkiey, czy ieft 

koniecznie potrzebne do zbawienia, y z iakich przyczyn. 
folio - - <■ - - I$9’

Wzamiefzaniu wfzelkim, ałbó utrapieniu, nie mamy patrzać 
na tego który nam ie zadaie, ale na Pana BOGA, który ie 
na nas przepnlzcza: Bona, tf mala^^ifa^ inorj^paupertaj-^ęf 
hon-ftas, {fę. a D£0 funt, folio = » 64. ig.z.

*JpAden z ludzi ftan niema zupełney od potępienia befpie- 
^czn.ości, y ziakiey to rźcyi. folio ■- 38.#, 19,
Z-al za grzechy, na czym prawdziwie zawifł, czy na tym, że­

by go czuć nafercu, albo żebyś płakał, czyli na czym in­
nym, y czy ten powinien bydź. powfzechny ofobliwie do 
grzechów śmiertelnych, y czy powinien bydź nadprzyro­
dzony, y lako fię ten termin ma rozumieć, folio 46.

Zakonny ftan, iak ieft chwalebny, y iak to ieft wielka łajka 
Bolka bydź powołanym do Zakonu iakiego, albo y Zgro­
madzenia approbowanego od Stolice Swiętey Apo/łolfkiey. 
folio ~ - u 9.

Zakon S. Bernard, czemu zowie drugim męczeńftwem. 121, 
Zakonu przedfięwzięcie, albo obranie, nie równie prze- 

wyżfza nie wiem iakie iałmużny! ibidem.
Zakon ofobiiwie, które mieć może zalecenie, y prerogatywy, 

fo/is? - - - » _ 122.
Zbawienie nafze częftokroć BOG przywięzuie do utrapienia 

tego, albo owego, pod kondycyami bowiem nie iednemu, 
śdbo y polpolicie BQG zawiefza zbawienie ludzkie: £•;: 

ieźeli 
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ieźeli Hę chwyci łaikitey, y tey , leżeli świat porzuci, ieie£ 

li Hę w tym zwycięży, ieżeli to albo owo cierpliwie zniefie. 
folio - , -> - _ 64. #.7.

Zbyteczne w fobie dufanie, częftokroć BOG zwykł karać 
dopuszczeniem ciężkich grzechów na ludzi. f-olto rj^.

Zdobyć Hę na żal prawdziwy, co bydź może za fpofob £ 49. 
Z całego ferca y dulzy kochać BOGA, iakim fpolobem to Hę 

dziać może. Do tego, y to iako trzeba rozumieć kochać 
BOGA ze wfzyftkich fił, ze wfzyftkich zmyRow, y człon­
ków ciała folio per totum. - - gg.Y. 2.

Ze kto częfto w defeiła znaczne wpada, leniwie pokułom od- 
por daie, y innych niedofkonałościdę dopufzcza, co tego 
bydź może za przyczyna, folio - - iog. Y< 6

Złemu człow iekowi, czemu częftokroć dzieie Hę dobrze, a 
dobremu zle folio per totum. - - i$8-

Z miłości ku BOGU czynić co, iak fię to ma rozumieć, fol 19 
per totum 147-. 24.

Znaki prawdziwego powołania do Stanu Duchownego, które, 
mogą. bydź. Y gdy ich kto nie ma, a zoftaie iuż w tym Ha­
nie, co ma na ten czas czynić, folio per totum 114.

Z roftargnieniami, albo obłąkaniem myśli co robić, oto nie 
Ruchać ich, ani dbać o nie, ale fwoię rzecz prowadzić; tak 
właśnie,iako gdy graią w Kościele, możemy modlitwy uftnie 
odprawować, gdy gadamy, możemy mówiących oraz Ru­
chać: gdy ręczną robotę robiemy, mówić, gdy co pifzemy 
mówić y Ruchać. Y nieporrzeba zmysłami napadaiącemi, 
ani głową trząść, fpluwać, krząkać, fife. botoieft z niedo­
browolnego rolłargnienia, albo rozerwania, aleraczey ie- 
piey każdy nierównie uczyni, gdy cale niedbać będzie na 
napadające myśli, pilnując zawziętych przed fie rzeczy mo­
dlitwy, albo czego innego, ą tym fpofobem y fzatana kon- 
funduiemy y odganiamy, który widząc, że fzeptow iego 
nie Ruchamy, odftępowaę muli, ynafzę imaginacyą niefpo- 
koyną, do ufpokoienia w prawuiemy y zaflnga nafza cała 
zoftaie.

Zmartwychwftania Pańlkiego? czego powinniśmy fię uczyć. 
folio per totum,, - ~ ~ ~ I41,



UWAGA ZBAWIENNA,
która

Każdy człowiek we dnie, y w nocy w świeżey Zawfize mieć 
powinien pamięci. V r

O ktoby nam dał! 
Wiedzieć! rozumieć! y dobrze u ważyć!

Grzech popełniony: Przeciwko BOGU,bliźniemu,y nam famym. 
Dobro opufzczone: Gdy grzechu nie wykorzeniamy, cnot nie 

pomnażamy, w dobrym nie poftępuiemy.
Czas Zaniedbany: Nad który nic drożfzego, nic prgtfzego, nic 

pożądaufzego.
Chryftufa Zabitego: Okrutnie od nieprzyjaciół, nlezbożnie od 

przyiacioł, ochotnie za przyjaciele, y nieprzyjaciele.(fney.
Dobrodzieyftw mnogość: Na duizy, na ciele, na fortunie docze- 
Sruiata próżność: Którą fig zawodzą łakomi, uwodzą cieleśni, 

fidlą pyfzni.
Do grzechu: Dla ułomności ciała fkłonność, pokus natarczy­

wość-, świata powabność. (prgtfze nad wiatr.
Zycie krótkie: Które ieft fłabfze nad fzkło, lekfze nad dym, 
Dzień śmierci nafiepuiacy: Który ielt naypewnieyfzy, godzina 

iego nayniepewnieyfza, grzelznikom zaś nayuprzykrzeńfza: 
mors peccatorum peffima.

•Twarz Sędziego Strafznego: Który ieft nieomylny dla Mądrości, 
nieużyty dla Sprawiedliwości, nieuchronny dla Wfzechmo- 
cności.

Ogień piekielny, czarta (irafznego: Nad ktorego nic okrutniey- 
fżego, nic ftrafznieylzego, nic niefzezgśliwfzego.

Chwale wiec Zna .nieuftaiaca: W ktorey ieft odłączenie wfzel- 
kiego złego; nafycenie zaś wfzyftkiego pragnienia, y towa- 
rzyftwo wieczne z Swigtemi Pańfkiemi.

Łafka Twota Panie, niech mnie nieopufzcZa, bo leżeli mnie Panie 
opuścifz,y przy woli wlafney Zoftawift^ nieochybnie Cie zdradzę.
S. Philip: Neriufz.

A zatym idzie,że in timore tf tremore trzeba operaripropriajalute.
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